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Z.N . P.obraża

uczucia katolickie i durne narodowe
narodu polskiego.

W zakończeniu wczorajszego ar­
tykułu o poczynaniach Związku Nau­
czycielstwa Polskiego autor zastana­
w'iał się nad pojęciem zbożnej czci w

przeciwstawieniu do bezczelności. Dal­
sze jego wywody na ten temat przed­
stawiają się następująco:

Ile bezczelności było w metodach

walki Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego z Kościołem! Duchowość Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego nie po­
siada nic, co by świadczyło o zmyśle
pedagogicznym.

Już sama postawa duchowa, wyra­
żająca się w chęci walki z przekona­
niami świętymi społeczeństwa katolic­
kiego, świadczy dosadnio o tej bezczel­
ności. Nie liczyć się z przekonaniami
rodziców tych dzieci, które nauczyciel
uczy, czy to nie bezczelność?!

Przecież nauczyciel żyje z grosza ro­
dziców katolickich. W formie podat­
ków opłacają rodzice nauczyciela. Nie­
jeden nauczyciel nie byłby dziś nauczy­
cielem, gdyby nie bezpłatne nauczanie

w seminariach!

Matka nauczyciela nabożnie odma­
wia różaniec, a syn głosi, że po Chry­
stusie nic nie zostało, tylko kilka za­
rdzewiałych gwoździ! Jaki tu jest sza­
cunek do matki? Chyba taki syn musi

uważać swoją matkę za idiotkę.

Chłopakowi nie chciało się w domu

ciężko pracować, więc wyprosił u ro­
dziców, że go do szkół posłali, liznął
nieco nauki i sądzi, że matka jego, od­
mawiająca różaniec, nie odmawiałaby
go, gdyby była taka uczona jak on.

Sęk w tym, że matka nie jest uczo­
na, ale matka jest mądra. Bo ostatecz­
nie nie po to uczymy się, by być uczo­
nymi, lecz, by być mądrymi.

Często się niestety zdarza, że mą­
drość ludzie tracą przez naukę, bo nie

wiedzą, że nauka jest tylko jedną z

dróg do mądrości. Można nie umieć

czytać na książce — to nie hańba —

ale można umieć czytać w dziełach

rąk Bożych — to dopiero mądrość.
Umiejętność czytania wielu ludziom

uderzyła do głowy. Spora część nasze­
go nauczycielstwa — zwłaszcza młod­
sze pokolenie — m a zbyt wygórowane
pojęcie o swym znaczeniu.

A już zupełnym nieszczęściem na­
szego szkolnictwa jest, że starsze nau­
czycielstwo, któremu doświadczenie ży­
ciowe dodało mądrości życiowej, musi

iść na emeryturę. Jeżeli co w życiu, to

zwłaszcza wiek dojrzały i sędziwy ma

swoją wielką mądrość. Jeżeli czym, to

zwłaszcza statycznością wieku dojrza­
łego świat stoi, a nie nieboburczością
młodych (oni tylko dodają impetu).

Nauczycielka-kobieta może w wcze­
śniejszym wieku zdobyć powagę życia,
ale młodociany nauczyciel często kryje
w sobie niebezpieczeństwo niedowa-

rzonego wieku.
I rzeczywiście można by statystyka­

mi wykazać, że nauczycielki odpowie­
dzialnością swego zawodu są więcej
przejęte. Sądzę nawet, że trzeba by o-

grailiczyć' w szkołach powszechnych
liczbę sił męskich na korzyść sił żeń­
skich.

Dia dziecka z natury rzeczy kobieta,
obojętnie czy mężatka czy też panna,

jest odpowiedniejszym wychowawcą
od mężczyzny. .Tuż samą swoją zewnę-

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Z POSIEDZENIA SEJMU.

SwniMiwiimalis l i t t n i
oleglosiafe za nim.

ĘJtrwoienSe rząilói(/komisurącM nąjch wwstolicą.
Posłowie wołają o p r z e d łu ż e n ie sesji parlamentu a na posiedzenia nie przychodzą.

( O d własnego sprawozdawcy parlamentarnego) .

Na piątkowym posiedzeniu sejmu
pos. W alewski referował rządowy pro­
jekt ustawy o nieinterwencji w spra­
wy wewnętrzne Hiszpanii. Obecna usta­
wa jest uzupełnieniem stanowiska

Polski z r. 1936, kiedy to rząd polski
ogłosił zasadę nie mieszania się w

sprawy wewnętrzne Hiszpanii. Ustawa

dotyczy kontroli statków i zakazu prze­
wożenia zarówno ochotników, jako też

broni i amunicji.
Pan Walewski z okazji referowania

ustawy zwrócił uwagę, że po stronie

rządu madryckiego bierze udział pew­
na ilość polskich ochotników, rekrutu­
jących się przeważnie z pośród emigra­
cji w północnej Francji oraz Belgii.
Zdaniem pos. W alewskiego rekrutacji
dokonano wśród ludzi nietrzeźwych
przez agitatorów komunistycznych. Co

się tyczy wojsk, walczących po stronie

gen. Franco, to stwierdza pos. Walew­
ski, że nie ma prawie żadnej wiadomo­
ści, czy znajdują się tam ochotnicy
polscy. Ustawę przyjęto.

piała się przy ministerstwie rolnictwa.
Referent pos. Stroński słusznie zwrócił

uwagę, że odpowiedzialność za wyko­
nanie zadań, związanych z aprowizacją
kraju, ponosi min. spraw wewn. i inne

sprecyzowanie tej sprawy jest zbytecz­
ne.

Ustawę o kredytach na rezerwy zbo­
żowe przyjęto. Rezolucja pos. Krzeczu­
nowicza upadła 42 gł. przeciw 40.

Głosowanie nad powyższą rezohicją
ujawniło rzeczywistą liczbę posłów, bio­
rących udział w posiedzeniach. Okazu­
je się, że na rzeczywistą liczbę posłów
203 w posiedzeniu udział wzięło raniej
niż połowa," chociaż właśnie pp. posło­
wie domagali się i to bardzo energicz­
nie sesji nadzwyczajnej. j

Kilkoma głosami większości, po u-

przednim przemówieniu premiera i mi­
nistra spraw wewnętrznych gen. Skład­
kowskiego komisaryczny zarząd m.

Warszawy przedłużony został do paź­
dziernika 1938 r. Nie poszło to jednak
gładko. Projekt ustawy był bardzo nie­
popularny, a poza tym miał słabe pod-
stwy logiczne i prawne. Referent pro­
jektu p. Kroebl na uzasadnienie nie

miał nic innego do powiedzenia jak
to, że rząd miał przygotować projekt
ustawy o ustroju wojew. stołecznego.
Projekt ten nie jest przygotowany, w o­
bec czego należy przedłużyć okres u-

rzędowania dotychczasowych władz na

przeciąg jednego roku. W tym terminie

rząd wypracowuje projekt ustawy o

ustroju województwa stołecznego i wte­
dy dopiero będzie można dokonać wy­
borów.

Referent jednak zapomniał dodać,
że wcale nie jest powiedziane, iż pro­
jekt o ustroju województwa stołeczne­
go znajdzie poparcie w sejmie. Bardzo

niedawno toczyła się na ten temat o-

żywiona dyskusja, przy czym zdania

były bardzo podzielone. Jeżeli więc
projekt nie przejdzie, to idąc rozumo­
waniem p. referenta trzeba będzie zno­
wu przedłużyć na czas dalszy rządy
komisaryczne. Zasadnicze przemówie­
n ie przeciwko przedłużenia rządów ko­
misarycznych wygłosił pos. Duch.

Stwierdził rzecz charakterystyczną, że

tzw. organa tymczasowe posiadają za­
zwyczaj charakter wiecznotrwały. U -

stawa o tymczasowych organach zarzą­
du m. Warszawy przewidywała, że or­
gana ustrojowe miały ustąpić najpóź­
niej 1 stycznia 1937 r., tymczasem prze­
dłużone zostały do 1 października 1937,
a obecnie m ają być przedłużone jeszcze
o rok.

Ostatnie wybory w Warszawie odby­
ły się w r. 1927. Ludność 'Warszawy
przez 11 lat pozbawiona jest zupełnie
samorządu. Pos. Duch podnosi poza

tym szereg zasadniczych zarzutów, do­
tyczących gospodarki Warszawy. Nie

jest rzeczą dobrą, jeżeli w tym stanie

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej),

Kredyty dodatkowe na emerytury.
Rząd wniósł projekty ustaw o kre­

dytach dodatkowych na r. 1935-36 oraz

na rok 1936-37. Na szczególną uwagę

zasługuje fakt powiększenia kredytów
na wydatki emerytalne. Na r. 1935-36

przew'iduje się na ten cel 815 tys. zl, na

r. 1936-37 3.290 tys. zł. Pos. Wagner, re­
ferent powyższych ustaw stwierdza
m. in., że przyrost emerytów w roku

ostatnim wynosi 2.279 osób cywilnych
i powyżej 990 wojskowych, jest więc
zatem mniejszy, niż był w latach po­
przednich.

Przy tej sposobności pos. W agner

podnosi również sprawę noweli pos.
Ostafima do ustawy emerytalnej, któ­
ra częściowo łagodziła krzywdy emery­
tów. Tę samą sprawę podnosi również

pos. Bogusz, przypominając, że nowela,
uchwalona jednomyślnie przez sejm,
dotychczas nie została jeszcze załatwio-

na i poważna grupa obywateli nadal

ponosi wielką krzywdę moralną i ma­
terialną. Domaga się więc załatwienia

tej sprawy. Niestety, ze strony rządu
nie padło żadne wiążące oświadczenie.

Emeryci czekać zatem muszą do jesie­
ni tj. do zwyczajnej sęsji budżetowej.
Kredyty dodatkowe uchwalono z jedńą
tylko poprawką komisji budżetowej,
która zmniejsza o 1 miln. zł kredyty
na em erytury oraz podwyższa o 140 ty­
sięcy zł kredyty na płace w min. Poczt.

Fundusz na utworzenie rezerw

zbożowych.
Sejm przyjął projekt ustawy o kre­

dytach dodatkowych w sumie 10 miln.,
przeznaczonych na rezerwy zbożowe.
Pos. Krzeczunowicz zgłosił rezolucję,
ab y całość polityki aprowizacyjnej sku­

Niemiecki minister wojny w Rzymie.

Bawiący w Rzymie minister wojny Rzeszy generał-feldmarszałek v. Blomberg oma­
wia z sztabem armii włoskiej wspólne stanowisko Rzeszy i Włoch w sprawie hisz­
pańskiej. Na zdjęciu widzimy go po złoże niu wieńca n a grobie nieznanego żołnierza.
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25. M . P . obraża...
(Ciąg dalszy),

trzną postacią wrazić może lepiej dzie­
ciom, to co stanowi zasadniczą posta­
wę moralną człowieka, a co nazwałem

zbożną czcią.
Dziecko widzi w nauczycielce swoją

drugą matkę czy też starszą siostrę-
opiekunkę. Nauczycielki polskie, ogól­
nie rzecz biorąc( nie sprzeniewierzyły
się sprawie katolickiej, czego o nau­
czycielach, zwłaszcza młodszych, nie

można by powiedzieć, pominąwszy już
zbyt smutne rzeczy, które dość często
się zdarzają, i skąd potem powstaje
nienawiść do duchowieństwa ze strony
młodego nauczyciela. Jeżeli nauczycie­
le często rzucają kamieniem w księ­
dza, to niech nanrzód zajrzą w swoje
sumienie.

Rola samego księdza na razie z na­
tury rzeczy będzie zawsze poważniej­
sza od roli nauczyciela. Natoniema

rady. Ksiądz reprezentuje swoją osobą
wieczność, nie można go zastąpić. Trze­
ba to powiedzieć jasno i szczerze, bo
taka jest drabina wartości, a nie inna.

Ksiądz nie może pozwolić, by go

zepchnięto na szary koniec. Niech na­
uczyciel nazwie to dążeniem do supre­
macji (przewagi), dla każdego katoli­
ka jest to rzecz zrozumiała sama przez
się. Zarzuca się księdzu brak inteli­
gencji. Jakiż to płaski zarzut! Prze­
cież inteligencja, to tylko techniczna

sprawność mózgu czy też rozumu.

Człowieka i jego znaczenia nie sta­
nowi przecież sprawność techniczna,
lecz stanowi, go postawa duchowa i

moralna, jego wewnętrzny kształt. Ogół
duchowieństwa katolickiego wszyst­
kich krajów i narodów ulany jest jak­
by z jednej bryły. To strona kulturo

twórcza kleru katolickiego. Nie wiem,
czy kiedykolwiek i gdziekolwiek praw­
dziwe piękno człowieczeństwa znalazło
takie genialne uzmysłowienie, jak w

szlachetnej postaci księdza katolickie­
go czy ta świeckiego ezy toż zakonnego.
Źle świadczy o takim katolickim mło­
dzieńcu, który nigdy nie pomyślał o

tym, by zostać księdzem.
Ze wielu ludzi ogarnia mania p'rze­

śladowcza na widok księdza, na to po­
radzić nie możemy. Jest w takich lu­
dziach coś z niedorozwoju umysłowego,
na który cierpi zwłaszcza Związek Nau­
czycielstwa Polskiego.

Napaści ZNP na duchowieństwo zo­
hydzające duchowieństwo w oczach

wierzącego ludu, to stara pieśń, wcale

nie oryginalna, ale wierna kopia ducho­
wości mnieha ż Wittenbergu.

ZNP jest do naprawy duchowień­
stwa najmniej powołany. Uważamy po­
niżej naszej godności wnikać w kronikę
skandali ZNP, gdyż ta kronika zgor­
szeń towarzyszyć będzie wiernie dzio-

jom ludzkim aż do końca świata. Chło­
stą niepowołanych tu się nic nie na­
prawi.

Skoro jednak Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego uważał za rzecz godzi­
wą prowokować społeczeństwo katolic­
kie w Polsce, mamy prawo nvu odpo­
wiedzieć na tę prowokację.

ZNP obraża wraz z religią katolicką,
duchowieństwem i Kościołem naród pol­
ski w jego rdzeniu.

Religia katolicka z swymi instytu­
cjami osobowymi i prawnymi weszła w

krew i żyły, w św'iadomość narodową.
Stanowi on w swym znaczeniu tak do­
czesnym jak i wiecznym nierozerwal­
ną część tejże świadomości zgodnie z

polskim pojęciem nacjonalizmu. Czasy
narodowego liberalizmu się skończyły.
Związek Nauczycielstwa Polskiego mu­
si odczuć całą siłę i moc obrażonej i

sprowokowanej świadomości i dumy na­
rodowej. Musi odczuć sprawiedliwość
obrażonej polskiej krwi. Sprawa Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego jest pil­
niejsza od sprawy żydowskiej.

Opinia katolicka musi żądać od
władz publicznych rozwiązania tego
Związku. Proces bydgoski pierwszy wy­
kazał, że ZNP walczy w Polsce z tym,
co w Polsce jest najdroższe.

Minister W ojciech Świętosławski wi­
nien zająć się tym Związkiem, gdyż
Związek ten jest nielojalny wobec u-

staw, obowiązujących, jak to wykazał
p, mec. Sypniewski.

Jeżeli obecny minister nie posiada
dość siły* niech go wyręęzy jego nastąp-

ca. Niech ten następca gra w otwarte

karty. Niech w Polsce raz weźmie ko­
niec wewnętrzne zakłamanie. Albo w ła­
dzepaństwowe liczą się z katolicyzmem,
albo nie, ale niech to wyraźnie powie­
dzą i czynami dowiodą.

Procesem bydgoskim został Rubikon

przekroczony. Nim nastąpi rozprawa
narodu z ZNP niech przemówią ci, co

i reprezentowanymi przezeń prądami z

urzędu są do tego powołani.
Przemysław M aiiańskL

Wszysikio rozgłośnie świata wprowa­
dzają na okres letni specjalne progra­
my poświecone muzyce lekkiej
i tanecznej. Humor beztroski, zabawa

i tańce - o każdej porze dnia

uprzyjemniać będą czas posiadaczom
najnowszych Superów Philipsa.

Z posiedzeniu
rzeczy sejm po raz drugi pragnie wziąć
na siebie niejako współodpowiedzial­
ność za błędy tymczasowego zarządu
miasta i uczestniczyć w pracy nad od­
sunięciem społeczeństwa od samorzą­
du. Pos, Duch domaga się przywróce­
nia samorządu w Poznania, a jedno­
cześnie zgłasza wniosek o przedłużenie
obecnych organów ustrojowych w War­
szawie tylko na pół roku.

Przemówienie pos. Ducha było okla­
skiwane przez ogromną większość Izby.

(Ciąg dalszy),
Sprawę jednak zdecydował premier

SkladkowskL Wprawdzie do przemó­
wienia przygotowywał się Iwicem. Kor­
sak, ale przemówił premier. Przemó­
wił w tonie zdecydowanym. Wprawdzie
nie obalił ani jednego zarzutu, posta­
wionego przez mówców, nie rozwiał też

wątpliwości odnośnie do rządów komi­
sarycznych, natomiast zapowiedział, że

chce przeprowadzić wybory w warun­
kach lepszych niż te, które są obecnie.
Nie chcę — mówił premier — wyborów

rzucać na szalę polityczną. Chcę zrobić

te wybory, kiedy 'bezrobocie będzie bar­
dzo małe kiedy będzie całkowite bez­
pieczeństwo. Zdaniem premiera, wa­
runki się poprawiają. Jeszcze rok temu

na tych kominach, iktóre dziś dymią,
wisiały czerwone płachty. Gdy jeździ­
łem do fabryk, wychodząc nie wiedzia­
łem, czy tłum mnie wypuści. Dziś

wchodzę spokojnie i wszędzie rozma­
wiam z robotnikami.

Proponuje Wysokiej Izbie bez obwi-

jania w bawełnę uczciwe wybory do

samorządu w 'Warszawie na zasadzie

ordynacji wyborczej, która będzie prze­
dłożona na jesieni. Wybory będą prze­
prowadzone w warunkach ustalonego
bezpieczeństwa i względnego dobroby­
tu, a bez domieszek politycznych.

Całość ustawy przyjęto. Uchwalono
również rezolucję, wzywającą rząd do

wniesienia projektu ustawy o samorzą­
dzie stolicy niezwłocznie po otwarciu

sesji zwyczajnej, i

. Jednomyślnie ... (jedynie . 2. posłów
wstrzymało się od glosowania) odrzuco­
no prefekt o nowych podatkach toa rzćóz

samorządów. Klęska p.Starzyńskiego
została przypieczętowana, zaś senat nie­
potrzebnie się trudził nad ustawą, któ­
ra nie istniała. Wreszcie sejm uchwalił
dodatkowe kredyty dla powodzian i dla

pow'iatów nadmorskich, dotkniętych
klęską żywiołową. Na tym porządek o-

brad został wyczerpany.

Interpelacja..czasie
Jak zabezpieczyć policję przed zamachami żydów.

Warszawa, 5. 6 . (Tel. wł.). W tej
wielkiej wrzawie, jaką żydzi podnieśli
z powodu zajść w Brześciu nad Bugiem
zagubiono krwawy mord i jego ofiarę,
jakby w tragicznych okolicznościach nie

został zabity przez żyda funksjuiiąriuśz
polisji państwowej przy pełnieniu swych
obowiązków.

Przypomniał o tym na posiedzeniu
sejmu pos, Augustyniak, zgłaszając po­
niższą interpelację do laski marszał­
kowskiej:

^Dnia 13 maja 1937 r. w godzinach
rannych został zamordowany przy peł­
nia obowiązków służbowych funkcjo- .

nadasz policji państwowej Kędziora I

Stefan.
Zabójstwo dokonane przez rzeźnika

żyda, zajmującego się nielegalnym u-

bojem, wywołało wzburzenie ludności

chrześcijańskiej, które w yraziło się w

szeregu pożałowania godnych eksceców,
skierowanych przeciw żydom.
. Zapytuje, czy Panu Ministrowi znany

jest przebieg tych zajść oraz jakie za­
rządzenia zamierza wydać Pan Minister,
aby na przyszłość zapewnić bezpieczeń­
stwo funkcjonariuszom policji państwo­
wej przy spełnianiu ich Obowiązków
służbowych" .

interpelacja została przyjęta do laski

marszałkowskiej 4 czerwca.

przezlotnikówsowieckichnarozkazNoskwy
Paryż, 5. 6 .(PAT). Prawicowy i anty­

komunistyczny tygodnik ,,Gringoire**
ogłasza dzisiaj rewelacje oskarżające
Moskwę o spowodowanie ataku lotni­
czego na krążownik niemiecki ,,Deutsch-
land** ,,Gringoire** twierdzi, że atak ten

byt uplanowany i przytacza na popar­
cie tego tw'ierdzenia następujące uzy­
skane przez siebie szczegóły:

W waleńskiej bazie lotniczej — pisze
,,Gringoire" — są stacjonowane eskadry
lotnicze sowieckie, uniezależnione cał­
kowicie od dowództwa wojskowego hi­
szpańskiego. Komendantem tych e-

skadr jest oficer sowiecki płk. Tigorow.
28 maja w przeddzień ataku na krążow­
n ik ,,Deutschland** płk. Tigorow otrzy­
m ał z MOskwy depeszę szyfrową, po

czym zw'ołał natychmiast odprawę, w

której wzięło udział 18 wyższych ofice­
rów lotników z podległych m u eskadr.

W wyniku tej konferencji 6 samolo­
tów otrzymało rozkaz, by pozostawały
W' pogotowiu do wykonania specjalnej
misji. Nazajutrz 29 maja samoloty te

w grupkach po dwa dokonały szeregu
lotów wzdłuż wybrzeży, nie komuniku­
jąc hiszpańskiemu dowództwu wojsko­
wemu żadnych szczegółów i danych o

tej swojej aktywności. Wieczorem dwa
z tych samych samolotów dokonały ata­
ku na ,,Deutschland". ,,Gringoirel*twier­
dzi, że posiada nawet nazwiska lotni­
ków, którzy prowadzili te samoloty i

przytacza, że jednym z samolotów do­
wodził lotnik Wasyl Szmidt, drugim
zaś kpt. Anton Grigorin.

Berlin, 5. 6. (PAT). Dzienniki nie­
mieckie zamieszczają doniesienie pary­
skiego ,,Gringoire" o bombardowaniu

krążownika ,,Deubschland** przez samo­
loty sowiecki(
l'

Gwaranciebeipieueftsfwa.
Berlin, 5. 6. (PAT). Do Berlina nade­

szły propozycje angielskie w sprawie
gwarancji bezpieczeństwa dla okrętów,
uczestniczących w kontroli międzynaro-

dowej. Dobrze poinformowane niemiec­
kie koła polityczne oświadczają, że

propozycje angielskie są obecnie ezcze

gółowo rozpatrywane przez kompeten­
tne czynniki Rzeszy. Berlin -

, jak
stwierdzają w tych kołach — pragnie
szczerze, aby mocarstwa zainteresowa­
ne zdołały uzgodnić między sobą odpo­
wiednie zarządzenia, aby położyć kres

stanowi niepewności w jakim znajdują
się okręty biorące udział w kontroli

międzynarodowej oraz aby uniemożli­
wić na przyszłość powtarzanie się na­
padów, jakich ofiarą padły pancernik
,,Dentschland" oraz okręty włoskie.

Starcie arabsko-tureckie.
Antiochia, 5. 6. (PAT) Wynikły rozruchy

i starcia pomiędzy Arabami i Turkami.
7-miu Arabów odniosło rany ź czego 5-ciu
ciężkie. 'W'ojsko przywróciło porządek, m i­
mo to sytuacja jest naprężona. Rozruchy
wybuchły n a tle niezadowolenia ludności

arabskiej i ormiańskiej w Sandżaku z po­
wodu decyzji genewskiej, ustalającej tam

język turecki, jako jedyny język oficjalny.
Na. znak protestu Arabowie i Ormianie
proklamowali strajk powszechny w całej
Syrii.

Min.Beck u Pana Prezydenta.
Warszawa, 5. 6. (PAT). Pan Prezydent

Rzeczypospolitej przyjął w dniu wczoraj­
szym pana ministra spraw zagranicznych
Józefa Beęka.
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Żydom pali się w Polsce grunt poc

stopami. Widzą coraz jaśniej, że nie

mają czego szukać na ziemi polskiej, że

cąły zdrowo myślący naród polski zwra­
ca się przeciw nim. Zamiast jednak zro­
zumieć tę prostą prawdę, zamiast ustą­
pić z ziemi, na której nie są potrzebni —

żydzi opierają się, butnie wyrażają wolę
zostania w Polsce, mobilizują przeciw
nam całą opinię światową.

Żydzi alarmują cały świat swoim po­
łożeniem w Polsce, jednak nie żądają in­
nych miejsc pod słońcem dla osiedlenia

się, ale ściągają zewsząd pomoc, któraby
im pozwoliła przetrwać w Polsce.

Dochodzi do tego, że niektóre organa

prasówe wojującego żydostwa najbezczel
niej mówią:

*— Jest w Polsce ciasno — to prawda.
Jeśli są jednak tereny emigracyjne, to

niech Polacy emigrują. My przy pomo­
cy materialnej międzynarodowego ży­
dostwa zostaniemy w Polsce i jeszcze
wzmocnimy swój stan posiadania!

Takie prowokacje muszą się kończyć
tym, że społeczeństwo polskie traci cier­
pliwość.

Ale i to jeszcze żydom nie wystarcza.
Żydzi występują nie tylko przeciw naro­
dowi, ale i przeciw państwu polskiemu.
Jakże bowiem inaczej nazwać, jak nie

żydowską akcję przeciw państwu pol­
skiemu ostatnie wydarzenie w angiel­
skiej izbie gmin?

Poscl'Labour Party Wegwood pozwo­
lił się użyć jako narzędzie żydowskie i

zgłosił interpelację w sprawie rzekomych
,,prześladowań" żydów w Polsce. Mini­
ster Eden dał po prawdzie odprawę so­
cjalistycznemu posłowi, ale sam fakt po­
dobnego wystąpienia wymaga stanowcze­
go protestu.

Możemy bardzo szanować Anglików,
ale nie pozwolimy żadnemu z nich wty­
kać nosa w nie jego sprawy. To, co zro­
bił na zamówienie żydów p. Wegwood,
jest niedelikatne i nieprzyzwoite. Żydom
to nie pomoże, a jedynie odsłoni do re­
szty metody, jakimi posługują się w wal­
ce z państwem polskim.

Anglicy uchodzą za naród dżentelm-e­
nów. I na pewno nie uważaliby za dżen­
telmena polskiego parlamentarzystę, któ­
ryby w sejmie podniósł zastrzeżenia co

do metod postępowania Anglików w In­
diach i ,,pacyfikacji" niektórych kolonii.

To też się Anglicy nie dziwią, że i my p.

Wegwooda i jemu podobnych nie może­
my uważać za dżentelmenów

Szkoła podchorążych
polsKlei marynarkiwojennej

zwiedza Francje.
Paryż, 5. 6 . (PAT.) Szkoła podchorą­

żych polskiej marynarki wojennej, która

przybyła do Havru na pokładzie okrętu
szkolnego R. P . ,,Iskra", zwiedziła port wo­
jenny, stocznię ,,August Normand" i wy­
kończony przez stocznię, a przed kilku
miesiącami spuszczony na wodę okręt
'Gryf" oraz krążownik amerykański ,,St.

Vincent", znajdujący się właśnie w porcie.
Poza tym serdecznie powitani przez wła­
dze portu i m. Havru podchorążowie zwie­
dzili miasto.

. W środę rano szkoła podchorążych pod
dowództwem kmdr. Hulewicza przybyła na

2-dniowy pobyt do Paryża, by zwiedzić Pa­
ryż i wystawę paryską. W południe mary­
narze polscy przyjęci zostali w ambasadzie

przez ambasadora Łukasiewicza i attache

wojskowego R. P. w Paryżu płk. Fydę. 17-go
bm. ,,Iskra" wychodzi z Havru do Lizbony.

Polski tramo przedostał się bez

pieniędzy do południowej Francji.
Paryż, 5. 6 . (PAT.) Z Boulogne sur mer

donoszą o zatrzymaniu przez policję tam­
tejszą 18-letniego polskiego trampa Wło­
dzimierza Mikołajczyka, który 28 maja o-

ptiścił granice Polski, pragnąc się dostać
do Paryża. Mikołajczyk zdołał przedostać
się do Czechosłowacji i Austrii, ale w Wie­
dniu został aresztowany i po tym wypusz­
czony na wolną stopę. Z kolei został za­
trzymany przez policję szwajcarską, która
odstawiła go do granicy Austrii. Nie zrazi­
ło to jednak upartego trampa, który na

jednej ze stacji zdołał się zakraść do ex-

pressu Białogród — Bazylea —- Boulogne
i ukrywając się pod wagonem przybył w

ten sposób aż do Boulogne su r Mer. Tu jed­
nak został wykryty przez kolejarzy i 'wy­
dany policji. Mikołajczyk został zatrzym a­
ny w areszcie pod zarzutem włóczęgostwa
i bezpłatnej jazdy koleją.

Z iąjęj(OdlnScM.

ZamiastKontrolibloKada?
Londyński komitet nieinterwencji

przechodzi ciężkie przesilenie. Niemcy
i Włochy zaprzestały z nim współdzi.a -

łać. Dzięki temu granice morskie czer­
wonej Hiszpanii sa wolne od kontroli.

Szmugiel sowieckiej broni może się od­
bywać nieskrępowanie. Ponieważ dzie­
je się to z wyraźną niekorzyścią białych,
Portugalia, która od początku popiera
wyraźnie gen. Franco, przyłączyła się
do oświadczeń niemiecko-'włoskich i za­
powiedziała, że zaprzestanie udzielania

pomocy kontrolerom międzynarodowym,
pełniącym swe funkcje na jej grani­
cach. Tak więc kontrola granic Hiszpa­
nii, montow'ana w pocie czoła przez lon­
dyński komitet wciąga 9miesięcy, prze­
stała istnieć.

W Londynie nie traci się jednak na­
dziei na odrestaurowanie planu i odse­
parowania wojującej Hiszpanii od do­
wozu broni zewnątrz. W edług ostatnich

wiadomości projektuje się zamiast kon­
troli wprowadzenie ścisłej blokady. Pi­
sma paryskie twierdzą nawet, że Niem­
cy i Włochy okazują chęć przystąpienia
do tego planu.

Myśl blokady jest bardzo słuszna.

Myśl kontroli była nią również. Ponie­
waż urzeczywistnienie tej ostatniej trv\ a-

ło 9 miesięcy i skończyło się bombardo­
waniem pancernika ,,Deutschłand" oraz

m iasta Aimerii, niezmiernie trudno jest
obliczyć, ijle m iesięcy będą trwały przy­
gotowania do blokady i jakim bombar­
dowaniem się ona skończy...

Polityka i piłka nożna.
Polski Związek Piłki Nożnej zamie­

rza rozegrać w Warszawie i w Katowi­
cach dwa mecze z reprezentacją baskij­
ską. W związku z tym jeden ze spor­
towców nadesłał nam płomienny pro­
test, zaczynający się od słów: ,,,PZPN
sprowadza ambasadorów czerwonej Hi­
szpanii" i kończący się takim zalece­
n iem : ,,nie robić propagandy niepożą­
danej, w tym wypadku elementu, o-d

którego odżegnuje się cały kulturalny
świat" ,

Biedni Baskowie! Są wierzącymi ka­
tolikami, których całemu światu można

stawiać za pi'zykład. Są zwolennikami

kapitalizmu,' choćby dla tego, że cała

finansieria hiszpańska rekrutuje się po­
no z Basków. Są przeciwnikami komu­
nizmu i anarchizmu o czym świadczą
ich ciężkie boje, toczone z nimi na po­
czątku wojny domowej. Nie tylko nie

są ambasadorami czerwonej Hiszpanii,
ale wplątali się w walkę po stronie

czerwonych tylko dlatego, że biali chcą
im odebrać umiłowaną przez nich od

tysięcy lat swobodę i niezal żność.
Kto jak kto, ale Polacy winni są w

stosunku do Basków wielkiego współ­
czucia. Ich oddziały potykające się z

arm ią gen. Mola (obecnie już nieżyjące­
go) są oddziałami walczącemi o wol­

ność, podobnie jak nimi były oddziały j
polskie w dobie naszej niewoli.

Możemy życzyć armii gen. Franco, |

aby zwyciężyła armię rządu czerwone-1

go z Walencji. Ale nie możemy jej w

żadnym wypadku życzyć, aby odebrała
wolność Baskom, temu najstarszemu I

czytają również kobiety i że kobiety(
pasjonują się chodzeniem na śluby i

komentowaniem wszystkich, szczegółów,
uroczystości, stroju państwa młodych
i temu podobnych arcydoniosłych tak-*

tów na czele nawet z takim zagadnie­
niem, jakiego koloru były wstążeczki

mmmmm.
zwiedzisz dalekie morza I fqdy, cały

świat stanie przed Tobq otworem, gdy
zdobędziesz jedną z wielu głównych

wygranych 39 Loterii Klasowej. Kup
więc co rychlej Twój los l-szej Klasy

w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze

NADZIEJA
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Ciągnienie i-szej Klasy jui 22 bm.
11105

narodowi Europy, podziwianemu przez

wszystkich z uwagi na jego kulturę,
wierność dla religii katolickiej i umiło­
wanie wolności, któremu to uczuciu

składał on wspaniałe ofiary w czasie

walk z Maurami, czy też w mężnym
przeciwstawianiu się centralizmowi ka-

stylijskiem u.

Gen. Franco uderza na kraj Basków
z dwóch powodów: dla zabezpieczenia
sobie tyłów i z uwagi na kopalnie rudy
i przemysł żelazny, znajdujący się na

terenie kraju Basków. Dlaczego nie u-

mie się z nimi porozumieć pozostaje dla
n as taką zagadką, jak cala hiszpańska
zaciekłość, nie mając nic równego dla
siebie w całym świecie.

Jest bez wątpienia również nie­
dobrze, że Baskowie pośrednio wspoma­
gają czerwonych, ale jeśli ich z tego
rozgrzesza kościół katolicki i w ich sze­
regach walczą całe kompanie księży
(donosił o tym nasz korespondent dr

Kiełpiński) nie naszą rzeczą ich potę­
piać, a już tym bardziej na terenie tak
dalekim od. polityki jak piłka nożna.

Jeszcze o małżeństwie.
Ślub ks. Windsoru z panią Wallis

Warfield stał się sensacją całego świa­
ta. Nie należy zapominać, że dzienniki

na nocnym czepku oblubiennicy.
Wprawdzie nie poszliśmy tak daleko,

jak prasa amerykańska, która poświęci­
ła temu tematowi całe stronice, ale za­
spokoiliśmy wymagania naszych Sz.

Czytelniczek dostateczną ilością szpalt.
Aby dać coś również Sz. Czytelnikom,
których Opis ceremonii na zamku Can­
de serdecznie nudził, zacytujemy cieka­
wą notatkę paryskiego tyg. ,,Gringoi-
re*\ Pismo to twierdzi, że

piękna pani Wallis kosztowała kró­
la dotychczas bagatelkę,,. 35 milio­
nów franków (poza klejnotami!!!).
,,Gringoire" zaręcza, że król, gdy go

przyparto do muru usiłował się od

swej wybranej uwolnić. Ale nie uda­
ło mu się i musiał zrezygnować z

tronu.

Twierdzeniom ,,GringoireM można

wierzyć. Prawo angielskie jest niezwy­
kle surowe, jeśli chodzi o przyrzeczenie
małżeństwa. Kto się w Anglii chce uwol­
nić od narzeczonej, czyni to najprościej,
gdy się z nią ożeni i następnie rozwie­
dzie. Tak więc król, pierwszy dżentel­
men w kraju, gdy przyrzekł zaślubić

ówczesną panią Sim-pson, musiał biedak

zrzec się tronu. W przeciwnym razie

byłby również zgubiony. Cćżby to był
za skandal, gdy tak p.W allis zaskarżyła
go do sądu o niedotrzymanie obietnicy
m ałżeńskiej...

Zdaje się, że sprawa ks. Windsoru jest
już zamknięta. Pozostaje tylko podsu-Mowy a t a k bombowy na Mallorkę.

Bolszewiccy lotnicy rzucili n a miasto Palm a na, wyspie M allorka bomby, które zabiły
29 i zraniły 34 osoby cywilne. - Na zdjęciu: port rybacki w Palma. .W. głębi zdjęcia

katedra.
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czyste, wygodne, ciche i tanie
8917) z wodą bieżącą i telefonami

bliskoDworca Głównego
w Wotrszawie

- HOTELUROYAL
ulica Chmielna nr 31

Kawiarnia . Bezpłatny garaż.

mować bilans. Po stronie aktywów fi

guruje podwójna rozwódka, kobieta nie

płodna, lat czterdziestu o skandaliczne

przeszłości. Po stronie pasywów utrat!

korony, ojczyzny przez wypędzenie :

kraju, po części religii przez cichą ana

temę (wyklęcie) z kościała anglikań
skiego j rodziny, która pod presją całe

rozumnej części opinii kraju odwrócił,
się od Edwarda,

Na pytanie czego w tym związku by­
ło więcej: głupoty i lekkomyślności je
dnej strony czy bajecznej przebiegłość:
drugiej — odpowie nam dopiero histe­
ria.

Et. Slrąbski.
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Tragiczna zabawa z granatem. W Czwy-
rach pod Baranowiczami dwaj 14-letni

chłopcy znaleźli granat artyleryjski który
eksplodował, gdy chłopcy nim m anipulowa­
li. Jeden z chłopców został zabity, drugi
zaś poraniony.

Skazany czarnogleldziarz dostał atakn
szału. Kielecki sąd okręgowy rozpatrywał
sprawę Icka Łubka z Krakowa i Mojżesza
Reisa z Pińczowa, oskarżonych o nielegal­
ny skup złota, które następnie w większych
ilościach wywozili z Kielc do Krakowa,
gdzie mieściła się centrala handlu złotem i

biżuterią. Sąd skazał Łubka na 3 lata wię­
zienia i- grzywnę w wysokości 10.000 zł z

zamianą na 3 miesiące i 10 dni więzienia.
Po wyroku Lubek dostał ataku szału, pod­
czas którego rzucił się w stronę stołu sę­
dziowskiego, uderzając głową o barierę.

przyPRZEZIĘBIENIU
GRYPIE!KATARZE 24181

Do Gdyni przyjedzie w dniu 11 bm. wy­
cieczka 12 dziennikarzy duńskich repre­
zentujących najpoważniejsze pisma Danii.

Wycieczka przyjedzie do Gdyni na pokła­
dzie ,,Piłsudski11.

Dyr. Warnecki rezygnuje z teatru lwow­
skiego. Donosiliśmy, iż dzierżawę teatrów
m iejskich we Lwowie powierzono dyrek­
torowi Teatru I etniego w Warszawie J.
Warneckiemu. Nowy dyrektor zrzekł się
jednak przyznanego stanowiska.

Otwarcie schroniska turystycznego w

Szwajcarii Kaszubskiej. W Chmielnie, p ra­
starej siedzibie książąt pomorskich nad

prześlicznymi jeziorami Białem, Głodno i

Raduńskim, stanowiącymi ozdobę Chmielna
i Szwajcarii Kaszubskiej, otwarte zostanie
w najbliższych dniach schronisko tury­
styczne, przeznaczone przede wszystkim dla

kajakowców.
Poza wydajną ofiarnością ze strony sfer

rolniczych na terenie powiatu nowotomy-
skiego na akcję zbiórki FON, ostatnio wpły­
nęła na ten cel znaczna ofiara od cukrowni

Opalenica w kwocie 30.000 zł.

W lesie państwowym leśnictwa Dębo-
rzyno w pobliżu miejscowości Sarnowy
pow. kościerskiego powstał pożar, który
zniszczył około 33 ha 15-letniego drzewosta­
nu. Szkody wynoszą około 10.000 zł. Pożar

powstał od iskier z lokomotywy przejeżdża­
jącego pociągu.

Jeszcze jedno nowe pismo w Warszawie.
Stolica otrzyma w niedługim czasie nowe

wydawnictwo, mające być odzwierciedle­
niem zamierzeń kół legionowych.

Jaki jeit Doboszyński?
Kto mial wpływy w Krakowie w okresie najazdu na Myślenice?

Proces o tzw. najazd na Myślenice wy­
kazał już, że oskarżeni chłopi i robotnicy
podkrakowscsy byli wykonawcami woli A-
dama Doboszyńskiego, że poszli ślepo na je­
go wezwanie, kiedy zażądał od nich czyn­
nego przeciwstawienia się panoszącemu się
komunizmowi i ,,fołksfrontowi".

Żyjemy dziś w epoce wodzostwa. Czy
Doboszyński jest typem takiego nwodza",
że potrafił za sobą porwać ludzi do czynów
nierozważnych, za które teraz cierpieć m u­
szą?

Odpowiedź na to pytanie da bliski już
proces przeciw samemu Doboszyńskiemu,
tymczasem jednak warto się zapoznać z cha­
rakterystyką Doboszyńskiego, którą kreśli

wysłanniczka wileńskiego ,,Słowa" na pro­
ces krakowski.

Doboszyńskiego, który zeznawał tam jako
świadek, tak przedstawia dziennikarka wi­
leńska:

,,Doboszyński jest wysoki, bardzo wyso­
ki. Choć ma 33 lata, jest zupełnie siwy i
nie ma w twarzy nic takiego, coby cecho­
wało wodza. Typowa twarz proiesora, u-

czonego, głęboko osadzone oczy patrzą ra­
czej wesoło spod okularów, twarz koścista,
rasowa. Ubrany nienagannie, w brązowym
garniturze, ruchy opanowane i chłodne.

Nie, zdecydowanie nie ma w sobie nic
z wodza. Ale zaczyna mówić. I wtedy wy­
bucha temperament, z każdego słowa bije
szalona odwaga cywilna, wiara w siebie i
siła w oli. Teraz wierzę, że Doboszyński

sam bez niczyjej wiedzy, licząc jedynie na

własne siły potrafił zorganizować marsz na

Myślenice, co więcej — potrafił pociągnąć za

sobą swych chłopskich żołnierzy.
Sędziowie w swych pytaniach także cią­

gle krążą koło zagadnienia, w jaki sposób
Doboszyński potrafił zyskać mir u podwład­
nych, zapytują nawet, czy nie wykorzystał
swego stanowisko jako inżyniera budowla­
nego i ziemianina, w stosunku do chłopów.
Doboszyński zaprzecza, zaprzecza nawet

temu, że to jego osoba pociągnęła za sobą
masy, według niego zrobiła to potężna idea,
nie znał wszak większości swoich ludzi, tyl­
ko w stosunku do niektórych mógł kiero­
wać się przyjaźnią, ,,przyjaźnią klasową",
wynikającą z różnicy wykształcenia."

Kto rządził w Krakowie?

Przesłuchanie Doboszyńskiego miało cie­
kawe momenty. Nieraz zeznania jego prze­
rywał przewodniczący, nieraz ostro prote­
stował prokurator. Większość pytań obroń­
ców jest przez sąd uchylona.

,,Jedno pytanie dziwnym trafem nie zo­
stało uchylone. Któryś z obrońców zapytał
świadka: ,,Kogo pan uważał za najbardziej
wpływowych w Krakowie w omawianym
okresie?" .

Doboszyński odparł:
— Dr. Kapelnera (Kaplickl), gen. Hlonda

(siostra jego żony, to sławna Fleischerowa),
bł. p. rabina Thona i dra Drobnera..."

Do tego chyba komentarzy nie potrzeba...

Czy Sejm spełni zadania,
które przed mim stawia chwila bieżąca?

Ponieważ Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go przez usta swego szefa sztabu płk. Ko­
walewskiego wyrzekł się chwilowo prak­
tycznej roli politycznej w państwie, Cat-
Mackiewicz na łamach wileńskiego ,,Sło­
wa" wyraża opinię, że obecnie wszelka ini­
cjatywa wszelkich zmian na lepsze powin­
na należeć do Sejmu.

,,Sejm — przyznaje Cat — jest niepopu­
larny wśród stronnictw politycznych, które

go bojkotowały; Sejm był dotychczas u su­
wany w cień przez rząd, te same rządowe
organy prasowe, jak Pat oddane tak wy­
raźnie ha usługi ozonowi potrafiły być
przykre dla Sejmu, jak i dla posłów, ale

Sejm może się znaleźć w sytuacji, którą
kiedyś określił marsz. Foch, wówczas ge­
nerał: ,,źle z moim prawym skrzydłem, źle
z moim lewym skrzydłem, źle z moim cen­
trum. Sytuacja doskonała: Atakuję".

Sejm nie powinien się przejmować nie-

popularnością wśród stronnictw, wśród
członków rządu, nawet wśród społeczeń­
stwa. Sejm winien się liczyć z tym, że wy­
rastają zadania w Polsce, które załatwić
może tylko on. Polityka taka, jaką upra­
wiają ministrowie Poniatowski i Święto­

sławski nie odpowiada nastrojom, wymo­
gom chwili obecnej. Jest to polityka dok-

trynerów, nad którymi życie przeszło do

porządku dziennego. Utrzymywanie rzą­
dów komisarycznych nad wielkimi miasta­
mi stało się dziś anachronizmem, który
może się surowo zemścić. Ci, którzy nie ży­
czą społeczeństwu wstrząsów, którzy prze­
ciwni są metodom Myślenic, Brześcia, straj­
kom okupacyjnym, którzy widzą koniecz­
ność reformy i poprawy natychmiastowej,
pilnej, koniecznej, nie mogą czekać na re­
formę ordynacji wyborczej, na nowy Sejm,
ci muszą liczyć na Sejm.

Okoliczności dają Sejmowi okazję do 6-

degrania wielkiej roli. Albo reformy przez
działania kontrolującego Sejmu, albo wo­
łania o akcję bezpośrednią i skoki w ciem­
ność".

Przyznając zasadniczo rację Catowi,
trudno jest podzielić jego optymizm, Jeśli
chodzi o możliwości obecnego Sejmu. Tyl­
ko Sejm, pochodzący z wyborów przepro­
wadzonych n a podstawie demokratycznej
ordynacji, mógłby spełnić zadania, która

wysuwa chwila bieżąca...

— Zbliżający się kongres poznański ku
czci Chrystusa Króla wzbudził w kołach
w atykańskich wielkie zainteresowanie. Do
Poznania wyjeżdżają naczelny redaktor

,,Osservatore Romano" hr. de la Terre oraz

Wojciech Ledit, redaktor nLettres de Ro­
mę11.

— Niezwykle silna wichura, która prze-
sza w środę nad Berlinem, wyrządziła po­
ważne szkody w parkach i zabudowaniach
stolicy. M. in. run ął żelazny 36-metrowy
komin fabryczny, padając na halę maszyn
i instalacje fabryczne. Wobec późnej go­
dziny, wypadków z ludźmi nie było.

— Niezwykły wypadek 4-IetnieJ śpiącz­
ki. W Texas zdarzył się nienotowany wy­
padek długoletniej śpiączki.1 Żona farm e­
ra Helena Pandora pod wpływem wielkie­
go przestrachu wywołanego pożarem fer­
my, zapadła latem w r. 1933 w głęboki sen.

Mąż jej, któremu widocznie słomiane wdo­
wieństwo było n a rękę, zawiadomił o śpiącz­
ce władze dopiero teraz. Za długie przemil­
czenie wypadku fermer został pociągnięty,
do odpowiedzialności. Na miejsce udała się
komisja lekarska, która stwierdziła, że wy­
padek podpada pod zjawisko tzw. śpiączki
omdleniowej, wywołanej zbyt długotrwa­
jącą utratą przytomności.

Zaparcie, połączone z nadmiernym wy­
twarzaniem się gazów i nciskiem na serca,

utrndniony oddech i uczucie strachu m ija­
ją szybko i pewnie przy stosowaniu natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

— Do Neapolu przybyło drogą morską
około 500 legionistów włoskich, rannych w

ostatnich bitwach pod Madrytem. Stan 10

ranych jest ciężki.
— Prasa grecka poświęca: wiele miejsca

pokazom lotniczym studentów polskich, któ­
re wywołały podziw wśród widzów. Dzien­
niki podnoszą piękny przykład, który daje
młodzież polska i drukują obszerne spra­
wozdania z pokazów.

— Włoski inżynier Glanfraneo Santncci

wynalazł nowy sposób alarmowania mia­
sta w celu zorganizowania obrony przeciw­
lotniczej. Dzięki wynalazkowi inż, San-
tucci wszystkie odbiorniki radiowe, za­
opatrzone w mały aparat dodatkowy, mo­
gą być w każdej chwili jednocześnie i au­
tomatycznie zaalarm owane przez rozgło­
śnię.

— W okolicach Kłajpedy wydarzyła się
katastrofa sąipoćhodowa, w której dwie

osoby zostały zabite, a trzy ciężko ranne.

— W praskim ogrodzie zoologicznym
wysiedziała para kondorów młode. Jest to

niezwykle rzadki wypadek, by w ogrodzie
zoologicznym urodził się młody kondor.

— Olbrzymi pożar zniszczył w miejsco­
wości Newirszany (na Litwie) 350 domów.
500 osób pozbawionych zostało dachu nad

głową. Straty wynoszą pół miliona litów.
— Ludność arabska i ormiańska w Sy­

rii oraz w Sandżakach Antochii i Aleksan-

dretty proklamowała strajk powszechny na

znak protestu przeciwko decyzji genewskiej
odnośnie administracji Sandżaków.

Jacek Brz.ez.Sna.

POWIEŚĆ

15)
(Ciąg 'dalszy).

Nie pozostawało nic innego do roboty,
niż oczekiwać was. Zamówiliśmy ko­
lację, no, a że siedzieć tutaj samemu

trochę nudno, więc opróżniwszy z lekka

bufet, pojechaliśmy naprzeciw.
— A gdybym zdążył strzelić do które­

goś z was? — zaśmiał się Cood,
Frather skrzywił się śmiesznie. '

— Liczyłem na to, że nie trafisz!
— Dziękuję panom za tak miłą. nie­

spodziankę. Doprawdy przyjemnie jest
zaraz na wstępie do nieznanego kraju
ujrzeć tak miłych ludzi — głos Joan

brzmiał dziwnie miękko.
— Przepraszam! — obruszył się

Frather. Niestety nie nas wszystkich
to zasługa. Organizatorem i projekto­
dawcą. wycieczki jest Sułtanów. Myśmy
byli tylko kibicami.

Fiołkowe oczy Joan spoczęły na sie­
dzącym naprzeciw niej byłym oficerze

Niżegorodzkiego pułku. Na jego śnia­
dej cerze wystąpiły dwa rumieńce. Nie

'wytrzymał jej spojrzenia.
— Można wiedzieć, co panem kiero­

wało?
Podniósł na nią swoje nieco skośne,

czarne jak węgle oczy. Napięta na ko­

ściach policzkowych skóra była prawie
że purpurowa.

— Przypuszczałem, że pani jest taką,
jaka jest!

— Sułtanów jest mistrzem od pomy­
słów — dodał Frather klepiąc towarzy­
sza po ramieniu.

Bawili się dobrze. Alkohol rozruszał

nie tyłko dosyć sztywnego Cooda, ałe

również mrukliwego z'wykle Dżawa-
chowa.

— ...Kurdystan! To moja ojczyzna.
Gładkie, falujące wiatrem stepy, iskrzą­
ce się złotym ziarnem pszenicy płasko-
wzgórza. A nad tym fioletowo-sine, z

kapturem śniegu na szczytach, srogie
zwały gór. Nienaruszone stopą na­
jeźdźcy twierdze moich przodków. Świę­
ty wierzchołek Araratu czuwa nad nami,
czuwa nad swoim narodem rozdzioba­
nym na cztery części, a na nim czuwają
lufy karabinów wolnych Kurdów, co

czekają tylko chwili...
Cood słuchał. To Sułtanów opowia­

dał Joan o swojej ojczyźnie. Oparł ma­
łą, rasową głowę na rękach, wpatrzył
się w na pół opróżniony kieliszek i mó­
wił dziwnie smętnie, melodyjnie.

Z drugiej strony stołu Frather usiło­
wał zwrócić na siebie uwagę towarzy­

stwa rozpoczynając już chyba po raz

piąty ten sam dowcip. Dżawachow bu­
jając się na krześje patrzał bez ustan­
ku na Joan.

Podoba im się — mruknął Cood do

siebie. — Nie ma co, nie tylko im bę­
dzie się podobać!

— No, Igor, zaśpiewaj nam coś! —

Frather doszedł nareszcie do głosu.
Dżawachow ocknął się i spojrzał py­

tająco na Joan. Uśmiechnęła się doń i

skinęła głową. Złota faja włosów spadła
jej n a czoło.

Po chwili w rękach Igora znalazła

się wyciągnięta z samochodu bałałaj­
ka. Brzękły przeciągle struny, raz,

drugi...
,,Nam każdyj gost* darowen Bogom
kakoj by nie był on strany!...***).

Brzmiały słowa starej gruzińskiej pie­
śni powitalnej sławnego Aławerdy.

Gdy śpiew umilkł, Joan oparła głowę
na ramieniu Cooda i z zamkniętymi
oczami słuchała dźwięczących jeszcze
w powietrzu tonów.

Ocknęła się wreszcie pierwsza.
— Dziękujemy i... — rzekła ziewając

lekko — dobranoc!

Całe towarzystwo odprowadziło ich

na górę, gdzie czekała ,,miła'* niespo­
dzianka: wspólny pokój! Frather filu­
ternie mrużąc oko objaśnił, że w całym
hotelu były do wynajęcia tylko dwa po­
koje. Jeden zajęli oni we trzech, drugi
pozostał dla małżeństwa.

— I co będzie dalej? — zapytał, gdy
na korytarzu ucichły podchmielone
głosy Frathera i towarzyszy.

Joan śmiejąc się usiadła z rozmachem

na łóżku.

*) ,,Każdy gość dany nam jest od Boga,
bez względu na to, skąd pochodzi11.-

— Co będzie? Będziemy spali! Je­
stem piekielnie zmęczona podróżą i tym
pijaństwem. Inaczej będę jutro w ogóle
do niczego. |j

Szybkim ruchem nogi zrzuciła pan­
tofelek, który,przekoziołkowawszy przed
nosem Cooda, upadł w kącie pokoju.

— No, tak, ale tu jest tylko jedno
łóżko! — zauważył Cood, wściekły na

siebie i na Frathera, który wpakował
go w taką nieprzyjemną sytuację.

— W zasadzie moglibyśmy tym Je­
dnym łóżkiem podzielić się, jako że je­
steś zapewne dżentelmenem, a ja, mimo

iż jestem twoją podwładną, pod tym
jednym względem nie mam zamiaru

ci podlegać. Ale, żeby ci nie sprawić
przykrości, przygotuję małżonkowi wy­
godne legowisko na fotelach. Dobrze?

,Nie czekając odpowiedzi zabrała się
do roboty.

Legowisko było szybko wykończone,
ale... pozostawała jeszcze kwestia roze­
brania się. ,,Nie, nie ma co, będę musiał

spędzić noc w ubraniu" — dumał smę­
tnie Cood.

— Sądzę, że nie potrzeba cię prosić,
byś się nie patrzał, jak będę się rozbie­
rać?

Nie potrzebowała go o to pytać. Śmiał
się i kipiał z gniewu zarazem. ,,N ie

miała baba kłopotu, musieli akurat

mnie, dżentelmenowi, po dwóch latach

postu na rosyjskich, czerwonych rubie­
żach, przysłać taką dziewczynę".

Już leżała w łóżku, okrywając się
szczelnie kocem. Podmuch od morza

był chłodny.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Smęftne dzieje człowieka, który chciai mieć order.
Bydgoszcz, 6 czerwca.

Po prostu poznać nie można pana

Hipolita Pączka. Jak się ten człowiek
zmienił! Dawniej, pamiętam, pan Pą­
czek był naprawdę jak pączek: okrągły,
rumiany, tłustość spływa mu po policz-

kacK, a cukier uśmiechu zdobił go zaw­
sze. Dziś, pożal się Boże, z dawnego
pączka został wysusz'ony chróst. Ruina

człowieka, chudy, nerwowy, oczy błę­
dne, latające we wszystkie strony świa­
ta.

Siedzi właśnie p. Pączek na przeciw
mnie i dlatego tym dokładniej ocenić

mogę zmiany, jakie w nim zaszły.
Kiedyś p. Pączek był pełen radości

życia i energii. Jeszcze parę lat temu

tryskała mu z szerokiej twarzy wola

zwycięstwa, a zdolnością do ekspansji
życiowej mógł imponować wszystkim.
I wtedy to p. Pączek zaimponował rów­
nież mnie. Powiedział mi mianowicie,
że zdobędzie order.

Order. Właśnie order, a nie co inne­
go. Foto przecież m a pierś tak okazałą,
żeby na niej pomieścić jakieś naprawdę
godne odznaczenie.

— Bo to zaraz człowieka inaczej sza­
nują! — tłumaczył mi przed paroma la­
ty rumiany p. Pączek. — I do senatu

głosuje i rodzina ma przyjemność, gdy

PISZCZANY
Przeciw

bólom stawówt

Dogodna komunikacja lotnicza! (imi
Inf.: BIURO PISZCZANY, CIESZYN X I/!!.

Iw pogrzebie przed trumną niosą po­
duszkę z orderem. Poduszkę z praw­
dziwego atłasu już sobie kazałem zro­
bić. Mam też już odznakę LOPP iOdzna­
kę Kręglarską, ale chciałbym mieć

prawdziwy order. Na poduszce się
zm ieści...

— Jak pan chce dojść do tego orderu?
— Już tam pan się o mnie nie bój.

Głowę to ja mam i wiem, co trzeba ro­
bić, żeby do czegoś dojść...

Po tej rozmowie przez parę lat nie

widziałem p. Pączka. Aż dziś siedzi

znów naprzeciw mnie, ale jakiś cic*v

potulny. Zupełnie nie ten sam Pączek.
l '— Cóż się z panem działo, panie Pą-

czek? — pytam. — Tysiąc lat!... Jak
zdrowie? Co słychać?

P. Pączek tylko westchnął i popatrzył
na mnie wzrokiem zranionej gazeli.
Cóż było robić? Popatrzyłem wzamian
na niego. Przypomniałem sobie osta­
tnie z nim spotkanie, więc zatrzyma­
łem wzrok na klapie marynarki.

Jakoś nic nie ma. Nie widać barwnej
wstążeczki w obstrzępionej dziurce.

— I cóż w klapie nic?
— W klapie — klapał — westchnął

ciężko p. Pączek.

— Nie dostał pan orderu?
— A nie!
— Przecież pan był taki pewny sie­

bie...
— Byłem, ale już nie jestem. Parszy­

we życie. Widzi pan jak wyglądam?
— No widzę, całkiem źle...
— To wszystko przez ten order...

— Przez jaki order?
— Przez ten, którego nie dostałem!
— Aha! — zauważyłem rozsądnie i

domyślnie.

— Ale gdzież tam! Dopiero zacząłem
się starać. Najpierw postanowiłem zbu­
dować pomnik. Zawsze pomnik to jest
trwały dokument lojalności obywatel­
skiej i gorliwości. Więc też ochoczo

wszedłem do Komitetu Budowy Pom­
nika Mo'carstwowej Przyszłości. Nawet

parę tysięcy złotych na to dałem. Sam

były sekretarz BB mnie pochwalił, za

co mu pożyczyłem 50 złotych. Komitet

działał bardzo energicznie. Urządza­
liś'my zbiórki uliczne, kwesty, listy
składkowe rozesłaliśmy po wszystkich
urzędach. Ludzie płacili, ja'kżeby nie

mieli płacić. Od pensji się odtrącało i

już. Biuro założyliśmy, a jakże! Był dy-

rektor — bardzo zdolny i zasłużony
człowiek, było paru wicedyrektorów

ego

kostki bulionowe
i zupywkostkach

11092 sq idealnym prowiantem na każdej wycieczce.
— Hm! — mruknął równie inteli­

gentnie jak dowcipnie p. Pączek.
Rozmowa przestała się kleić, więc

podciąłem ją jak biczem:
— Na psy pan zeszedł?
— E !...
— Powiedz, że pan wreszcie, co się z

panem działo?

P. Pączek pomilczał jeszcze chwilę,
sapnął, stęknął, otarł pot z czoła i za­
czął swoją opowieść:

— Chciałem mieć order — to pan
wie. Zapisałem się do BBWR i myśla­

łem, że pójdzie jak z płatka, tym więcej,
że weksel na wybory podpisałem. Ale

cóż, BBWR diabli wzięli, weksel por
szedł do protestu, a ja orderu nie dosta­
łem .

— I zrezygnował pan?

bardzo uczciwych i porządnych ludzi.

Kilkudziesięciu akwizytorów, maszy
nistki, woźni, chłopcy do posyłek -

wszystkobardzo solidni i godni pochwa
ły ludzie. Ruch był w biurach aż miło.

Propaganda, rozmach, radosna twór­
czość. Druków agitacyjnych, książek,
czasopism wydaliśmy prawie tyle co sa­
ma Liga Morska i Kolonialna. W ogóle
ładnie było.

— No i co? Pomnik Mocarstwowej
Przyszłości postawiliście?

— Nie... To- jest — chcieliśmy, ale

pieniędzy zabrakło. Rozumie pan prze­
cież, taka administracja i propaganda
kosztuje. A na tym nie można oszczę­
dzać. Prędzej już bez pomnika się
obejdzie...

Słusznie. Poco komu taki pomnik.

Ponowne zaostrzenie stosunków
Trzeciej Rzeszy z Watykanem.

Wiedeń, 4. 6. (KAP). Korespondent
,,Reiehspost" donosi z Rzymu, że sto­
sunki między W atykanem i rządem
Trzeciej Rzeszy uległy ostatnio nowe­
mu pogorszeniu. Przyczyną tego jest z

jednej strony fakt, że kardynał sekre­
tarz stanu Pacelli uznał złożoną mu

przez posła niemieckiego skargę na

kardynała Mimdeleina za niewłaściwie

skierowaną do Stolicy Świętej i odpo­
wiedź tę wyłożył w krótkiej nocie dy­
plomatycznej, na co rząd niemiecki re­

plikował ze swej strony — mimo wy­
raźnej rezerwy W atykanu — ponownie
w sposób polemiczny. Z drugiej strony
oliwy do ognia dolały ostatnio gwał­
towne ataki ministrów Rzeszy Goebbel­
sa i Fricka. Według informacyj kore­
spondenta ,,Reichspost" oczekiwać na­
leży, że w najbliższym czasie W aty­
kan przystąpi do ogłoszenia zestawie­
nia posiadanych materiałów w sprawie
niemieckiego Kułturkampfu.

A order pan dostał?
— Niestety, nie. Dyrektor biura do­

stał, wicedyrektorowie dostali, maszy­
nistki dostały, a ja nie.

— I dlatego pan taki oklapnięty?
— Nie tylko dlatego. Później próbo­

wałem i innych sposobów, zdawałoby
się, niezawodnych. A więc byłem człon­
kiem zarządu Towarzystwa Krzewienia

Polityki Stosowanej?
— Co to takiego?
— Ja też nie wiem? Podobno bardzo
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poważna organizacja. Niestety, prezesa
zamknęli, zanim zdążył mi się postarać
0 order. Potem się ożeniłem...

— Dla orderu?
— A tak, bo wuj mojej żony był bar­

dzo wpływo-wym ,,niepodległościowcem".
1 znowu się nie udało. Okazało się po
ślubie, że wuj miał sfałszowane papie­
ry. Wuj poszedł do kozy, a ja zostałem

na lodzie i to jeszcze z żoną. Próbow'a­
łem tak, pró'bowałem inaczej i zawsze

coś brakowało do tego, aby się moje ma­
rzenia spełniły. Ciut, ciut, a już byłbym
u celu! Trudno jednak! Takiego mam

pecha...
- A o uczciwej pracy pan nie po­

myślał?
- Uczciwa praca? Tobym nawet na­

dziei wtedy nie miał.
- Jeżeli pan tak sądzi, to naprawdę

życie nie jest romansem.

P. Hipolit Pączek zwiesił smętnie gło­
wę. Z oka spadła mu łza. Spadła pro­
sto na klapę, na której w dalszym cią­
gu pozostało wolne miejsce na wstążecz­
kę orderową.

(hak).
O -

Wystawa ,,Praca i Kultura Wsi'*
w Liskowie.

Dnia 8. bm. nastąpi uroczyste otwarcie
wystawy ,,Praca i Kultura Wsi" w Liskowie
woj. łódzkiego. Wystawa będzie trwała od
8 czerwca do 4 lipca br. Będzie ona poka­
zem dorobku społecznego, gospodarczego
i kulturalno-oświatowego polskiej wsi.

Uroczystego otwarcia wystawy w dniu 8
bm. dokona w imieniu Pana Prezydenta
R. P . prezes rady ministrów i minister spr.
wewn. gen. Slawoj-Skladkowski. W pro­
gramie otwarcia wystawy przewidziane jest
nabożeństwo w miejscowym kościele, prze­
mówienie ks. prałata W. Blizińskiego, twór­
cy wsi wzorowej w Liskowie oraz przemó­
wienie p. prezesa rady ministrów. Po do­
konaniu otwarcia wystawy nastąpi jej
zwiedzanie.

Teren wystawy obejmie . pokazy szkoły
hodowlanej, szkoły techniki spółdzielczej,
szkoły powszechnej, szkoły zawodowej żeń­
skiej, wzorową zagrodę, sekcję higieny oraz

miejscowego sierocińca. W dniu otwarcia

wystawy przewidziane jest przedstawienie,
wykonane przez dzieci miejscowego siero­
cińca.

Polskie Rado będzie transmitować uro­
czystość otwarcia, koncert na terenie szko­
ły zawodowej oraz sprawozdanie z wysta­
wy. Min. komunikacji udziela zjazdowi do
Liskowa daleko idącego poparcia i bardzo

wydatnych zniżek kolejowych, dzięki cze­
mu znaczna ilość mieszkańców wsi i miast
będzie mieć okazję zwiedzenia wystawy,
ilustrującej dorobek postępu kulturalnego
wsi w Liskowie i innych okolicach Polski.

Małorolni nie chcą jechać za granicę.
Z terenu powiatu olkuskiego miało wyje­
chać na Łotwę 218 osób. W ostatniej chwili
odmówiło podpisania kontraktów 50 mało­
rolnych z powodu zbyt małych wynagro­
dzeń, jakie mieli otrzymywać na Łotwie,
we Frydku koło Pszczyny w mieszkaniu
Jana Manzla zawalił się sufit, gdy cała ro­
dzina złożona z 5 osób pogrążona była we

śnie. Od walących się cegieł zabita została
4-letnia córka Manzla, a druga córka od-,
nisła ciężkie obrażenia.
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LIST Z POZNANIA.

Tydzień sensacji
Czarna lista dłużników-stypendystów TPN.
— Wielki proces, - Pożary i pioruny. -

Wszystkie teatry zamknięte.

(Od własnego korespondenta Dzień. Bydg .)

Poznań, 5 czerwca.

Upływający tydzień zaznaczył się w ży­
ciu Poznania kilku sensacyjnymi wydarze­
niami. Więc przede wszystkim popłoch
wśród poznańskich wielmożów wywołała
groźba, że Towarzystwo Pomocy Naukowej
opublikuje czarną listę opieszałych dłużni­
ków. Jak wiadomo, Towarzystwo Pomocy
Naukowej dysponuje znanym stypendium
im. Karola Marcinkowskiego. Stypendium
to dopomogło wielu osobom do ukończenia
studiów i zdobycia majątku. Niestety,
większość dawnych stypendystów TPN.,
dziś przeważnie majętnych ludzi, nie po­
czuwa się do zwrotu długu. Tylko 10 pro­
cent odpowiedziało na upomnienia, reszta

milczy, lub nawet na upomnienia reagu­
je... wymyślaniem! Świadczy to niezmier­
nie wymownie o kulturze tych dyplomowa­
nych inteligentów...

Kamieniczników i administratorów nie­
ruchomości zainteresował ogromnie proces
przeciwko Stanisław ie Drwęskiej, żonie po
zmarłym administratorze dóbr, Bolesławie
Drwęskim. W r. 1924 Drwęski otrzymał no­
tarialnie upoważnienie do administrowa­
nia 4 domami czynszowymi w Poznaniu i
trzetna majątkami ziemskimi w Wielko-

polsce, które przekazał w testamencie swej
żonie Mieczysławie emigrant polski w A-

meryce, Władysław Mirowski, Pani Mi­
rowska, stale przebywająca w Ameryce,
zleciła administrację otrzymanym spad­
kiem polskim Drwęskiemu. A dministrator
miał co roku przesyłać do Ameryki gotów­
kę i sprawozdania. Tymczasem przez czte­
ry lata posyłał Drwęski tylko sprawozda­
nia, potem nawet i tego zaniechał. Wpraw­
dzie w r. 1924, gdy p. Mirowska przyjecha­
ła z Ameryki, Drwęski za cały okres swej
8-letniej administracji wypłacił jej 101 ty­
sięcy złotych, lecz suma ta wydawała się
zbyt mała zarówno właścicielce, jak i są­
dowi opiekuńczemu. Śledztwo wykazało,
że żona Drwęskiego posiada na 6 nierucho­
mościach w Poznania hipoteki w wysoko­
ści ogólnej 187.000 złotych, nad In ma liez-
ne konta w bankach poznańskich i na te

konta wpływają tenuty dzierżawne z ma­
jątków ziemskich i domów Mirowskiej. W

samym Banku Cukrownictwa wpływy
Drwęskiej na koncie w przeciągu stosun­
kowo krótkiego czasu osiągnęły kwotę 109

tysięcy złotych!
W tym stanie rzeczy pani Mirowska wy­

toczyła proces Stanisławie Drwęskiej z

chw'ilą, gdy mąż Drwęskiej, nie rozliczy­
wszy się ostatecznie ze swą mocodawczy,
nią. Akt oskarżenia zarzuca Drwęskiej. że
od roku 1930 przyjmowała od męża jako
darowizny hipoteki, które były lokatą sum

sprzeniewierzonych. Nad to według aktu
oskarżenia Drwęska dopomagała mężowi
przy popełnianiu sprzeniewierzeń oraz pod­
pisywała jego nazwiskiem kwity czynszo­
we. Pod zarzutem podpisywania kwitów
nazwiskiem zmarłego administratora za­
siadły także na ławie oskarżonych siostra

Drwęskiej, 46-letnia Emilia Smolihowska
i jej dwie córki 24-letnia Aldona i 23-letnia
Irena.

Rozprawę chwilowd odroczono
* * *

DacH kamienicy Poznańskiego Banku
Ziemian, na rogu ulic Podgórnej i Alei

Marcinkowskiego, został już odbudowany.
Padł on przed miesiącem pastwą pożaru,
a wraz z nim poszło z dymem 10 tysięcy
książek, będących własnością księgarza
iWilaka oraz mnóstwo akt Poznańskiego
Banku Ziemian, znajdującego się od dłuż­
szego czasu w upadłości. Otóż obecnie, w

toku dochodzenia przyczyny pożaru, coraz

częściej słyszy się pytanie, czy pożar spo­
wodowany został przez przypadek, czy też

podłożyła go zbrodnicza ręka?.- -

* * *

Gdy mowa o pożarach', trzeba wspom­
nieć o obecnej sytuacji na terenie ,,Akwa-
witu". Otóż na skutek rozmaitych zabie­
gów, w ogóle nie dojdzie do odbudowy
zniszczonych zbiorników. Zarząd miasta

dąży do całkowitej likwidacji zbiorników

spirytusowych ,,Akwawitn" w obrębie mia­
sta. Ze względów militarnych nowe zbior­
niki wybudowane zostaną daleko za mia­
stem i pod ziemią.

Zakłady graficzne Putiatyckiego' praw­
dopodobnie zostaną odbudowane w dotych­
czasowym, jeśli nie większym rozmiarze.

Harce piorunów, w tym roku szczegól­
nie dzikie i gwałtowne, zmuszają Pozna­
niaków do kontroli posiadanych lub naby­
wania nowych gromochronów. Fabrykanci
gromochronów zacierają ręce: już dawno
nie widzieli tylu zamówień! Boją się wi­
dać ludziska ,,pierona"...

* a

A przydałby się jaki piorun, któryby o-

Żywił martwotę kulturalnego sezonu ogór­
kowego". Bo wprawdzie grafik Boratyński
i rzeźbiarz Kułak otrzymali nagrodę za

swoje prace, lecz poza tym ,,Poznań śpi".
Dwa teatry już zamknięto, trzeci — Polski
t- zamykają od 15 czerwca. Czegoś podob-
łiego jeszcze w Poznaniu nie byłoLs

Lłsć x Francji,

Wojna pofrko-rosyjska
w ocenie wodzów francuskie!*.

(Bćorespanęiencja własna 99Dx8ennił*a l?ę|cr^osliie0O(cj.
Paryż, w czerwcu.

Staraniem Biblioteki Polskiej w Paryżu
oclbyl się cykl wykładów generała Faury
o wojnie polsko-sowieckiej w 1920 roku.

Odczyty te cieszyły się zasłużonym uzna­
niem przede wszystkim ze względu na oso­
bę prelegenta. Generał Ludwik Faury ma

opinię jednego z najlepszych znawców nie

tylko strategii ale i historii wojen nowo­
żytnych. Z armią polską łączą go węzły
najbliższej współpracy. Przez dziewięć lat

był komendantem Wyższej Szkoły Wojen­
nej w Warszawie. Uczniami jego są ofice­
rowie, zajmujący dzisiaj ważne stanowiska
w sztabie generalnym polskim. Armię pol­
ska. jej organizację, jej wartości bojowe,

mość przedmiotu, ale również całkowita
i lojalna bezstronność historyka. Prelegent,
omawiając wielki manewr nad Wisłą i roz­
wój dalszych wydarzeń na froncie polskim
aż do bitwy nad Niemnem we wrześniu 1920
roku, podkreślał historyczną rolę Naczelne­
go Wodza i zasługi sztabu, którego szefem

był w najkrytyczniejszym okresie wojny -

gen. Rozwadowski. Ale fakt tego uznania
nie przeszkodził m u bynajmniej, by zwrócić
uwagę na historyczną doniosłość akcji bo­
jowej poszczególnych dowódców arm ii pol­
skich. I tak np. gen. F aury poświęcił cały
wykład akcji V armii pod wodzą gen. Si­
korskiego, omawiając dokładnie precyzyj­
ność wykonania tego manewru, który zade-

szego artykułu. Ale niech nam będzie wol­
no przytoczyć te szczegóły, które są mniej
znane w Polsce - i które stanowiły koń­
cowe karty tej wojennej epopei w 1920 r.

Ostatni swój wykład poświęcił gen. Fau-

Otwarcie wykładów o wojnie 1928 w bibliotece polskiej w Paryżu. Przemawia gen.
Garaelin, obok niego gen. Faury,

zna generał Faury z własnego kontaktu,
z własnego doświadczenia. Wraz z gene­
rałem Weygandem należy do tych oficerów
francuskich, których ocena, o ile chodzi
o wojnę polską w roku 1920 jest najbardziej
miarodajna. Nic więc dziwnego, że te od­
czyty, których organizacja jest bardzo wy­
bitną zasługą dyrekcji Biblioteki Polskiej
w Paryżu, a szczególnie jej kustosza dr. Cze­
sława Chowańca — gromadziły w salach

przy Quai d'Orleans elitę wojskową Paryża,
Wykłady gen. Faury, które w wydaniu

książkowym będą stanowiły jedno z najcie­
kawszych dzieł z zakresu historii strategii,
cechowała nie tylko nadzwyczajna znajo-

eydował o zwycięstwie. Porównując, ofen­
sywę polską, przeprowadzoną przez Naczel­
nego Wodza nad Wieprzem do opezacyj
wojennych Napoleona w roku 1814 - gen.
Faury nie pominął ani jednego epizodu,
który stał się decydującym czynnikiem klę­
ski rosyjskiej.

Mając do rozporządzenia bogaty mate­
riał źródłowy, gen. Faury uwypuklił cały
szereg ważnych posunięć strategicznych,
jakie były rewelacją nawet dla, oficerów,
znających dobrze historię wojny polsko-ro­
syjskiej w 1920 roku.

Omawianie całości wykładów gen. F au­
ry przekroczyłoby oczywiście ramy niniej­

ry ofensywie armii południowej. Dla piszą­
cego te słowa — są to wspomnienia pod­
niosłych chwil jego młodości. Byłem wów­
czas oficerem do specjalnych poruczeń w

sztabie VI dywizji piechoty którą dowodził
gen. Linde. Z przypominam sobie wszyst­
kie epizody ofensywy południowej, tak

wspaniale przeprowadzonej i tak zwycię­
skiej, ofensywy, którą gen. F aury słusznie
zalicza do.najciekawszych kart z historii

wojny polsko-rosyjskiej.
Jesteśmy w początku września 1920 r.

Bitwa pod Warszawą uwieńczona zwycię­
stwem. Chodzi o wyparcie nieprzyjaciela
na południu. Linia frontu biegnie niemal

bezpośrednio na wschód od Zamościa i
Lwowa. Wielki manewr południowy ma

cele nie tylko strateg'iczne. Ze względu na

toczące się rokowania pokojowe, należy za

wszelką cenę zmusić Rosjan do odwrotu
ze ziem południowo-wschodnich. Nieprzy­
jaciel jest silny. Na północy stoi XII armia

sowiecka, wspomagana sześcioma dywizja­
mi kawalerii Bud'ionnego, nawiasem mó­
wiąc, doskonałej. Budienny m a za sobą
wprawdzie już klęskę pod Zamościem i od ­
wrót., który o mało co nie skończył się dla

niego katastrofalnie, Ale odwrót przepro­
wadzony — jak zresztą prawie wszystkie
odwroty rosyjskie - po mistrzowsku.

Ściągnięte w pośpiechu uzupełnienia po­
zwoliły dowódcy sowieckiemu na poweto­
wanie strat. Na południu, niemal naprze­
ciwko Lwowa — stoi 14 armia sowiecka,
niemal nietknięta i wsparta silnymi rezer­
wami. Prawe jej skrzydło dotyka Glinian.
Lewe wspiera się o Karpaty.

Po stronie polskiej na północy znajduje
się trzecia armia pod dowództwem genera­
ła Sikorskiego. Środek zajm uje VI armia,
gen. Stanisława Hallera. Na południowym
brzegu Dniestru osłania front ochotnicza

brygada ukraińska pod wodzą Pawlenki.
Wielka ofensywa polska zaczyna się w

początkowych dniach września, równocze­
śnie na wszystkich frontach. Generał Si­
korski atakuje w kierunku wschodnim,
uderzając wprost, na Budionnego i XII ar­

mię w kierunku linii Chełm-Kowel, Atak

ArłtacłąjFiedler.

Z ł e s n y

W PALESTYNIE.
Droga z Polski na Madagaskar prowadzi

przez Palestynę. Jest to droga najbliższa,
bez zboczeń, i najtańsza. Przybysza z Pol­
ski wita w Haifie nowoczesny port, białe
słońce Palestyny, kamienne miasto żydów
dernier cri i góra Karmel, porosła drzewa­
mi oliwnymi i willami.

Palestyna nie zaznała okresu kolei że­
laznej: kolej z Haify do Jerozolimy jest po­
noć podła i ślimacza. Osła i wielbłąda za­
stąpiło tu zaraz najlepsze auto. Anglicy
wylali za żydowskie pieniądze najpiękniej­
szą austostradę z Haify do Jerozolimy i te­
raz na asfalcie suniemy. Wynajęliśmy pry­
watne auto i szofera Araba. Tak nam w

Haifie poradzono. Koniecznie Araba, bo

bezpieczniej.

Na południowy wschód od Haify ciągnie
się szeroka dolina Emek Israelu. Żydzi
zdali tu celująco egzamin kolonizacji: w

błotnistą dolinę włożyli wielki nakład pie­
niędzy i pracy rąk i kotlisko malarii za­
mienili w bogaty łan zboża. Bieleją tu ich
nowe domki wśród równiny. Ale po kilku­
dziesięciu minutach wjeżdżamy w górzysty
teren. Samaria. Góry dość ponure, zasia­
ne blokami kamieni, bezwodne, prawie pu­

stynne. To już inna Palestyna, nie żydow­
ska, jałowa. To kraj Arabów.

Wśród monotonnego szumu samochodu

zaczynam drzemać. Nagle budzi mnie głos
szofera:

- Rok temu na tej górze stoczyliśmy z

Anglikami bitwę. Było kilkuset rannych
i zabitych. Strąciliśmy dwa angielskie sa­
moloty- .

Napotkani na szosie ludzie w burnusach

niechętnie nam ustępują z drogi. Patrzą
spode łba. Słońce zachodzi. Szofer się nie­
pokoi i przyśpiesza biegu: w ciemności mo­
gą nie poznać, że jest Arałj i gotowi napaść.

W godzinę po zachodzie słońca pojawia­
ją się na szczytach południowych gór świa­
tełka Jerozolimy. Wpadamy na Jaffa Road
0 szerokich blokach nowoczesnych domów,
gdzie znów wielka oaza bogatych żydów —

1 zatrzymujemy się przed starym miastem,
siedzibą stłoczonych Arabów, Jesteśmy w

Świętym Mieście.

Święte Miasto jest stolicą kraju, który
czeka może wielki rozkwit bogactwa albo
wielki rozlew krwi.

W drugiej połowie kwietnia Arabowie

palestyńscy odbywają pielgrzymkę do Nebi
Musa w pobliżu Morza Martwego, by uczcić
tam grób Mojżesza. Jest to święto wyłącznie
m uzułm ańskich Arabów. Tysiące ich ścią­
gają źe wszystkich stron Palestyny, z Na-
blusu, z Hebronu i przechodzą przez ulice

Jerozolimy.

Widzę ich pochód, ciągnący się godzina­
mi. Śpiewająca, roztańczona, nam iętna
rzeka ludzi. Orgie barw: czerwone, zielo­
ne, żółte chorągwie, n a nich tajemnicze na­
pisy z Koranu; iskry czarnych oczu w drga­
jących twarzach; białe zawoje fellachów,
czerwone fezy, tańczące burnusy, europej­
skie ubrania niektórych mieszczan. Kaka-
fonia głosów: jedna grupa bije jak zwario­
wana w bębny, inna tańczy dokoła i klasz­
cze w dłonie, jeszcze inna ryczy jakieś twar­
de, złowrogie słowa. Bezustannie je po­
wtarza, ludzie na dachach je podchwytują,
cała ulica dudni i powtarza.

— Co oni tak krzyczą? — pytam się mego
towarzysza, znającego język arabski

— Krzyczą, że żydzi to ich psy.

Przeszedł rozwrzeszczany oddział, n ad­
chodzi inny. Wyskakuje z jego środka
dwóch łudzi z szablami w ręku i wśród ci­
szy otoczenia rzuca się na siebie. Wspania­
li szermierze wykonują błyskawiczne ru­
chy. Natarcia, odskoki, przysiady, obroty
szabel to gra rzeczywiście mistrzowska.
Tradycyjny pokaz gotowości do boju zy­
skuje pełne uznanie i burzę oklasków. Szer­
mierze uśmiechają się, przestają walczyć,
wstępują w szeregi. Tłum rusza dalej
i śpiewa.

Nowa grupa. Ogromnie podniecona. Pod­
nieśli w górę jakiegoś spoconego męża o

twarzy fanatyka który nad głowami towa­
rzyszy wymachuje wojowniczo kijem i coś

wykrzykuje. Jest to podjudzającą przemo-.
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przeprowadzony znakomicie 1 nadzwyczaj
ciekawy ze strategicznego punktu widzenia,
gdyż po raz pierwszy nie tylko w wojnie
polskiej - w olenzywia biorą udział zmo­
toryzowane oddziały pod wodzą pułkowni­
ka Bochenka, które w śmiałym raidzie do­
stają się na tyły 12 armii rosyjskiej. Nie-

Biblioteka Pol(ka w Paryżu.

przyjaciel, poniósłszy bardzo dotkliwe stra­
ty, rozpoczyna odwrót.

Jednocześnie w centrum atakuje VI ar­
mia. Ofensywę zaczyna 12 dywizja piecho­
ty (krakowska). Atak jest trudny, nieprzy­
jaciel okopany znakomicie praży nas

ogniem swej artylerii, którą w ostatniej
chwili przerzucono pod Gliniany. Dowódz­
twu sowieckiemu zależy, ażeby za wszelką
cenę powstrzymać ofensywę polską. . Nic

dziwnego. Komisarzem z ramienia rządu
jest n a południowym froncie człowiek że­
laznej woli i niesłychanej ambicji. Nazy­
wa się - Stalin. Obecny dyktator znajdo­
wał się wówczas w Tarnopolu, skąd słał

najostrzejsze rozkazy do poszczególnych do­
wódców frontowych. Jednakowoż pod bra­
wurowym atakiem polskim front rosyjski
zaczyna się chwiać. 15 września pęka linia

oporu pod Złoczowem. 18 września VI ar­
mia zdobywa Tarnopol. 14 armia sowiec­
ka ponosi klęskę. Stalin godzi się na od­
wrót, gdyż sytuacja pogarsza się z godziny
na godzinę. Generał Sikorski, który dotąd
szedł w niepowstrzymanym ataku wprost
na wschód, kieruje się teraz w stronę po­
łudniowo-wschodnią, grożąc zupełnym
oskrzydleniem wojsk rosyjskich. Odwrót
14 armii zamienia się w ucieczkę: wojską
polskie wypierają Rosjan aż poza Staro-

konstantynów na Ukrainie.
Równocześnie n a północy prowadzi b ar­

dzo ciekawą akcję gen. Sikorski. Zada­
niem jego III armii jest zdobycie Pińska

i odrzucenie nieprzyjaciela poza obszar o-

gromnych błot, stanowiących świetną po­
zycję obronną. W ojska rosyjskie stojące
pod Brześciem spodziewają się ataku czo­
łowego który nastręczał olbrzymie trudno­
ści, Tymczasem generał Sikorski rzuca 18
dywizję gen. Krajewskiego na pozycje ro­
syjskie od południa. Ciekawy bardzo szcze­
gół: znając doskonale teren błot pińskich,
szczątków drogi, hodowanej przez przez Ka­
rola XII w czasie pochodu genialnego wo­
dza 1 króla szwedzkiego na Ukrainę. Sape­
rzy polscy natrafili na dawne na pól zmur­
szałe pale. Dowódca 3 armii wydaje roz­
kaz, ażeby je umocnić i bić nowe pokłady.
Pracę, nadzwyczaj ciężką, wykonano w

Berlin, w czerwcu.

W Niemczech pod groźnym naciskiem
neopoganizmu, rozsadzającego kościół ewan­
gelicki, bardzo poważni przedstawiciele
protestantyzmu szukają oparcia u Stolicy
Apostolskiej, jako jedynej niezachwianej
ostoi wiary chrześcijańskiej. Na tym tle
doszło do znamiennych głośnych nawróceń

np. Karola Thieroego, profesora dogmatyki
na uniwersytecie lipskim.

Obecnie odbiło się echem po całej Rze­
szy słynne przemówienie biskupa z Mogun­
cji von Galen'a, w którym biskup katolic­
ki wgspomina o wspólnym niebezpieczeń­
stwie, jakie dziś w Niemczech zagraża ka­
tolicyzm owi i protestantyzmowi, o potrzebie
wspólnej obrony. Zachodzi niejako potrze­
ba wspólnego frontu chrześcijańskiego w

obronie przeciw rozszalałym atakom neo-

pogaństwa, godząeym w podstawy chrystia-
nizmu. W sprawie tej przemówili ostatnio
również dwaj protestanci NiernoeHer i Di-
belius w swej odezwie, skierowanej do

chrześcijańskiego społeczeństwa Niemiec

(Por. ,,W ir rufen Deutschiand zu Gott").
Protestanci zdają sobie sprawę, że sami

bez pomocy kościoła katolickiego nie zdo­
łają oprzeć się kompletnej zagładzie, jaka
im grozi w walce z neopogaństwem. Od­
zywają się coraz częściej głosy wśród sa­
mych protestantów, próbujące wyjaśnić, ja­
kie to głębsze przyczyny doprowadziły do

obecnych walk religijnych w Trzeciej Rze­
szy. Jak wiadomo, w kościele protestanc­
kim powstał nowy odłam tzw. Reichskir-
che (urzędowy kościół Rzeszy), na czele któ­
rego staną( ,,biskup'* Rzeszy Muller. Celem

tego kościoła ma być niby zjednoczenie
wszystkich chrześcijan w jeden naro'dowy
kościół niemiecki. P artia hitlerowska po­
piera usilnie ten ruch, a ,,biskup'* Muller

wyraźnie oświadcza: ,,Naszym celem jest
utworzenie niezależnego od Rzymu kościo­
ła narodowego niemieckiego w myśl zasa­
dy: jedno państwo, jeden naród, jeden ko­
ściół'*.

Rozgrywa się walka już nie tylko z ko­
ściołem, katolickim, ale wśród samych pro­
testantów. Jak stwierdzi! superintendent
protestancki Meiser, już przeszło 800 pasto­
rów zostało dyscyplinarnie usuniętych od

spełniania swych obowiązków... Odbywa
się dalej dzieło, zapoczątkowane przed set­
kami lat przez Lutra,

Mjędzy dawnym ,,reformatorem1*, który
wywołał duchowe rozdarcie Niemiec, a dzi­
siejszym ,,Fuhrerem*, do którego młodzież
z H itlerjugend modli się słowami: ,,Unsere
Seele dem Teufel, unseres Herz dem Mad-

chen, unsere Kórper Adolf Hitler" (Ofiaru­
jemy duszę naszą diabłu, serce dziewczynie,
a eiała nasze Adolfowi Hitlerowi), zachodzi

niestety tragiczny związek.

Już Franz Schnabeł w swej źródłowej hi­
storii Niemiec zestawił historyczne fakty
walk religijnych swej ojczyzny, wykazując,
że protestantyzmowi niemieckiemu grozi
kompletna zagłada i wchłonięcie go przez
państwo, jeżeli nie nawróci do macierzy­
stego kościoła katolickiego, od którego się
oderwał. ,,Nie podobna zaprzeczyć - mówi
on - że u protestantów niemieckich w sa­
mej już chwili reform acji władza kościelna

przeszła w ręce świeckie i nie mogło być
inaczej, bo nie było już zwartego w samym
sobie kościoła, ani organicznie w jedno
ciało złączonego duchowieństwa'* (por.
,,Deutsch. Geseh. in XIX Jabrh.'.').

Katolicyzm - jak stwierdza Franz Schna-
bel — w walce z totalizmem państwowym
wcześniej czy później m usi zwyciężyć, bo

znajdzie zawsze poza granicami kraju, w

którym tę walkę toczą, oparcie w całym
świecie, w powszechnym organizmie: ko-,
ścioła. Inaczej z protestantyzmem, który
zamknięty w sobie i osłabiony ustawiczną
samokrytyką racjonalizmu dąży siłą rze­
czy do całkowitej zależności od państwa i
do samounicestwienia (Selbstauflósung).

Reforma Lutra w konsekwencji przez
ciągłe podrywanie autorytetu nadprzyro­
dzonego, przez truciznę racjonalizmu mu­
siała doprowadzić do dzisiejszego ,,mitu re-

ligii niemieckiej". Między Lutrem a Hitle­
rem powstał w ten sposób fatalny mistycz­
ny węzeł. Przeczuwał tę tragedię cały sze­
reg głębiej myślących i uczciwych teologów
protestanckich, tęskniących do żywej głę­
bokiej wiary i do jedności z katolicyzmem-

W nowszych czasach najgłośniejsi przed­
stawiciele protestantyzmu przyznają, że ca­
ły system ustaw i urządzeń kościelnych, ja­
kie obecnie posiada kościół katolicki, nie-

zaprzeczepie istniały już w pierwszych wie­
kach chrześcijaństwa (por. Kostlin. Herzog
XX. 442). Przyznają oni, że nauka o koście­
le (Sehenkel) o kapłaństwie (Hase. Pole­
mik), o władzy kluczów (Steitz), o prymacie
(Schenkel), o ofierze (Hase, Polemik), o

sakramentach (Schenkel), taka sama znaj­
duje się u najdawniejszych ojców, jak ją
kościół katolicki dziś podaje.

Dziś ten prąd tęsknoty do nauki macie­
rzystego kościoła pod wpływem tragicznych
zmagań z neopogaństwem nazich wśród

uczciwych protestantów wzrasta i może

przynieść nieoczekiwane rezultaty. Opatrz­
ność działa nieraz przedziwnie, Kto wie,
czy wspólna niedola chrześcijan w Niem­
czech nie doprowadzi tam do zbawiennego
odrodzenia życia religijnego w oparciu ó

wiecznotrwałą opokę Piotrową. KAP,
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przeciągu niesłychanie krótkiego czasu.

Lewe skrzydło wojsk gen. Sikorskiego
okrąża nieprzyjaciela od południa. Pińsk

zostaje zdobyty, nieprzyjaciel odrzucony da­
leko na wschód aż po Horyń, Z chwilą za­
wieszenia broni, linia frontu polskiego wy­
biegła bardzo silnie poza te granice, jakie
nakreślił Rzeczypospolitej traktat ryski.
Obie armie południowe rosyjskie XII i XIV

są najzupełniej niezdolne do akcji.
~ Gdyby w interesie polskim leża! po­

wtórny marsz na Kijów — kończy gen. Fau-

ry - nieprzyjaciel nie byłby zdolny do sta­
wiania poważniejszego oporo.

Wielka akcja na południowym froncie

była - zdaniem gen. Faury - obok bitwy
warszawskiej, jednym z najciekawszych
manewrów strategicznych podczas wojny
w 1920 roku. Jednocześnie była wspaniałą
kartą, na której zapisała historia złote stro­
nice dziejów bohaterstwa polskiego i o-

gromnych kwalifikacyj bojowych jego do­
wódców.

Dr Tadeusz KlełplńskL

wa ognista i pełna gróźb. Słuchają jej z

zapartym oddechem czasami zaciekle przy­
takują,

i- Wygłasza - tłumaczy mitowarzysz-
ni mniej ni więcej jak to, że niedługo pano-
wanie Anglików w Palestynie się skończy
i że Arabowie nie potrzebują ich się już
obawiać.

Gdy mówca milknie cała grupa wznosi

ogłuszający okrzyk.
Krzyk tak głośny, 'że sześć koni, postę­

pujących krok w krok tuż za grupą, zaczy­
na się niepokoić. Na tych koniach siedzi
sześciu angielskich żołnierzy. Anglicy m a­
ją twarze spokojne, cierpliwe, właściwie
znudzone. Patrzą bezmyślnie w dal. M ają
karabiny przewieszone przez plecy. K ara­
biny nabite.

Pielgrzymka posuwa się dalej We wzo­
rowym porządku.

Tego dnia wieczorem wieje hamsin. Jest
to duszny, gorący wiatr z pustyni arabskiej.
Rozstraja nerwy i powoduje niespokojny
sen. O północy budzę się i nie mogąc za­
snąć wchodzę na plaski dach domu. Miesz­
kam w Domu Polskim, prowadzonym przez
Siostry Elżbietanki a sławnym wzruszającą
gościnnością i widokiem z dachu.

Pomimo ham sinu księżyc w pełni oble­
wa miasto ostrym światłem. Widzę pod
sobą całą panoramę starej Jerozolimy, któ­
rej uliczki są tak wąskie, że dachy zlewają
się w jeden chaos. Jak na dłoni wyrasta
z doliny Józefata jasna Góra Oliwna z zie­
loną plamą: to do dziś istniejące, stare drze­
wa oliwne Ogrójca Getsemane. Tuż obok
dachu, na którym stoję, chyba nie dalej niż
o dwieście metrów, miasto się nieco wznosi:
to wzgórze Golgota. W posępnym miejscu,
gdzie ongiś stały trzy krzyże, dziś tłoczą się
dachy świątyń chrześcijańskich i domków
arabskich.

Trudno z mego stanowiska wyśledzić
wśród plątaniny domów drogę krzyżową.
Ale jest, wije się przez śródmieście, ukryta
gdzieś w pobliżu i widzę tylko miejsce, gdzie
się zaczyna, skąd Chrystus wychodził. Tam
czerni się dziś wąska uliczka i błyszczą

Arabscy skauci w Jerozolimie.

światełka dwóch latarni. Tam, tysiąc dzie­
więćset lat temu, stał pałac prokuratora

i mieszkał Pontius Pilatus, rzymski Wysoki
Komisarz.

Miał rozstrzygnąć drażliwy spór pod­
władnych mu Semitów, ale szelma miast

rozstrzygać, wolał umyć sobie ręce.

Trochę na północ od tego miejsca, już
poza obrębem starej dzielnicy, wyrasta
dumny, potężny gmach, niedawno zbudo­
wany z piaskowca. Księżyc świeci tak ja­
sny, że dostrzegam nad gmachem sztandar,
trzepoczący się w powiewach ham sinu. To
Union Jack. Rządzi tu dzisiaj kolega Piła­
ta, nazwiskiem W auchope, angielski Wy­
soki Komisarz.

Jak tysiąc dziewięćset lat temu, pod­
władni mu Semici mają znowu drażliwy
spór między sobą. Ale Wauchope, miast

rozstrzygnąć, wolał — starym przykładem
— umyć sobie ręce: przywołał Królewską
Komisję dla Palestyny. Niech ta roz­
strzyga.

W Jerozolimie chyba nic się nie zmie­
niło od tysiąc lat: oto stojąc o północy na

dachu Domu Polskiego słyszę dokoła pianie
kogutów. Koguciska jakieś namiętne, gwał­
towne, bardzo liczne, przejęte swą misją,
rozochociły się, rozbrykały się, rozsrożyły
się. Słychać je zewsząd, ze wszystkich
zaułków, ze wszystkich dolin miasta, od

Bramy Heroda do Bramy Jafskiej, od Bra­
my Damasceńskiej do Bramy Złotej. Przed­
tem piały już około godziny dziewiątej, po
raz trzeci zapieją' przed świtem. Tak jak
ongiś.

Nic się w tym mieście nie zmieniło. Ani

pianie kogutów, ani kłopoty Wysokich Ko­
misarzy.

Sir Arthur Wauchope ma dziś na pewno
niespokojny sen. Wieje hamsin.

Musze już chyba być bardzo niemłody,
skoro ze światem nima we mnie zgody. In­
szych zwyczajów z młodu mie uczyli, niż
są w tyj chwili. Uczyli, że człek powinien
pracować - ja cięgiena widzę człowieczków

brydżować. Zabawa jest la dziecków - i
kużden powie; wżdy starym w głqwie.

A jak sie starsi bawią!? Chyba wicie:
Bawią sie jakby na to było życie. A może

mie, dziadowi, tak sie zdawa, iż to zabawa.
No ale przecie nie widzę różnicy, jak sie
dzieciaki bawią na ulicy i jak się starsi

zabawiają wzajem swoim zwyczajem- Na

przykład w zbójców abo i w żołmierzy: ehy-
ta gzub kijek, do oka przymierzy, cyluje,
krzyczy: ,,bum, bum, bum!" i strzela w

lieprzyjaciela. ...

Tak sie tyż starsze pokolenie bawi w

zbójców, w żołmierzy; ino ździebko... krwa-

wij. A insze kraje igrzysko z profitem ma­
ją tyż przytem.

Skutki tych zabaw są prawie te same:

Po guzach, sińcach przeprasza sie marne -~

starsi zaś z bekiem do babci w Genewie po
krwawym gniewie. I jak se mama z dzieć­
mi rady nie da, tak tyż i babci ze starszy­
mi bieda: Niby sie żalą, że im spuchły gę­
by, a ostrzą zęby,

Że sie zaś wszyscy bawić pragną wszę­
dzie, niech to dowodem mego zdania będzie,
że gdy Hiszpany do siebie pukają, insi nos

tkają. I potem z tego uraza wynika, że w

nos Niemcowi Hiszpan wycion prztylca, że
mu zbombował okręt samolotem. Szak wicie
o tym. I krzyczą Miemce na hiszpańskie
"świństwo"; a przecie to tyż zabawka,
dzieciństwo; to tak jak z figlów rzuci ka­
myk z góry psotnik niechtóry.

Taki kamieniem w ciernie ugodzony, że­
li ma moc, a pomoc z obcyj strony, to sie
zabawa na dłużyj przewlecze; krew mocnij
ciecze. Abo jak czuje drugiego mizerie, to

przez pardonu palnie go w ,,almerie". Ła­
ska to, że nie robi we W alencji tyj jenter-
wencji...

Gdybyś ,,Deutschlandzieu pod Hambur­
giem siedział, Hiszpan o tobie by sie nie
dowiedział. Lecz pod Ibizą bomby w cie­
bie ciska, bo cie ma z bliska.

Jak to osądzą europejskie sędzię i jaka
z tego sprawiedliwość będzie — to możem
wnosić z abisyńskij sprawy. Kuniec był
łzawy. I Abisynia przyjacieli miała: całka

Europa na gwałty krzyczała; i... jakoś za­
gryzł rzymski wilk lwa Judy; tłustego chu­
dy.

Skończy się jedna historyja krwawa —

zacznie sie insza ciekawa zabawa; a resz­
ta ludzi ma z tych zabaw w świecie frajdę
w gazecie.
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Wspaniały dar Konstantego Laszczki dla Muzeum Miejskiego w Bydgoszczy.
Znakomity artysta-rzeźbiarz, twórca pom­

nika Henryka Sienkiewicza w Bydgoszczy,
profesor krakowskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych, Konstanty Laszczka, przesłał na ręce

dyrektora Biblioteki Miejskiej dr. Bełzy list

następującej treści:

Kraków, dnia 14VV 1937 r.

Wielce Szanowny Panie

Dyrektorze!
Za milą i drogą sercu mojemu pamięć

serdecznie dziękuję. Cieszę się niewy­
mownie, że gawęda nasza (ongiś w pra­
cowni mojej) zaczyna się spełniać. Nie
spodziewałem się, że Leon Wyczółkow­
ski uprzedzi mnie w swojej ofierze na

rzecz miasta Bydgoszczy — swoim do­
robkiem artystycznym. Praca Pańska

wytrwała i niestrudzona raduje bardzo
moją duszę. Zawsze pragnąłem poło­
żyć swoją cegiełkę tam, gdzie najbar­
dziej jest ona potrzebna. To też prze­
kazuję na ręce Pańskie prace moje, o

których kiedyś już mówiliśmy - po­
wierzam w Twoje szlachetne ręce, za­
cny mój Rzeczniku, ponieważ wiem, że

będziesz umiał to odpowiednio przed­
stawić mieszkańcom Bydgoszczy.

Otrzymawszy pismo Wielce Szanow­
nego Pana, bezzwłocznie zająłem się
uzupełnieniem mych prac, które mają
pójść na służbę do Bydgoszczy.

Co do ilości prac — dziś jeszcze sta­
nowczo nic powiedzieć nie mogę, jed­
na k sądzę, że będzie ich nieco więcej,
niż to kiedyś wspominałem Panu. Mo­
że w ten sposób będzie to dopełnieniem
kroku Leona Wyczółkowskiego, z któ­
rym tyle, tyle najszczytniejszych chwil

spędziłem.
Skoro prace moje gotowe bęclą rV)

drogi bezzwłocznie zawiadomię Pana.

Miło mi przy tej sposobności załą­
czyć wyrazy głębokiej czci dla gorli­
wego pracownika na niwie społecznej.

K. Laszczka.

Dzięki pięknemu, prawdziwie obywatel­
skiemu gestowi prof. Laszczki, Bydgoszcz
będzie posiadała — wedle słów listu, jaki
dr Bełza przed dworni dniami od profesora
Laszczki otrzymał — zbiór jego dzieł, liczą­
cy dwanaście prac.

Dzieła prof. Laszczki reprezentu'ją naj­
rozmaitsze okresy pracy twórczej artysty.

Najstarszą, bo jeszcze młodzieńczą rzeź­
bą jest fantastyczny, a pełen tajemniczego
uroku ,,Wodnik" — zły duch topielisk, ze

wspartą na pięści głową zadumanego
mędrca. Jest to pierwsza koncepcja na ten

temat, na której opierając się, wykonał
później artysta figurę nadnaturalnej już
wielkości.

Drugą, nieco ju'ż późniejszą k'ompozycją
z okresu pierwszych walk o niepodległość
jest symboliczny siewca — figura nadna­
turalnej wielkości.

Niezwykle cennym darem dla Muzeum
będą oryginały znanych głów kobiecych
Laszczki, których kopie znajdują się w mu­
zeach zagranicznych i zbiorach prywat­
nych. Są to portrety pań: Jachimeckiej, J.
Laszczkowej. Konstantowej Potockiej-Plate-

rowej, Czosnowskiej - Platerowej, Skrzyń-
skiej-Sobańskiej i Fałatowej.

Pozostałe prace, poza głową jednego z

wybitnych działaczy politycznych z czasów
pierwszych walk o niepodległość, są to

dzieła lat ostatnich. Z najwyższym już mi­
strzostwem i szlachetnością formy wyko­
nani Kopernik i Chopin.

Zbiór zamyka jedna z najnowszych prac
prof. Laszczki, wspaniały portret bohater­
skiego gen. Sowińskiego.

Wielki dar prof. Laszczki dziwnym tra­
fem zbiega się z darem ś. p. Leona Wyczół­
kowskiego i zbiorem bezcennych dokumen­
tów historycznych (2650 sztuk), jakie osta­
tnio złoży! w ofierze Bibliotece Miejskiej
prezes Kazimierz Kierski z Warszawy.

Dar prof. Laszczki — umieszczony w

Muzeum Miejskim w specjalnej sali - po
wsze czasy nosić będzie Imię Ofiarodawcy.
Sala ta mieścić się będzie obok zbiorów

Wyczółkowskiego.
Rzeźby wysiane są już z Krakowa i w

najbliższym czasie przybędą do Bydgosz­
czy.

Bydgoszcz dzięki ofiarności wielkich lu­
dzi sztuki staje się coraz znaczniejszym i
coraz bardziej atrakcyjnym ośrodkiem kul­
turalnym.

Tradycja kulturalna Bydgoszczy, która
narasta z dnia na dzień, wymaga pełnego
zrozumienia wymogów, jakie te dary sta­
w iają Bydgoszczy. Rzeczą Bydgoszczy jest
zapewnić zbiorom prac zarówno Wyczół­
kowskiego jak Laszczki odpowiednie po­
mieszczenie i oprawę.

A więc coraz bardziej wysuwa się jako
pierwszy obowiązek kulturalny Bydgosz­
czy

KONIECZNOŚĆ BUDOWY NOWEGO,
PRZYSTOSOWANEGO DO SWYCH
CELÓW, GMACHU MUZEUM MIEJ­
SKIEGO.

Nowy gmach muzealny — to dla Bydgosz­
czy nie zbytek, ale elementarny nakaz, wy­
nikający przede wszystkim ze zrozumienia

własnych interesów.

Jiwoniha naufóoma.
Prof. J. Nowak członkiem francuskiej

ikademii weterynarii. Francuska akade-
nia weterynarii w Paryżu wybrała swoim
złonkiem zagranicznym prof. U. J. Juliana
'fowaka, b. premiera.

Otwarcie papieskiej akademii nauk'. Se-
;retarz stanu kard. Pacelli w imieniu Ojca
więtego Piusa XI dokonał uroczystego o-

wareia papieskiej akademii sztuk, powo-
anej do życia przez papieża w dn. 28 paź-
Iziernika 1936 r. Prezes akademii prof. Ga-
nelli oraz prof. Charles de la Vallee Tous-
aint z uniwersytetu w Łouvain odczytali
idresy hołdownicze dla Ojca świętego. Po
Lkcie inauguracji kardynał Pacelli rozdał'

vszystkim członkom akademii papieskie
nedale pamiątkowe.

Uczony polski w akademii nauk moral-

lych i politycznych w Paryżu, Francuska
ikademia nauk moralnych i politycznych
łdbyla posiedzenie, na którym b. dziekan

wydziału humanistycznego U. J . P . prof.
Marceli Handelsman ('żyd!), wybrany zo­
stał na członka zagranicznego akademii
na miejsce opróżnione po zgonie Rudyarda
Kiplinga objął w posiadanie swój fotel, wy­
głaszając odczyt pt. ,,Książę Adam Czarto­
ryski".

Stanisław M iłaszewski prezesem Zjedno­
czenia Pisarzy Katolickich. Po odbyciu
walnego dorocznego zebrania Zjednoczenia
Polskich Pisarzy Katolickich ukonstytuo­
wał się już częściowo odnowiony zgodnie z

przepisami statutu zarząd tego stowarzy­
szenia. Na prezesa wybrany został znany
poeta-dramaturg i krytyk literacki Stani­
sław Miłaszewski.

Gustaw Morcinek we Francji. W tych
dniach opuszcza Polskę udając się na dłuż­
szy objazd Francji, znany pisarz Gustaw
Morcinek. Morcinek wygłosi w większych
emigracyjnych środowiskach polskich cykl
odczytów o Polsce. Poza tym popularny pi­
sarz wykorzysta swój pobyt we Francji dla
zebrania materiałów do szeregu artykułów
o emigracji polskiej w tym kraju. Organi­
zacją pobytu oraz stroną techniczną podró­
ży Gustawa M orcinka zajmą się harcerze

polscy we Francji.
Literat polski w Buenos Aires. Na po­

kładzie statku towarowego ,,Wisła" przy­
był do Argentyny poczytny powieśeiopi-
sarz polski Antoni Marczyński z małżonką.
Pp. Marczyńscy zatrzym ają się w Buenos
Aires około 2 tygodni, po czym wyjeżdżają
do Brazylii na kilkomiesięćzny pobyt.

Ferdynand Antoni Ossendowski w ciągu
roku 1937 wydaje aż 5 książek. Nakładem
R. Wegnera w Poznaniu, jako kolejny tom

,,Cudów Polski" ukaże się książka pt.,,Kar­
paty i Podkarpacie" oraz dwutomowa po­
wieść pt. ,,Szanchaj". Ta sama księgarnia
wydaje powieść pt. ,,Cadyk Ben-Berski".
W Warszawie ukaże się powieść z życia
nauczycielstwa i wsi polskiej pt. ,,Młode

wino". Drukuje się też nowe wydanie po­
wieści dla młodzieży ,,Słoń Birabar", wresz­
cie ukaże się powieść pt. ,,Orły podkarpac­
kie". Na ukończeniu znajduje się powieść
,,Bunt" — o statni tom cyklu, na który zło­
żyły się powieści ,,5 minut do północy",
,,Lenin", ,,Iskry z pod miota". Jako najbliż­
sze zamierzenie pisarskie wymienić jeszcze
należy tom cyklu pt. ,,Cuda Polski" na te­
m at Podola.

ttro m ilR a nnuzĘgczmet,
Sukces Ludomira Różyckiego w Dreźnie.

Znakomity kompozytor polski Ludomir Ró­
życki brał udział w kongresie muzycznym
w Dreźnie jako delegat Polski. Wśród wy­
konanych w stolicy Saksonii podczas mię­
dzynarodowego festiyalu utworów wykona­
no kwartet d-moll Różyckiego, który spot­
kał się z entuzjastycznym przyjęciem u pu­
bliczności i krytyki muzycznej.

Ryszard Stranss skończył swą nową o-

perę ,,Daphno".

Obchód 50-Iecia pracy artystycznej Józe­
fa Hoffmana. W Nowym Jorku utworzył
się stały komitet, złożony z wybitnych
członków amerykańskiego świata muzycz­
nego i towarzyskiego, który zajmie się u-

rządzeniem obchodu 50-rocznicy pierwsze­
go koncertu Józefa Hoffmana w Stanach
Zjednoczonych. 'Uroczystość jubileuszowa
odbędzie się w dniu 28 listopada br. w Me­
tropolitan Opera House.

Miedzioryty i akwaforty śląskie.

Na Targacłi Katowickich młody grafik
Władysław Zakrzewski, wychowanek kra­
kowskiej Akademii Sztuk Pięknych, wy­
stawia tekę miedziorytów śląskich oraz

akwaforty, obrazujące życie górników i pej­
zaże ze śląskiego okręgu przemysłowego.
Reprodukujemy jedno z tych dzieł utalen­
towanego artysty, a mianowicie ,,Drapacz

chmur w Katowicach"*

JGromifoa wiastyczm a.

Nagroda związku artystów rzeźbiarzy.
Zarząd zw. zawodowego artystów rzeźbia­
rzy przeznaczył ze swoich skromnych fun­
duszów nagrodę w kwocie 500 zł za najlep­
szą rzeźbę na I ogólnopolskim salonie w

IPS-ie, którą drogą ogólnego głosowania
samych rzeźbiarzy otrzymał prof. Xawery
DunikowskL

Z pracowni Marii Szezytt-LednickieJ. Po

pracowicie spędzonej zimie w Nowym Jor­
ku wyjechała do Włoch znana rzeźbiarka

polska Maria Szczytt-Lednicka. Rzeźbiarka
z Włoch uda się do Polski. W sezonie o-

becnym wykończyła ona popiersie śp. P a­
wła Kochańskiego zamówione przez słyn-
nu Juillard School of Musie w Nowym Jor­
ku oraz szereg innych popiersi zamówio­
nych przez tutejszą elitę towarzyską. Na

jesieni p. Lednicka wraca znowu do Nowe­
go Jorku, gdzie ją oczekują dalsze zamó­
wienia.

K e m e l l/M ti(uiszęśslk

w Polskiej Akademii LitesrafturY*

(hak.) Trudno jest z całą szczerością
gratulować Kornelowi Makuszyńskiemu je­
go wyboru do Polskiej Akademii Literatu­
ry. Oczywiście, dobrze jest, że wyróżniona
została prawdziwa zasługa, że zaszczyt
przypadł w udziale pisarzowi rzeczywiście
wybitnemu, który ma piękną i uczciwie za­
pracowaną kartę w dziejach literatury pol­
skiej, z drugiej strony jednak - dużej je­
szcze dyskusji podlegać może pytanie, czy
należenie do Polskiej Akademii Literatury
jest w obecnym czasie naprawdę zaszczy­
tem i rzeczą godną zazdrości.

Po kompromitacjach wawrzynowych i

po aferze Rzymowskiego Polska Akademia

Literatury nie ma zbyt wiele kredytu mo­
ralnego u społeczeństwa. Sądzimy jednak,
żc Akademia jest w zasadzie instytucją po­

trzebną, a jej uzdrowienie i przywrócenie
należnego szacunku należy w pierwszej, je­
śli nie w jedynej mierze od poprawienia
jej składu osobowego. T aką poprawką w

stosunku do stanu poprzedniego jest wybór
Kornela Makuszyńskiego. Wprawdzie przez
ten wybór została usunięta z P. A. L. pu­
blicystyka, jednak w Makuszyńskim wita
opinia publiczna przedstawiciela istotnych
wartości literackich, a nie laureata protek-
cyj i wpływów ubocznych.

A trzy razy zbierała się Akademia, aby
wybrać następcę Wincentego Rzymowskie­
go. Trudno było sędziwym ,,akademikom"
osięgnąć zgodę, aż wreszcie po trzymie­
sięcznych wzajemnych targach wybrano
Makuszyńskiego.

Jest zwyczaj, że nowowybrany członek
Polskiej Akademii Literatury wygłasza
mowę pochwalną na cześć swego poprzed­
nika n a fotelu akademickim. Ciekawe, czy
Makuszyński wygłosi pochwałę Rzymow­
skiego?

Co prawda Makuszyński jest humory­
stą — to może mu ułatwić trudne zadanie
chwalenia zasług Rzymowskiego!

* * *

Kornel Makuszyński, jak i jego twór­
czość jest znany szerokim kolom czytelni­
czym. Nie mniej jednak przy okazji jego
wyboru do Polskiej Akademii Literatury
warto przypomnieć dotychczasowe dzieło

jego pracowitego a zawsze opromienionego
uśmiechem życia.

Kornel Makuszyński urodził się 9 stycz­
nia-1884 r. w Stryju. Młodość spędza we

Lwowie, gdzie po studiach na Uniwersyte­
cie Jana Kazimierza, wcześnie — bo już .w

r. 1907 wydaje pierwszą swoją książkę, tak,
że w łaśnie w roku bieżącym przypada trzy­
dziestolecie jego działalności pisarskiej.

Czas dłuższy spędza w Paryżu, we Wło­
szech i w Anglii. Do czasu wojny jest kry­
tykiem teatralnym ,,Słowa Polskiego". Czte­
ry lata pobytu na przymusowej emigracji
w Kijowie odznaczają się wybitną 'jego
działalnością literacko-spoleczną. Zajmuje
tam stanowisko kierownika literackiego
Teatru Polskiego i jest prezesem Tow. Lite­
ratów i Dziennikarzy. Po powrocie do W ar­
szawy obejmuje stanowisko redaktora lite­
rackiego pisma ,,Rzeczpospolita" i jest w

nim krytykiem teatralnym. W r. 1920 jako
żołnierz-ochotnik delegowany do działu

propagandy armii tworzy słynne ,,piosenki
żołnierskie" w niezliczonych ilościach e-

gzemplarzy rozrzucane na froncie. Muzykę
do nich dorobił St. Niewiadomski. Obecnie
Makuszyński jest stałym felietonistą ,,Ku­
riera Warszawskiego".

Odznaczony w r. 1926 najwyższą nagro­
dą literacką: nagrodą państwową za ,,Pieśń
o ojczyźnie" jest oficerem orderu Polonia
Restituta" i wielu odznaczeń zagranicz­
nych.

Napisał następujące książki: ,,Połów
gwiazd", ,,Rzeczy wesołe", ,,Romantyczne
hi'storie", ,,Dziwne powieści", ,,Dusze z pa­
pieru", ,,Zabawa w szczęście", ,,Awantury
arabskie", ,,Narodziny serca", ,,Słońce w

herbie", ,,Straszliwe przygody", ,,Perły i

wieprze", ,,Po mlecznej drodze", ,,P ieśń o

ojczyźnie", ,,Bezgrzeszne lata", ,,Piosenki
żołnierskie", ,,Moje listy", ,,Piąte przez
dziesiąte", ,,Najweselsze opowiadania". ,,Ze
środy na piątek", ,,Wiersze zebrane", ,,Czło­
wiek znaleziony w nocy", ,,Radosne i smut­
ne", ,,Śpiewający diabeł", ,,Wycinanki",
,,Ponure igraszki", ,,Bardzo dziwne b ajki1,
Przyjaciel wesołego diabła", ,,0 dwóch ta­

kich co ukradli księżyc", ,,Panna z mokrą
głową", ,,Skrzydlaty chłopiec", ,,W ielka
brama". ,,W yprawa pod psem", ,,Awantura
o Basię11, ,,Złamany miecz" i wiele innych.
Niektóre z tych książek tłumaczone są na

kilka języków.
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Pogrzeb \ wyznaczenie następcy.
Yitorfa, 5. 6. (PAT). Pogrzeb gen.

Mola odbędzie się dziś o godz. 11 w

Pampelunie. B . dowódca Legii Cudzo­
ziemskiej, inwalida wojenny gen. Mil­
ian Atray reprezentować będzie na po­
grzebie gen. Franco.

Szef ,,Junty Technicznej*1 gen. Da-
^ila mianowany został dowódcą armii,
działającej pod Bilbao. Dowództwo ar­
mii aragońskiej oraz frontu madryckie
go obejmuje gen. Taliquet.

GENERAŁ MOLA

jeden z czołowych wodzów powstańców
hiszpańskich, padł - jak już donosiliśmy
- w czasie inspekcji frontu ofiarą kata­

strofy lotniczej.

NapadywBarcelonie.
Paryż, 5. 6 . (PAT). Havas donosi z

Barcelony, że wczoraj w pobliżu m.

Bambla kilku gwardzistów cywilnych
zostało napadniętych przez kilku osob­
ników w mundurach patroli kontrol­
nych. Wymieniono kilka strzałów. Je­
den gwardzista i jeden z pośród napast­
ników został zabity, zaś jeden podoficer
i jeden z napastników odnieśli rany. W

niedługim czasie zanotowano nowy na­
pad na gwardzistów cywilnych. Zo­
stali zabici dwaj gwardziści, sierżant

karabinów, oraz dwóch napastników.
Ponadto 7 ludzi odniosło rany. Władze

bezpieczeństwa wyznaczyły specjalnego
sędziego celem przeprowadzenia docho­
dzenia.

Zbrodniczy posiew komunizmu
w e Francji.

Tuluza, 5. 6. (PAT) Wczoraj około go­
dziny 19 trzynastoletni Michel Ribell wy­
jechał z dwoma towarzyszami na prze­
jażdżkę na rowerach.

Na kierownicy Ribell umieścił małą cho­
rągiewkę o barwach narodowych.

W pewnej chwili jadących zatrzymała
grupa młodych chłopców, którzy rzucili się
na Ribella, powalili go na ziemię, pokopali
i pobili, a następnie obrzucili kamieniami
i ciężko poranili.

Dopiero nadchodzący przechodnie zmu­
sili chłopców do ucieczki. Rodzice Ribella
skierowali sprawę na drogę sądową.

(Jest to już druga ta sprawa we Francji.
W pierwszym wypadku chłopiec został

ukamienowany na śmierć. Oto do czego
prowadzi posiew nienawiści szerzony przez
żydów i komunistów do barw narodowych

red.).

Strajki robotników rolnych
u/e Francji.

Paryż, 5. 6. (PAT) W czasie strajku ro­
botników rolnych w okręgu Pontoise doszło
do starcia między pracodawcami i strajku­
jącymi. Ze względu na to, że obecny strajk
ma m iejsce w okresie, gdy prace rolne nie

cierpią zwłoki, miejscowi farmerzy odwo­
łali się o pomoc do drobnych rolników z są­
siedniego departamentu,

”

którzy przybyli
celem wykonania najpilniejszych robót.

W tych okolicznościach doszło w m iej­
scowości Tremblay Lesgonesse do starcia

między 130 drobnymi rolnikami i praco­
dawcami, udającymi się na roboty rolne,
a 400 strajkującymi robotnikami miejsco­
wymi, którym również przybyli na pomoc
robotnicy sąsiedniego departamentu. W
czasie starcia 4 robotników i 2 żandarmów

o d nio sło rany. Policja aresztowała 2 ro­
botników, a mianowicie miejscowego 'kowa­
la, u którego znaleziono rewolwer oraz de­
legata generalnej konferencji pracy, który
z ramienia tej organizacji przybył specjal­
nie z Paryża. Aresztowani zatrzymani zo­
stali do dyspozycji władz śledczych. Ze

względu na te incydenty, oraz panujące w

całym okręgu podniecenie, wysłano na

miejsce poważny oddział gwardii lotnej.
Do incydentów doszło również w okolicy

St. Vitz, gdzie 15 robotników pracujących
przy uprawie buraków zostało zaatakowa­
nych przez 80 strajkujących. W czasie in­
terwencji ranny został dowódca oddziału
żandarmerii.

Zgon Ks. biskupa DembKa
byłego długoletniego proboszcza parafii św. Mikołaja w Grudziądzu.
Grudziądz. W dniu wczorajszym dotarła

do Grudziądza bolesna wiadomość o zgonie
biskupa-sufragana diecezji łomżyńskiej
J. E. ks. biskupa Bernarda Dembka, b. dłu­
goletniego proboszcza parafii św. Mikołaja
w Grudziądzu, który w czasie 10-łetniego
pobytu w Grudziądzu, jako gorliwy kapłan
i wielki patriota, zjednał sobie serca ca­
łego katolickiego Grudziądza. J . E. ks. bi­
skup Dembek urodził się 11 kwietnia 1878
r. w Bartodziejach w pow. bydgoskim,
uczęszcza! do Collegium M arianum w Pel­
plinie, a później do gimnazjum w Chełmnie.
Tu jako uczeń wyższych klas należał do

tajnego kółka Filaretów, mającego na celu
kształcenie się w dziejach ojczystych. W
1899 r. składa maturę i poświęca śię stano­
wi duchownemu. Studiuje św. teologię w

Pelplinie, gdzie jako kleryk przez władze

praskie zostaje pociągnięty do odpowie­
dzialności za przynależenie jako gimnazja-
sta do kółka chełmińskiego i zasądzony za

to na 3 tygodnie w ięzienia w słynnym pro­
cesie tzw. toruńskim Filom atów i Filaretów
Pomorza. Wyświęcony w roku 1903 pracu­
je jako kapłan w parafiach: w Barłożnie,
w Wielu, Kościerzynie i Chełmży, skąd
przychodzi na probostwo w Nawrze, a stąd
1 lipca 1920 r. do Grudziądza, gdzie zostaje
niebawem dziekanem dekanatu grudziądz­
kiego a w 1927 r. prałatym domowym Jego
świątobliwości. Wielce doniosła działal­
ność śp. ks. biskupa Dembka uwydatniała
się szczególnie na polu kulturalno-oświato­

wym. Przez 25 lat pracował w Towarzystwie
Czytelni Ludowych i innych organizacjach
oświatowych. Prusacy, obawiając się jego
działalności narodowej, więżą go z wybu­
chem wojny światowej 3 tygodnie w Chełm­
nie. Przybywszy na stałe do Grudziądza
ks. biskup Dembek rozpoczyna trudną pra­
cę reorganizacyjną celem podniesienia ogól­
nego poziomu moralnego, który ucierpiał
przez długoletnią wojnę. Wszystkie stowa­
rzyszenia tak oświatowe jako też dobro­
czynne jemu w wysokiej mierze swój roz­
wój zawdzięczają. Napływ coraz tó więk­
szy ludności polsko-katolickiej powoduje
go do stworzenia nowej świątyni Bożej,
kościoła Serca Pana Jezusa w M. Tarpnie,
które to dzieło jest wyłączną zasługą zga­
słego biskupa. Po trzech latach zabiegów
i Starań u władz centralnych uzyskał ks.

biskup Dembek na własność dla parafii
grudziądzkiej kościół św. Ducha, który
przez setki lat należał do sióstr Benedyk­
tynek, a po rozwiązaniu zakonu przez rząd
pruski, przeznaczony był na wojskowe na­
bożeństwa i jako własność państwa pra­
skiego, stał się też własnością państwa
polskiego. W r. 1930 długoletni proboszcz
grudziądzki ks. Dembek powołany został
na biskupa-suiragana w Łomży, gdzie w

minioną środę w godzinach rannych, zdała
od swego ukochanego Pomorza zakończył
swój pracowity żywot.

Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie!

Zbroi napad bandytów na zaiodi
Niezwykła odwaga syna napadniętego.

Inowrocław, 5. 6 . (tel. wł.). Dzisiejszej
nocy w Niechowicach pow. inowrocław­
skiego włamali się nieznani sprawcy do
mieszkania rolnika Bartczaka Franciszka.

Napastnicy wysadziwszy szyby okienne od­
dali kilka strzałów, po czym skierowali się
do pokoju, gdzie spał Bartczak. Gospodarz
zbudzony strzałami, wysunął się do sąsied­
niej izby, nie odnosząc obrażeń. Kule tra­
fiły w poręcz łóżka. Na niezwykłą odwagę
zdobył się syn napadniętego, który zbiegł
z pierwszego piętra na pomoc ojcu i szta­
bą żelazną, służącą do zaparcia drzwi, opę­
dzał się od strzeiających doń bandytów.
20 minut trwała ta walka, aż wreszcie je­
den z napastników uderzony sztabą dał ha­
sło do odwrotu. Po przeszukaniu szuflad

w biurku, sprawcy zbiegli nic nie zabiera­
jąc. Na miejscu znaleziono 8 łusek od 3-ch
rodzajów broni. Przypuszcza się, że banda

była złożona z 6 osób. Władze policyjne
zajęły się energicznie wykryciem n apast­
ników.

Proces ChaskieBewlcza.
Warszawa, 5. 6. (tel. wł.). Wczoraj w

dalszym ciągu zeznawali świadkowie prze­
ważnie żydzi,- nie wnosząc nic ciekawego.
Następnie wypowiedzą się lekarze psychia­
trzy, po czym zabierze głos prokurator.

Przemówienia stron będą trwały dzień

cały. Wyrok zapadnie w środę lub czwar­
tek. (r).

Rabka najlepszym lekiem.
Kto s f ę toczy, nie choruje...

Rabka szczęśliwie łączy w sobie dwa na­
turalne czynniki lecznicze: orzeźwiający
klimat podgórski, łagodny i jednostajny o

powietrzu czystym oraz Źródła wody mine­
ralnej, W żadnym z naszych uzdrojowisk
klimat nie posiada tylu pierwszorzędnych
wartości leczniczych, ile posiada ich klim at

Rabki (prof. d r Z. Orłowski).
Otwarta od strony południowej, posiada­

jąca dużą ilość godzin nasłonecznienia,
Rabka oddziaływa klimatycznie w jak naj­
wydatniejszy i najlepszy sposób na orga­
nizm i jego funkcje. Te zalety i wartości,
obok wód mineralnych, czynią z Rabki

prawdziwą oazę zdrowia i źródło regenera­
cji chorych, wyczerpanych, rekonwalescen­
tów, czy tylko zmęczonych i osłabionych.

Wiemy, Ze można, nie będąc chorym,
czuć się niezdolnym do pracy, wyczerpa­
nym nerwowo, niezrównoważonym — sło­
wem być swego rodzaju inwalidą bez wi­
docznej podstawy. Wiemy też, dzisiaj, że

współczesny tryb życia i pracy prowadzi do

takiego w'łaśnie stanu, który, nie będąc sta­
nem chorobowym, podważa jednak w koń­
cu zdrowie człowieka. Bo, jak maszyna
długo nie oliwiona i nie naprawiana, za­
czyna źle funkcjonować, tak i organizm
ludzki musi co pewien czas zaznać odpo­

czynku w innych niż codzienne warunkach
i musi też być odnowiony.

Nie wszędzie da się tak a regeneracja
zmęczonego organizmu przeprowadzić z

niezawodnym skutkiem. W Rabce bez za­
wodu i wyjątkowo kompletnie, bo z udzia­
łem i czynników klimatycznych i wód mi­
neralnych.

Dlatego to winni skierować swe kroki do
Rabki dorośli, chorzy czy zmęczeni i wy­
czerpani, nie dając się powodow'ać przesą­
dem, jakoby kuracja i pobyt w Rabce słu­
żyły wyłącznie małoletnim. Praktyka i do­
św'iadczenie ostatnich lat obaliły w zupeł­
ności tę mylną z gruntu opinię.

Kilkotygodniowy pobyt w Rabce, przy
wykorzystaniu kąpieli, wód do picia, zabie­
gów leczniczych w-g wskazań lekarzy daje
sumę zdrowia, now'ej energii i sił życio­
wych, które starczą na dłuższy czas.

Rabka nie darmo cieszy się w całym
kraju popularnością. Tysiące kuracjuszy
wyjeżdża stąd co roku w kwitnącym zdro­
wiu. pozbywszy się niedomóg, które ich

trapiły.
Myśl dziś ó jutrze! - mówi mądra ma­

ksyma japońska, którą każdy powinien za­
stosować do siebie, gdy chodzi o Zdrowie.

icff/NIEMYDto
J PALMCLIVEdlaślicznych , ..,w
pjęcicraczków kanadyjsW'-"

DOKTORZE DAFOE, PROSZĘ NAM O PO W ie.
DZIEĆ O TYCH CZARUJĄCYCH PIĘCIO-

^ RACZKACH KANADYJSKICH - TA'K

JZbćCZy CZYSTYCH ISłOD-
KICH PO KĄPIELI.

PO PRZYJŚCIU NA ŚWIAT I PRZEZ PE­
WIEN CZAS POTEM PIĘCIORACZKI KA­
NADYJSKIE KĄPANE BYŁY JE­
DYNIE W OLEJKU OLIWKOWYM.

Z CHWILĄ GDY MOŻNA JE

4YŁO KĄPAĆ W WODZIE
i MYDŁEM, WY BRAi ISMY WY­
ŁĄCZNIE MYDŁC PALMOLIYE
DO CODZIENNEJ KĄPIELI
TYCH SŁAWNYCH W CAŁYM
ŚWIECIE DZIECI.

D*. AI.ŁAW ROTIłAFOB

M
atko I Czy i woje dziecko. Twój najdroższy
skarb, może bvć kąpane mniej delikatnym i ła­

godnym mydłem, aniżeli to mydło, które wybrano
dla delikatnej skóry małych pięcioraczków ?

Ty również, Piękna Pani pragniesz, aby cera

T wa 'b yła delikatna, gładka i świeża przezdługie
lata t Dlaczego więc nie dbać o cerę, stosując nie­
zrównany zabieg kosmetyczny, jaki zapewnić
może tyiko tajemna mieszanina olejów oliwko­
wego i palmowego w mydle Palmo!ive. Używaj
wyłącznie łagodnego my'dła Pałmolive do mycia
twarzy i do kąpieli!

Wyriblana
n a olejku
oliwkowym
dla zacho­
wania pięlc-
n*j cery
przez dłu­
gie lała I

Reprodukcja w*bronione.

Aktualia wierszowane

Pieprzem, solą przyprawiane.

Saka to rodzinka...
(Przyśpiewka do naszych czasów!)

Świr, świr, świr za okienkiem
siedzi pan Okólnik z wdziękiem.
Małą głowę, chude nogi
przykrywa czerń jego togi.
I choć brzuszek ma wydatny
przecz do czynów on niezdatny
bo mu los nakazał srogi
by — broń Boże! — nie zdjął togi

Koło Okólnika biurka

pęta się rozwiązła córka
Manii samowoli miano

przy chrzcie kiedyś jej nadano.
Że specjalność jej to psota —

tańczy z tatą swym foxtrotta.

Bierny tata jest w opałach —

taka to rodzinka cała.

Lecz, że młodsza córka, M ania
nic — protesty, nic — szemrania
choć Okólnik ma rutynę —

któż poskromi tę dziewczynę?
Biedny tata! biedny tata! —

głos córuchna ma smarkata,
bo Okólnik, co jest w todze
sam się siebie wstydzi srodze.

K. Lessa.

Ciągle ma nadzieję,
że siądzie na tronie.

Wiedeń, 5. 6. (PAT) Arcyksiążę Otto

oświadczył w liście do jednej z licznych
gmin austriackich, które nadały mu ostat­
nio obywatelstwo honorowe, że zew ludu

austriackiego o jego powrót jest zupełnie
usprawiedliwiony i że trzeba temu będzie
uczynić zadość.

Rozmowy z biegunem.
Moskwa, 5. 6. (PAT) Wczoraj po raz

pierwszy nawiązano bezpośrednią łączność
radiotelegraficzną pomiędzy Moskwą a pod­
biegunowym obozem prof. Schmidta. Stacja
polarna nadała m. in. biuletyn meteorolo­
giczny. Odbiór w Moskwie był zadowala-
jący.



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'4, niedziela, dnia 6 czerwca 1937 r. Nr 127.
tssrs i. TT ------ - -------------------------S B g - ą g a - - g - ~ r -----------------------

.. . ,
--------------

fabryi4A ROWERÓW iCZĘŚCI
BYDGOSZCZ '- Zduny 6 tel.18 -24

76^8

Zapas złota rośnie.
r Warszawa, 5. 6. (PAT). W ciągu 3-ej
dekady maja zapas ziota w Banku Polskim
wzrósł o 1,5 miln. zł do 412,5 miln. zł, a

stan pieniędzy zagranicznych i dewiz —

zwiększył się o 0.4 miln. zł do 40,5 miln. zl.

Przybyli do Wenecji.
Wenecja, 5. 6 . (PAT) Książę i księżna

Windsor przybyli o godz. 15 m. 45 orient-

espressem do Wenecji.

Nogi Ci się pocą? JgfjŁ gf jfei nr

w?n S(osui proszek W aP BI Wn WIp fflL,

Nowe znaleziska pod Żninem.
Poznań. (PAT). Ze Żnina donoszą,:

W czasie kopania torfu na łące robot­
nicy natrafili na prehistoryczne nara­
mienniki spiralne z bronzu, liczące,
według szacunku fachowców, okoio

2700 lat. Naramienniki te mają, długość
około pół metra. Znalezienie ich w tor­
fowisku wskazuje, że przedmioty te

zostały na tym miejscu złożone jako
ofiara dla bóstwa pogańskiego.

Śmiertelny wypadek.
Pleszew. W dniu 3 bm. o godz. 21.30

przejeżdżał przez Pleszew samochód cięża­
rowy firmy transportowej C. Hartwig z

Poznania. Do przejeżdżającego ul. Poznań­
ską samochodu usiiowai wskoczyć jakiś
przechodzeń, który potrącony przez samo­
chód upadł na bruk. Przywołany lekarz
stwierdził śmierć nieszczęśliwego. Docho­
dzenia policyjne wykazały, iż jest to 24-iet-
ni bezrobotny Stefan Deja z powiatu wie­
luńskiego, który tym sposobem chciał się
w poszukiwaniu za pracą dostać do Kór­
nika.

Nadmienić należy, że obsługa samocho­
du nie zauważyła w ogóle wypadku, przez
co samochód pojechał dalej.” Zatrzymano
go dopiero w Kotlinie, skąd nawrócony zo­
stał do Pleszewa celem wyjaśnienia wy­
padku.

Napad na zasrodę sołtysa.
Śrem. W czoraj rano o godz. 6.45 trzech

zamaskowanych bandytów wdarło się przez
okno do zagrody Sylwestra Mikołajczaka,
sołtysa wsi Wieczyń, gm. Czermin.

Włamywacze, po steroryzowaniu domow­
ników krótką bronią palną i latarką elek­
tryczną, rozbili szafonierkę i zrabowali 400
złotych w gotówce, żelazną skarbonkę PKO

zawierającą 26 zł, ubrania męskie, bieliznę
itd. Ogólna szkoda wyrządzona p. Miko­
łajczakowi wynosi z górą 560 zł. Bandyci
zbiegli nierozpoznani.

Strzelał z fuzji d o lokatora-
Inowrocław. Właścicielem nieruchomości

w Broniewie (pow. Inowrocław) jest rolnik
Jan Rosiński. Ma on często zatargi z loka­
torami. Dnia 1 bm. około godz. 22-ej szli

drogą polną obok zagrody Rosińskiego je­
go lokatorzy Michał Rajski i Czesław Kop­
czyński w towarzystwie trzech innych zna­
jomych na ląkę po trawę. Gdy wymienieni
minęli już zagrodę Rosińskiego i znajdo­
wali się na polu sołtysa Adamskiego, Jan
Rosiński oddał w ich kierunku 2 strzały z

fuzji. Jednym strzałem z odległości 50 m

postrzelił robotnika Czesława Kopczyńskie­
go w prawe rado. Do rannego wezwano dr.

Tomaszewskiego ze Złotnik Kujawskich.
Rosiński twierdzi, że strzelił do Kopczyń­
skiego i Rajskiego, ponieważ mieli rzucać
kamieniami na jego podwórze. Rosiński
miał w tym dniu po południu zatarg z je­
dnym z lokatorów, przy czym padały róż­
ne wyzwiska. Nie miał oh pozwolenia na

posiadanie broni, wobec czego odebrano mu

fuzję.

Tajna robota niemiecka na Śląsku
przypieczętowana wyrokiem sądowym.
Tarnowskie Góry, 5. 6. (PAT). Wczoraj

w zamiejscowym wydziale karnym sądu o-

kręgowego w Katowicach zapadł wyrok w

procesie przeciwko 38 członkom ,,Wander-
bundu", oskarżonym o utworzenie nielegal­
nej tajnej organizacji niemieckiej.

W wyniku rozprawy skazano: 6 osób na

karę po 1 roku więzienia, 2 osoby na 6 mie­
sięcy więzienia, 1 osobę na 5 mies. więzie­
nia, 3 osoby na 4 miesiące więzienia, 2 oso­
by na 2 mies. aresztu z zawieszeniem na

3 lata, 3 osoby na zamknięcie w zakładzie

poprawczym bez zawieszenia, 8 osób na

zamknięcie w zakładzie poprawczym z za­
wieszeniem kary na 3 lata. jednego oskar­
żonego sąd uniewinnił.

Po ogłoszeniu wyroku prokurator złożył
wniosek o natychmiastowe aresztowanie
B-ciu oskarżonych, którzy skazani zostali
na karę po 1 roku więzienia, sąd jednak
wniosek ten odrzucił.

Kłótnia o ćwierć miliona zl.
i Kto był właścicielem ćwiartki szczęśliwego losu, na który padł milion?

Lwów, w czerwcu.

Nie ma zgody w gronie lwowskich szczę­
śliwych laureatów loterii klasowej, zdo­
bywców ćwiartki milionowego losu. Wręcz
przeciwnie. Jak to się już kilkakrotnie we

Lwowie zdarzyło, tak i tym razem grożą
komplikacje, które najprawdopodobniej bę­
dą musiały być rozstrzygnięte dopiero w

drodze procesowej. Za dużo jest kandyda­
tów do wygranej, a każdy z tych kandyda­
tów argumentuje w taki snosób, że niepo­
dobna w pierwszej chwili nikom u odmówić
racji. Sprawa jest wielce skomplikowana.

Ćwiartkę losu nabyła 60-łetnia przekup­
ka Franciszka Cieśla (Rynek 31), ale jako
że przekupkom nie wiedzie się jeszcze nad­
zwyczajnie, dobrała sobie całą kompanię.

Po 2 zł wpłacili do spółki: przekupka
Rozalia Jaskuta z Zamarstynowa (Łamana
20), sąsiadka jej przekupka Karolina Żu­
ława z Zamarstynowa (Łamana 15) oraz

służąca Wisia Świątkiewicz (Ormiańska 15),
która zdołała też namówić swoją pracodaw-
czynię inż. Majewską, aby zaryzykowała 2
zł i spróbowała szczęścia w tym gronie.
Istotnie już Wpierwszej klasie ,,los uśmiech­
nął się" tej spółce. Na los nr 104217 padia
wygrana w wysokości stawki. Właściciele
ćwiartki lwowskiej dostali 10 zł i postano­
wili za te pieniądze kupić do spółki w tym
samym zespole ten sam los w klasie drugiej.

Tym razem wygranej już nie było. Kie­
dy trzeba było odnowić los, w przededniu
ciągnienia III klasy przekupka Cieśla, na

której nazwisko los byi zapisany i która
los ten przechowywała w towarzystwie słu­
żącej Świątkiewiczówny udały się do obu

przekupek i wytłumaczyły im, żc z dalszej
spółki muszą zrezygnować. Oto bowiem Cie­
śla jest biedna i nie ma pieniędzy, a służąca
jest chora i tym samym straciła ochotę do

dalszego kuszenia fortuny. Przekupki z

Zamarstynowa postawione przed tą alter­
natywą oznajmiły, że gotowe byłyby wpła­
cać dalej po 2 zi, ale na kupno całej ćwiart­
ki nie stać ich. I na tym był koniec. Przed­
wczoraj rano obie przekupki z Zamarsty­
nowa, dowiedziały się nieoczekiwanie, że
na ich los padła główna wygrana, a co wię-

cej, po przybyciu do kolektury przekonały
się, że właścicielką ćwiartki jest w dal­
szym ciągu ta sama Cieśla.

Oczywiście powstał straszny harmlder.
Okazało się, że Cieśla nie była sama właści­
cielką ćwiartki, ale że poszukała sobie no­
wych spólników, kierownika technicznego
fabryki Baczewskiego Politę i jeszcze ko­
goś.

Spólników było więc dalej 5, z tym tylko,
że wyeliminowano obie przekupki z Zamar­
stynowa. Właściciel kolektury widząc, że

po wygraną zgłasza się aż 7 osób, z których
każda twierdzi, że wpłaciła po 2 zł do spół­
ki zorientował się, że mogą wyniknąć przy­
kre komplikacje i natychmiast odleciał sa­
molotem do Warszawy, aby sprawę przed­
stawić dyrekcji generalnej loterii klasowej.
Równocześnie obie wyprow-dzone w pole
mieszkanki Zamarstynowa zwróciły się do
adw. dr. Oswalda M ehrera z prośbą o obro­
nę ich interesów. Adwokat dr Mehrer za­
wiadomił przede wszystkim główną dyrek­
cję i kolekturę o tej sprawie, zastrzegając
się jednocześnie w imieniu klientek, aby
wygranej, która padła na lwowską ćwiart­
kę, nikomu nie wypłacać do czasu rozstrzy­
gnięcia sporu sądowego, który natychmiast
rozpoczyna.

Tak więc właściciele ćwiartki zamiesz­
kali w Borysławiu, Zamościu i na Górnym
Śląsku pieniądze wczoraj już w Warszawie
podjęli, a lwowscy szczęśliwcy m uszą cze­
kać. Pieniądze złożone zostaną prawdopo­
dobnie do depozytu sądowego.

O--------

Skazanie lekarza za nieudzielanie
pomocy lekarskiej.

Poznań, 5. 6 . Sąd okręgowy ogłosił
wczoraj wyrok w procesie przeciwko dwom
lekarzom z Szamotuł, dr. Krukowskiemu
i dr. Kocińskiemu, oskarżonym o to, że nie
udzielili pomocy w nagłym wypadku.

Sąd skazał dr. Krukowskiego na 6 mie­
sięcy aresztu, z zawieszeniem kary na trzy
lata, a dr. Kocińskiego uwolnił.

AHTRETYZM

powstaje wskutek złej przemiany materii .

Zanieczyszczona krew może powodować
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artre-

tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność
do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Fil­
trem dla krwi jest wątroba. Choroby zlej
przemiany m aterii niszczą organizm i przy­
śpieszają starość. Racjonalną, zgodną z n a­
turą kuracją jest normowanie czynności

wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświad­
czenie wykazało, że w chorobach na tle złej
przemiany m aterii, chronicznym zaparciu,
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artre-

tyźmie m ają zastosowanie zioła ,,Gholeki-
raaza" H. Niemojewskiego. Broszury bez­
płatnie wysyła labor. fizj. chem. Cholekina-

za, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki
i składy apteczne. (11120

Zgodnie z ustawą z dnia 9 lipca 1936 ro­
ku, która zastąpiła obowiązującą poprze­
dnio ustawę z dnia 26 marca 1920 roku,
powołany został do życia Polski Monopol
Loteryjny, posiadający wyłączne prawo u-

rządzania imprez loteryjnych na terenie

Rzeczypospolitej Polskiej. Nawiasowo za­
znaczamy, że sprawę udzielania zezwoleń
na urządzanie jednorazowych literii fanto­
wych na ceie dobroczynności lub użytecz­
ności publicznej normuje rozporządzenie p.
Ministra Skarbu, ogłoszon w numerze 21
Dziennika Ustaw z roku bieżącego.

Polski Monopol Loteryjny stał się więc
jakby spadkobiercą Generalnej Dyrekcji
Loterii Państwowej i on też prowadzi w

dalszym ciągu tak popularne w naszym
kraju loterie klasowe na dotychczasowych
zasadach organizacyjnych. Przypomnijmy
je pokrótce dla orientacji tych, którzy po
raz pierwszy próbują szczęścia.

Każda loteria podzielona jest na cztery
klasy — stąd jej nazwa. Ilość i ceną lo­
sów, iiość i wysokość wygranych oraz ter­
miny i sposób rozgrywania łoteryj mogą
się zmieniać i są ustalane przez ich plany,
dla każdej loterii z osobna. Plany te osoby
zainteresowane — i to nie tylko gracze,
ale wszyscy, którzy sobie tego życzą — mo­
gą przeglądać u kolektorów, obowiązanych
do okazywania planów na żądanie każde­
go, kto się w tym celu zgłosi.

W porównaniu z trzydziestą ósmą, plan
39-tej Loterii Klasowej nie uległ niemal
zmianom, poza, oczywiście, terminami cią­
gnień. Losów wyjjuszczono 195.000, cena

całego losu do jednej klasy wynosi złotych
40, ćwiartki zaś - 10 złotych. Główna wy­
grana wynosi milion złotych i przyznana
będzie temu numerowi losu, na który w

ostatnim dniu ciągnienia czwartej klasy
padnie pierwsza najniższa wygrana, to jest
200 złotych. Klasy pierwsza, druga i trze­
cia m ają również swoje główne wygrane,
każda z nich wynosi sto tysięcy złotych.
W klasie czwartej są dwie stutysięczne wy­
grane, ale wobec miliona nie stanowią one,
naturalnie, wygranych głównych. Wygrane
po siedemdziesiąt pięć tysięcy złotych są

w klasach: drugiej (jedna), trzeciej (dwie)
i czwartej (trzy). Ogółem we wszystkich
czterech klasach jest 92.141 wygranych na

sum ę 24.570.000 złotych.
W klasie pierwszej, której ciągnienie roz­

pocznie się 22 czerwca i potrwa pięć dni, plan
p'rzewiduje m. in. następujące wygrane:
po jednej w wysokości stu tysięcy i pięć­
dziesięciu tysięcy złotych, dwie po pięt­
naście tysięcy, pięć po dziesięć tysięcy, dzie­
sięć po pięć tysięcy, piętnaście po dwa ty­
siące, trzydzieści po tysiąc złotych i tak

dalej. Niezależnie od wymienionych wyżej,
są jeszcze tak zwane wygrane dzienne —

cztery po pięć tysięcy złotych dla pierw-
szych zwitków z numerami, wyciągniętych
każdego dnia oraz pięć po dwadzieścia ty­
sięcy złotych dla zwitków z numerami, wy­
ciągniętych z koła po wylosowaniu wszyst­
kich wygranych każdego dnia. Razem w

klasie pierwszej wylosowanych będzie trzy­
naście tysięcy wygranych na sumę 1.448.600

złotych.
Przypominamy, że wygrana stu tysięcy

złotych przyznana będzie temu numerowi
losu, na który w ostatnim dniu ciągnienia,
to jest 26 czerwca r. b., padnie pierwsza
najmniejsza wygrana — 50 złotych.

Ponieważ ci, którzy rozpoczynają grę nie
od pierwszej klasy, lecz od jednej z następ­
nych, muszą przy nabywaniu losu opłacać
koszt gry we wszystkich poprzednich kla­
sach, nie tylko w bieżącej, oczywistym jest,
iż najkorzystniej jest grać w ciągu całej lo­
terii, począwszy od pierwszej klasy. Wszak
każda klasa daje szansę wygrania sporej
sumy, nie należy więc tej szansy niepo­
trzebnie trącić.

W losy zaopatrzyć się należy możliwie

najwcześniej, bo w ten sposób najłatwiej
można otrzymać żądany numer i w ogóle
uniknąć wszelkich zbędnych komplikacyj.
Nabyty zaś ios należy przechowywać b ar­
dzo pieczołowicie, bo stanowi on jedyny
dowód, uprawniający do podjęcia ewentual­
nej wygranej, która zwłaszcza dziś, gdy
kryzys gospodarczy mamy wreszcie za so­
bą, otwiera przed nami olbrzymie hory­
zonty.

kończą się wasze kłopoty
gdymacielos z kolektury
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Salon samochodowy
na Targach Gdyńskich.

Wielką atrakcją tegorocznych Targów
Gdyńskich (20. 6. do 4. 7.) będzie efektowny
pokaz wszelkiego rodzaju pojazdów mecha­
nicznych (samochody, motocykle, rowery),
w którym weźmie udział motoryzacyjna
produkcja polska.

Reprezentowane będą wozy osobowe 1 cię­
żarowe Polskiego Fiata, P. Z. Inż, jak nie

mniej motocykle i rowery Państwowych
Wytwórni Uzbrojenia oraz firm prywat­
nych. Przegląd najnowocześniejszej techni­
ki motoryzacyjnej będzie uzupełniony przez
pokaz sprzętu pomocniczego, jak opony,
dętki, latarnie itp. utensylia.

W czasie Targów w dniu 27, 28 i 29
czerwca odbędzie się do Gdyni z m etą przy
Targach raid motocyklowy i automobilowy
z całej Polski, ponadto zaś przewidziany
jest wyścig uliczny motocykli w dniu 27
czerwca. Targi Gdyńskie przeznaczyły dla

zwycięzców tych imprez efektowną nagro­
dę.

Specjalnakomisja zbada
przyczyny katastrofy w Kozielcu

pod Nowem.

Toruń, 5. 6 . Pan wojewoda pomorski,
Władysław Raczkiewicz, we wtorek,
dnia 1. 6 . 1937 r. osobiście zbadał kata­
strofalne skutki obsunięcia się góry w

Kozielcu pod Nowem, po czym zwołał
na czwartek dnia 3. 6. 1937r. konferen­
cj'ę, w której wzięli udział: dyrektor la,-
sów państwowych, inż, Władysław
Chwałibogowski, naczelnik wydziału
rolnictwa i reform rolnych inż. Jerzy
Sztekiel oraz naczelnik wydziału dróg
wodnych, inż. Jan Tyrała. W wyniku
odbytej konferencji, pan wojewoda po­
morski wydał poecenie komisyjnego
zbadania przyczyn katastrofy oraz

przedsięwzięcia środków zapobiegaw­
czych na przyszłość.

Wyjazd na Hei wymagać bgdzie
od 7 bm. przepustek.

Zgodnie z rozporządzeniem władz admi­
nistracyjnych ograniczającym ruch tury­
styczny na Hel, z dniem 7. bm. zostają
wprowadzone specjalne przepustki, bsz któ­
rych nie będzie wolno wysiadać na przy­
stani w Hela. Przepustki wydawać będzie
Komenda Miasta, względnie jej ekspozytu­
ra, która mieścić się będzie na przystani
Żeglugi Polskiej w czasie letniego sezonu

turystycznego. W szelkich informacyj w

sprawie wystawiania przepustek udziela
Komenda Miasta w Gdyni.

WentaiW i Liliowa
na wystawę ,,Prata i Kultura Wsi".

W celu uprzystępnienia jak najszerszym
rzeszom ludności z terenu powiatu chojni­
ckiego zwiedzenie wystawy w Liskowie,
Wydział Powiatowy organizuje wycieczkę
do Liskowa ok. 12 czerwca br. Koszt prze­
jazdu autobusem z Chojnic do Liskowa i z

powrotem wyniesie około 18 zl. W razie

większej liczby uczestników, wycieczka uda

się do Liskowa koleją. Koszty przejazdu
kolejowego 66—75% zniżki w obie strony
normalnej taryfy kolejowej. Zgłoszenia na­
leży kierować za pośrednictwem pp. wój­
tów wzgl. bezpośrednio do Wydziału Po­
wiatowego w terminie najpóźniej do 8 czer­
wca br. W razie zgłoszenia się dalszej do­
statecznej liczby uczestników, Wydział Po­
wiatowy zorganizuje drugą wycieczkę w

terminie późniejszym.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nie odgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 -19-tej.

— Biblioteka Eolejow. Przysp, Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ut. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19-tej.
Karetka sanitarna, teL 278, czynna dzień

1 w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Orłem".
Świt: ,,Młody las".

Repertuar kin:

Słońce: ,,Bogate biedactwo'*.

Stylowe: ,,Detektyw Helena Garfield".
Świt: ,,Ulica szaleństw**

Świetlica dla dzieci nlicy. Staraniem
miejscowych organizacyj kobiecych, zaj­
m ujących się opieką nad biednymi dziećmi
oraz Sekcji Pomocy Dzieciom i Młodzieży
przy Komitecie Obywatelskim otwarto w

Parku Miejskim świetlicę dla dzieci wałę­
sających się po ulicy i żebraczych. W świe­
tlicy pod odpowiednią opieką otrzymają po­
siłek i będą zajęte nauką czy zabawą. Or­
ganizacje zwracają się z apelem do społe­
czeństwa o pomoc polegającą na tym, by
dzieci wałęsające się odprowadzać do świe­
tlicy, dalej jakiekolwiek datki raczej wrzu­
cić do puszki w świetlicy, aniżeli dać dziec­
ku do ręki. Uprasza się również o składa­
nie książek dla dzieci i młodzieży, czaso­
pism, zabawek, gier itp. Kierowniczką świe­
tlicy jest p. Szwedowa Aniela.

Wycieczka do Ciechocinka. Zarząd zdro­
jowiska w porozumieniu z Polskim Tow.

Krajoznawczym organizuje w dniu 6 czerw­
ca wycieczkę autobusem do Ciechocinka.
Odjazd wycieczki z przed wejścia do p a r­
ku zdrojowego o godzinie 13-ej. Zgłoszenia
przyjmuje kancelaria zdrojowiska.

Pożary. Podczas szalejącej burzy w O-
sieku Wielkim zapaliły się zabudowania
rolnika p. Benona Sonnenberga. Pożar po­
wstał od uderzenia gromu. Spłonęły do­
szczętnie szopa, stodoła i dom mieszkalny.
W płomieniach zwęglonych zostało 25 świń
i cielę. Pastwą płomieni padły również
narzędzia rolnicze i inne przedmioty. Straty
wynoszą 10.000 zł. W godzinach rannych
wybuchł pożar w maj. Wielowieś, własność

p. Brodnickiego/ Spaliła się świniarnia
wartości 15.000 zł. Inwentarz zdołano ura­
tować. W zabudowaniach H. Dundela w

Cierpiszewie spalił się dom mieszkalny z

częściowym urządzeniem. Poszkodowana
była ubezpieczona.

Przeszło 2 tysiące dzieci przyjęło sakra­
ment bierzmowania. W ub. środę przybył
do Inowrocławia J. E. ks. biskup Laubitz.
O godz. 9-ej rano powitał Jego Eminencję
u progu świątyni kościoła Matki Bożej ks.
kan. Kubski w asyście ks. kan. Jaśkowskie-
go i ks. prob. Handkego oraz miejscowego
duchowieństwa i nauczycielstwa. Wkracza­
jącemu do świątyni J. E. ks. biskupowi od­
śpiewał chór kościelny ,,Ecce Sacerdos Ma­
gnus**. Ks. biskupa, kroczącego do ołtarza,
poprzedzały poczty sztandarowe. Po przy­
braniu szat pontyfikalnych J. E . w serdecz­
nych słowach przemówił do dzieci o znacze­
niu sakramentu bierzmowania, po czym u-

dzielił 2130 dzieciom bierzmowania, które
trwało do godz. 14-ej. Następnie ks. kan.
Kubski podejmował J. E. ks. biskupa Lau-
bit.za śniadaniem, na które przybył rów­
nież bawiący w Inowrocławiu na kuracji
J. E. ks. biskup Micbałkiewicz z Witna o-

raz miejscowe nauczycielstwo. Ks. biskup
interesował się szczególnie nowemi urzą­
dzeniami świątyni Matki Bożej, którą jako
b. proboszcz inowrocławski wybudował, a

ks. kan. Kubski odnowił. W późnych go­
dzinach popołudniowych ks. biskup Lau­
bitz odjechał do Gniezna.

Pasażerowie na gapę. Za przejazd kole­
ją bez biletu przytrzymano na tut. dworcu:
Stanisława Kucharskiego z Łodzi, Fran­
ciszka Śledzia i Annę Michalak z Gdyni o-

raz K urta Schaletzkiego z Katowic.

Umysłowo chory zaginął. Dnia 2 czerw­
ca br. wydalił się z domu umysłowo chory
Stanisław Rybacki i dotychczas nie powró­
cił. Zaginiony liczy lat 43, wzrostu średnie­
go, szczupły, lekko pochyły, brunet, oczy
niebieskie, ubrany w popielate spodnie i

marynarkę oraz czarne buty, wszystko pod­
niszczone.

Doprowadzeni do komisariatu. Do komi­
sariatu doprowadzono Czesława Bogackiego
za zakłócenie spokoju publicznego oraz Ma­
riana Bednarskiego za uprawianie gier o-

szukańczych w czasie jarmarku. .

Mosino.

— W Markowicach pow. mogileńskiego
obchodzą w dniu 5 bm. srebrne gody mał­
żeńskie pp. Antoni i Helena z Królaków
Szydłowscy. Jubilatom ,,ad multos annos".

— Wójt trzemeszeński p. Zawalicz-Mo-
wiński z Kierzkowa otrzymał za prace na

polu społecznym złoty Krzyż zasługi, n ad a­
ny przez p. prezesa Rady Ministrów.

— Piękną uroczystość ku czci N. Maryi
P. urządzono w ub. niedzielę w ochronce
Sióstr Stow. ,,Dzieci Maryi". Uroczystość
zapoczątkował chór odśpiewaniem utworu

,,Do Ciebie modlę się, Maryo". Po deklama­
cji ,,Pacierz skowronka", wypowiedziała re­
cytację ,,W szystka piękna jesteś", p. Lin-
kówna. Następnie chór sodalicyjny wykonał
utwory: ,,W pomroki świata" i ,,Z wieży ko­
ścielnych hal". Piękny referat wygłosiła
naucz. p . Grabianowska z Kwieciszewa, a

melodeklamacje wypowiedziała p. Maciej-
czakówna. Piękny śpiew solowy ,,Ave Ma-

rya" — Szuberta wykonała aptekarzowa p.
Szymańska z tow. skrzypiec p. naucz . Ol­
szewskiego. Hymnem sodalicyjnem zakoń­
czono tą piękną uroczystość, która na u-

czestnikach — czcicielach Maryi — pozosta­
wiła głębokie wrażenie.

— W święto Bożego Ciała, po uroczystej
sumie odprawionej przy grocie N. Maryi P.
na cmentarzu farnym, wyszła procesja ce­
lebrowana przez ks. Obarskiego. W procesji
udział wzięły wszystkie bractwa i stow. ko­
ścielne, organizacje zawodowe, społeczne i

cechy ze sztandarami. Asystę honorową

tworzyło Bractwo Kurkowe i Ochotn. Straż
Pożarna. Bo pierwszego ołtarza prowadzili
celebransa pp. starosta Zenkteler i wice­
burmistrz Giczek. Ołtarz ustawiono przed
posesją p.. Szlitowej. Ewangelię śpiewał ks.
K.nast. C.hór kościelny wykonał ,,Lauda Sion
Salyatorem". Do drugiego ołtarza przed
składem p, Jasińskiego prowadzili celebran­
sa pp. sędzia Gałęzewski i prezes Akcji Kat.

mgr Szymański. Ewangelię śpiewał ks.
Knast. Chór wykonał ,,Adoro Te". Do trze­
ciego ołtarza prowadzili celebransa pp. re ­
prezentanci dozoru kośc. Jezierski i apt.
Nowak. Ołtarz trzeci udekorował pięknie
kupiec p. Preushof. Do czwartego ołtarza

poprowadzili celebransa pp. kier. szkoły
Grylewicz i inż. Krenz z Gozdawy. Chór wy-
kmał piękny hymn ,,0 sacrum convivium",
a ewangelię śpiewał ks. Obarski. Do kościo­
ła poprowadzili celebransa pp. Thiel i Ku-
kucki. U wylotu rynku udzielił celebrans

uroczystego eucharystycznego błogosławień­
stwa. Procesja w parafii św. Jana odbędzie
się w przyszły czwartek.

NAKLO n/Not Na zakończenie oktawy
Bożego Ciała odbyła się uroczysta procesja
w drugiej części miasta. Przy bardzo licz-

iym udziale wiernych celebrował ją ks.

prob. Ignacy Geppert.
— Ostatnia burza, która przeszła szcze*

gólnie przez zachodnią część powiatu, wy­
rządziła wielkie szkody. I tak w maj. Wy-
soczka, własność p. Buetnera, piorun ude­
rzył w wielką stodołę, która spłonęła do­
szczętnie. Poza tym spaliła się znaczna

część maszyn rolniczych, słomy i zboża nie-

młóconego. Straty wynoszą kilkadziesiąt
tysięcy złotych. Poza tym gromy Uderzyły
w zabudowanie gospodarskie oraz szkołę w

Pobórce Wielkiej, nie wyrządzając na

szczęście żadnych szkód. ' W ub. niedzielę
nakielska straż pożarna zaalarmowana zo­
stała do Sipior, gdzie w zabudowaniach

gospod. Zawadzkiego wybuchł pożar. W
krótkim czasie pożar przeniósł się na za­
budowania gospodarcze Muncha, któremu

spaliły się wszystkie budynki oraz większa
część inwentarza martwego.P . Z. natomiast

spalił się dom mieszkalny i chlew. Dzięki
energicznemu wkroczeniu miejscowej stra­
ży pożarnej udało się ogień zlokalizować,
bowiem zagrażał on poważnie innym jesz­
cze zabudowaniom. Szkody są bardzo wiel­
kie i tylko częściowo pokrywa je ubezpie­
czenie.

WYRZYSK. Dnio 25 maja br. odbyła się
w kościele parafialnym w Gleśnie, której to

parafii duszpasterzem jest ks. dziekan Grzę­
da, rzadka uroczystość prymicyjna, miano­
wicie ks. neopresbyter Henryk Sych, były
podchorąży wojsk polskich, po odbyciu,

normalnej służby wojskowej i po 8-letnich
studiach teologicznych złożył w tymże dniu

Bogu pierwszą ofiarę mszy św. Z plebanii
wyprowadził księdza prymicjanta liczny
orszak wiernych i duchowieństwa z okolicy
do imponującego kościoła barokowego, wy­
budowanego niedawno, w przeważnej części
sumptem właściciela dóbr i patrona tego
kościoła p. Mieczysława Chłapowskiego z

Bagdadu. Na uroczystość tę kościół był
pięknie udekorowany dzięki staraniom o-

gólnie szanowanej i znanej społeczniczki p.
Chłapowskiej z Bagdadu. Z uznaniem pod­
nieść należy, że mimo, iż uroczystość pry­
micyjna odbyła się w dzień powszedni,
nauczyciele z parafii (widocznie nie ogni-
skowcy) przyprowadzili dzieci szkolne do

kościoła, aby umożlńyić im ujrzenie nie­
codziennej uroczystej mszy św. z asystą.
Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. prob.
Skrzypiński z Wyrzyska, wskazując na

trudną i znojną pracę kapłana w dzisiej­
szych czasach. Po mszy św. ksiądz neo­
presbyter udzielił wiernym specjalnegao
błogosławieństwa prymicyjnego. Zauważyć
należy, że ks. neopresbyter jest synem dłu­
goletniego urzędnika dóbr gleśnieńskicb,
który niestety przed półtora rokiem uległ
nieszczęśliwemu wypadkowi. Ks. prymi-
cjantowi towarzyszą szczere życzenia obfi­
tych łask i błogosławieństwa Bożego na

dalszej drodze życia.

SZAMOCIN, (sz) Przy bardzo pięknej
pogodzie odbyła się w ub. czwartek uroczy­
stość Bożego Ciała w Szamocinie. W go­
dzinach rannych po uroczystej mszy św.,
którą odprawił ks. prob. Filipowski, wyru­
szyła procesja na ulice miasta. W pięknej
tej manifestacji katolickiej brały udział:
dziatwa szkolna, wszystkie organizacje
świeckie i kościelne oraz niezliczane rzesze

wiernych. Celebransowi asystowali człon­
kowie rady kościelnej pp. Leon Urbański
i Fr. Burzyński. Tuż za baldachimem po­
stępowały władze z burm. p . Józefowskim,
zarząd Akcji Kat. z prezesem p. Piaskow­
skim oraz król kurkowy p. Sura w otocze­
niu rycerzy. Pienia podczas mszy św. oraz

przy ołtarzach wykonał chór męski i mie­
szany tow. śpiewu pod kier. p. dyr. Grunt-
kowskiego. kjiasto było pięknie udekoro­
wane.

PRUSŻCŻ (w.) Przy 'ut; Głównej roźpo-
ćżętó b'udowę Wielkiego domu gminnego, w

którym 'mieścić się b'ędą biura zarządu
gminnego, posterunku policji państw., sal­
ka do zebrań oraz mieszkanie dla sekreta­
rza gminnego i funkcjonariuszy policji
państwowej. — jednocześnie Niemcy roz­
poczęli prace około budowy prywatnej
szkoły niemieckiej w Wałdowie pod Prusz­
czem. Zatrudnieni przy budowie robotnicy
i furmani (oczywiście sami Niemcy)) u-

śmiechają się ironicznie do przechodzą­
cych Polaków, że to protesty ludności pol­
skiej nie przeszkodziły ich zamiarom.

-— W lokalu p. Śeidlh odbyło się ple­
narne zebranie Kółka Rolniczego, które w

obecności ks. proboszcza Schwanitza, p.
prof. Bogusławskiego ze Świecia i 25 człon­
ków zagaił prezes p. Domek. Protokół od­
czytał sekretarz p. Stanisław Grządka. Na­
stępnie prezes odczytał kom unikat LOPP'u
i komunikat Tow. Rołn. Powiatowego w

sprawie wycieczki na wystawę do Lisko-
wa, zgłaszania strat wyrządzonych tego-

roczną klęską mrozów i zbiorowego szcze­
pienia przeciwróżycowcgo po cenach ulgo­
wych. Komunikat starosty powiatowego w

sprawie przystąpienia Kółka do LOPP'u
znalazł wśród rolników należyte zrozumie­
nie; uchwalono jednogłośnie przystąpić do

tej pożytecznej organizacji. Z kolei profe­
sor szkoły rolniczej p. Bogusławski wygło­
sił interesujący, aktualny referat na te­
m at: ,,Sprzęt, i suszenie siana'*. W wolnych
głosach p. Ruszkowski z Wałdowa skryty­
kował postępowanie T. R. P. w sprawie
przydziału nawozu sztucznego celem rato­
wania zmarzniętych ozimin. Zamówienia
zebrano na początku maja, a nawozów je­
szcze dziś rolnikom nie dostarczono(!) W
końcu uchwalono urządzić w dniu 20 bm.

Fabryka Pap; Dachowej
KAROL SCHLEIFER

Świście n/W. Tel. 114 .

Polecamy i mamy stale na składzie:

prima pape dachowy, smole
destyl.Idrzewna, carbolineum
i Wszelkie artykuły budowlane.
Wapno, cement. smoo

Dostawa koleją lub samochodem cięż.

wyci'eczkę fachową do Józefowa pod Nie-

wieścinem, celem lustracji gospodarstwa
p. Żmudzińskiego.

A jednak... Osłabienie
bóle gtowvj, zmęczę nie..lak

yróteśTuje organizm,od ktÓ
vcgo zadano zbyt w'iele

N b Trzeba s ię ttjm przejma*
w ad Filiżanka sitotwórozej
Otfamallijmj codziennie na

śniadanie, przipróci w krót­
kim czasie rześkość, oner-

cię, ochotę do practj, dobre

samopoczucie:
l MIM

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" w Grudziądzu (Toruńska 22, tele­
fon 1294) przyjmuje przedpłatę za nDzien-
nik Bydgoski" na czerwiec oraz zamówie­
nia na ogłoszenia i druki po cenach naj­
niższych. Biuro czynne od godz. 8—18-ej.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Orłem**,
3 Maja 37, tel. 1360 i ,,Pod Gryfem", Le­
gionów 33, tel. 1524.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Syn admirała"

Gryf: ,.B łękitna parada".
Orzeł: ,,Gabinet fi-gur woskowych'* .

Chór Dana w Grudziądzu. Chór Dana,
najznakomitszy z-espół revellersów pol­
skich, po wielkich sukcesach artystycznych
w Ameryce przybywa^ od Grudziądza i'w y­
stąpi jedyny raz w środę 9 bm. o godz. 20,30
w sali teatru miejskiego. Przedsprzedaż
biletów w sklepie tytoniowym p. W awrzy­
niaka, płac 23 Stycznia, tel. 1976.

Kurs sportu spadochronowego. Staraniem
zarządu obwodu miejskiego L. O. P . P . zo­
stanie uruchomiony w najbliższym czasie

bezpłatny kurs sportu spadochronowego.
Zgłoszenia przyjmuje kancelaria LOPP

przy ul. Mickiewicza 27. Dla osób poniżej
21 lat jest potrzebne zezwolenie rodziców
wzgl. opiekuna.

Wielkie derby lekkoatletyczne W. E . S. —

SokóL W cyklu rozgrywek o drużynowe
mistrzostwo Pomorza odbędą się w niedzie­
lę, dnia 6 bm. o godz. 15ej na boisku miej­
skim zawody lekkoatletyczne między W. K.
S-em a tut. Sokołem. Obie drużyny wy­
stawiają swych najlepszych zawodników,

którzy walczyć będą o palmę zwycięstwa.
Odwołanie propagandowych zawodów

pływackich. Z powodu znacznego obniże­
nia się temperatury, zapowiedziane na nie­
dzielę, dnia 6 czerwca rb. propagandowe
zawody pływackie nie odbędą się.

Komunikat Gimnazjum Żeńskiego. Dy­
rekcja Państw. Gimnazjum im. Marii z Bil-
lewiczów Piłsudskiej w Grudziądzu podaje
do wiadomości, że zgłoszenia do I, II, III
i IV klasy gimnazjalnej przyjmuje do dnia
10 czerwca włącznie w godzinach od 11 do
12. P rzy zgłoszeniu należy przedłożyć nast.

dokumenty: 1. metrykę urodzenia, 2. świa­
dectwo powtórnego szczepienia ospy, 3. o-

statnie świadectwo szkolne oraz uiścić tak­
sę egzaminacyjną w kwocie 10 zł. Egza­
m in wstępny rozpocznie się w czwartek 17
czerwca o godz. 8 rano. Zgłoszenia do I-ej
klasy liceum humanistycznego i I klasy
liceum przyrodniczego przyjmuje dyrekcja
od 10 do 19 czerwca. Egzaminy do klas li­
cealnych rozpoczną się dnia 23 czerwca o

godzinie 8 rano. Kandydaci winni przed­
łożyć świadectwo ukończenia IV klasy gim­
nazjum lub VI klasy gimnazjum dawnego
ustroju do 19 czerwca 1937 r.

Zuchwała kradzież. Do warsztatu ślu­
sarskiego p. M archlewicza (plac 23 Stycz­
nia 9) włamali się złodzieje, zabierając roz­
m aite narzędzia ślusarskie wartości 330 zł.

Poszkodowany zgłosił kradzież w policji.

Regatyjubileuszowe w Chełmżyz okazji 10-cio lecia Istnienia Chełmżyhsklego Towarzystwa Wioślarzy w Chełmży.
EŁŁ.— , .. Chełania MBrdccntfe stłaNrasse apołeczcńsfwo

w niedilelę 6 lim.
o godzinie 15-teJ

8 biegów - 13 klubów
35 osad - 165 wioślarzy.



,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, 'dnia 6 czerw ca 1937 r. Nr 127.

Zzagadnień cćlnkzgJL
Każdy dzień przybliża widmo masowych

egzekucyj.— Zastrzyki nie pomogły, musi

przyjść operacja.

(w) Ustawy oddłużeniowe, o których tyle
się mówiło i pisało, nie przyniosły - jak
stwierdzają zgodnie organizacje rolnicze —

rzeczywistego oddłużenia. Sprawa długów
rolniczych nie została u nas rozwiązana tak,
jak rozwiązaną być powinna. To co dotąd
na polu t. zw. oddłużenia zrobiono, to za­
strzyki, które ciężko choremu przedłużają
konanie, ale nie są w stanie przywrócić mu

zdrowia. Dzisiejsze położenie wsi, dzisiej­
szy stan ludności wiejskiej woła o radykal­
ną operację tego jątrzącego się coraz bar­
dziej wrzodu, jakim są długi rolnicze. Nie
da się oddłużyć rolnictwa bez dostosowa­
nia wysokości długów do wzrostu wartości

złotego tj. bez przekreślenia poważnej czę­
ści długów. Zastosowano ten radykalny śro­
dek wszędzie zagranicą (w Niemczech,
Szwajcarii, zaś na Węgrztch i w Rumunii

wprowadzono generalne obniżenie długów
o 50 procent, i osiągnięto wyniki dodatnio.
Rolnictwo zaczęło tam odżywać, a w związ­
ku z tym całe życie gospodarcze się oży­
wiło.

Z wyżyn różnych władz i t. zw. ,,miaro­
dajnych czynników" pada ciągle twierdze­
nie, że nastąpiło polepszenie, że rolnictwo
stało się opłacalne, że już jest dobrże. Rze­
czywistość na wsi mówi co innego. Ta rze­
czywistość nie mówi, ale krzyczy, by wieś

przestano bujać i karmić szumnymi hasła­
mi, ale by hasła zamieniano w czyn. Na
wsi poprawy jeszcze nie widać. Na skutek

klęski nieurodzaju, setki tysięcy gospo­
darstw nie ma zboża na chleb i paszę. Zie­
mia, pozbawiona nawozów sztucznych, któ­
re są nadal sprzedawane po aptekarskiej
cenie, nie daje plonów takich, jak przed­
tem. Inwentarz żywy i maftwy jeszcze nie
został przyprowadzony do właściwego sta­
nu. Wyroby przemysłowe nie potaniały tak,
aby był jakiś rozsądny stosunek między
ceną produktu rolnego a przemysłowego.
Niektóre artykuły przemysłowe nawet zdro­
żały. Sól, cukier, nafta, zapałki — drogie,
tak jak były. Podatki różnego rodzaju
wzrosły. Koszta utrzymania gmin zbioro­
wych stale rosną. Wydatki i ciężary coraz

większe, ziemi i dochodu nie przybywa.
Wieś w dalszym ciągu grąży w nędzy i za­
niedbaniu. Ludność marnieje, karłowacie­
je, odżywia się źle, chodzi w łachmanach.

Wieś nie odczuwa dotąd poprawy i za­
pewne jej nie odczuje, dopóki nie zostanie

zdjęty z niej ciężar długów. Domaganie się
skreślępią. długów czyli dostosowania wy­
sokości długów do wzrostu wartości złotego,
nie jest absurdem, ale koniecznością życio­
wą i społeczną. Wszakże tylko wzrost war­
tości złotego spowodował załamanie -się
rolnictwa, bo przez ten wzrost gospodar­
stwa, obdlużone do 50 procent wartości real­
nej, stały się obdłużonymi ponad: sto pro­
cent. Raz trzeba się więc zdobyć na rze­
czywiste oddłużenie. W szakże z balastem

długów, powstałych w okresie kryzysu, naj­
dotkliwiej odbijającego się na rolnictwie,
nie może rolnictwo wydostać się na nor­
malne tory gospodarowania. A póki rol­
nictwo nie stanie naprawdę na nogach, do­
póty nie może być mowy o rzeczywistej po­
prawie gospodarczej w całym państwie.

Dotychczasowy system oddłużenia rol­
nictwa nie odpowiada interesom rolnictwa
szczególnie na odcinku kredytu zorganizo­
wanego. To bowiem co dotychczas na tym
odcinku zrobiono dla oddłużenia rolnictwa,
to nie jest oddłużenie rolnictwa, tylko gwa­
rancja, że żadna instytucja finansowa czyli
bafik nie straci na długach rolniczych ani

grosza, choć właśnie te instytucje finanso­
we stały się w znacznej mierze przyczyną
ruiny rolnictwa, gdyż pobierały procenty,
nie stojące w żadnym stosunku do naszych
warunków gospodarczych.

Obecnie żyjemy w okresie moratorium.
Jest to jedyna istotna ulga, jaką rolnictwo
w ramach t. zw. ustawodawstwa oddłuże­
niowego przyniesiono. Ale karencja dłu­
gów skonwertowanych już się kończy. Dzień

każdy przybliża widmo masowych egzeku­
cyj. Dowiadujemy się na różnych zebra­
niach rolniczych, że w wielu wypadkach
instytucje finansowe, opierające się na g 4
układu kónwersyjiiegOj przystąpiły do egze­
kucji całej pretensji, objętej układem , po­
nieważ rolnik nie zapłacił (bo nie może!)
dwóch kolejno po sobie następujących rat

odsetek. Z innych źródeł wiadomem nam

jest, że niektóre instytucje narazie wstrzy­
m ały się z wdrażaniem egzekucyj, czekając
do okresu żniw, liczą się bowiem z możli­
wością pokrycia swej pretensji przez zaję­
cie płodów rolnych. Krótko po żniwach
rozpoczną więc pracę komornicy. Obawia-

my się, że gdy dojdzie po żniwach do ma­
sowych egzekucyj, jeśli chodzi o płody rol­
ne, to ceny spadną tak gwałtownie w dół,
że wierzyciele nie wieje zdołają wyegze­
kwować tą drogą, a niewątpliwie zrujnują
doszczętnie rolnika.

W tym stanie rzeczy koniecznem jest,
aby wydano zarządzenie, wprowadzające
moratorium w zakresie długów w kredycie
zorganizowanym, powstałych przed 1. lipca
1932 r., zarówno skonwęrtowanycb jak i nie

skonwęrtowanycb przez Bank Akceptacyj-
ny. do czasu, aż zostaną wydane nowe prze­
pisy, normujące w sposób zgodny z możli­
wościami płatniczymi rolnictwa, sprawę
spłaty tych długów?.

Dwie osoby utonęły w stawie.
Mogilno, (mk) Tragiczny wypadek wyda­

rzył się w końcu ub. tygodnia w Parlińcu

pod Mogilnem.
W godzinach południowych udał się do

miejscowego stawu 11-letni chłopiec Fran­
kowski Stanisław, aby użyć kąpieli. Kiedy
chłopiec znalazł się w wodzie zaledwie o 5
m od brzegu w pewnej chwili począł tonąć.
Na krzyk chłopca, wołającego o pomoc, po­
śpieszył na ratunek znajdujący się w pobli­
żu robotnik 45-Ietni Skonieczny, mieszka­
niec Parlińca, który w ubraniu skoczył do

wody i począł płynąć w kierunku chłopca.
Skonieczny tuż przy brzegu nagle znikł pod
powierzchnią wody. Znajdujący się w pobli­
żu rolnicy za pomocą drągów i drabiny po­
śpieszyli obydwu tonącym z pomocą. Ra­
tunek okazał się jednak bezskuteczny. Ze
stawu wydobyto już tylko zimne zwłoki
Frankowskiego i Skoniecznego. Zawezwany
telefonicznie lekarz dr Gracz z Mogilna,
stwierdził u Frankowskiego śmierć wsku­

tek skurczu mięśni sercowych, a u Sko-

nięcznego śmierć wskutek udaru serca.

Tragiczny ten wypadek śmierci dwóch
osób n a oczach zebranych w pobliżu rolni­
ków i robotników wywołał głębokie przy­
gnębienie.

Dochodzenia przeciwko nauczycielowi
Wieczyriskiemu na ukończeniu

Grudziądz. Jak się dowiadujemy, w cią­
gu najbliższych dni zakończone zostaną do­
chodzenia przeciwko nauczycielowi Stani­
sławowi Wieczyńskiemu, członkowi Z. N.
P., pozostającemu pod zarzutem bluźnier-
stwa (art. 172 k.k .). Niezwłocznie po zam­
knięciu śledztwa prokuratura wygotuje akt
oskarżenia. Procesu Wieczyńskiego, który
już dziś budzi wielkie zainteresowanie, nie

należy się spodziewać wcześniej jak w poło­
wie lipca.
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w przededniu wielkich) uroczystości.

1G0-LECIE PAŃSTW . GIMNAZJUM MĘSKIEGO IMIENIEM KRÓLA KAZIMIERZA
JAGIELLOŃCZYKA. - DOSTOJNICY DUCHOWNI I ŚWIECCY PRZYBĘDĄ DO PRA­

STAREGO GRODU.

Gimnazjum m ęskie w Chełmnie.

(Im) Jak już donosiliśmy bastion pol­
skości — państwowe gimnazjum męskie w

Chełmnie obchodzi w dniach 6 i 7 czerwca

br. 100-Iecie swego istnienia; 100 lat tego
gimnazjum które wychowało tylu dziel­
nych synów Polski, łączy się pośrednio z

pracą cichą, ofiarną i mozolną pewnej
garstki wychowanków, którzy bohatersko

walczyli z zakusami germanizacyjnymi o

utrzymanie języka polskiego, języka na­
szych ojców i praojców. W cichych ustro­
niach, zdała od zgiełku, w tajemnicy przed
wychowawcami tegoż gimnazjum, studio­
wali literaturę słynnych i nieśmiertelnych
wieczczów Mickiewicza, Słowackiego itd.
Nie ulękli się kar więziennych, grzywien,
a nawet pogróżek zupełnego pozbawienia
prawa kontynuowania nauki w wyższych
szkołach — lecz konsekwentnie z uszlachet­
niającym piętnem cierpienia na czole postę­
powali z z głęboką wiarą o lepsze jutro —

naprzód. Tylko myśl o przyszłej wielkiej
niepodległej Polsce pozwalała z dumą i po-

Wiełki patriota polski dyr. Łażyński —

pełnił obowiązki dyr. gimnazjum męskiego
W Chełmnie w okresie powstania 1863 r.

gardą na ustach, bohatersko znieść wszelkie

szykany, jakie im zadano.
Ileż tajemnic kryje w sobie to gimna­

zjum - jubilat, ten milczący świadek rado­
ści i tragedii!... Ponieważ w dniach 6 i 7
czerwca mija właśnie 100 lat, gimnazjum -

Chełmno będzie świadkiem zjazdu licznych
wychowanków młodszych i starszych gene-
racyj, które w tych muraeh ze wzruszeniem
odświeżą sobie wspomnienia przeżytych
chwil. Na to święto poza wychowankami
zapowiedziało swój przyjazd szereg dostoj­
ników kościelnych i świeckich jak: pp.:
wojewoda Raczkiewicz, ks. biskup Okoniew­
ski, kurator okręgu szkolnego dr Jakubiec
itd. Nie jest wykluczonym, że w ostatniej
chwili może zapowiedzieć swój przyjazd
p. wiceminister oświaty prol. Ujejski. Jed­
nym sło'wem, 100 lecie gimnazjum męskiego
w Chełmnie będzie niewątpliwie wielkim

wydarzeniem w naszym prastarym grodzie.
Poniżej podajemy cały program tego

święta.

Program obchodu 100-lecia gimnazjum
w Chełmnie.

W niedzielę, 6 czerwca o godz. 19,30:
Przedstawienie ,,Antygony" w sali gimna­
stycznej gimnazjum. Po przedstawieniu
koleżeńskie spotkanie w oficerskim kasy­
nie garnizonowym.

W poniedziałek, 7 czerwca: o godz. 8,40:
Złożenie wieńców na grobach śp. Łożyń-
skiego i Wyczyńskiego. O godz. 9,00: Uroczy­
ste nabożeństwo w kościele gimnazjalnym,
które odprawi J. E. ks. biskup Konstanty
Dominik; kazanie wygłosi ks. kan. Marian

Karczyński. D godz. 10,30: Akademia jubi­
leuszowa w auli gimnazjalnej. O godz. 13,30:
Wspólny obiad. O godz. 20,00: Raut w auli

gimnazjalnej.

Program akademii.

1. Występ chóru. 2. Zagajenie prze* p.
dyr. gimnazjum Wantucha. 3. Przemówie­
nia gości. 4. Przemówienie p. kuratora dr.

Ryniewicza. 5. Sprawozdanie p. dyr. za

ostatnie 25 lat. 6. Przemówienie ks. p ra­
łata. dr. Działowskiego. 7. Przemówienie p.
red. Cieszyńskiego. 8. Przemówienie ucznia

gimn. Rosińskiego. 9. W spólny śpiew.
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Centrala: Warszawa, Nowy Świat 68.

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy
odwrotną pocztą konto P.K.O. 956.

Przeftro/e.

Ludzie o problematycznych walorach
podkopują fuudamenty zaufania

w społeczeństwie.

Nie ma co ukrywać — codzienni, szarzy
ludzie w swych codziennych rozmowach

narzekają i sarkają. Patrzą na sprawy im

bliskie, na swój zakątek życia i dostrzegają
wiele usterek. Ha, może na wielkich wo­
dach społecznego życia dzieją się rzeczy
wielkie i dobre, może wielcy sternicy wiodą
nas do portu potęgi i dobrobytu — ale w

kotłowni itp. częściach składowych nasze­
go wspólnego okrętu różni palacze, zamia­
tacze, majtkowie broją po swojemu. Szare­
go człowieka boli to, co mu bliskie, co sam

widzi. Bolą go w równej mierze nadużycia
finansowe, jak i nadużycia moralne.

Bo istotnie wiele się pisze o defrauda­
cjach pieniędzy, a mało się uwzględnia roz-

wielmożnione defraudacje walorów. A prze­
cież w nieuchwytnej dziedzinie zasług, ty­
tułów, fachowości itp. dzieją się też zwykle
pospolite kradzieże — tym gorsze, że bez­
karne, trudne do wykrycia, niezwykle wy­
rafinowane. Prosty lud tusnanią fałszywi
lekarze, fałszywi adwokaci; urzędnicy i in-

żjinierowie. To jednak rodzaj nie taki nie­
bezpieczny, bo uch-wytny. Ale i wśród n aj­
bardziej inteligentnych warstw popisują
się hochsztaplerzy tytułów i zasług, którzy
sugeśtionują, olśniewają i zdobywają wy­
sokie pozycje.

Był taki wypadek w Inowrocławiu, że

dopiero po śmierci pewnego zaawansowane­
go społecznika okazało się, że ten poważa­
ny, popierany i eksportowany człowiek,
który zginął w zatargu z żoną, nie był po
prostu tym, kim miał być. Uchodził za

oficera rezerwy, któremu ukradł papiery.
I ciekawe, że sprytny wiejski parobczak
potrafił przez długi czas grać rolę b. oficera,
syna ziemiańskiego. Nikt się jakoś na tym
nie poznał. Przeciwnie. Szermując cu­
dzym nazwiskiem i cudzymi zasługami po­
trafił na tej podstawie zdobyć sobie cenne

stanowiska zawodowe i społeczne.
Czytelnicy nasi w listach do redakcji po­

dają niejednokrotnie w wątpliwość, czy ten

i ów ma prawo nosić taki lub owaki tytuł,
czy ma prawo moralne piastować dane sta­
nowisko. Są to pogłoski, niedomówienia,
podejrzenia. Nie mamy zamiaru ich roz­
szerzać, ale zdajemy sobie sprawę, że i tak

się rozszerzają z ust do ust, budząc nie­
ufność i gorycz. Jak nam np. donoszą, w

Pelplinie podobno pewien filar tytułuje się
bezpodstawnie oficerem rezerwy, chociaż
rzekomo nawet ,,prochu nie wąchał". Po­
sługując się problematycznym tytułem,
zdołał podobno ów pan pozyskać sobie po­
parcie pewnej wysokiej figury i tą drogą
doszedł do stanowiska, do którego nie po­
siada kwalifikacji moralnych. Sądzimy, że

odpowiednie czynniki powinny taką sprawę
w interesie publicznym zbadać i wyświetlić.

VIII zjazd okręgu Kujawskiego
Zw. Chórów Kościelnych.

Dnia 6 czerwca br. odbędzie się VIII zjazd
okręgowy Zw. Chórów Kościelnych w Bar­
cinie, połączony z 10-leciem barcińskiego
chóru św. Cecylii. Ńa zjazd przybędzie
12 chórów — 600 śpiewaków. Z Inowrocła­
wia wyjeżdża specjalny pociąg popularny.
Cena przejazdu wynosi 1,50 zł. Zgłoszenia
przyjmuje ,,Orbis", ul. Kró). Jadwigi. Pro­
gram zjazdu jest następujący: godz. 8,30
zbiórka chórów w sali p. Klettkego przy
Rynku, godz. 9,30 wymarsz do kościoła, go­
dzina 10 uroczyste nabożeństwo, godz. 12
otwarcie zjazdu na Rynku, godz. 12,20 wy­
marsz do lasku Sokoła, godz. 13 zawody
chórów, godz. 16 uroczyste zebranie z okazji
10-lecia chóru św. Cecylii, godz. 16,30 świę­
to pieśni z udziałem wszystkich chórów.
W razie niepogody wszystkie imprezy od­
będą się w sali p. Klettkego* Rynek.
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KALENDARZYK.

Dziś: Bonifacego.
Jutro: Norberta arcyb.
Wschód słońca o godzinie 3.40.'
Zachód słońca o godzinie 20.17.

Stan pogody.
DROBNY DESZCZ.

Napływ cieplejszych m as powietrza po-
łarno-morskiego z oceanu Atlantyckiego
spowodował w całym raju wzrost zachmu­
rzenia i lekkie ocieplenie, wskutek czego
wczoraj w godzinach popołudniowych w

północnej połowie Polski było pochmurno
i miejscami padał drobny deszcz, w pozo­
stałych natomiast dzielnicach utrzymywa­
ła sie jeszcze pogoda chmurna. Tempera­
tura o godz. 14-ej wynosiła: 12 st. w Gdy­
ni, 13 w Suwałkach, 14 w Poznaniu, Wilnie
i Bydgoszczy, 15 w Lublinie, Lwowie i Bia­
łymstoku, 16 w Warszawie, Łodzi i Pińsku,
17 w Krakowie, 18 w Przemyślu, a 19 w Za­
leszczykach. Dziś rano w Bydgoszczy po­
chmurno i chłodno. — Przewidywany prze­
bieg pogody: Pogoda chmurna z drobnymi
deszczami w północnej połowie kraju, a z

większymi rozpogodzeniami na południu.
Dalszy wzrost temperatury, Słabe wiatry
południowo-zachodnie i zachodnie.

Termometr wskazywał dziś rano:
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DYŻURY NOCNE APTEK
od31.V.do6.VL

11 Apteka przy Bielawkach, uL Gdań­
ska 91, tel. 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, uL Gdańska
n r 5, tel. 3204.

3) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele­
fo n 3300.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ pełni w niedzielę, dnia 6-go
czerwca dr Hem et, ul. Chłopickiego 6, te­
lefon 2830.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-13.

Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od 11 do 14. Wystawa Dzieł Graficz­
nych ś. p. Leona Wyczółkowskiego z

daru prof. Wyczółkowskiej.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Chór Dana w Bydgoszczy.
Chór Dana, najznakomitszy i najpopu­

larniejszy zespół rewellersów polskich po
ogromnych sukcesach w Ameryce, po dłu­
giej nieobecności w Bydgoszczy, przybywa
do naszego miasta i wystąpi jedyny raz

z nowym zupełnie, rewelacyjnym progra­
mem w poniedziałek, dnia 7 bm. o godz. 20.

Niewątpliwie wszyscy wielbiciele tego
, świetnego a tak ulubionego w Bydgoszczy
zespołu, a zwłaszcza wielbicielki Mieczy­
sława Fogga pośpieszą go powitać. Chór
Dana w poniedziałkowym swym występie
wykona nowy, wspaniały program złożony
z najpiękniejszych piosenek. Same nowo­
ści, m. in.: ,,Adieu Marie", ,,Jak morze nie

pomoże", ,,A gdy nocą", ,,Zapom niana go­
dzina", ,,Raz dobrze jest — raz jest źle"
i wiele innych. Udział przyjmą ponadto
ulubieńcy Bydgoszczy: najznakomitszy pio­
senkarz polski Mieczysław Fogg i świetny
piosenkarz komiczno-charakterystyczny A-
dam Wysocki w swym popisowym, arcy-
wesołym repertuarze. Chór Dana wystąpi
w Bydgoszczy tym razem po raz pierwszy
z rewelacyjną aparaturą sceniezńo-dźwię-
kową, przywiezioną z Ameryki, gdzie sta­
nowi ostatni krzyk mody i wywołuje przy
śpiewie niebywałe efekty. Kto nie ma je­
szcze biletów — niech śpieszy czym prędzej
do kasy teatru. Zapowiada się komplet.

Wyśmienite lody waniliowe, czeko­
ladowe, cytrynowe i truskawkowe po­
leca cukiernia R. Stenzel. (8752

— Schadzka towarzyska B. T. W . odbę­
dzie się W sobotę, dnia 5 czerwca rb. na

przystani klubowej. Zarząd prosi o przy­
bycie członków z rodzinami i sympatykami.

— 4-Ietnie Żeńskie Gimnazjum Krawiec­
kie w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, tel.
15-90, przyjmuje zapisy uczennic do kl. I
codziennie w godz. od 11-13 oraz w środy
i piątki od godz. 17 do 18 tylko do 15 czerw­
iea br. (10035

Młodzież złotowska w Bydgoszczy.
Przez dwa dni gości Bydgoszcz szczegól­

nie drogich gości. Przybywają do nas z

niedaleka. Ale choć nie dzielą nas od nich
setki kilometrów, dzieli nas — granica.

Ale granica nie wszystko zdolna jest roz­
dzielić. Nie rozdzieli przede w szystkim
serc, które jednakowo biją. Nie rozłączy
ludzi, którzy jednakowo czują — po polsku.

Gościmy w Bydgoszczy Polaków zza

kordonu. Polaków nie tak szczęśliwych
jak my, którzy żyjemy w wolnej, niepod­
ległej ojczyźnie.

Młodzież z ziemi złotowskiej, która do
nas przyjeżdża, zasługuje 1 na miłość 1 na

wdzięczność i na podziw. Pośród obcych
urodzona, pośród obcych wychowana - za­
chowała niezłomne, gorące przywiązanie do

polskości, zachowała mowę i pieśń polską.
Młodzież złotowską witamy sercem. Na

to serce w pełni sobie zasłużyła.
- -

*
- -

Program dwudniowego pobytu młodzie­
ży z ziemi złotowskiej w Bydgoszczy, został
w szczegółach ułożony. Społeczeństwo bę­

dzie miało okazję zetknąć się z gośćmi zza

kordonu na uroczystej akademii, która od­
będzie się w sobotę 5 bm. o godz. 20 w auli

Miejskiego Katolickiego Gimnazjum Żeń­
skiego przy ul. Staszica. Program akade­
mii jest następujący:

1. Chór kolejarzy ,,Hasło” : Gaudę Mater.
2. Przemówienie prezydenta miasta.
3. Pieśń ,,Rodła" odśpiewa młodzież zło­

towska.
4. Przemówienie kierownika wycieczki.
5. Deklamacja: ^Ziemia złotowska'*.
6. Recytacja zespołowa *Idziem do Cie­

bie".
7. Przemówienie kierownika Związku

Tow. Młodzieży Pogranicza.
8. Występ chóru Zakrzewskiego: 3 pio­

senki regionalne złotowskie: a) nZa

stodołą", b) ,,Siwy koń", c) ^Kaśniecz
ka".

Chór młodzieży złotowskiej (t Zakrzewa)
da się również słyszeć całej Polsce w au­
dycji radiowej ze studia bydgoskiego w nie­
dzielę 6 bm. o godz. 11.

,,Katolicka myśl wychowawcza".
BŁeęgionainęg zjazd SnteBigcncji.

Staraniem bydgoskiej Akcji Katolickiej
odbędzie się w niedzielę, dnia 6 czerwca

1937 r. regionalny zjazd inteligencji, po­
święcony obradom na tem at: ,,Katolieka
myśl wychowawcza. Program zjazdu jest
następujący:

O godz. 8,45 Mszę św. w kościele Klary­
sek odprawi asyst. Dek. Akcji Kat. ks. ka­
nonik Stepczyński — kazanie wygłosi ks.
dr Łuczak.

0 godz. 10-tej zagajenie obrad zjazdu w

auli Gimnazjum Żeńskiego przy ul. Sta­
szica 4. — Powołanie prezydium zjazdu.

1 referat: ,,Kultura współczesna a wy­
chowanie" — prof. BatachowskL

II referat: ,,Jakie wartości wnosi katoli­
cyzm do wychowania" — proŁ Góralczyk.
Dyskusja.

Godzina 12,30 do 15,15 przerwa obiado­
wa.

O godzinie 15,15 III referat:' ,,Przez k ato­
lickie wychowanie do odrodzenia narodu"
— p. Jaworowieżowa. Dyskusja. Zamknię­
cie obrad.

O godz. 17 odbędzie się w te'j samej sali

uroczysta akademia z okazji święta orga­
nizacyjnego Katolickiego Stowarzyszenia
Mężów, na której ks. rektor dr Kowalski z

Poznania wygłosi przemówienie a prof.
Morawski z Bydgoszczy referat pt. ,,Rola
mężczyzny w dziele apostolskim".

Z okazji zjazdu urządzona zostanie w

sali obrad wystawa książek i czasopism
katolickich.

Należy wyrazić nadzieję, że inteligencja
katolicka zainteresuje się powyższym zjaz­
dem i okaże, iż w dziele odrodzenia m oral­
nego narodu pragnie czynny wziąć udział.

RODEM z KRAKOWA^
11091

Inform acje ,,Orbisu**.
Raid po Borach Tucholskich

6 czerwca. Cena zł 5,50.
Pociąg popularny do Gdyni

6 czerwca. Cena zl 7,60.
Pociąg wycieczkowy do Chmielnik (Brzozy)

6 czerwca. Cena zł 1,—.
Zapisy i informacje w Orbisie, ul. Dwor­

cowa 2, tel. 36-67. (1052O
Wycieczka łodziaml-tratwamł

Koronowo—Smukała, z dojazdem kolej­
ką. Co niedziela i święto. Cena 3 zł.

Pociąg wycieczkowy do Brzozy (Chmielnik)
13 czerwca. Cena 1 zł.

Pociąg popularny do Ciechocinka
20 czerwca. Cena 3,80 zł.

Tanie ryczałty Orbisn

Augustów, Charzykowy), Drttskienfki, Ja­
starnia, Kazimierz n/W., Krynica, W er­
ki, Wisła, Worochta, Jaremcze, Zakopa­
ne, Zaleszczyki. ; u,,

Fjordy Norwegii . r

W'ycieczka morska m?s Batory 15. 7. do
26. 7. Cena od 330 zł.

Do trzech królestw
Wycieczka morska m/s Piłsudski 28. 7.
do 5. 8. Amsterdam—Oslo—Kopenhaga.
Cena od zł 250. L.

Wycieczki zagraniczna
do Paryża na wystawę światową, do Ju­
gosławii, Rumunii, Bułgarii, Estonii,
pielgrzymka do Lourdes.

Zapisy i inform acje w Orbisie, ni. Dworco­
wa 2, tel. 36-67. -,-J- (l 1005

SSjazd Delegatów
GH.Z.M .P. Odrodzenie

73czemcu*

Ogólnopolski zjazd delegatów CK. Z. M. P .

,.Odrodzenie* odbędzie Się w następną nie­
dzielę, 13 czerwca br. w Rzeźni Miejskiej
o godz. 10-ej. Zjazd poprzedzi nabożeństwo
w kościele Księży Misjonarzy o godz. 8.30.

Dancing Polskiego Czerwonego Krzyia.
W niedzielę dnia 6 bm. o godz. 17 odbę­

dzie się w sali malinowej hotelu ,Pod Or­
łem" dancing, z którego dochód przeznacza
się na organizację i szkolenie drnżyn ra­
towniczych. Ze względu na wzniosły ceł,
prosimy społeczeństwo o poparcie tej im­
prezy w ,,wielkim tygodniu propagando­
wym PCK". filie*

Wycieczka d o Ciechocinka
miasta kuracyjnego

parostatkiem salonowym ,,Vistula", którą
organizuje Konferencja Męska przy parafii
św. Trójcy, wyrusza w niedzielę, dnia 6-go
czerwca i to bez względu na pogodę. Por
nieważ statek zaopatrzony jest w nowo­
czesne kabiny i dostosowany jest do podró­
ży wiślanej, zatem wszelkie wygody i mila

podróż zapewnione. Na statku przygrywać
będzie pierwszorzędny zespół muzyczny.
Dużo urozmaiceń dlą dzieci i starszych.

Wycieczka wyrusza największym stat­
kiem pokładowym na Wiśle ,,Atlantic".
Kajuty ogrzane, oświetlenie elektryczne.

Spodziewany jest wielki udział uczest­
ników, zaleca się przeto zaopatrzyć się w bi­

lety, które można otrzymać: w księgarni
firmy Gieryn Pl. Teatralny 6 i u prezesa
Konferencji p. B. Lisewskiego ul. Św. T rój­
cy 13, tel. 3794 oraz przed odjazdem przy
statku ul. Herm. Frankego.

Przejazd w obie strony dla 'dorosłych
zł 4 ,

-

, d la dzieci i młodzieży szkolnej 1,50.
Zwiedzenie wszystkich urządzeń tamtejsze­
go zdrojowiska, nowoczesnego basenu ką­
pielowego, tężni, parku głównego itp. bez­
płatnie. Przewodnictwo wycieczki w Cie­
chocinku obejmuje członek komisji zdrojo­
wej p. dr Murawski.

Msza św. dla wszystkicłi uczestników
wycieczki w dniu wyjazdu o godz. 4-tej w

kościele św. Trójcy. Odjazd z ul. Herm ana

Frankego o godz. 5 -tej. Odjazd z Ciechocin­
ka o godz. 19-tej.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

WoźnyIminister.
Komedia Birabean. — Gościnny występ
teatrn Ateneum z współudziałem St. Jaracza

Po Molierze — Andrzej Birabeau. .Po

klasycznej komedii o ogólnoludzkim cha­
rakterze — bardzo współczesna komedio-
farsa o satyrycznym zabarwieniu. Utwór

geniusza sceny i sprytnie napisany scena­
riusz. Dzieła sztuki i widowisko rozrywko­
we. Dwa bieguny twórczości, dwa rodzaje
sceniczne — oba konieczne, oba potrzebne,
aby życie sceny miało pełnię i trzymało
się ram wyznaczonych potrzebami różno­
rakich konsumentów teatru. Obie sztuki
obrane na gościnny występ, to wreszcie

produkt rasy galickiej, doskonała ilustra­
cja tego, *co teatr francuski ma od święta
dla elity kulturalnej, i tego, czym karmi
n a codzień publiczność.

Jak się przedstawia paryski teatr na

co dzień? Jedną z jego wiele charaktery­
stycznych odmian reprezentuje właśnie ko­
media Birabeau. ,,Woźny i minister" to w

gruncie rzeczy na wesoło podany, karyka­
turalny obraz współczesnych stosunków po­
litycznych we F rancji republikańskiej, de-

moliberalnej, parlamentarnej, fołksfronto-

wej. Birabeau nie podaje tego obrazu re-

portażowo, lecz wynika on raczej z dowcip­
nej fabuły, wysnutej z możliwości, stwo­
rzonych przez aktualny reżim. Nie podob­
na streszczać, akcji ,,Woźnego i ministra".

Starszy, jeśli wspomnę o sytuacji, z której
rodzą Się wszystkie konflikty w tej kapi­
talnej sztuce. Otóż okazuje się, że szef woź­
nych jest ojcem młodego ministra! Matka
m inistra porzuciła pierwszego męża, kiedy
m inister był 2-łetnim chłopcem. W yszła po­
wtórnie za mąż, zrobiła karierę życiową,
zapewniła synowi świetny los. Z pierwszym
mężerii, który typiezaseńi z gońca domu to­
warowego zaawansował na szefa woźnych
w ministerstwie, spotyka się po długolet­
niej rozłące w chwili, gdy syn instaluje się

w ministerstwie. Ojciec poznaje syna, sy­
tuacja staje się niemożliwa, bo woźny ani

myśli opuścić posady pewniejszej od stol­
ca ministerialnego. W związku z wybu­
chem temperamentu ojcowskiego wylatuje
woźny z posady, a m inister traci tekę
(skandal został wyzyskany przez opozycję
polityczną). Teraz następuje szczyt napię­
cia komediowego: bezrobotny woźny rzuca

się w wir polityki, zostaje obrany posłem;
desygnowany ministrem, obejmuje urzędo­
wanie po synu. Zapewne jednak ekswoźny
niedługo będzie się cieszył stanowiskiem,
które nań spadło — jak w bajce — dzięki
demagogicznym chwytom czerwonych to­
warzyszy. Na razie przymyka do niego, te­
go ,,męża przyszłości", eksżona, typ nie-

wiarogodnie sprytnej i ambitnej kobiety...
Trudno temu, kto sztuki Birabeau nie

widział, wyobrazić sobie wszystkie zabaw­
ne a zarazem pasjonujące sytuacje, w któ­
rych akcja stawia bohaterów ,,Ministra i

woźnego". Widz przeżywa sztukę od po­
czątku do końca w stanie niesłabnącego
napięcia; każdy akt, każda nowa scena

przynosi coś nieoczekiwanego, nadzwyczaj­
nego. A przy tym — jak już wspomniano
— ma komedia charakter satyry politycz­
nej. Roi się w ,,Woźnym i ministrze" od

złośliwych uwag na temat niepewności i
niestałości konfiguracji parlamentarnych,
demagogii posłów, zakłamanej demokracji,
nieróbstwa wyższych urzędników, protek­
cjonizmu, rządów, kliki, fraseologii figur u-

rzędowych itd. Dużo w tym spraw specy­
ficznie paryskich, więcej jeszcze bolączek,
które znaleźć można ńa upartego w każ-

dym, ustroju, nie tylko dęmokratyczno-par-
lamentamym. Krytykę wynaturzeń ustroju
politycznego ujm uje zresztą autor płytko,
daleko mu do finezji dialektycznej takiego
np. Shawa. To, co ośmiesza Birabeau, wy-
kpiwa każdy rozgarnięty Francuz, nie

mniej nigdy na serio nie pomyśli, aby te

sprawy można lub warto było zmienić.

(Cliarąkierystyez.ny przejaw konserwaty­
zmu republikańskiego, również ośmieszo­
nego w tej komedii). Nikt ze sfer rządzą­

cych we Francji nie oburza się również na

podobny persyflaż stosunków ustrojowych,
na drwiny z ministrów i posłów. Niechby
za to jakiś śmiałek spróbował w podobny
sposób zakpić sobie ze stosunków w pań­
stwie dyktatorialnie czy choćby póldykta-
toriałnie rządzonym! Ńa pewno nie omi­
nęłoby autora więzienie lub obóz koncen­
tracyjny. Różni ludzie, różne ustroje, różne

postawy wobec polityki, władz, dygnitarzy.'
Francuz ceni sobie najwyżej n a świecie
(obok konta w banku) prawo do krytyki,
do drwin, do szyderstwa. Woli raczej tole­
rować bałaganik a la ,,Woźny i minister",
niż być pozbawionym swobody — tj. p ra­
wa krytykowania na wesoło wszystkich i

wszystkiego.
Równie zabawna jak' pouczająca kome­

dia była dzięki reżyserii p. Perzanowskiej
i świetnej grze aktorów prawdziwą ucztą
dla miłośników teatru. Pewnie, że duża

część sukcesu, to zasługa Jaracza, jednego
z czołowych asów polskiej sceny. Poza tym
jednak nie wiadomo co więcej podziwiać:
czy doskonałą obsadę ról, czy wyrównaną
grę świetnie zestrojonego zespołu, czy
wspaniałe dekoracje Daszewskiego, czy
piękne, gustowne, bardzo paryskie w tonie

tualety aktorek: Z pośród wykonawców na

szczególną uwagę zasłużyli pp, Pośpiełow-
ski (w roli ministra, wytwornego, zangli-
zowanego Francuza) Broniszówna (w roli

ambitnej matki jednego, a eksżony drugie­
go ministra) oraz urocza p. Kryńska w roli

młodej ministrowej). O grze każdego z nich

możnaby napisać osobny felieton. Tym
więcej o grze Jaracza, który kreował rolę
napy-woźnego. Mistrz nad mistrze dał typ
bogaty w odcienie psychiczne, pozornie
jednolity, a przecież złożony — typ ze

wszechmiar żywy, którego w innym ujęciu
wprost nie sposób sobie wyobrazić. Ujmo­
wał i zadziwiał dyskretny, subtelny ko­
mizm, tam gdzie mniej wytrawny aktor
tak łatwoby poszedł na łatwiznę szarży.

Licznie zebrana, rozentuzjazmowana pu­
bliczność zapewne długo będzie miała we

wdzięcznej pamięci .,Szkołę żon" oraz

,,Woźnego i ministra". Jan Piechocki,
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Polak zwycięzca konkursu
Armii P olskiej.

iW ramach X międzynarodowych zawodów
konnych w Warszawie rozegrano wczoraj
konkurs Armii Polskiej im. Marszałka Pił­
sudskiego. W konkursie zwyciężył por. Ko­
morowski, uzyskując nagrodę marszałka

Śmigłego-Rydza. Zdjęcie przedstawia mo­
m ent wręczania nagrody zwycięzcy przez

fundatora.

JĘDRZEJOWSKA W LONDYNIE,
Londyn, 5. 6. Jadwiga Jędrzejowska w

rozgrywkach o mistrzostwo klubu St. Ge-
orges Hill pokonała wczoraj w półfinałach
Francuzkę Henrotin 4:6, 6:3, 6:2. W pier­
wszym secie Jędrzejowska przegrała i do­
piero w następnych wykazała znakomitą
klasę i zdecydowaną przewagę. W finałach

Jędrzejowska spotka się jutro z Amerykan­
ką Marble, Mecz ten jest bardzo doniosły,
albowiem Marble należy do najlepszych ra­
kiet Ameryki i niewątpliwie zajmie jedno
7. pierwszych miejsc na mistrzostwach
świata w Wimbledonie. Od wyniku jutrzej­
szego meczu zależeć więc będzie w dużym
stopniu ocena szans Jędrzejowskiej w

Wimbledonie.

CRACOVIA ZWYCIĘŻA WĘGRÓW.
Kraków, 5. 6. Wczoraj rozpoczął się

trzydniowy międzynarodowy turniej pił­
karski z okazji jubileuszu 39-lecia istnie­
nia kluba spertewege Cracovia. W wczo­
rajszym meczu Cracovia pokonała węgier­
ską drużynę Bacskai w stosunku 4:2 (2:2).
,Węgrzy byli w'prawdzie lepsi technicznie,
lecz zawodzili strzaiowo pod bramką. Cra-
covia miała okresy dobrej gry, na ogół jed­
nak znać było, iż oszczędza swe siły na nie­
dzielny mecz z mistrzem Austrii Admirą.
W pierwszej połowie już w początkowych
minutach Cracovia miaia dwie murowane

pozycje, których napastnicy nie wyzyskali.
Pierwszą bramkę uzyskał w 17-ej minucie
Góra. Następny okres przewagi Węgrów
przyniósł im dwa punkty i prowadzenie.
Obie bramki uzyskai prawy łącznik Finta.
Po przerwie niespodziewanie w 40 minucie
Skalski uzyskał wyrównującą bramkę. Po
zmianie pól, po grze na ogól wyrównanej,
Cracovia zapewniła sobie zwycięstwo, strze­
lając dalsze dwie bramki przez Zembaczyń­
skiego.

Sędziował p. Milusiński. Widzów oko­
ło 3,000. W drugim dniu turnieju ciekawe

. spotkanie drużyn zagranicznych Admiry i
Bocskai.

SIPIŃSKI OPUSZCZA POZNAN.
Poznań. Popularny bokser Warty, Si­

piński, zamierza niebaw'em opuścić Po­
znań. Ma on objąć z dniem 1 sierpnia br.

posadę w Ostrawiu Kieleckim, gdzie zara­
zem trenować będzie bokserów miejscowe­
go klubu sportowego.

BOKSERSKA KOMISJA CHICAGO
URZĄDZA MRCZ BRADDOCK-LOUIS.

Nowy Jork. Bokserska komisja Chica­
gu zdecydowała nie uznawać decyzji bok­
serskiej komisji nowojorskiej, zawieszają­
cej Braddocka za niestawienie się na mecz

ze Schmelingiem i w dalszym ciągu pro­
wadzi przygotowania do meczn Braddock
— Louis w dn. 22 bm. w Chicao.

Now'ojorska komisja bokserska uważa,
że mecz powyższy będzie walką o tytuł mi­
strza świata wszystkich wag.

nepwstaiiie w ?
Na ostatnim plenarnym zebraniu Pomor­

skiego Związku Fabrykantów w Bydgoszczy
odbytym pod przewodnictw'em dyr. inż. To-
łoczki z Solvay'u, inżynier Otton Kuczora

(ul. 20 Stycznia 22) zawiadomił, że dysponu­
jąc kapitałem dwóch milionów złotych, za­
mierza poczynić starania o udzielenie mu

zezwolenia na budowę w Bydgoszczy lub
w najbliższej okolicy montowni samocho­
dów. Będąc w kontakcie z zagranicznymi

konstruktorami, p. Kuczora zamierza budo­
w'ać typ tanich samochodów, których cena

wahałaby się w granicy 2,000 do 3.000 zł.
Miasto Bydgoszcz skłonne jest udzielić pod
fabrykę odpowiednich terenów.

Spodziewać się należy, że przy poparciu
Zw'iązku Fabrykantów i Izby Przemysłowo­
Handlowej, p. Kuczo'ra otrzyma zezwolenie
na budowę fabryki, która ma zatrudnić na

początku około ' 300 robotników.

IMPONUJĄCA ILOSC
wygranych padła w 38-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze

m. in.

teWTAE
100.000 na nr 169.961

. 30.000na nr 162.990

. 20.000 na nr 37.286

.. 20.000 na nr 128.637

zl10.000 nanr53.371

. . 10.000 ,119.581

.. 10.000 nanr8.947

n10.000 . , 96.103

zł10.000

i wiele wygranych po zł 5.000, DBS, 2.000, 1.000 i t. d. na blisko

na nr 194.7S9

Zł1500.000
Warto więc spróbować szczęścia w kolekturze

BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2 GDYNIA, 1 0 Lutego 5

Losy I-ej klasy 39-ej Loterii są już do nabycia.
Zamówienia listow ne załatwia się odwrotną pocztą (U022

Kaftal to synonim szczęścia.
,,Dziewczęta w mundurkach"

przed mikrofonem.
Redakcja ,,Dziewcząt w mundurkach",

pisemka 'uczennic Miejsk. Kat. Gimnazjum
Żeńskiego w Bydgoszczy w osobach Danusi

Stabrowskiej, Hali Lesiakówny, Saby Pio-

szyńskiej i Heli Einkelsteinówny z kl. IVb

wystąpi przed mikrofonem w niedzielę 6
bm. o godz. 14,41 w audycji: ,,Dziewczęta
szkolne przy pracy w organizacjach spo­
łecznych".

Zw. Reemigrantów i Optantów R. P.
Bacznatf!

Główny zarząd daje do wiadomości, że
kolo I Związku Reemigrantów i Optantów
R. P . w Bydgoszczy pod przewodnictwem p.
Stanisława Stróźyńskiego, ul. Chlopickiego,
zostało rozwiązane. (5917

Związek Reemigrantów i Optantów R. P .

Stanisławski, prezes, Młyński, sekretarz,
Popowski, skarbnik. Szeląg Franciszek.

x --------

— Niedzielna majówka bydgoskiego ko­
ła leśników w Rynkowie nie odbędzie się z

powodu złej pogody. Majówkę urządza się
w następną niedzielę 13 bm. (10567

,, Środy bydgoskie" na fali radiowej.
Bydgoszcz uzyskała obecnie stałą audy­

cję tygodniową w programie rozgłośni po­
morskiej ,,Polskiego Radia". W okresie
letnim audycja ta pod nazwą ,,Bydgoszcz
na naszej fali" nadawana będzie co środę
od godz. 19—1950 i będzie miaia charakter

lekki, rozrywkowy.
Inauguracja tych audycyj nastąpi już

w najbliższą środę 9 bm. o godz. 19. W ra­
mach pierwszej ,,środy bydgoskiej" wystą­
pi nowo stworzony zespół salonowy stadia

bydgoskiego z repertuarem osnutym na

,,m otywach wiosennych", a felieton pt. ,,Na
taśmie Brdy" wypowie red. Henryk Kurni-

nek. *

W następną środę 16 bm. obok produk-
cyj zespołu salonowego red. Józef Koło­
dziejczyk wygłosi reportaż pt. ,,W cieniu
lasów dookoła Bydgoszczy.

— Dyrekcja Gimnazjum im. Marii Curie-

Skłodowskiej podaje do wiadomości, że

zgłoszenia kandydatek do egzaminu kl. I

gimnazjum przyjmuje się od 1—15 bm. od

godz. 8—13. Przy zgłoszeniu należy przed­
łożyć: 1) metrykę urodzenia, 2) świadectwo

powtórnego szczepienia ospy, 3) ostatnie
świadectwo szkolne (z I półrocza). Egza­
min rozpocznie się 17 bm. o godz. 8. (11135

Dziecko podczas zabawy wpadło
do Brdy i utonęło.

Tragiczny wypadek zdarzył się w ub.
czwartek w południe w pobliżu mostu Kró­
lowej Jadwigi. Bawiący się z rówieśnikami

przy brzegu. Brdy 4-letni Andrzej Żmudziń­
ski, syn kupca Andrzeja Żmudzińskiego,
zam. przy ul. Krół. Jadwigi 21, stracił rów­
nowagę i wpadł do wody. Daremne były
wysiłki kilku szyprów uradowania chłopca.
Dopiero w godzinach wieczornych w odle

głości około 100 metrów od mostu wydoby
to zwłoki chłopca. Rozpacz rodziców jest
bezgraniczna.
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Prosimy wypróbować nowość
jaką jest MAGGIego sos do pieczeni w

kostkach. Każda pajji domu może teraz

w ciągu 5 minut przygotować wyborny sos

do najrozmaitszych potraw. Z jednej kostki,
którą po rozkruszeniu wystarczy krótko go­
tować we wodzie, otrzymuje się więcej niż
Vi litra sosu. Przez stosowanie odpowie­
dnich dodatków można sporządzić różne ro­
dzaje sosów, wprowadzając tym samym do

posiłków pożądane urozmaicanie.

— Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w

Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, tel. 15-90,
przyjmuje zapisy uczennic na 1-roczny kurs
krawiecko-bieliźniarski oraz 1-roczny kurs

gospodarstwa domowego codziennie od go­
dziny 11 do 13 oraz w środy i piątki od

godz. 17 -18 tylko do 20 czerwca br. (10034
— Przeprowadzona zbiórka uliczna w

dniu 30 maja rb. za zezwoleniem Starostwa
Grodzkiego z dnia 30 kwietnia na rzecz

Tow. Pomocy Naukowej dla dziewcząt w

Bydgoszczy przyniosła 119,81 zł. W szyst­
kim szlachetnym ofiarodawcom i paniom,
które nam dopomogły do przeprowadzenia
tej akcji, składamy najserdeczniejsze. ,;Bóg
zapłać". Zarząd Tow. Pomocy Naukowej
w Bydgoszczy..

— Dyrekcja Państwowej Szkoły Przem y­
słowej w Bydgoszczy' podaje do /wiadomości
ż'e' egzAminy wstępne odbędą się: a)- 19-c i
czerwca do szkoły rkemieśłniczarprzemysis-(
Wej, b) 21 i 22 czerwca do gimnazjum elek­
trycznego, c) 23 i 24 czerwca do szkoły prze­
mysłowej na wydziały chemiczny i młynar­
ski. ttO.980

— Odwołanie wycieczki do Brdyujścia.
Wycieczka Konferencji Pań św. Wincentego
pa'rafii farn ej do Brdyujścia nie odbędzie
się z powodu niesprzyjającej pogody.

— Dyrekcja Miejskiego Katolickiego Gim­
nazjum Żeńskiego w Bydgoszczy podaje do;
wiadomości że zgłoszenia kandydatek . do

egzaminu do-ki . I gimnazjum przyjmuje
się do 15 bm. od godz. 10-13. Przy zgłosze­
niu należy przedłożyć: 1) świadectwo uro­
dzenia, 2) świadectwo chrztu, 3) świadectwa
szczepienia ospy, 4) świadectwo szkolne z

I półrocza. Egzamin rozpocznie się w

czwartek, dnia 17 bm. o godz. 8 rano. Zgło­
szenia do I klasy liceum humanistycznego,
i matematyczno-fizycznego przyjmować się
będzie od 10-19 bm. w godzinach urzędo­
wych. Przy zgłoszeniu należy przedłożyć
dokumenty potrzebne do gimnazjum oraz

ostatnie świadectwo szkolne z kl. IV gim­
nazjum. (U 137

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 10 września 1937 r.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy w niedzielę i Święta do :

K o r o n o w a 8.10, 11.05, 14.00, 18.30, 21.00, 23.35
Wierzchucina 10.25, 22.10
Lasu, Oplawea ISmukaly 8.10, 8.25W, 10.00, 10.25, 11.05,

12.30, 14.00. 14.40. 15.20, 16.20, 17.30, 18.30, 21.00, 22.10, 23.35
Smukaly Dolnej 8.25W, 10.00, 14.40, 17.30

w doi powszednie de:

K o r o n o w a 8.10, 11.05, 12.30 *f, 14.00, 1600 . 18.30, 21.00
W ierzch u cin a 11.40* 13.80*, 15.30**, 19.35*
W ąw eln a 13.30*, 19.35*
Oplawea I S m ukaly 8.10, 8,25W, 11.05, 11.40*, 12.30*t,

13.30*, 14.00. 15,30**, 16.00, 18,30, 19.35, 21.00

Smukaly Dolnej 8,25W.
Objaśnienie znaków * * Pociągi kursują wśrody i so­

boty. *f Pociągi kuisują w soboty. ** Pociągi kursują w po*
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki. W - Pociąg wyciecz­
kowy, kursuje codziennie, wyjazd z Bydgoszczy o

fodz. 8.26, przy przejazdach tym pociągiem pasa-
erowie korzystają ze zniikl 50odbiletów nor­

malnych — powrót moie nastąpić tego samego
dnia dowolnym pociągiem. (9300

W dniu 6 czerwca 1937 r.
Start o godz. 1 3 na Stadionie im. Marszalka Piłsudskiego

o mistrzostwo Woiewódzfwa Pomorskiego 1150W
tUUUlUUUIUIlUlIl lłłlUIMllllll lUIIMlłlllllłUlllllMUHIilllMllllillllllllHimUllllllllllllUlllSllllHHlllllUIUIllllUHHIUIillUUIll

PROGRAM:
1. Wyścig dla młodzieży (poniżej la t 16)
2. Wyścig dla nowicjuszy (ponad lat 16)
3. Bieg główny z finiszami

4. Bieg dla pafi
5. Bieg seniorów

(10982

5 okr.toru

10 ,,

20,,,,

5,,W

10,,,
6. Finał wyścigu szosowego o mistrzostwo Wojewó'dztwa

o godzinie 15-ej Wstęp: 25 gr, młodzież 15 gr, trybuna 53 gr, loża t złoty.
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Toruń, dnia 5 czerwca 1937 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Bonifacego.
Jutro: Norberta arcyb.
Wschód słońca o godzinie 3.40.
Zachód słońca o godzinie 20.17.

Stan pogody.
DROBNY DESZCZ.

Napływ cieplejszych mas powietrza po-
larno-morskiego z oceanu Atlantyckiego
spowodował w całym raju wzrost zachmu­
rzenia i lekkie ocieplenie, wskutek czego
wczoraj w' godzinach popołudniowych w

północnej połowie Polski było pochmurno
i miejscami padał drobny deszcz, w pozo­
stałych natomiast dzielnicach utrzymywa­
ła. sic jeszcze pogoda cbpmrna. Tempera­
tura o godz. 14-ej wynosiła: 12 st. w Gdy­
ni. 13 w Suwałkach, 14 w Poznaniu, Wilnie
i Bydgoszczy, 15 w Lublinie, Lwowie i Bia­
łymstoku, 16 w Warszawie, Łodzi i Pińsku,
17 w Krakowie, 18 w Przemyślu, a 19 w Za­
leszczykach, -

Termometr wskazywał dziś rano:

20 25 30 35

Pogotowie straży pożarnej tel. 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu,

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteką T. C. L . (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

Nocny dyżur pełnią apteki:
..Radziecka'1 (śródmieście)
św. Anny — Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem — na Mokrem

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Konfetti".
As: ,,K apitan Sorrel i jego syn".
Mars: ,,Błękitna parada".
świt: ,,Casino de Paris" — premiera.

Spieszmy w sobotę i niedzielę
Klub Kynologów już po raz drugi orga­

nizuje wystawę psów rasowych, która zgro­
madzi najpiękniejsze oraz bardzo rzadkie
i cenne okazy z całej Polski. Reprezento­
wane na niej będą przeróżne rasy - od

egzotycznych do naszych rodzimych owczar­
ków podhalańskich.

Dla wyróżnionych eksponatów przyzna­
no bardzo liczne i cenne nagrody, jak: pu­
char starosty krajowego pomorskiego, pu­
char prezydenta miasta Torunia/ liczne me­
dale: złote, srebrne, bronzowe Polskiego
Związku Hodowców Psów Rasowych w

Warszawie, Pointer Klubu, Setter Klubu,
Towarzystwa Hodowców Psów Myśliwskich,
Pomorskiej Izby Rolniczej, Klubu Kynolo­
gów, wstęgi honorowe i certyfikaty na

szampionów. Najlepsze psy we wszystkich
rasach zakwalifikowane będą przez specjal­
ną komisję do wysłania na światową wy­
stawę psów do-Paryża, która odbędzie się
w drugiej połowie lipca.

Otwarcie wystawy w hali powystawowej
(ul. Bydgoska) nastąpiło dziś, w sobotę o

godz. 11 przed południer/1. Wystawa trwać
będzie do 6 czerwca godz. 20.

Sędziować będą trzej najwybitniejsi
znawcy poszczególnych ras dziś w sobotę,
w niedzielę zaś nastąpi rozdanie nagród
i ocen za wyróżnione psy.

Śpieszmy więc wszyscy dziś w sobotę
i jutro w niedzielę do hali powystawowej,
by podziwiać piękne eksponaty. W stęp dla

dorosłych 50 groszy, dla dzieci i szeregow­
ców 25 groszy,

Zagubienie książeczki wojskowej.
Pelon Jan Kazimierz, zam. w Toruniu

przy ul. Szosa Chełmińska 71. zgłosił o za­
gubieniu podczas podróży pociągiem z To­
runia do Warszawy swej książeczki woj­
skowej, wystawionej przez PKU Toruń.

Przywrócić samorząd
w ubespiecsalniaeh społecznych.

Wielkie zgromadzenie pracobiorców i pracodawców w Toruniu.
W sali ,,Tivoli'* w Toruniu odbyło się

w ub. piątek wielkie zgromadzenie pra­
cobiorców i pracodawców, zwołane przez

stowarzyszenia i związki zawodowe, na

które przybyło około 1.000 osób.

Zgromadzenie zagaił prezes Korpo­
racji Kupców p. Melerski, który uzasa­
dnił potrzebę zwołania takiego' zgroma­
dzenia. nadmieniając, że społeczeństwo
ma prawo za świadczenia wnikać w

sam system ubezpieczeń i chce wiedzieć,
gd'zie są fundusze i co się z nimi dzieje.

Następnie pp. syndyk Merdas i red.

Felczak w treściwych referatach przed­
stawili. rolę ńbezpieczalni .społecznych
i podkreślili potrzebę przywrócenia pra­
wa w zakresie ubezpieczeń.

W dyskusji zabierali głos liczni' mów­
cy, z których najsilniej przemawiał p.
Baranowski. Burzę oklasków i wprost
huraganowy śmiech wywołały słowa:

,,Taki komisarz (ubezpieczalni) ma pa­
rę samochodów... nawet niektóre mu

się spaliły..." . Albo: ,,idzie się równym
krokiem... za obrokiem...1*.

W wyniku dyskusji zebrani uchwalili

jednogłośnie rezolucję następującej
treści:

REZOLUCJA.

Działo się w stolicy Pomorza Torunia,
dnia 4 czerwca 1937 r. o g'odz. 20 w sa-li
Tivoli.

Zebrani na wielkim zgromadzeniu
przedstawicieli pracobiorców fizycznych
i umysłowych oraz pracodawców w licz­
bie około 1.000 osób, bez jakichkolwiek
różnic stanowych i klasowych, po wy­
słuchaniu odnośnych referatów i prze­
prowadzeniu szerokiej dyskusji zgodnie
i jednomyślnie uchwalają zwrócić się
do Pana Ministra Opieki Społecznej o

wpro'wadzenie samorządu w zakresie u-

bezpiecżeń społecznych, gwarantowane­
go zainteresowanym prawomocną usta­
wą, uwa-żając, że czas reorganizacji mi­
nął i reprezentanci pracodawców i pra­
cobiorców winni brać czynny udział w

pracy administracyjnej funduszami

przez siebie składanymi i to zarówno
dla usunięcia tych niedomagań, jakie
obecnie istnieją, jak i. dla wytworzenia
atmó'sfery zaufania między ubezpie­
cza!nią a zainteresowanymi.

Zebrani oczekują od Pana Ministra

Opieki Społecznej zrealizowania swojego
przyrzeczenia,- danego wobec czynników
parlamentarnych i reprezentantów ru­
chu zawodowego w styczniu bież. roku,
— a mianowicie przywrócenia w okresie

wiosennym samorządu w instytucjach
ubezpieczeń społecznych, w których tak

stan finansowy, gospodarczy a w. szcze­
gólności polityka świadczeń wymagają
bezwględnie spiesznego przywrócenia
samorządu.

Ślub księcia Windsor.

Książę i księżna Windsor (w środku) po ślubie w towarzystwie świadków ślubnych
na stopniach zamku Cande.

W Toruniu bawił ostatnio artysta
rewiowy niej. Bohdan Kowalski z War­
szawy.

Kowalski postanowił zwiedzić loka­
le toruńskie. W czasie zapoznawania
się z nimi wypijał po kilka ,,głęb­
szych**, po czym cichaczem ulatniał się,
,,zapominając** o zapłaceniu rachunku

Ekspada trwała całą noc. Dopiero nad

ranem wesoły artysta wylądował w

barze ,,Casanowa", przy ul. św. Kata­
rzyny i pech chciał, że właśnie tu po­
winęła mu się noga.

Gdy po kilku kieliszkach usiłował

się ulotnić po angielsku, został przy­
trzymany przez portiera i doprowadzo­

ny przed oblicze płatniczego. Wówczas

wyszło na jaw, że wesoły gość nie ma

ani grosza, ale może zostawić swój do­
wód osobisty, --

Na miejsce wezwano policję, która

spisała protokół, ,

Niepoprawny gość podał do proto­
kółu, że jest żonaty i zamieszkuje ra­
zem ze żoną w hotelu ,,Pod Trzema

Koronami'* . Po sprawdzeniu okazało

się, że w podanym hotelu gość taki nie

jest znany, zaś w toku dalszych badań

wyszło na jaw, że p. Kowalski jeszcze
dotychczas jest kawalerem.

Wesołego artystę osadzono w are­
szcie. i

Z teki policjanta.
Dnia 3 bm. zgłoszono w Toruniu oraz

w pow. toruńskim 6 wypadków różnych
drobnych kradzieży, oraz spisano 6 donie­
sień za przekr. przep. polic. - admin., 3 do­
niesienia za przekr. spokoju publicznego, 1
doniesienie za znęcanie się nad zwierzętami
i 1 doniesienie za przekroczenie godzin po­
licyjnych.

Zagubienie dowodu osobistego.
Cyn Lejb, zamieszkały w Toruniu przy

ul. Grunwaldzkiej, zgłosił o zagubieniu k a r­
ty mob., wystawionej przez PKU Brześć
n. B., dowodu osobistego, wystawionego
przez zarząd miejski w Brześćiu oraz za­
świadczenia o odbyciu służby wojskowej,
wystawionego- przez Kadrę Zapasową przy
8 Szpitalu Okr. w Toruniu.
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Liga Morska i Kolonialna

organizuje obozy dla swych członków
w roku 1937.

DLA DOROSŁYCH:

1) Obóz nad pełnym morzem od 15-go
czerwca do 31 sierpnia. Optata za 1 tydzień
22żł,za2tygodnie43zł,za3tyg.85zł.

2) Kurs żeglarski w Trokach od 1 do 28

lipca i od 1 do 28 sierpnia. Opłata za 4 ty­
godnie 70 zł.

3) Obóz w Rumunii nad Morzem Czar­
nymod2do27lipcaiod2do27sierpnia.
Opłata za 1 turnus 250 zł.

4) Obozy w Jugosławii nad Adriatykiem
w miesiącach lipeu, sierpniu i wrześniu w

trźech miejscowościach: Bakar, Boka Ko­
tarska i Omnisz. Opłata za jejten miesiąc
ze zwiedzeniem Wiednia od 270 dag|90 zi.

5) Wycieczki do Paryża rądo^MKole-
ją), lądowo-morskieH morskie w Bdesią-
cach: czerwcu, lipcu, sierpniu. Opłata od
290 do 390 zł.

DLA MŁODZ|pŻY;
1) Kurs żeglarski nad jeziorem Narocz

od 1 dH-28 lipca i od 1 do 28 sierpnia. O-

płata 'za 4 tygodnie 50 zł.
2) Obóz nad jeziorem Żarnowieckim od

1 do 28 lipca i od 1 do 28 sierpnia. Opłata
za 4 tygodnie 60 zł.

Zapisy i szczegółow'e informacje w biu­
rze Obw'odu Ligi Morskiej i Kolonialnej
Toruń, Dom Społeczny, pokój 45, tel. 2488.
Biuro czynne od 10—14.

Zbiórka uliczna PCK w Toruniu.
W niedzielę, 6 czerwca br. Polski Czer­

wony Krzyż urządza zbiórkę na ulicąch
m iasta od godz. 9—13. O godz. 11.45 nabo­

żeństwo w kościele garnizonowym, następ-
inie pochód ze sztandarami i orkiestrą do
Ośrodka WF i PW; gdzie, nastąpi otwarcie
stacji ratowniczej rzecznej. Musimy, do­
dać, że w ubiegłym roku drużyny ratowpi-
aze w samym Toruniu wydarły z objęć
amierci w nurtach Wisły 36 osób.

Kiosk PCK w Rynku pod Ratuszem

przyjmuje zapisy na członków PCK, jak
również sprzedaje broszury ze w'skazówka­
mi potrzebnymi każdemu w czasie wojny
i ,pokoju.

Nie wątpimy, że społeczeństwo zapozna
si* z celami PCK i działalność tej n aj­
pożyteczniejszej instytucji poprze ofiarami
i udziałem w jej imprezach.

Apel P. C. K. do kupców.
W związku z Tygodniem Polskiego Czer­

w'onego Krzyża zwracamy się do P. T. kup­
ców z gorącym apelem o zakupienie i ude­
korow'anie okien wystawowych nalepkami
P. C. K. Nalepki można nabyć w biurze

przy ul. Łaziennej 24, w kiosku przy Ratu-
szu|i u specjalnych wysłanników.

Teatr Domu Żołnierza w Toruniu
daje w. niedzielę, 6. bm. w sali kina ,,M ars1
o godz. 11 przed południem po raz drugi
rewię pt. ,,Majowy humor". W programie
skecze, piosenki, tańce, monologi.

' W stęp
dla publiczności na balkon dowolny.

Zabawa ludowa w Zieleńcu.
Polski Czerwony Krzyż urządza w nie­

dzielę, dnia 6 czerwca zabawę ludową w

ogrodzie w Zieleńcu, połączoną z loterią
fantową i innymi niespodziankami. Podczas

zabaw'y przygrywać będzie orkiestra woj­
skow'a. Wstęp 20 gr, dla dzieci 10 gr. Po­
czątek o godz. 15. Dochód przeznaczą się
na cele P. C. K. Członków i sympatyków
P. C. K. zaprasza się do wzięcia udziału
w zabaw'ie.

Zemdlał z wycieńczenia.
Dnia 3. bm. o godz. 20 na kępie Bazaro­

wejw krzakach przy ul. Dybowskiej w To­
runiu, znaleziono wycieńczonego z sił —

Bronisława Jaruszewskiego, lat 40, z To­
runia, którego karetką pogotowia odstawio­
no do szpitala miejskiego.

ON TO ZNA.
— Czy pan zna film ,,Pragnienia pięk­

nej kobiety"?
— Nie filmu nie znam, pragnienia' -

tak!

W ,,TYGODNIU DZIECKA” ZŁÓŻ OFIARĘ
NA KOLONIE I PÓŁKOLONIE LETNIE,



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*', niedziela, dnia 6 czerwca 1937 r. Nr 127.

Kino APOLLO
Krasińskiego 23. Tel. Si95

Poci. o godz. 5,10, 7,10 i 9,15
w niedzielę o godz. 3,10.

Dzil wsotote5 czerwcarb-
wspaniała PREMIERA
najnowszego filmu!

Salonowo - sen­
sacyjny dramat
reż Williama
K.Howarda

pod tytułem:
Tajemnica kabiny B. 50

(Concertfina)

WitnrTfelj spfst sytłiejif T łjtn ni c n łfccjłl Wapięcrs!

W rolach głównych: słynni artyści (11159
Cartla Lombard I Fred Mac Murray.

dwie komedie i
nowy Tygodnik.

Polak zwycięzca konkursu
Armii Polskiej.

iW ramach X międzynarodowych' zawodów
konnych w Warszawie rozegrano wczoraj
konkurs Armii Polskiej im. Marszałka Pił­
sudskiego. W konkursie zwyciężył por. Ko­
morowski, uzyskując nagrodę marszałka

Śmigłego-Rydza. Zdjęcie przedstawia mo­
ment wręczania nagrody zwycięzcy przez

fundatora.

JĘDRZEJOWSKA W LONDYNIE.
Londyn, 5. 6. Jadwiga Jędrzejowska w

rozgrywkach o mistrzostwo klubu St. Ge-
orgęs Hiłl pokonała wczoraj w półfinałach
Francuzkę Henrotin 4:6, 6:3, 6:2. W pier­
wszym secie Jędrzejowska przegrała i do­
piero w następnych wykazała znakomitą
klasę i zdącydowaną przewagę. W finałach

Jędrzejowska spotka się jutro z Amerykan­
ką Marble. Mecz ten jest bardzo doniosły,
albowiem Marble należy do najlepszych ra­
kiet Ameryki i niewątpliwie zajmie jedno
z pierwszych miejsc na mistrzostwach
świata w Wimbledonie. Od wyniku jutrzej­
szego meczu zależeć więc będzie w dużym
stopniu ocena szans Jędrzejowskiej w

Wimbledonie.

CltACOYIA ZWYCIĘŻA WĘGRÓW.
Kraków, 5. 6. W czoraj rozpoczął się

trzydniowy międzynarodowy turniej pił­
karski z okazji jubileuszu 30-lecia istnie­
nia klubn sportowego Cracovia. W wczo­
rajszym meczu Craeovia pokonała węgier­
ską drużynę Bocskai w stosunku 4:2 (2:2),
Węgrzy byli wprawdzie lepsi technicznie,
lecz zawodzili strzalowo pod bramką. Cra-
covia miała okresy dobrej gry, na ogól jed­
nak znać było, iż oszczędza swe siły na nie­
dzielny mecz z mistrzem Austrii Admirą.
iW pierwszej połowie już w początkowych
minutach Cracovia miała dwie murowane

pozycje, których napastnicy nie wyzyskali.
Pierwszą bramkę uzyskał w 17-ej minucie
Góra. Następny okres przewagi W'ęgrów
przyniósł im dwa punkty i prowadzenie.
Gbie bramki uzyska! prawy łącznik Finta.
Po przerwie niespodziewanie w 40 minucie
Skalski uzyskał wyrównującą bramkę. Po
zmianie pól, po grze na ogól wyrównanej,
Cracovia zapewniła sobie zwycięstwo, strze­
lając dalsze dwie bramki przez Zembaczyń­
skiego.

Sędziował p. Mitusiński. Widzów oko­
ło 3.000. W drugim dniu turnieju ciekawe
spotkanie drużyn zagranicznych Admiry i
Bocskai.

SIPIŃSKI OPUSZCZA POZNAM.
Poznań. Popularny bokser 'Warty, Si­

piński, zamierza niebawem opuścić Po­
znań. Ma on objąć z dniem 1 sierpnia br.

posadę w Ostrawiu Kieleckim, gdzie zara­
zem trenować będzie bokserów miejscowe­
go klubu sportowego.

BOKSERSKA KOMISJA CHICAGO
URZĄDZA MECZ BRADDOCK--LOUIS.

Nowy Jork. Bokserska komisja Chica­
go zdecydowała nie uznawać decyzji bok­
serskiej komisji nowojorskiej, zawieszają­
cej Braddocka za niestawienie się na mecz

ze Schmelingiem i w dalszym ciągu pro­
wadzi przygotowania do meczu Braddock
— Louis w dn. 22 bm. w Chicao.

Nowojorska komisja bokserska uważa,
że mecz powyższy będzie walką o tytuł mi­
strza świata wszystkich wag.

Na ostatnim plenarnym zebraniu Pomor­
skiego Związku Fabrykantów w Bydgoszczy
odbytym pod przewodnictwem dyr. inż. Tó-
łoczki z Solvay'u, inżynier Otton Kuczora

(ul. 20 Styczrya 22) zawiadomił, ,że dysponu­
jąc kapitałem dwóch milionów złotych, za­
mierza poczynić starania o udzielenie mu

zezwolenia n a budowę w Bydgoszczy lub
w najbliższej okolicy montowni samocho­
dów. Będąc w kontakcie z zagranicznymi

konstruktorami, p. Kuczora zamierza budo­
wać typ tanich samochodów, których cena

wahałaby się w granicy 2.00Q do 3.000 zł.
Miasto Bydgoszcz skłonne jest udzielić pod
fabrykę odpowiednich terenów.

Spodziewać się należy, że przy poparciu
Związku Fabrykantów i Izby Przemysłowo­
Handlowej, p. Kuczora otrzyma zezwolenie
na budowę fabryki, która ma zatrudnić na

początku około 300 robotników.

łaDzlewcząta w mundurkach"
przed mikrofonem.

Redakcja ,,Dziewcząt w mundurkach",
pisemka uczennic Miejsk. Kat. Gimnazjum
Żeńskiego w Bydgoszczy w osobach Danusi

Stabrowskiej, Hali Lesiakówny, Saby Plo-

szyńskiej i Heli Finkelsteinówny z kl. IVb

wystąpi przed mikrofonem w niedzielę 6
bm. o godz. 14,46 w audycji: ,,Dziewczęta
szkolne przy pracy w organizacjach spo­
łecznych".

Zw. Reemigrantów I Optantów R. P .

Baczność!

Główny zarząd daje do wiadomości, że
koło I Związku Reemigrantów i Optantów
R. P . w Bydgoszczy pod przewodnictwem p.
Stanisław a Stróżyńskiego, ul. Chlopickiego,
zostało rozwiązane. (5917

Związek Reemigrantów i Optantów R. P .

Stanisławski, prezes, Młyński, sekretarz,
Popowski, skarbnik. Szeląg Franciszek.

X -------

— Niedzielna majówka bydgoskiego ko­
la leśników w Rynkowie nie odbędzie się z

powodu złej pogody. Majówkę urządza się
w następną niedzielę 13 bm. (10567

Środy bydgoskie" na fali radiowej.
Bydgoszcz uzyskała obecnie stałą audy­

cję tygodniową w programie rozgłośni po­
morskiej ,,Polskiego Radia". W okresie
letnim audycja ta pod nazwą ,,Bydgoszcz
na naszej fali" nadawana będzie co środę
od godz. 19—1950 i będzie miała charakter
lekki, rozrywkowy.

Inauguracja tych audycyj nastąpi już
w najbliższą środę 9 ban. o godz. 19. W ra­
mach pierwszej ,,środy bydgoskiej" wystą­
pi nowo stworzony zespół salonowy studia

bydgoskiego z repertuarem osnutym na

,,m otywach wiosennych", a felieton pt. ,,Na
taśmie Brdy" wypowie red. Henryk Kumi-

nek.
W następną środę 16 bm. obok produk-

cyj zespołu salonowego red. Józef Koło­
dziejczyk wygłosi reportaż pt. nW cieniu
lasów dookoła Bydgoszczy.

— Dyrekcja Gimnazjum im. Marii Curie-

Skłodowskiej podaje do wiadomości, że

zgłoszenia kandydatek do egzaminu kl. I

gimnazjum przyjmuje się od 1—15 bm. od

godz. 8 -13. Przy zgłoszeniu należy przed­
łożyć: 1) metrykę urodzenia, 2) świadectwo
powtórnego szczepienia ospy, 3) ostatnie
świadectwo szkolne (z I półrocza). Egza- I
min rozpocznie się 17 bm. o godz. 8. (11135 *

Dziecko podczas zabawy wpadto
do Brdy i utonęło.

Tragiczny wypadek zdarzy! się w ub.
czwartek w południe w pobliżu mostu Kró­
lowej Jadwigi. Bawiący się z rówieśnikami

przy brzegu Brdy 4-letni Andrzej Żmudziń­
ski, syn kupca Andrzeja Żmudzińskiego,
zam. przy ul. Król. Jadwigi 21, stracił rów­
nowagę i wpadł do wody. Daremne były
wysiłki kilku szyprów uradowania chłopca.
Dopiero w godzinach wieczornych w odle

głości około 100 metrów od mostu wydoby
to zwłoki chłopca. Rozpacz rodziców jest
bezgraniczna.
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Prosimy wypróbować nowość
jaką jest MAGGIego sos do pieczeni w

kostkach. Każda pani domu może teraz

w ciągu 5 minut przygotować wyborny sos

do najrozmaitszych potraw. Z jednej kostki,
którą po rozkruszeniu wystarczy krótko go­
tować we wodzie, otrzymuje się więcej niż
Vi litra sosu. Przez stosowanie odpowie­
dnich dodatków można sporządzić różne ro­
dzaje sosów, w'prowadzając tym samym do

posiłków pożądane urozmaić mie.
1— ::------- .

— Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w

Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, tel. 15-90,
przyjmuje zapisy uczennic na 1-roczny kurs
krawiecko-bieliźniarski oraz 1-roczny kurs

gospodarstwa domowego codziennie od go­
dziny 11 do 13 oraz w środy i piątki od

godz. 17 -18 tylko do 20 czerwca br. (10034
— Przeprowadzona zbiórka uliczna w

dniu 30 maja rb. za zezwoleniem Starostwa
Grodzkiego z dnia 30 kwietnia na rzecz

Tow. Pomocy' Naukowej dla dziewcząt w

Bydgoszczy przyniosła 119,81 zł. W szyst­
kim szlachetnym ofiarodawcom i maniom,
które nam dopomogły do przeprowadzenia
tej akcji, składamy najserdeczniejsze ,,Bóg
zapłać". Zarząd Tow. Pomocy Naukowej
w Bydgoszczy.

— Dyrekcja Państwowej Szkoły Przemy­
słow'ej w Bydgoszczy poduje do wiadomości
źe egw m iny 'W 'stępne'Odbędą-.8i:ęr a) 19-gó.
ćz'ó'rw-ea' d.o 's z koły rżjSmieśłniczoiprzemysł.ó -!

wej, b)'21 i 22 czerwca do gimnazjum elek­
trycznego, c) 23 i 24 czerwca do szkoły prze­
mysłowej na wydziały chemiczny i młynar­
ski. (10980

— Odwołanie wycieczki do Brdyujścia.
Wycieczka Konferencji Pań św: Wincentego
parafii farńej'd o Brdyujścia nie odbędzie
się z powodu niesprzyjającej pogody.

— Dyrekcja Miejskiego Katolickiego Gim­
nazjum Żeńskiego w Bydgoszczy podaje do
wiadomości że zgłoszenia kandydatek do

egzaminu do kl. I gimnazjum przyjmuje
się do 15 bm. od godz. 10-13. Przy zgłosze­
niu należy przedłożyć: 1) świadectwo uro­
dzenia, 2) świadectwo chrztu, 3) świadectwa

szczepienia ospy, 4) świadectwo szkolne z

I półrocza. Egzamin rozpocznie się w

czwartek, dnia 17 bm. o godz. 8 rano. Zgło­
szenia do I klasy liceum humanistycznego
i matematyczno-fizycznego przyjmować się
będzie od 10-19 bm. w godzinach urzędo­
wych. Przy zgłoszeniu należy przedłożyć
dokumenty potrzebne do gimnazjum oraz

ostatnie świadectwo szkolne z kl. IV gim­
nazjum. (11137

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy w ażny od 15 maja do 10 w rześnia 1937 r.

Odjazd pociągów z Bydgoszczyw niedzielę i Święta do:

K oronow a 8 10, 11.05, 14.00, 18.30, 21.00, 23.35
Wierzchucina 10,25, 22.10
Lasu, Opławca 1Smukaly 8.10, 8,25W, 10.00, 10.25, 11.05,

12.30, 14.00. 14.40. 15.20, 16.20, 17.30, 18.30, 21.00, 22.10, 23.35

Smukaly Dolnej 8.25W. 10.00, 14.40, 17.30

w dni powszednie do:

Koronowa 8 10, 11,05, 12.30*t, 14.00, 1600. 18.30, 21.00
W ierzchucina 11.40* 13,30*, 15.30**, 19,35*
W ąwelna 13.30*, 19.35*
Oplawca I S m ukalr 8.10, 8,25W. 11.05, 11.40* 12.30**,

13.30*. 14.00, 15,30**, 16.00, 18,30, 19.35, 21.00

Spiukaly Dolnej 8,25W.
Objaśnienie znaków Z* Pociągi kursują wśrody 1so­

boty. * t Pociągi kuisują w soboty. ** Pociągi kursują w po*
niedzlałki, wtorki, czwartki ł prątki. W -Pociąg wyciecz­
kowy, kursuje codziennie, wyjazd z Bydgoszczy o

fodz. 8.25, przy przejazdach tym pociągiem pasa-
erowie korzystają ze zniżki 50% od biletów nor­

malnych - powrót może nastąpić tego samego
dnia dowolnym pociągiem. (9300

Wdniu 6 czerwca 1937 r.
Starł o godz. 13 na Stadionie im. Marszalka Piłsudskiego

o m istrzostwoWojewództwa Pomorskiego (ISOta)uimmiuimiimiiiiiimiuiiiiiimmiumiiiiiiiiiiiiiimtimiii(iiiiiiiMiumimiiuiiiwiiiiuiiiiiiiimmiiuiiiiiiiiiiiiiiiiimimi
(l0962

PROGRAM:
1. Wyścig dla młodzieży (poniżejla t 16) 5okr. torn

2. Wyścig dla nowicjuszy (ponad la t16) 10 N ,,

3. Bieg główny z finiszami 20 ,,

4. Bieg dla pań 5HM
5. Bieg seniorów 10,, ,,

6. Finał wyścign szosowego o mistrzostwo Województwa

o godzinie 15-ef Wstęp: 25 gr, młodzież 15 gr. trytona 50 gr. ioża 1 dęty.

rw

IMPONUJĄCA IL0SC
wygranych padła w 38-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze

MAFIii1A
m i”' - 100.000 na nr 109.961

, 30.000 na nr 162.990

.. 20.000 na nr 37.286

.. 20.000 na nr 128.637

,.10.000 na nr 8.947 zł 10.000 nanr58.271

H10.000 . . 98.103 , , 10.000 . .,,9.381

10.000 na nr 194.769

i wiele wygranych po zł 5.010, 2.500, 2.000, 1.000 i t. d. na blisko

zł1.500.000 (pótaii
Warto więc spróbować szczęścia w kolekturze

BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2 GDYNIA, 1 0 Lutego 5

Losy I-ej klasy 39-ej Loterii są już do nabycia.
Zamówienia listow ne załatwia się odwrotną pocztą (U02*

Kafłal to synonim szczęścia.



niedziela,
dnia 6 czerwca 1937 r. DZIENNIK BYDGOSKI
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Trzynasta strona.

ZGdyniiW ybrzeża
Gdynia, dnia 5 czerwca 1937 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Bonifacego.
.Tutró: Norberta arcyb.
Wschód słońca o godzinie 3.40,
Zachód słońca o godzinie 20.17.

Stan pogody.
DROBNY DESZCZ.

Napływ cieplejszych mas powietrza po-
larno-morskiego z oceanu , Atlantyckiego
spowodował w całym raju wzrost zachmu­
rzenia i lekkie ocieplenie, wskutek czego
wczoraj w godzinach popołudniowych w

północnej połowie Polski bylo pochmurno
i miejscami padał drobny deszcz, w pozo­
stałych natomiast dzielnicach utrzymywa­
ła się jeszcze pogoda chmurna. Tempera­
tura o godz. 14-ej wynosiła: 12 st. w Gdy­
ni, 13 w. Suwałkach, 14 w Poznaniu, Wilnie
i Bydgoszczy, 15 w Lublinie, Lwowie i Bia­
łymstoku, 16 w Warszawie, Łodzi i Pińsku,
17 w Krakowie, 18 w Przemyślu, a 19 w Za­
leszczykach. Dziś rano w Bydgoszczy po-

Termometr wskazywał dziś rano:

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — teł. 12-40.

Miejskie Zakł. Elektryczne — teł. 29-67.

Telefon nr 14-60 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni,
Skwer Kościuszki 24 (nad cukiernią Fan-

grata).
Miejska Zaw. Straż Pożarna teł. 17-08.

Gabinet komendanta i kancelaria tele­
fon 20-22.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. ^Podwójny program: I ,,Kłopoty
sportowca",' .w roli głównej Joe Brown. II
,,B iały Tarzan".

LIDO, Sensacyjny dram at dzikiej pusz­
czy ,,Legion zatraceńców". W rolach głów­
nych Fred Mac-Murray, Jean Parker. Nad­
program: kolorowa komedia p. t. ,,W yspa
Sindbada żeglarza" oraz katastrofa Hinden-

burga.
MORSKIE OKO. Wznowienie największe­

go arcydzieła, jakie powstało w kinemato­
grafii ,,BENHUR". Nadprogram tygodniki.

POLONIA. Film, który wywołał gorącą
polemikę na całym, świecie p. t. ,,Klub ko­
biet". W roli gł. Danielle Darrieux, boha­
terka z filmu ,,Mayerling". Bogaty nad­
program. ,|

kupują
wszyscyObuwie

z Bydgoszczy, Poznania, Torunia g
iGdań sk a zamieszkali w GDYNI tylko 8

w CENTRALI OBUWIA
ul. Świętojańska 62. Właściciel Kazimiera Gabrielewicz.

' Przenikliwe chłody panują na wy­
brzeżu, Od kilku dni spada gwałtownie
temperatura na wybrzeżu przy silnym wie­
trze i częstych deszczach. W czwartek bez

płaszcza nie można bylo pokazywać się na

ulicy. Rolnicy i ogrodnicy cieszą się z po­
w'odu deszczów, lecz przybyli już na urlop
letnicy narzekają na zimno. Trudno wszy­
stkim dogodzić. Na drugą połowę czerwca

przewidywana jest ciepła, słoneczna pogo-
ga, tak więc sezon rozpoczniemy jak się
należy.

- M. s. ,,Batory" w drodze do Nowego
Jorku. M. s. ,,Batory", który odszedł dnia
27 ub. m . do Nowego Jorku, zabierając 502
pasażerów, 91 worków poczty i 1568 ton ła­
dunku, przybył dnia 28 do Kopenhagi, skąd
odszedł tegoż dnia, zabierając dodatkowo
34 pasażerów, 3S worków poczty i ładunek
towaru. Statek zawinął dnia 29 ub. m. do

Cherbourga, skąd odszedł 31 maja, zabiera­
jąc dodatkowo pasażerów. ,,Batory" spo­
dziewany jest w Nowym Jorku dnia 6 bm.

— Z Linii Południowo-Amerykańskiej.
S. s. ,,Kościuszko" odszedł dnia 29 ub. m.

z Buenos Aires w drogę powrotną do Gdy­
ni, zabierając 115 pasażerów. S. s. ,,Puła­
ski" znajduje się w stoczni w Gdańsku na

dorocznym remoncie, gdzie pozostanie do
12 czerwca. Dnia 19 czerwca.statek odpły­
nie do Południowej Ameryki,

lak podróżują nasi emigranci.
W pierwszym liście -emigranta,- jaki przy­

chodzi do wsi lub miasteczka z Brazylii Czy
Argentyny, zawsze znajduje się opis podró­
ży z miejsca zamieszkania do celu wędrów­
ki. Nic dziwnego. W iększość emigrantów
w ogóle po raz pierw-szy wydala się. ze wsi

rodzinej, a szczególnie kobiety i dzieci,
które poza swoim mieszkaniem niczego )v
życiu nie widziały, - aż się nadziwić nie

mogą cudom dalekiego świata. Kto kiedy­
kolwiek czytał z trudem napisane przez
emigranta listy, tego uderzy zasadnicza
zmiana tonu w tych słowach szczerych, do

rodziny pisanych. Dawniej bowiem podróż
emigranta do krajów Ameryki Południowej
hyia istnym koszmarem; ledwo wyruszył
z rodzinnego gniazda, tysiąc niebezpie­
czeństw czekało n a niego najpierw w wiel­
kim mieście, potem w porcie,,w końcu zaś

podróż morska, którą odbywał w złych wa­
runkach sprawiała, że do miejsca przezna­
czenia przyjeżdża! pozbawiony sił fizycz­
nych i wiary w siebie. Postęp nie zanied­
buje żadnej dziedziny... Od czasu, kiedy
dwa statki Tow. ,,Gdynia-Ameryka Linie

Żeglugowe S, A.": popularny ,,Pułaski"
i ,,Kościuszko" kursują na emigranckiej
trasie od Gdyni do Rio de Janeiro, Santos,
Montewideo, Rio Grandę do Sul i Buenos-
Aires — wszystko uległo zmianie i znacz­
nej poprawie. Formalności, związane z

wyjazdem — sprawa najbardziej uciążliwą
dla emigranta załatwiona jest bezpłatnie
przez Syndykat Emigracyjny. Podróż na

statku zalicza emigrant .i jego rodzina do

najprzyjemniejszych chwil w swoim życiu.
Bo nie tylko ważne jest to, że ze służbą po­
rozumieć się może .w swoim ojczystym ję­

zyku, ale i kabina lśni czystością i posiłki
są smaczne, pożywne i obfite. Dzieci na

polskich statkach otaczane s ą . specjalnie
troskliwą opieką; matka okrętowa i sani­
tariuszki kąpią je i karmią, przy czym naj­
mniejsza dolegliwość leczona jest pilnie i

bezpłatnie przez lekarza okrętowego. Po

wypoczynku, po posiłku emigrant na statku

korzystać może z biblioteki okrętowej oraz

oglądać na ekranie obrazy filmowe. Dla

pragnących się czegoś nauczyć o nowym
kraju, do którego wyjeżdżają, przeznaczone
są specjalne pogadanki z przezroczami, co

jest nie tylko pożyteczne, ale skraca dłużą­
cy się czas podróży. Nic dziwnego zatem,
że otoczońy staranną opieką emigrant i je­
go rodzina zachowuje we wdzięcznej pa­
m ięci podróż na ,,Pułaski" i ,,Kościuszko",
a potem w listach do ziemi ojczystej poleca
swoim ziomkom, aby podróżowali clo k ra­
jów Ameryki Południowej jedynie na tych
statkach.

Jak się dowiadujemy, już w najbliższym
czasie ,,Gdynia-Ameryka" uruchomi na tej
trasie dwa nowe olbrzymie motorowce, u-

rządzone nowocześnie i komfortowo, a każ­
dy z nich będzie mógł przewozić około ty­
siąca emigrantów. Ostatnio ,,Gdynia-Ame-
ryka" otrzymała listy dziękczynne od emi­
grantów, chwalących sobie podróż na pol­
skim statku. Listy te m. in. podpisali: J.
Kowalow,! Jakuszanek Nadzieja, Filip Swi-
rypo, Prokopczuk Ziniowie, Antoniuk, Za-
charczuk, Mielniczuk Jerzy, H arban Wasyl,
Semen W aranczuk, Wołodymir Stolarczuk,
Kwąszuk Marła, Iwan Strach, Zubko Ma­
ria i wielu, wielu innych.

Nie tą drogą winien kroczyć
McdmlsaflricitfRzciclu.

Zaszezurzenie Gdyni trw ało bez przerwy,
odkąd Gdyina budować się zaczęła. Od
czterech lat nurtowała w Komisariacie Rzą­
du myśl, by miasto całkowicie odszezurzyć.
Obecnie po.czterech latach myśl tę zrealizo­
wano i do odszęzurzenia miasta zobowiąza­
no wszystkich właścicieli realności. Naka­
zowi temu możnaby tylko przyklasnąć, gdy­
by znowu nie popełniono przy nakazie wy­
konania go pewnego nietaktu i zasadnicze­
go błędu. Komisariat Rządu bowiem od-
sźczurzanie miasta oddał byłemu konsulo­
wi, obecnie emerytowanemu p. Dereżyńskie-
mu, komisarzowi, ubezpieczeń. Bzecz wprost
nie do uwierzenia.

Wiadomo bowiem, że aptekarze i drógi-
ści, zanim otrzymają koncesję na prowa­
dzenie przedsiębiorstw, są zobowiązani skła­
dać różne egzaminy, a przede wszystkim z

truciznoznawstwa, na mocy których dopie­
ro otrzymują zezwolenie na sprzedaż tru­
cizn. Logicznie zatem myśląc, powinien
był Komisariat Rządu czynność tą powierzyć
aptekarzom i drogistom, obeznanym do-

fcładnie z zakładaniem trucizn rprzeciw
szczurom, a do czynności tej są upoważnie­
ni jedynie osoby z odpowiednimi kwalifi­
kacjami. Tymczasem lekceważąc przepisy
o truciznach, oddał Komisariat Rządu czyn
no.ść tą osobie, która z tytułu swojej daw­
niejszej działalności na odszczurzaniu chy­
ba się znać nie może.

Nie dosyć na tym, każdy właściciel real­
ności zapłacić musi p. D, za rozłożoną tru

ciznę 15 zł, co stanowi w ogólnej kwocie
bardzo poważną sumę, albowiem biorąc tyl­
ko pod uwagę dwa tysiące nieruchomości
w Gdyni, osięgamy kwotę 30 tys. zł. Dla

jednostki jest to olbrzymi dochód, wpływa­
jący do kieszeni osoby, nie prowadzącej
przedsiębiorstwa handlowego (czy jest pa­
tent?). Czyż nie byłoby rzeczą słuszniejszą,
gdyby obrót skierowano do drogerzystów
czy aptekarzy, którzy stanowią poważną
grupę podatników na rzecz' miasta i pań­
stwa i są obarczeni wysokimi świadczenia­
mi jako czynne przedsiębiorstwa?

Czyż to jest polityka rozsądna?

Pożar na , Batorym**
był na szczęście niegroźny.

Gdynia, 5. 6. (tel. wł.). Na m/s ,,Batorym",
znajdującym się w drodze z Gdyni do No­
wego Jorku, powstał pożar w maszynowni
dnia 3 bm. o godz. 18,35 w-g czasu średnie­
go Greenwicli. Załoga ugasiła pożar, wy­
korzystując nowoczesne urządzenia ptco-
ciwpożarowe, zainstalowane na statku. Wy­
padków z ludźmi nie było. M/s ,,Batory"
kontynuuje podróż do Nowego Jorku. Wy­
padek zdarzył się na Oceanie Atlantyckim,
gdy statek znajdował, się w odległości oko­
ło 120 mil od przylądka Cap Race a 960 mil
morskich od Nowego Jorku .tj. na szeroko­
ści geograficznej 44,580 a długości 54,40. M/s
,,P iłsudski" w drodze powrotnej z Nowego
Jorku do Gdyni, będąc w pobliżu m/s ,,Ba­
tory", pośpieszył mu z pomocą, która oka­
zała się zbędną. M/s ,,Batory" przybędzie
do Nowego Jorku 6 bm. z nieznacznym o-

późnieniem.

Wykolejenie pociągu
w Gdyni.

Gdynia, 5. 6. (Tel. wł.) W czwartek

w godzinach rannych w ykoleił się w

okolicy Gdyni pociąg towarowy. Cztery
wagony tego pociągu z niewiadomych
na razie przyczyn' wyskoczyły z szyn

przez co zostały lekko uszkodzone. W a­
gony były załadowane węglem, drze­
wem i cegłami. Poza stratą materiało­

wą obyło się bez innych szkód i wy­
padków z ludźmi.

- Osiedlenie się nowego dentysty w

Gdyni. Ostatnio osiedlił się przy ul. 10 Lu­
tego w domu nr. 23 (dom p. Skwierczą) p.
Edward Kaczmarek otwierając w Gdyni
swój zakład dentystyczny. Pan E. Kacz­
marek znany nam jest jako długoletni facho­
wiec dentysta, cieszący się uznaniem licz­
nych pacjentów. Ze swej strony możemy
polecić zakład dentystyczny p. Edwarda
Kaczmarka naszym gdyńskim czytelnikom.

KINO POLONIA
GDYNIA, ul, Żeromskiego

róg Skwer Kościuszki. Telefon 38-19.

PREMIERA!

Film który wywołał gorącą pole­
mikę na całym świecie pod tyt.:

Klub kobiet
w roli główn.Dantelle Darrieux

11312) bohaterka z filmu ,,Mayerling" i ,,Nicpoń".

BOGATY NADPROGRAM.

— Wyjaśnienie. W sprawie notatki za­
mieszczonej w naszym piśmie, dotyczącej
oskarżenia p. Szałkiewicza przez b. loka­
torkę Kwasigroch o przywłaszczenie jej
mebli, otrzymujemy wyjaśnienie, że p. Szał-
kiewicz nie przywłaszczył sobie mebli p.
KWaśigroch, lecz. zajął jedynie pozostawio­
ne przez p. Kwasigroch jako ekwiwalent za

niezapłacone komorne przedmioty wartości
kilkunastu złotych.

,,EUROPA"
Kawiąrnia-Hestauracja, wŁ M. Grabowski,

Gdynia, ul. 10 Lutego 7. Tel. 27-30.

W kawiarni codziennie o godz. 18-tej
koncert doborowej orkiestry damskiej
p. Zofii Grossman, cieszą,ca się wiel­
kim powodzeniem u gości. W niedziele

i święta matine od godz. 12,30 do 14-tej.
Dancing towarzyski do rana.

W restauracji od 1 czerwca zupełna
zmiana programu i orkiestry. Koncer­
tuje znakomity zespół pod kierown.

Narcyza W osińskiego. Codziennie dan­
cing urozmaicony występami artystów.
Lokal otwarty do rana. Na I. piętrze
sala bilardowa, bilardy karambólowe -

piramidkowe. Sale dobrze wentylowa­
ne, tak że pobyt w lokalach Europy jest
przyjemny. . K (l0996

- Z walnego zebrania Cechu Krawiec-

ko-Kuśniersko-Czapniczego w Gdyni. Na

mocy zarządzenia Kom. Rządu, odbyło się
nadzwyczajne walne zebranie Ćechu Kra­
wieckiego w Gdyni. Wybór odbył się w

myśl par. 23 statutu Cechu. Starszym Ce­
chu został K. Holland, podstarszym A. Rut­
kowski, sekretarzem E. Pawłowski, skarb­
nikiem J. Warto; ławnikami? J, Arin-
knecht, F. Rybicki, M. Sądłowski, N. Red*
larski, zastępcami: K. Rybicka, F. Leśniak,
A. Muller, L. Turzyński. Do komisji rewi­
zyjnej weszli pp.: J. Dąbrowski, L, Galęza,
A. Sampławski.

- Troje drzwi za lustro. W Orłowie do­
szło do ciekawego zatargu pomiędzy Wła­
ścicielką mieszkania p. A. K. a dwoma lo­
katorami S. i P. Lokatorzy zajmowali mie­
szkanie nic płacąc przez dłuższy czas ko­
mornego. W łaścicielka mieszkania, aby
zapewnić sobie swą należność zajęła loka­
torom duże lustro. Lokatorzy zmuszeni do

opuszczenia mieszkania wyprowadzili się,
zabierając ze sobą... troje drzwi, jako rów-,
nowartość zabranego lustra, Zamiana ta

zostanie niebawem tem atem rozprawy są­
dowej.

— ,,P iłsudski" jedzie do Europy. Dnia
29 ub. m . ,,P iłsudski", przybył do Nowego
Jorku. Statek wyrusza w podróż powrotną
dnia 2 czerwca i zabierze komplet pasaże­
rów. Na pokładzie .,P iłsudski" jedzie o-

prócz licznych grup cudzoziemców wyciecz­
ka polska ,,Federacji Polskich Zrzeszeń Ku­
pieckich w Ameryce", instytucji, która po­
wstała w roku ubiegłym po zjeździe kup­
ców w CIeveland. Uczestnicy tej wyciecz­
ki zamierzają nawiązać kontakt ze sferami

handlowymi Polski, aby umocnić więź, łą­
czącą Macierz z ich przybraną ojczyzną.

— Komunikację morską pomiędzy Gdy­
nią a Orłowem utrzymywać będą moto­
rówki. W ub. sezonie komunikację morską
pomiędzy Gdynią a Orłowem utrzymywał
holownik Żeglugi Polskiej. Na sezon obec­
ny, po zawarciu porozumienia pomiędzy
Żeglugą Przybrzeżną a p. R. Wilke połą­
czenie powyższe będzie utrzymywane moto­
rówkami p. Wilkego.

— Koło Polskiego Czerwonego Krzyża
w Orłowie, urządza w sobotę, 5 czerwca br.
w salach Domu Kuracyjnego w Orłowie
wielką zabawę taneczną, urozmaiconą wy­
stępami słynnych śpiewaków i humory­
stów. Grać będzie orkiestra Marynarki Wo­
jennej pod batutą kpt. Dulina. Dochód

przeznaczony n a pomoc dla powodzian.
Wstęp 99 gr. Początek o godz. 20.

- Z Linii Palestyńskiej. Dnia 30 ub. m.

s. s. ,,Polonia" przybył do Haify. W dro­
dze powrotnej statek zabierze znaczną ilość

pasażerów; są to obywatele palestyńscy, któ­
rzy co roku o tej porze jadą na wakacje do

Europy. W związku ze spodziewanym na

jesień ożywieniem n a tej linii, oddział
GAL'u w Bukareszcie został przeniesiony
do nowego lokalu. Ze względu na popular­
ność ,,Polonii" w Rumunii oraz przyjazne
stosunki, łączące nas z tym krajem, należy
się spodziewać, że obywatele rumuńscy bę­
dą brali udział zarówno w wycieczkach tu­
rystycznych na ,,Polonii", jak i w podró­
żach za ocean na naszych transatlanty­
kach.
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Poć*, o godz. 5,10, 7,10 i 9,15
w niedzielę o godz. 3,10.

Salonowo - sen­
sacyjny dram at

wspaniała PMMfERA
- .* , . Jv. Howarda
najnowszego filmu! pod tytnłem :

Tajemnica kabiny B. 50
(Concertiina)

Niezwykły splot sytmeji! Tajemnicn akej.l Napięcie!

W rolach głównych: słynni artyści (Ili59
Carola Lombard i Fred Mac Murray.

Halpiegm:
dwie komedie i

nowy Tygodnik.

Polak zwycięzca konkursu
Armii Polskiej.

'W ramach X międzynarodowych zawodów

konnych w Warszawie rozegrano wczoraj
konkurs Armii Polskiej im. Marszałka Pił­
sudskiego. W konkursie zwyciężył por. Ko­
morowski. uzyskując nagrodę marszałka

Śmigłego-Rydza. Zdjęcie przedstawia mo­
ment wręczania nagrody zwycięzcy przez

fundatora.

JĘDRZEJOWSKA W LONDYNIE.

Londyn, 5. 6. Jadwiga Jędrzejowska w

rozgrywkach o mistrzostwo klubu St. Ge-
orges Hill pokonała wczoraj w półfinałach
Francuzkę Henrotin 4:6, 6:3, 6:2. W pier­
wszym secie Jędrzejowska przegrała i do­
piero w następnych wykazała znakomitą
klasę i zdecydowaną przewagę. W finałach

Jędrzejowska spotka się jutro z Amerykan­
ką Marble. Mecz ten jest bardzo doniosły,
albowiem Marble należy do najlepszych ra­
kiet Ameryki i niewątpliwie zajmie jedno
z pierwszych miejsc na mistrzostwach
świata w Wimbledonie. Od wyniku jutrzej­
szego meczu zależeć więc będzie w dużym
stopniu ocena szans Jędrzejowskiej w

Wimbledonie.

CRACOVIA ZWYCIĘŻA WĘGRÓW.
Kraków, 5. 6. Wc'zoraj rozpoczął srę

trzydniowy międzynarodowy turniej pił­
karski z okazji jubileuszu 30-lecia istnie­
nia klubu sportowego Cracovia. W wczo­
rajszym meczu Cracovia pokonała węgier­
ską drużynę Bocskai w stosunku 4:2 (2:2).
Węgrzy byli wprawdzie lepsi technicznie,
lecz zawodzili strzałowo pod bramką. Cra-
covią miała okresy dobrej gry, n a ogół jed­
nak znać było, iż oszczędza swe siły na nie­
dzielny mecz z mistrzem Austrii Admirą.
W pierwszej połowie już w początkowych
minutach Cracovia miała dwie murowane

pozycje, których napastnicy nie wyzyskali.
Pierwszą bramkę uzyskał w 17-ej minucie
Góra. Następny okres przewagi Węgrów
przyniósł im dwa punkty i prowadzenie.
Obie bramki uzyskał prawy łącznik Finta.
Po przerwie niespodziewanie w- 40 minucie
Skalski uzyskał wyrównującą bramkę. Po
zmianie pól, po grze na ogół wyrównanej,
Cracovia zapewniła sobie zwycięstwo, strze­
lając dalsze dwie bramki przez Zembaczyń­
skiego.

Sędziował p. Mitusiński. Widzów oko­
ło 3.000. W drugim dniu turnieju ciekawe

spotkanie drużyn zagranicznych Admiry i
Bocskai.

SIPIŃSKI OPUSZCZA POZNAŃ.
Poznań. Popularny bokser Warty, Si­

piński, zamierza niebawem opuścić Po­
znań. Ma on objąć z dniem 1 sierpnia br.

posadę w Ostrowiu Kieleckim, gdzie zara­
zem trenować będzie bokserów miejscowe­
go klubu sportowego.

BOKSERSKA KOMISJA CHICAGO
URZĄDZA MECZ BRADDOCK-LOUIS.

Nowy Jork. Bokserska komisja Chica­
go zdecydowała nie uznawać decyzji bok­
serskiej komisji nowojorskiej, zawieszają­
cej Braddocka za niestawienie się na mecz

ze Schm elingiem i w ,dalszym ciągu pro­
wadzi przygotowania do meczn Braddock
— Lonis w dn. 22 bm. w Cbicao.

Nowojorska komisja bokserska uważa,
że mecz powyższy będzie walką o tytuł mi­
strza świata wszystkich wag.

psjwftiiBiie w IBniflgoszczg?
Na ostatnim plenarnym zebraniu Pomor­

skiego Związku Fabrykantów w Bydgoszczy
odbytym pod przewodnictwem dyr. inż. Tó-
łoczki z Solvay'u, inżynier Otton Kuczora

(ul. 20 Stycznia 22) zawiadomił, że dysponu­
jąc kapitałem dwóch milionów złotych, za­
mierza poczynić starania o udzielenie mu

zezwolenia na budowę w'Bydgoszczy lub
w najbliższej okolicy montowni samocho­
dów. Będąc w kontakcie z zagranicznymi

konstruktorami, p. Kuczora zamierza budo­
wać typ tanich samochodów, których cena

wahałaby się w granicy 2.000 do 3.000 zł.
Miasto Bydgoszcz skłonne jest udzielić pod
fabrykę odpowiednich terenów.

Spodziewać się należy, że przy poparciu
Związku Fabrykantów i Izby Przemysłowo­
Handlowej, p. Kuczora otrzyma zezwolenie
na budowę fabryki, która ma zatrudnić na

początku około 300 robotników.

IMPONUJĄCA ILOŚĆ
wygranych padła w 38-ej Loterii w szczęśliwej' kolekturze

m. in.

MWVMŁ
800.000 na nr 169.961

30.000nanr162.999
, 20.000 na nr 37.286

n 20.000na nr 128.637

ztzł10.000nanr8.947

M10.000 , . 96.103

zł 10.000
i wiele wygranych po zł 5.000, 2.500, 2.000, I.000 i t. d . na blisko

10.000 nanr58.271

10.000 ,119.581

na nr 194.769

zł1500.000 i i a BilionazWit
Warto więc spróbować szczęścia w kolekturze

BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2 GDYNIA, 1 0 Lutego 5

Losy I-ej klasy 39-ej Loterii są już do nabycia.
Zamówienia listow ne załatwia się odwrotną pocztą (11022

Kaftal to synonim szczęścia.
,,Dziewczęta w mundurkach"

przed mikrofonem.
Redakcja ,,Dziewcząt w mundurkach",

pisemka uczennic Miejsk. Kat. Gimnazjum
Żeńskiego w Bydgoszczy w osobach Danusi

Stabrowskiej, Hali Lesiakówny, Saby Pło-

szyńskiej i Heli Finkelsteinówny z kl. IVb

wystąpi przed mikrofonem w niedzielę 6
bm. o godz. 14,40 w audycji: ,,Dziewczęta
szkolne przy pracy w organizacjach spo­
łecznych".

Zw. Reemigrantów i Optantów R. P .

Baczno**!

Główny zarząd daje do wiadomości, że

kolo I 'Związku Reemigrantów i Optantów
R. P . w Bydgoszczy pod przewodnictwem p.
Stanisław a Stróżyńskiego, ul. Ghłopickiego,
zostało rozwiązane. (5917

Związek Reemigrantów i Optantów R. P,
Stanisławski, prezes, Młyński, sekretarz,
Popowski, skarbnik. Szeląg Franciszek.

X ---------

— Niedzielna majówka bydgoskiego ko­
la leśników w Rynkowie nie odbędzie się z

powodu zlej pogody. Majówkę urządza się
;w następną niedzielę 13 bm. (10567

,,Środy bydgoskie" na fali radiowej.
Bydgoszcz uzyskała obecnie stalą audy­

cję tygodniową w programie rozgłośni po­
morskiej ,,Polskiego Radia". W okresie
letnim audycja ta pod nazwą ,,Bydgoszcz
na naszej fali" nadawana będzie co środę
od godz. 19—1950 i będzie miała charakter

lekki, rozrywkowy.
Inauguracja tych audycyj nastąpi już

w najbliższą środę 9 bm, o godz. 19. W ra­
mach pierwszej ,,środy bydgoskiej" wystą­
pi nowo stworzony zespół salonowy stadia

bydgoskiego z repertuarem osnutym na

,,m otywach wiosennych", a felieton pt. j,Na
taśmie Brdy" wypowie red. Henryk Kumi-
nek.

W następną środę 16 bm. obok produk-
cyj zespołu salonowego red. Józef Koło­
dziejczyk wygłosi reportaż pt. HW cieniu
lasów dookoła Bydgoszczy.

— Dyrekcja Gimnazjum im. Marii Curie-

Skłodowskiej podaje do wiadomości, że

zgłoszenia kandydatek do egzaminu kl. I

gimnazjum przyjmuje się od 1—15 bm. od

godz. 8—13. Przy zgłoszeniu należy przed­
łożyć; 1) metrykę urodzenia, 2) świadectwo

powtórnego szczepienia ospy, 3) ostatnie
świadectwo szkolne (z I półrocza). Egza­
min rozpocznie się 17 bm. o godz. 8. (11135

Dziecko podczas zabawy wpadło
do Brdy i utonęło.

Tragiczny wypadek zdarzył się-w ub.
czwartek w południe, w pobliżu mostu Kró­
lowej Jadwigi. Bawiący się z rówieśnikami

przy brzegu Brdy 4-letni Andrzej Żmudziń­
ski, syn kupca, Andrzeja Żmudzińskiego,
zam. przy ul. Król. Jadwigi 21, stracił rów­
nowagę i wpadł do wody. Daremne były
wysiłki kilku szyprów uradowania chłopca.
Dopiero w godzinach wieczornych w bdle

głości około 100 metrów od mostu wydoby
to zwłoki chłopca. Rozpacz rodziców jest
bezgraniczna. :

VENUS
tteoasKiieo

2NAKOMSTY
MREM

USUWA PRYSZCZE
PIEGI! LISZAJE

oo Pól wicku powsrecnnn
ZNANYII SKUTECZNOŚCI

pS*AGo5T.GÓRSKIEGOWAflMAM*.

. 8931

Prosimy wypróbować nowość
jaką jest MAGGIego sos do pieczeni w

kostkach. Każda pani domu może teraz

w ciągu 5 minut przygotować wyborny sos

do najrozmaitszych potraw. Z jednej kostki,
którą po rozkruszeniu wystarczy krótko go­
tować we wodzie, otrzymuje się więcej niż
Vi litra sosu. Przez stosowanie, odpowie­
dnich dodatków można sporządzić różne ro­
dzaje sosów, wprowadzając tym samym do

posiłków pożądane urozmaić mie.

— Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w

Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, (eł. 15-90,
przyjmuje zapisy uczennic na 1-roczny kurs
krawiecko-bieliźniarski oraz 1-roczny kurs

gospodarstwa domowego codziennie od go­
dziny 11 do 13 oraz w środy i piątki od

godz. 17—18 tylko do 20 czerwca br. . (l00-34
— Przeprowadzona zbiórka uliczna w

dniu 30 m aja rb. za zezwoleniem Starostwa
Grodzkiego z dnia 30 kwietnia na rzecz

Tow. Pomocy Naukowej dla dziewcząt w

Bydgoszczy przyniosła 119,81 zł. W szyst­
kim szlachetnym ofiarodawcom i paniom,
które nam dopomogły do przeprowadzenia
tej akcji, składamy najserdeczniejsze ,,Bóg
zapłać". Zarząd Tow. Pomocy Naukowej
w Bydgoszczy.

— Dyrekcja Państwowej Szkoły Przemy­
słowej w Bydgoszczy podaje,dp wiadomoś'ci
,że pg/.amiiiy wstępne oółjędą1,śię: a) 19-go
'ŚźefwĘśfSp'^żkoły ftófflellnić^-:prżgjńy^f-
wej, b ' 21 i 22 czećwca do'gimnazjum elek­
trycznego, e).23 i 24 czerwca do szkoły prze'- *

myślowej na wydziały chemiczny i młynar­
ski. :' .

'

(iosso
— Odwołanie wycieczki do Brdyujścia.

Wycieczka Konferencji Pań św. Wincentego
parafii farriej dó Brdyujścia nie odbędzie
się z powodu niesprzyjającej pogody.

— Dyrekcja Miejskiego Katolickiego Gim­
nazjum Żeńskiego w Bydgoszczy podaje do,
wiadomości że zgłoszenia kandydatek ^do

egzaminu do kl. I gimnazjum przyjmuje
się do 15 bm. od godz. 10-13. Przy zgłosze­
niu należy przedłożyć: 1) świadectwo uro­
dzenia, 2) świadectwo chrztu, 3) świadectwa
szczepienia osp'y,' 4) świadectwo szkolne z

I' półrocza. .Egzamin rozpocznie się w

czwartek, dnia 17 bm. o godz. 8 rano. Zgło­
szenia do I klasy liceum humanistycznego
i matematyczno-fizycznego przyjmować się
będzie od 10—19' bm. w godzinach urzędo­
wych. Przy zgłoszeniu należy przedłożyć
dokumenty potrzebne do gimnazjum oraz

ostatnie świadectwo szkolne z kl. IV gim­
nazjum. (l 1137

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 10 września 1937 r.

'

Odjazd pecjągów i Bydgtszczy w niedzielę i święta do:

K oronow a 8.10, 11.05, 14*00, 18.30, 21.00, 23.35 ""

Wierzchucina 10,25, 22.10
Lasu, Oplawca 1Smukały 8,10, 8,25W, 10.00, 10.25, 11.05,

12.30, 14 .00 .14 .40 . 15.20, 16 .20 ,17 .30 , 18.30, 21.00, 22.10, 23.35
Smukaty Dolnej 8.25W, 10.00, 14.40, 17.30

wdoi powszednie da:

K o ro n o w a 8.10, 11,05, 12 .30*f, 14.00, 16 00, 18.30, 21.00
Wierzchucina 11*40* .13,30* 15.30**, 19,35*
Wąwełna 13.30*, 19.35*
Oplawca i S m uk aty fc.10, 8,25W, 11.05, 11.40*, 12.30*f,

13.30*, 14.00. 15,30**, 16.00, 18,30, 19.35, 21.00

Smukaty Dolnej 8.25W.

Objaśnienie znaków? *Podali kursująwśrody i so^

boty. * t Pociągi kuisują w soboty. ** Pociągi kursują w po*
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki. W - Pociąg wyciecz­
kowy, kursuje codziennie, wyjazd z Bydgoszczy o

godz. 8.25, przy przejazdach tym pociągiem pasa­
żerowie korzystają ze zniżki 50óz0od biletów nor­
malnych - powrót może nastąpić tego samego
dnia dowolnym pociągiem. (9300

U dniu 6 czerwca 1937 r.
Start o godz. 13 na Stadionie im. Marszałka Piisndskiego

o mistrzostwa Województwa Pomorskiego (ISOH)..... (10962 o godzinie 15-ej

PROGRAM:
1. Wyścig dla młodzieży (poniżej lat 16) 5okr. toru

2. Wyścig dla nowicjuszy (ponad la t16) 10 ,, M

3. Bieg główny z finiszami 20,, ,,

4. Bieg dla pań 5H ,,

5. Bieg seniorów 10,, ,,

6. Finai wyścign szosowego o mistrzostwo Województwa

: 25 ar, młodzież 15 ar, tryliona 50 ar, leża 1 zleiy.
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Nowe korzyści dla członków Uhezpieczalni Społecznej w Bydgoszczy.

Refony lekarskie
dla wygody pacjentów i usprawnienia pomocy lekarskiej.

Tół godziny rozmowy z naczelnym lekarzem bydgoskiej Ubezpieczalni Społecznej.
Od kilku dni głośno w Bydgoszczy o re­

jonach lekarskich, zaprowadzonych przez
naszą kochaną, podobnie jak Urząd Skar­
bowy — a więc w cudzysłowie lub bez —

Ubezpieczalnę Społeczną. Czy to może n o ­
wy niefortunny pomysł jakiegoś cierpiące­
go na sklerozę mózgu biurokraty, dla udrę­
czenia kilkudziesięciu tysięcy członków

Ubezpieczalni. czy też dobrodziestwo, m a ­
jące przynieść korzyści ubezpieczonym?...

W imieniu 50.000 ubezpieczonych...
Oto zasadnicze pytanie, na które szuka

odpowiedzi przeszło 50.000 osób, ubezpieczo.
nych w bydgoskiej Ubezpieczalni. W imie­
niu tych 50.000 członków zwróciliśmy się
więc do właściwego kompetentnego źródła
z prośbą o wyjaśnienie nam tego nowego
urządzenia. Z trudem wobec masy intere­
santów dobijam się do gabinetu naczelne­
go lekarza Ubezpieczalni Społecznej, p. dra

Klikowicza, który chętnie z niezwykłą u

przejmością natychmiast wyraża gotowość
udzielenia nam wywiadu ha temat tak ak

tualnych rejonów lekarskich. W pełnym
zrozumieniu, jak bardzo ceni się czas w tej
instytucji i w przeświadczeniu, że dla je;
kierowników Ubezpieczalnia częstokroć sta

je się również udręczalnią (aż tyle intere

santów!!), staram się pytania krótko i ja
sno sformułow'ać, na któi-e otrzymuję wy
czerpująęe odpowiedzi.

— Otóż jaki jest cel tego nowego po
'działu na rejony lekarskie? — pytam.

— Pragniemy przez to przede wszystkim
usprawnić pomoc lekarską — odpowiada
nasz miły rozmówca — z korzyścią dla

wszystkich ubezpieczonych. Poza tym pra
gnęliśmy przez to osiągnąć, ażeby ubezpie
czeni nie'byli zbyt oddaleni od miejsca za

mieszkania swego lekarza domowego. Za

sadą tych rejonów jest właśnie, że lekarz
ma obsługiwać zwarty rejon i powinien
mieszkać możliwie w centrum swego re

jonu.
— A zatem będą z tego korzyści dla u

bezpieczonych? — wtrącam.
— Niewątpliwie. Dlatego postaraliśmy

się przy podziale całego terenu miasta na

rejony lekarskie, ażeby te poszczególne
rejony wypadły mniej więcej równomier­
nie jeżeli chodzi o stosunek ilości ubezpie­
czonych do jednego lekarza.

— Jaka tu jest norma?

Na 1200 osób przypada jeden lekarz.
— Uważamy — ciągnie dalej dr Kliko-

wicz — że przy nowym tym podziale, le­
karz mając pewien zwarty teren pracy bę­
dzie mógł zapoznać się lepiej z warunkami

bytowania swoich ubezpieczonych, ich wa­
runkami życia a przede wszystkim nie tyl­
ko leczyć, lecz i oddziaływać profilaktycz­
nie czyli zapobiegać chorobom. Lekarze bo­
wiem nie będą tak przemęczeni jak do­
tychczas i więcej będą mogli poświęcić czas

chorym, co do których dokładną prowadzić
będą ewidencję.

— Wnioskuję, że prace przygotowawcze
Ubezpieczalni celem stworzenia nowego po­
działu n a rejony lekarskie były bardzo
żmudne?

— Oczywiście, pracowaliśmy nad tym
przez kilka miesięcy i w tym celu roześlą
liśmy do 5500 właścicieli domów w Byd­
goszczy kwestionariusze dla ustalenia sku

pienia i rozmieszczenia ubezpieczonych
w poszczególnych dzielnicach miasta. Na

tej podstawie opracowaliśmy plan co do

gęstości zaludnienia ubezpieczonych i od

powiednio do stopnia zaludnienia przezna­
czyliśmy pewną ilość lekarzy.

-— I gdzie mieszka najwięcej ubezpie­
czonych?

— Na Okoln i na Szwederowie.

Przedmieścia, które zyskały
na nowym podziale.

Dalej objaśnia mnie p. dr Klikowicz, że
wobec nowego podziału na rejony lekar­
skie np. Szwederowo zyskało jednego le­
karza i liczba lekarzy Ubezpieczalni dla te­
go przedmieścia powiększyła się z trzech
na cztery a mianowicie dochodzi p. dr W a­
licki. Ubezpieczeni Jachcie, którzy musieli

dotychczas odbyć daleką drogę do lekarza
na ul. Dworcową lub na Okolę, przy no­
wym podziale otrzymali lekarza p. dra

Mytkowskiego, zamieszkałego w samych
Jachcicacb. Wielkim udogodnieniem dla
Bielawek jest również wyznaczenie lekarza

Ubezpieczalni w osobie p. dra Zacharskie-

go, przyjmującego pacjentów w domu przy
ul. 20 Stycznia. Z lekarzy w śródmieściu
nie są już lekarzami Ubezpieczalni p. dr
Linsker (z powodu wyjazdu do Palestyny),
dr Chełkowski i dr Zielińska (oboje na wła­
sne życzenie). Ogółem jest 23 lekarzy do­
mowych Ubezpieczalni oraz kilkunastu le-

karzy-specjalistów.
We wszystkich warsztatach pracy, na

słupach i w poczekalniach lekarzy wyczy­
tać można z wielkich afiszów, jakie rejony
m ają poszczególni lekarze. Z łatwością
można się zorientować, jaki lekarz według
ulic przeznaczony został dla ubezpieczo­
nych. Poza tym projektuje Ubezpieczalnia
rozwieszenie tabliczek w korytarzu każde­
go domu, z których będzie można wyczy­
tać nazwisko lekarza domowego danej nie­
ruchomości, miejsce jego zamieszkania i

godziny przyjęć.
W razie przeprowadzki ubezpieczonego

i jego rodziny do innego rejonu lekarskie­
go, przechodzi się automatycznie do innego
lekarza bez biurokratycznej pisaniny. W
ślad za tym idzie cala kartoteka, dotycząca
osoby ubezpieczonego i prowadzona przez
poprzedniego lekarza do tego nowego leka­
rza.

Przejściowe zarządzenia.
— Czy jednak ta zmiana na rejony le­

karskie nie przyszła zbyt nagle? — zapy­
tuję. .

— Otóż nie chcąc wywoływać jakichkol­
wiek zgrzytów, wydaliśmy przejściowe za­
rządzenia, mające na celu nieutrudnianie
w udzielaniu pomocy lekarskiej tym, któ-

rzy jeszcze nie zdołali się zapoznać z no­
wym podziałem. I tak w tym miesiącu
jeszcze lekarz zobowiązany jest udzielić po­
rady pacjentowi, nie zamieszkałemu już w

rejonie tego lekarza i zarazem zobowiąza­
ny jest pouczyć ubezpieczonego, do które­
go lekarza w przyszłości m a się udać. Gdy­
by może były jakieś niedokładności, apelu­
jemy o wyrozumienie. Jak przy każdej
inowacji zresztą, tak i nowy ten podział od

razu nie może funkcjonować Idealnie, ale
sądzić należy, że zaprowadzony już w ca­
łej Polsce, również i u nas system ten oka­
że się pożytecznym przede wszystkim dla

ubezpieczonego, czego pragniemy z całego
serca - zakończył p. dr Klikowicz swe wy­
wody.

(ak).

O czym się wszędzie mówi?
*Garden Party", którą organizuje Polski

Biały Krzyż w dniu 12 bm. w salach i ogro­
dzie kasyna oficerskiego przy ul. Marsz.
Focha budzi w sferach towarzyskich żywe
zainteresowanie. Przygrywać będzie doboro­
wy zespół orkiestry wojskowej. Dużo atrak­
cyj przygotowuje komitet zabawy. (11131

Tania porcelana dla gospody*.
Miłą niespodziankę przygotowała dla

swojej licznej klienteli jedna z najpoważ­
niejszych bydgoskich firm porcelany i

sprzętów domowych L. Sałatowska, Dwor­
cowa 32. Dzięki wielkim zakupom najlep­
szych wyrobów porcelanowych i stalowych
urządza w czasie od 5—20 bm. okazyjną
sprzedaż po niebywałych, nie spotykanych
dotąd niskich cenach. Panie przekonajcie
się o tym same z dzisiejszego ogłoszenia i

zwiedzajcie magazyn Sałatowskiej.

— Pomorski Związk Pracowników HandL

urządza w niedzielę 6 bm. wycieczkę do

Smukały Dolnej. Zbiórka o godz. 7-ej przy
dworcu małej kolejki, po czym odmarsz.
Na miejscu różne gry towarzyskie. W ra­
zie niepogody wycieczka odbędzie się w na­
stępną niedzielę. Uprasza się o liczny u-

dział. (11162
—*Wycieczka parostaikiem do Brdyujścia.

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia n a Bie-
lawkach urządza w poniedziałek, dnia 7-go
czerwca rb. wycieczkę parostatkiem do

Brdyujścia. W yjazd o godzinie 13-ej. Koszty
przejazdu w obie strony 1 zł, dla dzieci
50 groszy. Podczas wycieczki urozmaicenia.

Własny bufet bogato zaopatrzony. Stowa­
rzyszenie Pań prosi społeczeństwo bydgo­
skie o poparcie przez liczne uczestniczenie
w tej wycieczce, gdyż dochód przeznaczony
jest na biednych. (10976

— Wycieczka LOPP do Chełmna odwo­
łana. Zarząd obwodu miejskiego LOPP ko­
munikuje, że wskutek niskiego poziomu
Wisły zapowiedziana wycieczka statkiem
do Chełmna w dniu 6 czerwca br. nie od­
będzie się.

WYRABIANEWWARSZAWIE

CENIONE W

CAŁEJ POLSCE ł

W zakładach Scnichf -

lever w Warszawie wy­
rabiają polscy robotnicy
z najlepszych surowców

m ydło JELEŃ SCHICHT.

Jest to mydło naj­
więcej w Polsce roz­
powszechnione i ce­
nione przez wszyst­
kie gospodynie.

1095 WYRÓB KRAJOWY

Doroczna pielgrzymka parafii św.
Trójcy z Bydgoszczy do Częstochowy pod
doświadczonym kierownictwem ks. prób
Skoniecznego odbędzie się w czasie od 6 do
9 lipca. Bilet w obie strony kosztuje 11 zł.

Zgłoszenia przyjmuje kasa kościelna para­
fii św. Trójcy (ul. św. Trójcy 26) w dni po­
wszednie od godz. 9—13. Wobec niskiej ce­
ny biletów należy spodziewać się licznego
udziału pątników.

czyni p. prof. Napieralskiej, że p. dyr. Rol-
bieska przez łzy daje swoim wychowan­
kom ostatnie rady, by przez życie szły tak

jasno i uczciwie, jak przez szkołę.
Świadectwa dojrzałości rozdane. Kwia­

ty, uśmiechy, radość. W imieniu Komitetu

Rodzicielskiego składa życzenia p. mec . Ni-
kolayowa, wręczając odznaki pamiątkowe.
W imieniu ,,dziewcząt w mundurkach",
które zostają w szkole żegna starsze kole­
żanki pełnym werwy przemówieniem p.
Pietrzakówna. Jeszcze p. Lubieńska . dzię­
kuje Komitetowi Rodzicielskiemu i hymn
,,Boże coś Polskę" mocnym akordem koń­
czy uroczystość.

Za drzwiami auli słychać dzwonek.
Przerwa — gwarem wybuchły korytarze.
,,Rzeczpospolita w mundurkach" żyje, no­
we pokolenia prowadzi do matury i potem
— w świat szeroki...

Świadectwo 'dojrzałości w Miejskim
Żeńskim Gimnazjum Humanistyczn'ym o-

trzymały pp.: Bigońska Sławomiła, Cier-
niakówna Halina, Grabiańska Irena, Grześ-
kowiakówna Urszula, Iwanczenkówna Ali­
na,, Iwięka Halina, Kalitówna Halina,
Kallnikówna Wanda, Kawówna Kazimiera,
Kierońska Wanda, Kozłowiczówna Barba­
ra, Kryszkiewiczówna Halina, Kuichówna
Marta, Lenkiewicz Halina, Lurancówna I-

reiia, Ł ubieńska Aleksandra, M alicka Ali­
cja, Podgórska Ewa, Ruszkowska Dobro-
sława, .Szmelterówna Maria, Szwedzianka
Urszula, Tarczyńska Maria, Wasilewska

Xymena, Witkowska Krystyna, Zimniewi-
czówna Domicela.

O ---

— Popis uczniów Miejskiego Konserwa­
torium Muzycznego w Bydgoszczy odbędzie
się w niedzielę dnia 6 bm. o godz. 20 w auli

gimnazjum im. Kopernika. Program wy­
pełnią produkcje uczniów klas: fortepianu,
skrzypiec, instrumentów dętych, śpiewu so­
lowego i klasy operowej, m. in. wyjątki z

oper: Rigoletto, Bal Maskowy i Wolny
Strzelec. — Bilety w cenie 50 gr i 1 zl (mło­
dzież szkolna 25 gr) do nabycia w sekreta­
riacie MKM ul. Piotra Skargi 14 i składkie
nut BDT II ptr. Dochód przeznacza się na -

rzecz VI Zw. Druż. Harcerskiej przy gimn.
im. Kopernika. Fortepian Bluthnera z fir­
my Sommerfeld. (11136

— 'W'ycieczka leśna wyruszy ze szkoły
Leszczyńskiego w niedzielę 6 bm. o godz. 1.3
do lasu państwowego Biedaszkowo (w brzó-

skach) naprzeciw leśniczówki przy szosie

Szubińskiej.

11100

TWARZ BEZ PIECÓW
TO 1DEAK KAŻDEJ PANI

KREMCAZIMI
METAMORPHOSA
UDELIKATNIA CERĘ-ZAPOBIEOATWO
RŻENIUSIEPIECÓW,WZORÓW,IMAR
SZCZEK iINNYCH DEFEKTÓW CERY

Pożegnanie ze szkolą radosną.
Rozdanie świadectw dojrzałości w Miejskim Gimnazjum Żeńskim.

(hak.) Osiągnięcie pewnego celu w życiu
jest faktem niewątpliwie radosnym, nato­
miast każde pożegnanie ma w sobie coś

smutnego. To też trudno określić nastrój,
łączący w sobie te dwa sprzeczne elemen­
ty, jaki panował na uroczystości rozdania
świadectw dojrzałości w Miejskim Gimna­
zjum Żeńskim w piątek, 4 bm.

Szary gmach szkolny przy ul. Staszica
tętnił normalnym życiem. W klasach od­
bywały się normalnie zajęcia, jedynie n aj­
wyższa, ósma klasa była pusta. Ósma kla­
sa nie ma już ,,lokatorek". Jej 25 uczennic
zebrało się w auli gimnazjalnej, aby na

zawsze pożegnać się ze szkołą.
Czy naprawdę — na zawsze?
Otóż to. Uroczystość była rodzinna.

Trudno jest obserwatorowi, który do ro­
dziny nie należy wczuć się w nastrój, ale

wydaje mi się. że to pożegnanie nie jest
jednak ostatecznym zerwaniem nici, które

przez wiele lat łączyły szkolę z jej dziś już
dojrzałymi wychowankami. Jest coś w at­
mosferze tej niecodziennej uroczystości, co

obowiązuje, co świadczy, że szkoła potrafi*
wrosnąć trwale w serca uczennic, Szczę­

śliwa szkoła, która może to o sobie powie­
dzieć!

Maturzystki - dojrzałe osoby, przed
którymi świat stoi otworem, przyszły jesz­
cze raz do szkoły w granatowych mundur­
kach, tak, że trudno odróżnić je od uczen­
nic wyższych klas, które razem z nimi wy­
słuchują mszy świętej, odprawionej przez
ks. prof. Raitera. Maturzystki przystępują
wspólnie do Komunii świętej, towarzyszą
ini w tym podniosłym akcie ich matki. Bo
rodzice zebrali się licznie, aby być świad­
kami tej wielkiej chwili w życiu swych có­
rek.

Po mszy św. — przemówienia. P adają
różne słowa, wyszukane i proste, ale wszy­
stkie szczere, nasycone serdecznością.
Wdzięczność wyraża szkole dyr. Roibie-

skiej i gronu profesorskiemu przedstawi­
cielka rodziców p. Szmelterowa. Przywią­
zaniem, miłością, dziękczynieniem brzmią
słowa pożegnalne maturzystek pp. Kieroń­
skiej, Mili Bigońskiej i Kalitówny. Te ak­
centy nie mogą być nieprawdziwe, to też
nie dziw, że wzruszenie jest, powszechne, ,

te wypełnia ono przemówienie wychowaw­
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ROZWIĄZANIE SZARADY. Nr 43.
Fama — jama — gama — mama — da­

ma - plama.

TRAFNE ROZWIĄZANIA SZARAD
NR 42 i 43 NADESŁALI:

Miejscowi: B. Grabiec, M. Benetkiewicz,
B. Dirska, H. Siuda, Wł. Jurkówna, J. Mi­
chalak, E. Kaczyński, J. Wiśniewska, M.
Flisiakówna, L. Chojnacki, K. Maryniaków-
na, St. Malak, A. Marchwicki, L. Stachnik,
E. Graczyk, H. Szpręgowski, E. Mathea, H.

Kaczmarczyk, J. Kurland, L. Oczachowski.
Zamiejscowi: .T. Piórkowski — Chełmża,

F. Perschke — Chełmża, Z. Podciborski —

Nakło, T. W odyk — Gdynia, A. Manikow­
ska — Zbrachlin, H. Winklarzówna — Po­
znań, St. Śledzikowski — Gdynia.

NAGRODY ZA TRAFNE ROZWIĄZANIA
OTRZYMALI:

'Jerzy Kurland — Bydgoszcz
B. Dirska — Bydgoszcz
H. F. Winklarzówna — Poznań.

ODPOWIEDNIE ZACHOWANIE.

Gdy szach perski przybył na dwór an­
gielski, zauważył książę Walii, późniejszy
król Edward VIII, że egzotyczna jego wy­
sokość, gdy podczas obiadu podano szpara­
gi, zjada ich grubsze końce, a miękką
część, tę jadalną i najlepszą, pozostawia
na talerzu.

Najprawdopodobniej szach perski nie

'jadł nigdy dotąd szparagów, więc jego spo­
sób jedzenia tej potrawy łatwo usprawie­
dliwić. Najprzykszejsze jednak przy stole

było to, że nikt nie śmiał szachowi zwró­
cić uwagi.

Ten i ów uśmiechał się z pewnym zaże

nowańiem, ale przestał się uśmiechać, gdy
spojrzał na talerz księcia Walii. Oto ksią­
żę spożywał zupełnie w ten sam sposób
szparagi, co i egzotyczny gość, a uczynił to

po to. aby tamten nie zauważył, że je nie­
właściwie.

NASZE DZIECI.
— Mamo, dlaczego narzeczona 'jesf w

białej' sukni?
— Biały kolor oznacza radość.
— A dlaczego narzeczony jest w czar­

nym ubraniu?
— A, daj spokój z głupimi pytaniami!

RÓŻNICA.
— Więc słuchaj, moje dziecko — mówi

m atka do swej 18-letniej córki. — Jeśli ten

młody człowiek jeszcze raz będzie n atar­
czywy w towarzystwie, to odpowiedz mu,

jak należy...
— Dobrze, mateczko, ale.^
— Co znowu za ale?
— Czy mam mu odpowiedzieć w twoim,

czy w moim imieniu?

NIEZATARTY ŚLAD.

— Tutaj wygTzewał się zawsze na słoń
fcu p. Tłuściński. Gdzie on leżał, nie rośnie

iBiącej tra w a.

HUMOR 0 SATYRA
SMARY DO OSI.

W celu zdobycia dewiz, Włochy ekspor­
tują intensywnie oliwę, wskutek czego ce­
na jej na rynku krajowym wzrosła ostat­
nio z4do18lirówzalitr.

W związku z tym w Rzymie kursuje po­
niższy żart:

— Gdzie się podziała cała nasza oliwa?
— Hrabia Ciano zużył ją do smarowa­

nia osi Rzym — Berlin.

SKUTKI REKLAMY.

Pewien agent ogłoszeniowy już od go­
dziny tłumaczy właścicielowi wielkiej fir­
my, aby się ogłosił:

— Niechże mi pan powie, dlaczego jest
pan wrogiem reklamy? Ogłoszenie w na­
szej gazecie daje stuprocentowy skutek.

— Nie lubię tego.
— Ależ dlaczego? .

— Próbowałem już raz ubiegłego lata.
I jakie były skutki? Do tej pory mogłem
dwa razy tygodniowo wyjeżdżać n a wieś,
a po ukazaniu się ogłoszenia musiałem

pracować bez przerwy.

TEORIA PRAWDOPODOBIEŃSTWA.
Podsłuchane na wystawie psów:
— W jakim celu właściwie nazwał pan

swe wszystkie psy jednakowo: ,,Nero?"
— Żeby przynajmniej jeden z nich

przyszedł jak zawołam!

NIEWDZIĘCZNY SYN.

Ojciec do syna: To ja cię na to wy­
kształciłem na doktora, żebyś mi teraz za­
kazywał pić wódkę? 1

PODOBNE DO NIEGO.

Stary buchalter firmy, obchodzący 25-let-
ni jubileusz pracy w przedsiębiorstwie, o-

trzymał od szefa w nagrodę jego portret.
Buchalter zamilkł z wrażenia i rozczarowa­
nia.

— Noicóż—pytaszef, — jaksiępanu
zdjęcie podoba?

— To jest do pana zupełnie podobne, —

odpowiada buchalter ze smutkiem.

SZTUKA.

Towarzystwo ubezpieczeń uchwaliło za­
płacić 50 zł za zniszczone podczas pożaru
płótno.

— Ależ panie, 50 złotych? Na tym płót­
nie namalowany był mój obraz.

— W takim razie wypłacimy panu tyl­
ko 25 zł za zużytkowane płótno.

WYJĄTEK.
— Czy wiesz, która gwiazda z Holly­

wood nigdy jeszcze się nie rozwodziła?.
— Nie ma takiej.
— Owszem, jest. Shirley Tempie.

EOSY
do I klasy 39 Loterii, nabywajcie wszyscy

w chrześcijańskiej i obywatelskie! KOLEKTURZE

KAPTURKIEWICZA
11132) PŁAC TEATRALNY.

PROGRAMY RADIOWI
RISedlmSeKia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

8,00: Sygnał czasu i pieśń ,,Serdeczna
matko". 8,03: Dziennik poranny. 8,15: Au­
dycja dla wsi. 9,00: Regionalna transmisja
z W rześni (przez Poznań). Sprawozdawca
prof. Jan Kilarski. 1. Nabożeństwo odprawi
ks. kanonik prof. M. Klepacz, 2. ,,Lud ziemi

wrzesińskiej" — reportaż. 11,15: Pieśni zie­
mi złotowskiej w wykonaniu mieszanego
chóru młodzieży z Zakrzewia. (Z Bydgosz­
czy przez Toruń). 11,35: Tańce z operetek
(płyty). 11,57: Sygnał czasu. 12,03: ,,Poranek
w muzyce" — koncert symfoniczny. Wyko­
nawcy: orkiestra pod dyrekcją Feliksa No­
wowiejskiego i Józef Woliński — śpiew —

z Poznania. 13,00: Przegląd kulturalny.
13,10: Koncert rozrywkowy. Wykonawcy:
orkiestra wileńska pod dyr. Wł. Szczepań­
skiego, Barbara Halmirska (gwizd), Jadwi­
ga Krużanka-Reissowa (śpiew), Edward Ja-
kuć-Jakutis (śpiew) z Wilna. 14,40: ,,Wszy­
stkiego po trochu" — audycja dla dzieci -

15,00: Audycja dla wsi. 16,00: Fragment
,,Dnia pieśni" (z Wągrowca przez Poznań).
16,20: Kapela ludowa Feliksa Dzierżanow­
skiego. 16,55: Powszechny teatr wyobraźni:
wznowienie słuchowiska Tadeusza Markow­
skiego p. t. ,,Chopin u Radziwiłła" (z Po­
znania). 17,30: Międzynarodowe zawody
hippiczne: Nagroda Polski ,,puchar naro­
dów". Transmisja ze stadionu w Łazien­
kach. 18.00: ,,Pół czarnej przy mikrofonie".

Transmisja z sali hotelu George'a we Lwo­
wie. Wykonawcy: orkiestra Tad. Seredyń-
skiego, Szczepko i Tońko i inni. W prze­
rwie o godz. 18,55 reportaż aktualny. 20,00:
Tr. fragm entu zjazdu działaczy wiejskich
O. Z. N. w Kielcach. 20,35: Program na ju­
tro. 20,40: P rzegląd polityczny. 20,50: Dzien­
nik wieczorny. 21,00: ,,Kukułka dla samo­
bójców" w oprać. Tad. Bujnickiego (wzno­
wienie) z Wilna. 21,30: Transmisja z Kra­
kowa fragmentu meczu piłkarskiego ,,Cra-
covia" (Kraków) — ,A dmira" (Wiedeń).
21,45: Wiadomości sportowe ze wszystkich
rozgłośni P. R. 22.00: W. A. Mozart: Wy­
jątki z oper (z Krakowa). 22,50: Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego, komu­
n ikat mteorologiczny i przegląd prasy.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 8,35: Audycja dla wsi. Rady dla
rolników w-g kalendarza Sierp-Polaczka
i muzyka ludowa (płyty). 8,55: Program na

dzień bieżący. 11,08: Wiosna, kwiaty, ptaki
i owady (płyty). 11,15—11,35: Koncert chóru

młodzieży z Zakrzewia. Pogadanka o zie­
mi złotowskiej. 13,03: ,,Życie kulturalne

Chojnic" — felieton. 14,40: Mikrofon dla

wszystkich: Dziewczęta szkolne przy pracy
w organizacjach społecznych. 26,09: T rans­
misja z kawiarni ,,Dworu Artusa" w Toru­
niu. Muzyka taneczna w wyk. orkiestry
,,Smytry". 20,35: Program na jutro. 21,45:
Wiadomości sportowe ze wszystkich roz­
głośni P. R. 23,00: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA.

Tallin. 19,00: Muzyka rozrywk. Deutsch­
landsender. 20,00: Muzyka i humor — we­
soły program dwugodzinny. Kolonia. 20,60:
Wielki wieczór tańca. Wieża Eiffla. 20,30:
Koncert symf. D roitwich. 21,05: M uzyka
lekka. Mediolan. 21,90: ,,H rabina Marica",
operetka Kalmana. Droitwich, 22,00: Muzy­
ka rozrywkowa. Monachium. 22,30: Muzyka
rozrywkowa. Radio-Paris. 23,00: Muzyka ta­
neczna. Frankfurt. 24,90: Koncert nocny z

płyt. Hamburg. 24,00: Muzyka lekka i tan.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

6,18: Gimnastyka. 6,38: M uzyka (płyty).
7,00: Dziennik poranny. 7,10: Muzyka (pły­
ty). 7,15: Audycja dla poborowych. 7,35:
Muzyka (płyty). 8,00: Audycja dla szkół.
8,10-11,30: Przerwa. 11,30: Audycja dla
szkół: 1. Z pięknych książek: ,,Ulina Mała"
Józefa Piłsudskiego, b) pieśni legionowe
(płyty). 11,57: Sygnał czasu. 12,03: Dziennik

południowy. 12,15: ,,Jakich pracowniczek
fachowych potrzebuje wieś?" — pogadanka
dla gospodyń wiejskich. 12,25: Na nutę
wojskową (płyty). 12,49: ,,Od w arsztatu do
warsztatu": audycja poświęcona masarzom

i wędliniarzom. 15,45: Wiadomości gospo­
darcze. 16,00: ,,Mój Żoko" (przygody małpki)
pogadanka dla dzieci starszych. 16,15: Ze­
spół mandolinistów nKaskada" pod. dyr. E.

Ciukszy (z Wilna). 16,45: ,,500 lat polskiej
gościnności" — felieton wygłosi St. Wasy-
lewski (z Poznania). 17,00: Pieśni studen­
ckie — audycja chóralna, w wyk. lwowskie­
go chóru akademickiego studentów U. J. K.

pod dyr. Fr. Rylinga (ze Lwowa). 17,20:
Antoni Areński: Trio d-moll (z Katowic).
17,50: ,,Mikołajek nadmorski" — pogadanka
przyrodnicza (z Pozpania). 18,00: Skrzynka
techniczna. 18,10: Program na jutro. 18,15:
Revellersi w repertuarze popularnym (pły-r
ty). 18,50: Pogadanka aktualna. 19,00: Au­
dycja żołnierska. 19,30: Transmisja z otwar­
cia zjazdu międzynarodowego komitetu o-

limpijskiego. 19,55: Wiadomości sportowe.
20,00: Koncert muzyki lekkiej (zokazji ,,Dni
Krakowa") w wyk. małej ork. P . R. pod dyr.
Z. Górzyńskiego. Tr. z sali starego teatru

w Krakowie. W przerwie ok. godz. 20,45
dziennik wieczorny i pogadanka aktualna.

21,55: ,,Jazda z Ziurdanką" - humoreska
Adolfa Dygasińskiego. 22,10: Koncert soli­
stów. Wykonawcy: M aria Rońska — śpiew,
Wiktor Winterfeld - skrzypce. Przy fort.

prof. L . Urstein. 22,59: Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego, komunikat me­
teorologiczny i przegląd prasy.

PROGRAM LOKALNY.

Toruń. 6,35: Muzyka — płyty z Warszawy.
7,10: Muzyka — płyty z Warszawy. 7,35:
Muzyka (płyty) z Warszawy. 12,23: Utwo­
ry solowe (płyty). 13,00: Pogodna muzyczka
(płyty) 15,00: Z operetek Jana Straussa (pły­
ty). 15,40: Wiadomości z Pomorza. 18,09:
Pogadanka aktualna. 18,10: Tańce słowiań­
skie (płyty). 18,40: Program na jutro. 18,45:
Wiadomości sportowe z Pomorza. 23 99:
Tańce i piosenki (płyta za płytą).

ZAGRANICA.

Hamburg. 19,00: ,,Taniec instrum entów”.
Lipsk. 19,10: ,,Węgry w tańcu, słowie i pie­
śni". Lille. 20,30: Koncert symf. Luksem­
burg. 20,00: M arsze wojskowe. Praga. 20,55:
,,Orfeusz", poemat muzyczny Monteverdiego
Wiedeń. 20,40: Koncert symf. Berlin. 21,00:
,,Wesoło rozpoczynamy tydzień" — koncert

rozrywkowy. Wiedeń. 21,40: Muzyka tan.

Deutschlandsender. 22,30: Nocna muzyczka.
Mediolan. 22,10: Wybór piosenek i melodii.

Kopenhaga. 23,00: Muzyka taneczna. Tulu­
za. 23,00: Muzyka taneczna. SztutgarŁ. 24,00;
Koncert nocny.

ZROZUMIAŁE.

— Dlaczego się pani nie uśmiechnie!
— Gdyż mój mąż zawołałby mnie na*

tychmiast do domu, gdyby spostrzegł, te

się dobize bawię.

NOWE PRZYSLOWm
-- Podobno obszczekałeś Iksińską i tał

niesłusznie?
— Tak.
— Podobno mąż jej sprawił et lanie ław

ską?
'

— Tak.
— Atyeónato?
— Utworzyłem z tego wszystkiego nowe'

przysłowie.
— Jakie?
— Język jest wrogiem grzbiet*. t

ZMIANA RÓL.
— Co to? Rok temu pan otworzy? sklep

z garderobą męską i już go pan zwija?
— A no tak.
— Dlaczego?
— Z powodu zmiany rSt. Miałem za­

m iar ubierać klientów, a tymczasem w cią­
gu niespełna roku klienci tak mnie ubrali,
że klapa. v

ODPOWIEDZ.
— Ch'ciałbym panią o coś zapytać! Czy

zgodziłaby się pani zostać moją żoną?
— Nie ma pan nic lepszego?
— Owszem, ale tam mnie nie chcą!

W GOŚCINNYM DOMU.

Gospodarz, wyglądając na schody wie­
czorem, za odchodzącym gościem.

— Może panu poświecić?
Głos z ciemności:
— Dziękuję bardzo, nie potrzeba. Już

leżę n a dole. -

KŁÓTNIA MAŁŻEŃSKA.
Mąż: — A zresztą dosyć już mam twej

wiecznej paplaniny o pierwszym twym mę­
żu!...

Żona:' — Naturalnie, rozumiem cię do­
skonale, wolałbyś, abym ci mówiła o trze­
cim!.. .
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Siedemnasta strona,

Oglądamy gospodarstwo rybne Fundacji Pofulichiej.
Ryby rosną na łąkach? To niemożli­

we — powiedzą państwo. Ryby mogą żyć
tylko w wodzie. Słusznie. To też przyzna­
ję się do lekkiej przesady. Ryby nie rosną
bezpośrednio na łąkach, ale znakomicie ro­
sną na łąkach, z lekka zalanych wodą.
Zresztą zaraz to bliżej wytłumaczę.

Na zaproszenie speca w dziedzinie me­
lioracji, nawadniania i odwadniania, bu­
dowy tam, stawów itp., inż. Edwarda Hor- 1

baczswskiepo, wylądowałem pewnego dnia
na stacji Ślesin, kolo Nakla. Topografia
miejsca przedstawiała się w ten sposób, że

stojąc twarzą w stronę kanału bydgoskie­
go miałem za plecami lesiste wzgórza, a

przed sobą nisko położoną równinę. Nie­
objęta okiem dolina zieleniła się łąkami
i tylko jeden pas — właśnie pod Ślesinem
— srebrzył się w słońcu pasmem nieprzeli­
czonych stawów.

Jak daleko sięgnąć okiem — staw przy
stawie, aż do wąskiej wstążeczki nrostego
jak strzała kanału bydgoskiego. Tyle wo­
dy! Kajakowiec ucieszyłby się na ten wi­
dok, pływak zdjąłby ubranie, czytelnik
książek wspomniałby o powieściach niektó­
rych akademików literatury. Praktyczni
ludzie myśleli inaczej. Po prostu pokrat-
kowali te nizinne łąki w syśtemat stawów,
by hodować w nich ryby.

Zaraz na początku dowiaduję się. że sta­
wy obejmują ogółem — ponad 1200 mórg
przestrzeni. Ho, to mi zaimponowało. A
ile tych stawów? — pytam.

Tnż. Horbaczewski liczy chwilę na pal­
cach, w końcu zrezygnowany m acha ręką.

— Sam nie wiem. W każdym razie dużo.

Stawy rybne w Ślesinie są własnością
fnndacji Potulickiej. Powstały dzięki ini­
cjatywie sprężystego zarządcy fundacji, p.
dyr. Radzimińskiego, a plany i techniczne

wykończenie stawów jest dziełem p. inż.

Horbaczewskiego. Dochód z Fundacji Po­
tulickiej przeznaczony jest — jak wiado­
mo — na katolicki uniwersytet w Lublinie.

Mój przewodnik nie pozwala za dużo

pytać, lecz każe patrzeć. A więc za chwilę
znaleźliśmy się nad przydrożnym staw­
kiem, nazwanym ,,Zośka". Ten staw — to

baza. On właśnie kum uluje wodę, zcieka-

jącą systemem rowów z górnych źródlisk
i naturalnych zlewisk. Skomplikowana
siatka rowów, kanałów i rur rozprowadza
wodę po zbiorowisku górnych stawów. Nad
kanałem bydgoskim położony jest główny
basen — staw ,,Kardynalski", który czerpie
wodę jut bezpośrednio zkanału. Staw Kar­
dynalski - to właściwie małe jezioro. Li­
czy sobie 5,5 km obwodu, zajmuje 700 mórg
i zawiera 2 i pól miliona m3 wody. Stawy
górne istnieją już dość dawno. ..K ardynal­
ski" został pobudowany w 1934 r. i jest
dziełem techniki inżynierskiej naprawdę
imponującym.

Brodząc w gęstej trawie nad brzegami
stawów, dotarliśmy też do pomysłowej tur­
biny powietrznej. Za pomocą tego miłego
z wyglądu ,,wiatraka" czerpie się wodę z

niżej położonych stawów do wyższych, a w

m iarę potrzeby miele się łubin dla ryb. W

ogóle z wodą postępują sobie w Ślesinie,
jak z niewolnikiem. Każą jej spływać z

góry na dół i z dolu wspinać się w górę,
każą jej zalewać płytkie stawy, skupiać
się w basenach, a na żądanie musi się wy­
nosić ze stawów i odsłonić dno, by ludzie

mogli sobie wybrać z dna obwałowanej łą­
ki karpie.. Jeden staw z drugim połączony
jest przyrządem zastawowym, tzw. ,,m ni­
chem". Te mnichy właśnie dozwalają do­
wolnie ,,zabawiać się" wodą.

*
.
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Ale dosyć już tej wody o wodzie i sta­
wach. Pomówmy o rybach, głównych ,,bo­
haterach" tego olbrzymiego urządzenia.
Ryby — tzn. wyłącznie karpie — czują się
w stawach doskonale. Najlepszy dowód, że

rosną szybko. Te, które urodziły się w tym
roku, będziemy zajadać za dwa lata pod­
czas wigilii. Łubin im smakuje, stojąca
woda wpływa na ,,tycie". Okazuje się, że
z ca 4 kg łubinu powstaje 1 kg ryby. To

dosyć rentowna zamiana, jeżeli się zważy,
że kilogram łubinu kosztuje 12 groszy, a

kilogram karpia 1,40 zł w hurcie.

Jak się hoduje ryby? Otóż żeby je wy­
hodować, trzeba najpierw mieć narybek.
Uzyskuje go się na wiosnę (w połowie ma­
ja — nawet ryby uważają maj za miesiąc
miłości) w specjalnych stawach. Do takie­
go bardzo płytkiego stawku wpuszcza się
w okresie tarła tzw. ,,komplet", składający
śię z 2 samców i jednej samiczki. Komplet
daje — do pól miliona sztuk narybku. Gdy
narybek wykluje się z ikry, przesadza go
się do innego stawu. Jest to tzw. ,,pierwsza
przesadka". Jednoroczne karpięta, zwane

,,kroczki", żyją sobie znów w specjalnych
stawach. A że dla wszelkiej pewności prze­
znacza się do tarła trzy komplety ryb, więc
urozmaicenie w potomstwie jest napi'awdę
wielkie. Każdy rodzaj narybku wymaga
oddzielnego ,,zamieszkani a", stąd też tak
wielka ilość i rozmaitość stawów, w któ­
rych orientuje się chyba tylko główny ry­
bak — p. Koniec z Śłęsina. Trzeba dodać,
ie nie wszystkie młode rybki zostają w

stawach potulickich. Część narybku sprze­
daje się innym hodowcom i to też stanowi
źródło dochodu.

Zimą spędzają karpie w tzw. ,,zimocho­
wach". Są to głębsze stawki, które pozwa­
lają rybom przebyć zimę bez narażenia się
na zamarznięcie w taflach lodu. W sta­
wach hodowlanych maksymalna głębokość
wody wynosi 80 cm.

Jesienią odbywa się w stawach potulic­
kich połów ryb na sprzedaż. Nie potrzeba
do tego sieci . Spuszcza się wodę ze staw u

i ryby szuflami ładuje się do koszów. Na­
bywców jest wielu. Bydgoszcz, Poznań, To-
ruń i Gdańsk konsumują karpie potulickie.
Kiedy nadchodzi gwiazdka - już w Potu-
licach brakuje ryb. Brakuje ich w ogóle
w Polsce i trzeba je sprowadzać z zagrani­
cy, powiększając nasz import. A przecież
zdawałoby się, że nic prostszego, jak dla

dobra naszego bilansu handlowego spopu­
laryzować krajową hodowlę ryb.

*
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Czytelnik się już zapewnie domyślił, że
hodowla ryb jest przedsięwzięciem bardzo

rentownym. Wymaga co prawda nakła­
dów, ale nakłady te rentują się szybko. P.
inż. Horbaczewski powiada, że nie ma ta­
kiej dobrej łąki, której nie opłaciłoby się
zamienić w staw rybny. To też tam, gdzie
są ku temu odpowiednie warunki (dopro­
wadzenie wody), należałoby budować sta­
wy rybne. Nasz rynek wewnętrzny ciągle
jeszcze nie jest zaspokojony przez produk­
cję krajow ą w tej dziedzinie i wiele jeszcze
minie czasu, zanim to nastąpi. Pionierom
— w tym wypadku Fundacji Potulickiej —

należy się uznanie. Naśladowców — nale­
ży — popierać.

Józei Kołodziejczyk.

P. dyr. Radzimiński przygląda się pracy nad stawami potulickimi.

Kl1*B!HWl10 1 )lii!.
Liceum Pedagogiczne jeszcze nie zostanie uruchomione.

,,Serdeczna opieka'* decydujących
czynników nad naszym miastem prze­
jawiła się znowu. Ministerstwo Wyznań
Religijnych i Oświecenia Publicznego
zadecydowało nie uruchamiać liceum

pedagogicznego w Bydgoszczy z począt­
kiem przyszłego roku szkolnego.

Dlaczego otwiera się licea pedago­
giczne nawet w takich miasteczkach,
jak Wągrowiec, Krosno, dlaczego otwie­
ra się je w miejscowościach, nie ma­
jących odpowiednich budynków szkol­
nych? A dlaczego nie otwiera się w

wielkiej i kulturalnej Bydgoszczy, ma­
jącej wspaniały budynek Seminarium

Nanczycielskiego, jeden z najpiękniej­
szych budynków szkolnych na terenie

Rzeczypospolitej, bogato zaopatrzony
we wszelkie pomoce nankowe, skom­
pletowany personel nauczycielski daw­
nego seminarium, dyrektora tegoż se­
minarium — znanego pedagoga i uczo­
nego polonistę, i 40 kandydatów z po­
śród młodzieży z samych szkół bydgo-

skich, pragnących poświęcić się zawo­
dowi nauczycielskiemu. Dlaczego?!

Wiadomość o tej decyzji władz, po­
większającej kompleks ,,łask", sypią­
cych się ze stolicy, jak ze zdroju obfi­
tości, dla naszego miasta, poruszyła o-

gromnie opinię publiczną. Szczególniej
krzywdę tę odczuli rodzice młodzieży,
która pragnęła uczyć się w zakładzie

kształcenia nauczycieli. Są to ludzie

przeważnie niezamożni, którzy nie bę­
dą mogli pozwolić sobie na wysyłanie
i utrzymanie synów poza Bydgoszczą.

Będą zmuszeni skierować swoich sy­
nów do innego zawodu. Tymczasem sły­
szy się że Polska w bardzo niedługim
czasie stanie wobec grozy braku nauczy­
cieli szkół powszechnych.- Dowiadu­
jemy się, że czynią ci rodzice wytężone
starania o uruchomienie liceum peda­
gogicznego w Bydgoszczy. Mamy na­
dzieję, że władze pójdą im na rękę i

zmienią swoją decyzję.

X międzynarodowy raid
Automobilklubu Polski

prze/edzie wponiedziałekprzez Bydgoszcz,
Po kilkuletniej przerwie Automobilklub

Polski wznowił raidy międzynarodowe. Te­
goroczna impreza, zakrojona na wielką
skalę, odbędzie się w dniach od 6—11 bm.

Caia trasa 2.672 km podzielona została
na trzy wielkie etapy, składające się każdy
z dwóch półetapów. Każdy etap zaczyna się
i kończy w Warszawie. Tak więc zawod­
nicy wyjeżdżają z Warszawy, przejeżdżają
przez nią dwukrotnie i do niej w końcu
wracają.

Plan przebiegu jazdy na I etapie przed-

stawia się jak następuje:
Dnia 6 czerwca (niedziela). Start w W ar­

szawie do I etapu godz. 10, (start do pót-
etapu I ,,A" odbywać się będzie co 2 minu­
ty) z placu Józefa Piłsudskiego. Trasa:

Nowy Dwór, Modlin, Zakroczym, Płońsk,
Góra, Drobin, Sierpc, Rypin, Brodnica, Ja­
błonowo, Radzyń, Grudziądz, Grupa, Nowe,
Skurcz, Starogard, Skarszewy, Nowa Karcz­
ma, Egerłowa Huta, Żukowo, Chwaszczyno,
Mały Kack, Gdynia. Razem 404 km. Mi­
nimalny czas jazdy 5 godz. 47 min., szyb-

kość 45 km, maksymalny czas jazdy 8 godz.
58 min. szybkość 70 km, najpóźniejszy do­
zwolony przyjazd do Gdyni wypadnie więc
około godz. 18,58, zależnie od rzeczywistego
czasu startu z Warszawy. W Gdyni kończy
się pierwszy póletap i następuje odpoczy­
nek do godz. 24.

Drugi póletap pierwszego etapu rozpocz­
nie się dnia 7 bm. (poniedziałek) punktual­
nie o północy. Z Gdyni startują wozy (start
co 1 lub co 2 minuty zależnie od decyzji
komandora - to samo na dalszyeh pół-
etapach) do Warszawy trasą: Chylonia, Re­
da, Wejherowo, Łebno, Przodkowo, Kartuzy,
Klukowa Huta, Kościerzyna, Korne, Lub­
nia, Chojnice, Tuchola, Mąkowarsko, Koro­
nowo, Bydgoszcz, Brzoza, Zlotniki, Ino­
wrocław, Dąbrowa, Zakrzewo, Włocławek,
Kowal, Lubień, Łanięta, Kutno, Łowicz,
Sochaczew, Warszawa. Minimalny czas ja­
zdy 7 godz. 54 min., m aksymalny 12 godz.
17 min. Razem 553 km.

Dla orientacji Czytelników przy śledze­
niu przebiegu raidu podajemy numery
startujących:
I) E. Sporny a maszynie Graham 116, 2) Je­
rzy Nowak na Fordzie, 3) Aleksander Ma­
zurek na Ch;evrolet, 4) Witold Rychter na

Chevrolet, 5) F. Kawała na Fiacie ,,527",
6) \yojtechowsky (Czech.) na Aero 50, 7)
7) Kraus (Niemcy) na Mercedes-Benz, 8) F.
Schneider (Niemcy) na Mercedes-Benz, 9) H.
Rauch (Niemcy) ,na Mercedes-Benz, 10) P.
Guilleaune n a Adler-Trumpf (Niemcy),
II) R. Sauerwein (Niemcy) na Adler-Trumpf
12) P. Orasich (Niemcy) na Adler-Trumpf),
14) E. Bellen (Jugosawia) na Fiat ,,1500",
15) F. Grętkiewicz na Fiat ,,1500", 16) M.

Kasperowicz na Steyr 120, 17) T. Marek
na Opel-Olympia, 18) K. Siemiątkowski na

Fiat 508, 19) J. Ripper na Adler-Trumpf-Ju-
nior, 20) M. Szachowski na Skodzie, 21) S.
Prądzyński na Skodzie, 22) J. Dąbrowski na

Skodzie, 23) 'W. Kołaczkowski na DKW, 24)
J. Strenger na DKW, 25) T. Paczesny na

DKW.

Pielgrzymka Nauczycielstwa
na Uasna Górę.

W dniu 23-go bm. wieczorem wyruszy z

Bydgoszczy pociąg pielgrzymkowy. Wy­
jazd z Częstochowy nastąpi dnia 24 bm. po
godzinie 17-ej. Koszta przej'azdu w obie

strony wynoszą 10,40 zł. Na dojazd od

miejsca zamieszkania do punktu zbornego
(Bydgoszczy) otrzy m ują uczestnicy piel­
grzymki 50% zniżki za okazaniem biletu

kontrolnego, który komitet lokalny prześle
po otrzymaniu 10,40 zl.

Zgłoszenia przyjmuje komitet lokalny
codziennie (z wyjątkiem niedziel) od godz.
18—20 w gimnazjum im. Kopernika nieod­
w ołalnie do dnia 15 bm.

Zgłoszenia zamiejscowych wraz z opłatą
przyjmuje p. dyr. Weimann, ul. Litewska
nr 5.

W pielgrzymce mogą brać udział rów­
nież członkowie rodzin nauczycielskich z

wyjątkiem dzieci poniżej lat 16.

— Wpisy do Liceum Handlowego w Byd­
goszczy. Dyrekcja liceum handlowego
przyjmuje zapisy kandydatów(tek) na rok

szkolny 1937/38 w sekretariacie liceum han­
dlowego przy ul. Król. Jadwigi 25, tel. 34-47,
codziennie od godz. 10-12 . Kandydaci w

wieku od 16-20 lat winni przedłożyć: 1) me­
trykę urodzenia, 2) świadectwo ukończenia

a) gimnazjum ogólnokształcącego nowego
typu lub 6 klas gimnazjum ogólnokszt. daw­
nego typu, albo b) trzyletniej lub 4-letniej
średniej szkoły handlowej z podbudową 7
kl. szkoły powszechnej, albo c) 6 klas szko­
ły wydziałowej, 3) świadectwo zdrowia, wy­
stawione przez lekarza szkoły, którą ostat­
nio ukończył kandydat(ka); 4) dwie fotogra­
fie oraz uiścić taksę egzaminacyjną w kwo­
cie 5 zł. Egzaminy wstępne odbędą się dnia
28 bm. o godz. 8 oraz 1 września o godz. 8
(dla później zgłoszonych, o ile jeszcze będą
wolne miejscaj.
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2-letnie Liceum Gospodarcze
Towarzystwa Szkoły Handlu Morskiego

1 Techniki Portowej w Gdyni, uL Morska 77

podaje do wiadomości, że przyjmuje zapisy
do 15 sierpnia 1937.

Uprawnienia: Ukończenie 2-letniego Li­
ceum Gospodarczego upraw nia do objęcia
samodzielnych zarządów pensjonatów, ho­
teli i innych instytucyj gospodarczych, poza
tym po odbytej praktyce zawodowej i po
jednorocznej praktyce pedagogicznej daje
zawód nauczycielki gospodarstwa do szkół

zawodowych. Oprócz tego daje możność

dalszego kształcenia się na uniwersytecie.
Warunki przyjęcia: 1. Wiek od 16 do 20

lat. W wyjątkowych wypadkach kurato­
rium może przedłużyć górną granicę wieku.
2. Świadectwo ukończenia gimnazjum ogól­
nokształcącego (mała matura, lub świa­
dectwo ukończenia 6 klas gimnazjum ogól­
nokształcącego dawnego typu, lub świa­
dectwo ukończenia 3-letniej lub 4-letniej
średniej szkoły zawodowej, lub świadectwo
uznane przezMin.W.R.iO.P.za równo­
rzędne. Kandydatki obowiązuje egzamin
wstępny z biologii lub chemii i języka pol­
skiego. Internat na miejscu. Sekretariat
wysyła na żądanie prospekty. (11191

Badania archeologiczne
w Szwajcarii Kaszubskiej.

Kartnzy, 5. 6. (PAT) Specjalna wyprawa
muzeum miejskiego z Torunia pod kie­
rownictwem mgr. Delekty dokonała w oko.

licy Kartuz na Kaszubach szeregu badań

archelogicznych. W lasach kartuskich w

(leśnictwie Dąbrowa odnaleziona została

mogiła przedhistoryczna w przekroju pio­
nowym. Przystąpiono do prac nad zbada­
niem grobów przedhistorycznych w Borze-
stowie.

Dzień pieśni szkń( bydgoskich.
Komisja międzyszkolna m. Bydgoszczy

nrządza we wtorek 8 bm. punktualnie o

godz. 17 w sali Sokolni (dawn. Strzelnica),
przy ul. T oruńskiej dzień pieśni pod tyt.:
Śląsk, Wielkopolska, Kujawy i Kaszuby

w pieśniach i tańcach.

Udział biorą: 14 chórów szkół powszech- i

nych, chór mieszany międzyszkolny, szkół "

średnich i 6 zespołów tanecznych. Wstęp
bezpłatny. Na imprezę tę zaprasza społe­
czeństwo bydgoskie

Komisja międzyszkolna.

Bydgoski artysta przed mikrofonem
warszawskim Polskiego Radia.
Pan Wiktor Winterfeld, znany artysta

skrzypek-wirtuoz wystąpi przed mikrofo­
nem warszawskim Polskiego Radia na

wszystkie rozgłośnie polskie w poniedzia­
łek, dnia 7 czerwca br. o godz. 22-ej.

— Zawiadomienie. Hallo! Halło! Uwa­
ga! Parafialna Akcja Katolicka kościoła

farnego w Bydgoszczy urządza w dniu 6
bm. w pięknym ogrodzie Resursy Kupiec­
kiej przy ul. Jagiellońskiej wielki kiermasz

ludowy, połączony z licznymi niespodzian­
kami. W stęp dla dzieci do łat 14 bezpłat­
ny. Początek o godz. 15 W razie niepogody
kiermasz na salach. A więc wszyscy: mło­
dzi i starzy spotykamy się jutro w niedzielę
po południu w ogrodzie Resursy.

— Zarząd Tow. M iłośników Akwariów
i Terrariów ,,Scałare" zawiadamia,, że 7 bm.
o godz. 20 w sali Resursy Kupieckiej (ul.
Jagiellońska) odbędzie się zebranie, na któ­
rym wygłosi mgr Karol Michalski referat

,,o hipnotyzmie u zwierząt'*. Zarząd towa­
rzystwa prosi członków i mile widzianych
gości o udział w zebraniu.

— Zjazd oficerów i podchorążych rezer­
wy saperów. W dniach 19 i 20 czerwca br.

odbędzie się w Modlinie pod protektoratem
p. m inistra spraw wojskowych, gen. dyw.
,T. Kasprzyckiego, II zjazd oficerów i pod­
chorążych rezerwy saperów. Jednym z n a­
czelnych zadań zjazdu będzie zagadnienie
konsolidacji oficerów i podchorążych re­
zerwy saperów pod względem zadań swojej
broni oraz utrzymanie n a jak najwyższym
poziomie ich morale żołnierskiego i goto­
wości bojowej. Uczestnikom zjazdu przy­
znane zostały ulgi kolejowe. Wszelkich

informacyj o zjeździe udziela codziennie
sekretariat komitetu wykonawczego zjazdu
(w godz. od 10—12 i od 19—21) Warszawa,
Związek Inżynierii Wojskowej, ul. 6 Sierp­
nia 54/56 - gdzie też należy kierować zgło­
szenia osobiście lub listownie.

GWIAZDA - SOKÓŁ V.

Zawody piłkarskie o mistrzostwo B-kla-

śy pomiędzy Gwiazdą i Sokołem V odbędą
się w niedzielę, 6 bm, o godz. 17 na boisku
im. Świtały. Pi'zedmecze o mistrzostwo ju­
niorów: o godz. 14-ej Brda — Gwiazda, o

godz. 15.30 Polonia — Sokół V.

BKS - TKLT.

W niedzielę, 6 bm. na kortach Bydgo­
skiego Klubu Sportowego odbędzie się to­
warzyskie spotkanie tenisowe Toruńskiego
Klubu Lawn-Tennisowego z BKS-em .

Początek gier punktualnie o godz. 9 rano.

Jubileutzowy zjazd Zw. Miast Pomorskich w Grudziądzu.

Jak już donosiliśmy, w Grudziądzu odbył się zjazd delegatów miast pomorskich
Na zdjęciu grupa uczestników zjazdu, przy udziale p. wojewody Raczkiewicza.

Wezwanie do nauczycieistwa.
Związek Nauczycielstwa Przedszkoli po­

daje do wiadomości nauczycielstwa przed­
szkoli i wychowawców na terenie miasta

Bydgoszczy i okolicznych powiatów decy­
zję Głównego Zarządu Zw. Naucz. Przed­
szkoli i Wychowawców.

Chcąc przyjść z pomocą wielu utalento­
wanym wychowawczyniom i wychowaw­
com szkół powszechnych i chcąc ułatwić

przetrwanie ciężkich chwil bezrobocia za­
rząd główny w Warszawie wzywa wszyst­
kie bezrobotne nauczycielki przedszkoli do

rejestracji w Biurze Pośrednictwa Pracy,
znajdującym się przy zarządzie głównym
Związku przez oddział Związku Nauczy­
cielstwa w Bydgoszczy, Jagiellońska 24,
m. 2.

Zatem oddział w Bydgoszczy wzywa
wszystkie bezrobotne koleżanki absolwent­

ki seminariów naucz, przedszkoli 'do zgła­
szania się w celu szybszego znalezienia

pracy. Wszystkie zarejestrowane koleżanki
zwolnione są od płacenia składek człon­
kowskich, aż do chwili otrzymania pracy.

Wyżej wspomniane zarządzenia central­
nych władz naszego Związku będą miały
duże znaczenie, nie tylko dla organizacji,
lecz również dla władz szkolnych i społe­
czeństwa, bowiem Związek pragnie wziąć
pod swą opiekę i w obronę liczne rzesze

bezradnych nieraz i nie mających żadnego
oparcia jednostek. Spoista i silna organiza­
cja na pewno wiele przyczyni się do po­
wstrzymania zamykania w okresie kryzy­
sowym w pierwszym rzędzie 'przedszkoli i
szkół, jakoby w celach oszczędnościowych
a utrwali pogląd o konieczności ich odbu­
dowy i rozbudowy.

— Kat. Stow. Służby Żeńskiej św. Zyty
organizuje rekolekcje zamknięte w czasie od
17—21 lipca br. u ks. misjonarzy na Bielaw-
kach. Koszty udziału wynoszą 8 zl od oso­
by; udział mogą brać także nieczlońkinłe.

Zgłoszenia przyjmuje się najpóźniej do 8

lipca br. w społecznym biurze św. Zyty, ul.
Śniadeckich 34/3.

— Opieka rodzicielska przy szkole po­
wszechnej im. A. Mickiewicza (Nowogrodz­
ka 3) urządza 6 bm. (niedziela) w plantach
nad starym kanałem bydgoskim przy 6 ślu­
zie za torem kolejowym wielką wycieczkę
szkolną połączoną z zabawą letnią. Wy­
marsz z dziedzińca szkolnego z orkiestrą na

czele o godz. 13. Na miejscu bardzo dużo

niespodzianek tak dla dzieci jak i dla do­
rosłych. Zarząd opieki jak najserdeczniej
zaprasza wszystkich członków i sympaty­
ków na powyższą imprezę gdzie wśród
gwaru naszych najmniejszych obywateli i
wśród znajomych i krewnych będzie można

spędzić kilka godzin bez trosk i kłopotów
codziennego życia.

— Kolejarze i dzieci pracowników kole­
jowych, którzy zgłosili się na bezpłatne ku r­
sy do szkół szybowcowych, zgłoszą się po
bliższe informacje w sekretariacie Kola

Szybowcowego, ui. Marsz. F ocha 28 o godz.
17 we wtorek 8 bm. Badania lekarskie dla

wyżej wymienionych kandydatów rozpocz­
ną się 14 bm. w przychodni sportowej wy­
działu WF i PW przy ul. Libelta.

— Bezpłatny knrs pielęgnowania nie­
mowląt organizuje Kat. Stow. Kobiet, okręg
bydgoski. Kurs przeprowadzi znana lekar­
ka p. dr. Ziętak-Kretowiczowa. Pierwszy
wykład odbędzie się w poniedziałek, dnia
7 czei'wca o godz. 8-ej w sali Domu Kat.

przy Farze. Wstęp bezpłatny. Uprasza się
o liczny udział.

— Wobec niepewnej pogody, projektowa­
na wycieczka towarzyska P. A. do Tlenia
w dniu 6 czerwca br. została odwołana.
Pomorski Automobilklub kom. sp o rt

Kalendarzyk Chrzęść. Dem.
KOŁO CZY2KÓWKO.

W niedzielę 6 bm. o godz. 12,30 odbędzie
się w lokalu p. Glapy przy ul. Grunwaldz­
kiej 159 zebranie. Na porządku obrad waż­
ne sprawy. Uprasza się wszystkich człon­
ków oraz sympatyków o przybycie. Zarząd.

Sprniyg sokole.

Sokół żeński Jachclce
urządza w niedzielę 6 bm. w sali p. Orezy-
kowskiego przy ul. Saperów 75 kiermasz
dla dzieci połączony z zabawą taneczną, na

który uprzejmie zaprasza zarząd.
Sokół Ł

Gniazdo bierze udział w uroczystościach
przyjęcia wycieozki młodzieży z Zakrzewia
(Niemcy). Dziś o godz. 20-ej uroczysta aka­
demia w auli gimnazjum żeńskiego. Jutro
w niedzielę o godz. 20-ej w sali Internatu

Kresowego przy ul. Pierackiego. Udział
druhów, zwłaszcza umundurowanych, po­
żądany.

Niećwiczący, zamierzający wyjechać na

zlot, mogą się zgłosić w ostatnim terminie
do poniedziałku godz. 15 u skarbnika dha

Zwierzykowskiego (kancelaria not. Bassa-
ka, Marsz. Focha 10), Koszty przejazdu wraz

z kartą zlotową wynoszą 13,60 zl.

Sokół V Wilczak-Okole.

Uprasza się wszystkich członków o za­
płacenie należności na przejazd do Katowic

najpóźniej do dnia dzisiejszego u sekreta­
rza, ul. Nakielska 15 m. 2.

Dziś o godz. 19-ej zebranie zarządu w lo­
kalu p. Dzierżyńskiego, W rocławska 1. Waż­
ne sprawy związane z zlotem.

Sokó! II (Jachcice).
W niedzielę 6 bm. o godz. 6 rano odbę­

dą się — jak zwykle — zawody w siatków­
kę w lesie.

W poniedziałek o godz. 17,30 zbiórka
druhów ćwiczących u prezesa celem uda­

nia się wspólnie do badania do poradni
sport. - lekarskiej.

We wtorek o godz. 20 odbędzie się zo-*
branie plenarne, na które zaprasza się
wszystkich członków. Zebranie poprzedzi
o godz. 19,30 schadzka zarządu.

Z śascita loinflrgiisfiP.
Sobota 5 czerwca,

Godz. 16,00: Związek b. ochotników arn a

polskiej. Strzelanie o O. S. w strzelnicy
małokalibrowej na stadionie miejskim,
połączone z zebraniem miesięcznym. O-
becność wszystkich członków obowiąz­
kowa.

Godz. 20,00: Zrzeszenie zawód, automobili-

stów, filia Bydgoszcz. Zebranie miesięcz­
ne w lokalu p. Lemańskiego, ul. Pomor­
ska, róg Cieszkowskiego. Uprasza się
o liczny udział.

Niedziela 6 czerwca.

Godz. 8,00: P. C. K. Zbiórka wszystkich dru­
żyn w świetlicy PCK przy ul. Cieszkow­
skiego U. ,, .

Godz. 14,00: Tow. oświatowo-religijne pod
wezw. św. Ignacego. Zebranie plenarne
w sali p. Kowalskiego, ul. Wrocławska 7.

- Wlkp. Tow. Ogrodnicze. Zebranie ple­
narne w lokalu p. Mellerowej, pl. Pia­
stowski. Interesujący referat. Po ze­
braniu zwiedzanie ogrodnictw. Uprasza
się o liczny udział.

.

*
.

Kat. Stow. Kobiet ,,Jutrzenka*' przy p a­
rafii św. Trójcy. Zebranie miesięczne w

niedzielę 6 bm. po nieszporach w salce pa­
rafialnej. Uprasza się o liczny udział.

Stow. Dzieci Marii u św. Floriana. WS

niedzielę 6 czerwca o godz. 16-ej nabożeń­
stwo w kaplicy św. Floriana, po czym ze­
branie miesięczne. Liczny udział pożądany.

Ile piaeesto sia tarcia?
W dniu 5. b. m. płacono ceny następu­

jące: inasło wiejskie kg. 2,40, masło mleczar­
skie 3.00, jaja 0,00-0,90, twaróg 0,50-0,60,
kalafior 0,10-0,20, cebula 0,20, ogórki 1,00
do 0,00, szpinak 0,00-0,00, agrest 0,50, cytryny
2 sztuki 0,35, zielona sałatka główka 0,00,
marchew 0,50, marchewka pęczek 0.25-0,30,
galarepa 0,20, szparagi 0,00-0,70, ziemniaki
młode 0,00 ziemniaki stare 0,00, rabarber
0,00-0,10. rzodkiewka pęczek 0,00, kapusta
0,00-0,00, pomidory kg. 00,00-4,00, czereśnie
1,00; za drób: kurczęta 1,00-1,30 kury 1,80
do 2,50, kaczki 2,00—3,00, gęsi 4,00—5,00,
indyki 5,00-6,00 gołąbki para 0,30-1,00,
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,60, boczek 1,40,
wołowe bez kości 1,40, z kośćmi 1,10, skopo­
we 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 0,00-1,20,
słonina 1,10 smalec 2,20, smalec wędz. 0,00;
sadło 1,80; ryby: kg. sandacze 0,00-0,00,
karasie 1,40-2,00, liny 1,40-2 .00 , węgorze
160-2 ,40, węgorze wędz. 0 ,00-0,00, płotki,
0,00-0 ,60, leszcze 1,20-1,60 szczupaki 1,60,
do 2,40, karpie 0,00-2,40, okonie 0,00-0,00,
raki kopa 0,00-00,00.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 4. VI . 37 r*

Zboża
Żyta 25.15; 25.00 -25,50; pszen. etandart. 29.25-29 50
owies 00,00 22,75-23,00; jęcz. browarowy 00,00-00 ,00 jęcz
661-667 g/l. 24 .00 -24 .25 jęcz. 643 -649 g/l 23.00 -23 ,25
jęcz. 620,5-626,6 g/l 22,52-22,50;

Przetwory młynarskie.
Nowe standarty; Mąka żytnia gat. I D - WtjdJJ
33.00 -34 .70 mąka Żytnia razowa 0 -OS0/, wt. w . 28,00-29,40
Mąka żytnia gat. I 0 -66% 36.50-37.00, Nowe standartys
Mąka pszenna gat 10 -65Vowł, w, 43,00-45.00; mąka pszen.
gat. II 65-70% wł. w. 32,50-33,50; mąka pszenna gat, II A
65-175^0 wł. w . 30,00-81,00 mąka pszenna gat. HI 70 -75 U
wł. w . 26,50-27,50 mąka pszenna razowa 0 -95% w

36.50-37,00. Otręby żytnie wymiął siand. 17 .75-18,00; Otręby
pszenne miałkie stand. 16,00-16,50; Otręby pszen. średnia

15,75-16 .25; Otręby pszen. grube 16,50-16,75; Otręby jęcz.
17.00 -17 ,50;

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 22.00 -24,00; grcch Folgera 22,00-24 ,00
groch polny 22,00-23,00; wyka 25,00- 26,00;peluszka 22.oO-

23,50; łubin niebieski 14,25-14 ,75; łubin żółty 14,25—14,75
seradela 22,50-24,50

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 00,00-00,00; rzeptfe zimowy
bez worka 00,00-00,00; mak niebieski 00,00-00 ,00 siemię
lniane 00,00 -00,00; gorczyca 32,00 -34 ,00; koniczyna żółta
odłuszczona 00,00 - 00,00: koniczyna biała 000,00-000,00; ko­
niczyna czerw, surowa 00,00-000,00; koniczyna czyszczona
97% 000,00 -000,00;

Artykuły pastewne.
Makuch lniany 22,00-22,60; makuch rzepakowy 18,00 -

18,50; makuch słonecznikowy 40y42% 23,00-24,00; śrut soja
23.00 -23.50; wytłoki suszone 9,00-9 .50; ziemniaki pomorskie
6.50-7,00; ziemniaki naduoteckie 5,75-6 .25; ziemniaki ta-

bry czne kg. 0i0 CO,00; płatki ziemniaczane 00,00-00,00; sło­
ma żytnia luzem 0,00-0,00; słoma żytnia prasowana 3,75-
4,00; siano nadnoteo cie iuzem 6,75-7,25; siano nadnoteckic

prasowane 7,60-8,00. Ogólne usposobienie! spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 5. 6. 1937 r.

dolary amerykańskie 5,26
dolary kanadyjskie 5,26
funty szterlingów 25,92
franki szwajcarskie 120,—
franki francuskie 23,42
belgi belgijskie 88,70
liry włoskie 22,60
floreny holenderskie 289,30
korony czeskie 17,60
szylingi austriackie 97,60
marki niemieckie 126,50

Stan wody w Wiśle z dnia 4 czerwca:

Kraków —2.57, Zawichost 1.19, W arszawa

0.92, Płock 0,69, Toruń 0,55, Fordon 0,63,
Chełmno 0.43, Grudziądz 0.67, Korzeniowo
0.80, Piekło 0.08, Tczew 0.11, Einlage 2.30,
Schievenhorst 2.48. Temp. wody 11,2 st.
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tLSstido Redakcji.
Od dłuższego czasu stale gram na nr

510|7 w kolekturze p. Dzierżanowskiego w

Warszawie przy ulicy Nowy Świat 64. Nie

zrażając sie początkowym niepowodzeniem
w grze, numeru nie zmieniałem. Wyszło mi
to na dobre, .W32loterii na pumer ten pa-
dło 10.000 zł. Za wygraną kupiłem plac i

gromadziłem oszczędności z myślą o pobu-
dowaniu na tym placu własnego domku,
nie zaprzestając nadal grać na loterii, oczy­
wiście na ten sam numer. Projekt mój wy­
stawienia małego domku zmienił się zupeł­
nie z chwilą otrzymania z kolektury p. J.

Dzierżanowskiego zawiadomienia o wygra­
nej w 34 loterii na nr 51047 zł 100.000, z czego
na moją ćwiartkę przypadło 20.000 zł.

Mając taki kapitał w ręku, rozpocząłem
budowę pensjonatu, który niedawno ukoń­
czyłem i nazwałem ,,Marzenie". Nadto w

37 loterii znowu na ten sam numer 51.047
padło 10.000 zł. I tę wygraną włożyłem w

urządzenie mego pensjonatu. Zawdzięczam
to szczęśliwej kolekturze p. J. Dzierżanow­
skiego i mej wytrwałości w grze, zachęcam
więc innych do naśladowania mnie w wy­
trwałości i cierpliwej grze na loterii. Szan.

Czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego" za­
praszam do korzystania z usług mego pen­
sjonatu, gdzie będą obsłużeni dobrze i nie­
drogo.

Kolekturze p. J . Dzierżanowskiego skła­
dam serdeczne podziękowanie za solidność
i dokładność oraz polecam ją wszystkim
grającym na loterii. Mając nadzieję, że
Szan. Redakcja nie odmówi mi umieszcze­
nia niniejszego listu w ,,Dzienniku Bydgo­
skim" pozostaję z poważaniem

Leon L esiów

Morszyn, woj. stanisławowskie.

Ustalenie cen maki żytniej
82% i cbleba z tego gatunku mąki oraz

kawy zbożowej.

Zarząd Miejski — oddział powiat, wła­
'dzy administracji ogólnej ~ ustalił dla
m iasta Bydgoszczy aż do odwołania nastę­
pujące ceny maksymalne:

I. Za 100 kg mąki żytniej 82% włącznie
z workiem: a) franko wagon stacja odbior­
cza wzgl. skład hurtowy należący do mły­
na 31,50 zł, b) ze składów hurtowych i pół-
hurtowych 33,— zł, c) 1 kg w sprzedaży de­
talicznej 0,36 zł.

II. 1 kg cbleba % mąki żytniej 82% -

0,32 zł,

III. 1 kg kawy jęczmiennej 0,45 zł.
IV. 1 kg kawy żytniej 0,40 zł.
V. Kawy zbożowe wyrobów:
a) firmy Henryka Francka Synowie: ka­

wa słodowa ks. Kneippa w opakowaniu:
y,kg - 0,75zł, Hkg - 0,40zł, V,kg -

0.20 zł; kawa żytnia ,,Perola" w opakowa­
niu:%kg—0,75zł, %kg —0,40zł; na­
miastka kawy ,,Enrillo" w opakowaniu:
Kkig—1,05zł, Hkg —0,55zł, Vi.okg-
0,25 zł.

b) firmy Bohm i Gleba: kawa słodowa
Bohma w opakowaniu: % kg - 0,75 zł,
H kg — 0,40 zł, V*kg - 0,20 zł; mieszanka
Bohma w opakowaniu: K kg — 0,55 zł,
Viakg—0,23zł

c) firmy ,,816118": kawa słodowa w opa­
kowaniu:%kg- 0,75zł, Kkg - 0,40zł,
V* kg - 0,20 zł, mieszanki luksusowe: nr

115wopak.Kkg — 0,55 zł, n r 115 w opa.k.
Viokg- 0,23zł, nr 119wopak.lL.kg
0,25 zł.

Ustalone ceny mąki żytniej 82%, chleba

żytniego 82% i kawy zbożowej obowiązują
od dnia 1 czerwca 1937 r.

'W inni żądania lub pobierania cen

sszych będą karani karą grzywny do
zł lub aresztem do 6 tygodni, przy czym
jednocześnie może być orzeczona konfiska­
ta przedmiotów, do których odnosi się czyn
przestępczy.

Z życia placówki V Powst. i Woj.
Okr. VIII w Bydgoszczy.

W niedzielę 23 bm. urządziła Placówka
'dla swoich starszych członków ,,m arsz se­
niorów" o nagrody. W marszu tym brało

udział 9 członków. Najstarszy druh Na­
wrocki liczy lat 71, najmłodszy lat 43.
Start odbył się przy szkole podchorążych
m eta w Rynkowie, Długość trasy wynosiła
5 km. Wszyscy zawodnicy i to druhowie:

Żwirkowski, Czelasik, Peglau, Tomaszew­
ski, Różański, Smolarz, Michalski, Szer:

barth, Nawrocki przebyli trasę w dobrej
formie. Zaznaczyć wypada, że druh Na­
wrocki, mimo podeszłego wieku, lat 71 —

nie okazał większego zmęczenia. Zwycięz­
cą w marszu był druh Żwirkowski, otrzy­
mując nagrodę przechodnią (ryngraf) i

piękny puchar na własność, reszta zawod­
ników otrzymała piękne nagrody, względ­
nie dyplomy. Przed wręczeniem nagród
przemawiali druh prezes placówki Gans-
windt i zastępca 'komendanta Federacji p.

por. Pilaczyński, który w krótkich żołnier­
skich słowach przedstawi! rolę, jaką na

zachodnich rubieżach m a odegrać Zw.

Powst i Woj. W końcu bawiono się ocho­
czo w kółku familijnym.

Z dziedziny techniki dźwiękowej i radiowej.
Na otwartej niedawno Wszechświatowej

yVystawie w Paryżu Niemcy, które nie
szczędzą pieniędzy jeżeli chodzi o propa­
gandę i wydatkowały na ten cel 50 milio­
nów marek, pokaz ich przedstawia się bar­
dzo bogato. Zrozumiałe zainteresowanie w

świecie międzynarodowym wywołały eks­
ponaty najmłodszej gałęzi techniki, mia­
nowicie, niemieckiego przemysłu radiowe­
go, aparatu r dźwiękowych a w szczególno­
ści filmów dźwiękowych, w której to dzie­
dzinie Niemcy zajmują przodujące stano­
wisko w świecie.

. Prasa paryska rozpisuje się szeroko z

wielkim uznaniem o ciekawych ekspona­
tach na wystawie paryskiej dwóch najpo­
ważniejszych niemieckich firm Klangfilm
i Telefunken. I tak przedstawia się na wy­
stawie np. 200-watową radiową stację na­
dawczą, którą posługują się Zeppeliny. Sta­
cję przedstawia się w ruchu, przy czym
publiczność wgłądnąć może do wnętrza
przy pomocy szyb zelłonowych. W związku
z niedawną katastrofą sterowca ,,Hinden-
burg" stacja radiowa Zeppelina z wielkim
spotyka się zainteresowaniem. Obok poka­
zują przyrząd, umożliwiający samolotom

pewny przelot w razie mgły i odsłonięcie
widoku pilotowi.

Niezwykła jest konstrukcja lampy na­
dawczej olbrzyma o sile 300 KW, jaką po­
sługują się dziś wszystkie niemieckje sta­
cje radiowe i wybudowane przez Telefun­
ken wielkie zagraniczne stacje radiowe m.

in. Wiedeń. Lampa taka ma wagę trzech
centnarów, nie zawiera powietrza a ponad­
to chłodzona jest wodą. Prawdziwą sen­
sację stanowi głośnik z wieezną, trwałą
jglą gramofonową z szafiru — bez zamia­
ny - służącą do elektrycznej reprodukcji
płyt, przy czym uderza niezwykła wygoda
w posługiwaniu się tą aparaturą i zadzi­
wiająca czystość dźwięku. W ram ach prze­
mysłu kinowego ,,Klangfilm" demonstruje
najnowszą aparaturę dźwiękową i pokazu­
je w specjalnie wybudowanym kinie bez­
płatnie najnowsze filmy.

Poczta niemiecka przedstawia aparaty
telewizyjne, jakich już od dawna używa się
w Niemczech. W centrum Paryża umiesz­
czono telewizyjną aparaturę nadawczą,
przy pomocy której zwiedzający wystawę,
widzą, co się dzieje w śródmieściu. Demon­
struje się również telefonowanie telewizyj­
ne na odległość. Publiczność sam a może

korzystać z tych urządzeń. Całość tego po­
kazu stanowi wielką atrakcję.

Czasem i minister oświaty nie da rady...

Pozwój tym dziatkom przyjść do mnie!

Patriotyzm Kaszubów.
Wspaniały rozwój Ligi Morskiej i Kolonialnej' w pow. kościerskim.

Kościerzyna. Onegdaj odbyło się tu pod
przewodnictwem instr. ośw. pozaszkoln.
Krukowskiego zebranie Podsekcji Propa­
gandowo Organizacyjnej LMK na powiat
kościerski. Podsekcja ta niedawno powsta­
ła, a pełniąc funkcję obwodu LMK może

sję wykazać poważnymi wynikami pracy.
W stosunkowo krótkim czasie, dzięki ener­
gii poszczególnych działaczy, utworzono w

tutejszym powiecie 48 ogniw Ligi Morskiej
i Kolonialnej, przez co powiat, kościerski

poza starogardzkim należy do najwięk­
szych skupisk placówek LMK na Pomorzu.

W pracy podsekcji na wyróżnienie za­
sługuje akcja . na rzecz Funduszu Obrony
Morskiej, który jest równoznaczny FON.
Stwierdzono, że sam oddział LMK Pogódki
zebra! na dozbrojenie Polski na morza o-

ko!o 1,600 zł i, że jest to pierwsza tak wy­
soka kwota zebrana wśród rolników na Po­
morzu.

To przodujące miejsce patriotycznych
Kaszubów w zbiórce na budowę okrętów
wojennych jako czyn godny naśladowania

uwypuklił nawet zarząd główny LMK w

swoim sprawozdaniu.

Idee LMK znajdują entuzjastów szcze­
gólnie wśród mieszkańców wsi.

Zarząd Podsekcji Prop. Organiz. LMK
na pow. kościerski stanowią: przewodni­
czący: p. Krukowski, obwodowy instruktor
oświat., p. Sztnrmowski Piotr b. poseł i wi­
ceprezes Obwodu LMK., sekretarz: p. Kuc-
mer Albin, urzędnik; kierownicy refera.

tów; p. Kuchnicki, nacz. urz. skarb., p.
Firlns Gertruda, prof. Zakładu SS. Urszu­
lanek, p. Domin as, inspekt, szkolny, p. Ma-

lewski, inspekt, kontr, skarb., p. Leśniak

Władysław, kapitan, p. Dambek, nauczy­
ciel, p.Kleinscbmidt, nauczyciel.

Towarzystw o Przyj'aciół Muzeum

Szkolnego.
Zebranie organizacyjne Tow. Przyjaciół

Muzeum Szkolnego zostało zwołane przez
kierownika Muzeum Szkolnego w Bydgosz­
czy — prof. M ariana Faezyńskiego.

Przewodniczył p. m jr Załęski, Prof.

Faczyński omówił działalność Muzeum

Szkolnego oraz wyjaśni! cele i zadania To­
warzystwa Przyjaciół Muzeum Szkolnego,
które są następujące: wyposażenie muzeum

w przedmioty najniezbędniejszej potrzeby;
zatem poparcie materialne, a przede wszy­
stkim moralne. Jedną z najważniejszych
i największych bolączek jest sprawa odpo­
wiedniego lokalu. Obecnie posiadany lo­
kal jest tak szczupły, że nie jest w stanie

pomieścić wszystkich eksponatów, których
ilość z każdym rokiem się zwiększa. Sku­
tek jest ten, że zbiory godne widzenia nie

mogą być dostępne dla młodzieży i szer­
szego ogółu zwiedzających. Zarząd wybra­
no w składzie: prezes — dr Milchert, wice­
prezes — p. inż. Krzyżanowska, sekret. —

p. Dudzińska I.. zast. sekr. — Bar Antoni,
skarbnik — p. mjr. Gutkowska, oraz pp.:
dr Chrzanowski, dr Kulmatycki i p. dyr.
Polakowska Maria jako dalsi członkowie
zarządu.

Terminy zgłoszeń i egzaminów
do gimnazlów i liceów.

Egzaminy w szkołach średnich ogólno­
kształcących odbywać słę będą w tym ro­
ku według nowych regulaminów ogłoszo­
nych przez Ministerstwo Oświaty Jednako­
wych dla gimnazjów prywatnych i pań­
stwowych.

Zgłoszenia nowych' kandydatów do gim­
nazjum i I klasy liceum powinny być prze­
prowadzone w terminie od dnia 1 do 15
czerwca.

Egzamin piśmienny do klasy I gimna­
zjum odbędzie się do dnia 17 czerwca, do
kl. II, III i IV między dniem 17 a 23 czerw­
ca.

Egzamin piśmienny do klasy I licealnej
odbędzie się dnia 19 czerwca. Egzaminy
ustne odbędą się wkrótce po egzaminach
piśmiennych.

Rodzice i opiekunowie uczniów zgłasza­
jących się do egzaminów, powinni prze­
strzegać tych terminów, gdyż następny ter­
min egzaminów wyznaczony będzie dopie­
ro po wakacjach.

Uczniowie, którzy nie złożą egzaminów
przed wakacjami, będą mogli ewentualnie

powtórzyć egzamin dopiero w pierwszych
dniach roku szkolnego 1937—38 tj. na po­
czątku września.

Prawdziwy bohater.
Uratował 49 osób cd śmierci.

Na szczególną pochwałę i odznacze­
nie zasługuje Bydgoszczanin, handlarz

p. Franciszek Pntz, zam. przy nl. Gam­
ma 3, który będzie mógł poszczycić się
niebawem niezwykłym jubileuszem u-

ratowania 50 osób od śmierci utonięcia.
Prawdziwy to bohater, który narażając
własne życie, zawsze pośpieszył z po­
mocą na widok tonących osób.

We wczorajszy wtorek wydobył z

wody kąpiąca się w miejscu zakaza­
nym w Brdzie 13-lelnią Gondę Wojcia-
kównę, córkę szklarza Szczepana, zam.

przy ul. Marszałka Focha 32. W pewnej
chwili bowiem W ojciakówna zaczęła
tonąć, a na krzyk jej koleżanek,
pierwszy pośpieszył z pomocą, znajdu­
jący się w pobliżu p. Franciszek Putz.

Doskonały pływak trzykrotnie nurko­
wał i w końcu udało mu się wydobyć
z wody dziewczynę i po zastosow'aniu

sztucznyph zabiegów utrzymać Woj-
ciakównę przy życiu. Wypadek ten

miał miejsce w pobliżu przystani Ko­
lejowego Przysposobienia Wojskowego.
Dziewczynę przewieziono po uratowa­
niu jej do domu. t

Bohaterski czyn p. Putza — już 49-tv
z rzędu — uratowania człowieka od

niechybnej śmierci zasługuje na po­
chwałę publiczną.

ma(ą ątdSi

Hejnały z wieży Klarysek.
Kościół katolicki każdego roku w mie­

siącu maju obchodzi szczególne nabożeń­
stwo k u czci Bożej Rodzicielki N ajświęt­
szej Panny Marii. U nas w Bydgoszczy w

tym miesiącu ku chwale Matki Bożej wy­
gryw'ane bywają na fanfarach z wieży ko­
ścioła Klarysek dźwięczne pieśni sławiące
Boską Rodzicielkę. Piękne jest to zarzą­
dzenie i podziękowanie tej osobie, która

przyczyniła się do tego wzniosłego kroku,
lecz jeszcze i temu nie mniejsze należałoby
przyznać podziękowanie, w którego kom­
petencji sprawa ta należy, który umożli­
wiłby nabożne wysłuchanie tych kilka mi­
nut trwających hejnałów, gdyż w warun­
kach dotychczasowych jest to rzeczą pra­
wie że zupełnie wykluczoną. Zdaje mi się,
iż w tej sprawie już kiedyś podnoszono
głosy w ,,Dzienniku Bydgoskim",' lecz od
czasu tego upłynęło już w naszej ukocha­
nej Brdzie dużo wody z okresu kilkulet­
niego a odpowiedniego zarządzenia jeszcze
nie ma. Przecież Bydgoszcz, ten ośrodek
Pomorza, niechaj okaże się, że potrafi być
i niemniej w czynach bastionem chrześci­
jańskiej większości liczebnej jej mieszkań­
ców.

Kierowano się wówczas niem ożnością
wstrzymania ruchu na najbardziej ruch­
liwym centrum m iasta. Sądzę, iż kwestię
tą dałoby się jakoś uzgodnić, tym więcej,
iż dla bardzo śpieszących się są przecież
nie tak daleko odległe ulice objazdowe.

Chrześcijańska Bydgoszcz napewno b ar­
dzo wdzięczna będzie za podobne zarządze­
nie i nie mniej sława tego człowieka dó
historii miasta przejdzie.

O ile naprawdę nie dałoby się w tym
kierunku na przyszłość czegoś uczynić,
czyż nie byłoby wskazanem, by zmienio­
no miejsce wygrywania hejnałów na miej­
sce więcej zaciszne, zdała od zgiełku i gwa­
ru ulicznego?

W razie Szan. Redakcja będzie tak u-

przejma i zechciałaby w tej sprawie udzie­
lić swoich szpalt, prosiłbym zainteresowa­
nych z chrześcijańskiej Bydgoszczy o wy­
powiedzenie się.

nRodowity bydgoszczanin" .

Odpowiedzi redakcji
P. Wes. Nie piszemy o tym turnieju, bo

za dużo w nim krajowych ,(Obcokrajow­
ców.

,,Kandydatka P. P .M — Po szczegółowe
informacje trzeba się zwrócić do Komendy
Głównej Policji Państwowej w Warszawie,
Nowy Świat 67,

J.8. - Mirotki, pow. Starogard. Za sło­
wa uznania dziękujemy. Artykułu nie za­
mieścimy, gdyż sprawę długów rolniczych
omawialiśmy kilkakrotnie. Ze zdaniem
Szan. Pana co do spłaty długów rolniczych
zgadzamy się. Winna ona jednak nastąpić
dopiero po obniżeniu długów proporcjonal­
nie do wzrostu wartości złotego. Nie można
bowiem wymagać, by rolnik, który poży­
czył np. 1.000 zł, za które kupił wówczas
dwie krowy, miał sprzedać dziś na pokry­
cie tego długu cztery krowy.
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Wycieczki 29-dniowe

Lipiec, Sierpień, Wrzesień

MFS8 WC gB |f^fl,POZNAŃ,Św. Marcin 58.
WARSZAWA, Mazowiecka 9.

Szczęście stale sprzyja graczom Kolektury

, ,UŚMIECH FORTUNY"
W każdej Loterii, a nawet w każdej klasie na losy tej kolektury

padają większe wygrane.

glbyjednak wygrać — trzeba grać!

(Bez losu — nikt nie wygraf

Ciągnienie kl. l-ej 39-ej Loterii jui 22 czerwca rb
Zatem jeszcze dziś kup w znanej ze szczęścia Kolekturze

UŚMIECH FORTUNY"
BYDGOSZCZ, ul. Pomorska 1 TORUŃ, ul. Żeglarska 31

ćwiartka losu kosztuje 10 zł, połówka 20 zł, cafy los 40 zł.

Zamiejscowym wysyła się losy po otrzymaniu zamówienia. (ii086

Mieszkanie 6018
3 pokojowe komfortowe
do wynajęcia. Śląska 10-11.

4 pokoje
z łazienką i centr. ogrzew.
zaraz do wynajęcia. So­
bieskiego 6. (5987

5 pokojowe
komfort, ogród. Gdańska
nr 34. (5976

4-5 pokoi
wolnych. Długa 32. (11286

2 pokoje
kuchnia bezdzietnym Nie­
golewskiego 15. (11268

Pokój
i kuchnia, nowy dom, rok
z góry, od 3-4 . Łużycka
nr 31. (5985

Jeden (11257
i dwa pokoje z kuchnią
do wynajęcia. Kujawska 42

KEEiDl
Kamienica

piętrowa narożnik, skła­
dami, dochód roczny 11.400,
wpłata 45.000. Gdańska
60-3 . (11289

Mały
samochód 4 osobowy na

sprzedaż. Oferty filia
Dziennika ,A. 4.u (5918

Dwie
dojne krowy (młode) ta­
nio na sprzedaż. Toruń­
ska 105. 6008

Platforma
Langiewicza 3. (łl287

Pokój
utrzymaniem stałym -

przyjezdnym. Gdańska 55,
m. 4. (5898Stolarskie (11285

iawki, narzędzia, kozły do
fornierowania. Langie­
wicza 3, fabryka mebli. HU Ji

Dogą
trzymiesięczną sprzedam
Ciemna 14. 6017 Mieszkanie

1 pokojowe z kuchnią po­
szukuje urzędniczka.Zgło-
szenia pod ,Pewna” do
Biura Ogłoszeń, Dworco­
wa 54. (9816

Maszyna
do szycia. Szczecińska 6/19,
111. wejście. 5995

Gabinet
męski, fotele, leżanki tanio
Sienkiewicza 35-1 11276

|f|f DZIERŻAWYjjjjSypialke
sprzedam. Stolarnia Jezu­
icka 4. (l 1235 Skład

z pokojem Krucza róg
Kossaka. (11209Elektrolux

prawie nowy, sprzedam
tanio. Długa 65, Król. 11269 Warsztaty

do wynajęcia. Sienkiewi­
cza 43. 11255WM POKOJE^fjt

Pokój (5999
utrzymanie. Zduny 13-2 . 1GED1

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście. Hermana Frankego
19- 9. 11236

Instytut
Higieny i Piękności, M.
Petrykowskiej,' Śniadec­
kich 4. Zabiegi lecznicze,
hormonowe odmładzające.
Masaże ręczne 1,50 zł, elek­
tryczne 3 zł. (11296

1-2 (6004
umeblowane kuchnia od­
dam. Mazowiecka 1 8 - 8 . .

K iititbui

F1LMA~gwarantowana lOO0/n-owa

POLSKA KAMERA
zdobyła wstępnym przebojem zaufanie wielu

tysięcy fotoam atorów CAŁEJ POLSKI.

Trwała Pewna Tania

WINCENTY MIKOŁAJCZAK, KoncesjonowanePrzedsiębiorstwoAutobusowe, Gniezno, ni. Wrzesińska18.
Telefon 150.

Rozlslcadljazd n aiititslBusfrw naliniach:
1) Bydgoszcz - Żnin - Gniezno

- 800 l l 25 1320 1620 18jo 20W2380 W Bydgoszcz A 7 " 10" ll1514" 16" 19"
- 82Sll50 13" 16" 18" 20" 23" Rynarzewo 730 10" ll2013" 15so 19"
- 840 1205 1400 1700 1 900 2055 O" Szubin 705 1005 l l 05 13" 1540 1900
- 920 12" 14" 1740 19" 21" O50 Żnin 625 9 " 10" 1300 1500 18"
6" 92S 12" - 1745-- - Żnin - 90S - 12M 14" 18"
64t 940 13o5 - 18oo - - - Gąsawa - 850 - 12" 14" 1800
6ss 955 13jo - 18i5-- - Rogowo - 8*5 - 12" 1420 174S
74010"1400- 1855-' - - Y Gniezno *

- 750 - 11" 13" 1700
P PN P

3) Żnin-Łabiszyn. 2) Kcynia-Szubin-Bydgoszcz.
7" 15C5U Żnin A.900 16" 6" 10" 16" 1820 d Kcynia A 920 1425 1905 21"
800 15sot Łabiszyn

"

830 16" 7" lt05 16451850 Szubin 8" 1400 18" 21"
t p t p 7" 1120 17001905 Rynarzewo 8

" 1345 1825 20"

UWAG.: P - kursują tylko w dni powszednie ^ 1145^ I BydgOSZCZ J, 8 " 13- 18* 20"
N- w niedzielę
T sn w dni targowe (wtorki i piątki)

Zwiedzajcie osadą biskupińską - dojazd do Gąsawy!

Filma 1-Rform. 6X9. . ...... zł
Filma1-Rform.6X9i4,5X6.. . . zł

Prospekty gratis w foto-składach

Wytwórnia: Kamera Polska,
ii29o Chodzież Wlkp.

Dom postawiony za pieniądze wygrane na baterii

PI wsi*w y
karaluchy, mole wytępia
najlepiej płyn (10487

,,Gazollt*(.
Sprzedają drogerie.

Chlromantka
znana z trafnych przepo­
wiedni, teraz Przyrzecze
10, przy Starym Rynku.

11214

Emeryt(ka)
znajdzie miejsce wypo­
czynkowe na stałe, utrzy­
manie dobre. Oferty ,,B."
filia Dzień. Bydg . (6023

Jasnowidząca
Sienkiewicza 1-10. (6005

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też

wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład Krawiecki, ulica

Chrobrego 7, m. 4. (6362

Kawaler G1292
bławatnik — obuwnik, lat
26, katolik, przystojny,
bez nałogów, bardzo rzutki
w interesie, posiada skład
obuwia wartości 5.000 zł.,
jedyny w nowobudującym
się miasteczku ponad
12.000 mieszkańców. Z

powodu braku znajomości
szuka panny, przystojnej,
inteligentnej,gospodarnej,
religijnej, skromnej, na­
dającej się do interesu,
do lat 24. Majątek do
rozszerzenia interesu ko­
nieczny. Panie, którym
zależy na cichym i szczę­
śliwym współżyciu, po­
siadające około 10.000 zł.,
raczą swe oferty wraz

fotografiami kierować do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,N. 3 ', pośrednictwo
krewnych milo widziane.
Dyskrecja zapewniona.

OPRAWĘ KSIĄŻEK
oraz wszelkie prace wchodzące w zakres intro­
ligatorstwa wykonuje starannie, szybko i tanio

Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A.
Wydawnictwo ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO*

Poznańska 12-14. Teief. s 3315, 3316, 3326.

Pensjonat ,,Marzenie” w Morszynie i Jego właściciel.

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuch. 1. 7. Gdańska 101/5.

umebl. kuch. rower dam­
ski oddam.Mazowiecka 11/1

2 pokojowe:
kuch kanał. Ugory 45.

3 pokojowe:
zaraz wyg. Gdańska 101/5.

ogródk. Kraszewskiego 11.

kuchnia. Grunwaldzka 22,

5 pokojowe:
I i Ilptr. Świętojańska 21.

II ptr. słon. Śniadeckich 63.

Mieszkanie
pokój kuchnia, willa, od
zaraz. Sielanka 10. (6020

Komfortowe
4 pokojowe mieszkanie
w nowym domu, Paderew­
skiego 17, 3 ptr. od 1. 7. 37
do wynajęcia. 11295

Pokój 6916
kuchnią, stajnię oddam.
Zygmunta Augusta 26.

W nowym
3 lub 4 komfortowe I pię­
tro 1 lipca, oglądać 3—5
(śródmieście). Wiadomość
Dziennik . 6019

5 pokojowe
komfortowe wolne 1 lipca
Zduny 15-1 . 5986

3 pokoje
z balkonem do 1. VII. Na-
kielska 39. (l 1299

komfort. Pierackiego 33.

11289)

4 pokojowe (5989
mieszkanie z wygodami,
słoneczne wynajmę od 1
lipca. Chrobrego 23, m. 8.



Nr 127. ..DZIENNIK BYDGOSKI*', niedziela, dnia 6 czerwca 1937 r. Str. tli

W sobotę w nocy, dnia 5 czerwca rb. zmarł po krótkich, ciężkich cierpieniach, nasz długoletni
kierownik wydziału sprzedaży ś. p .

Stefan Szelafl
Szczerze bolejąc nad stratą ukochanego współpracownika i człowieka o niepospolitych zaletach

umysłu i serca, składamy hołd Jego świetlanej pamięci.

Zarząd i współpracownicy
Fabryki ini. St. Ciszewski.

Zawiadomienie o dniu pogrzebu nastąpioddzielnie. (U300

S-te

Stefan Szelafl
Długoletni Członek Stow. Techników Polskich w Bydgoszczy,

Wiceprzewodniczący Zarządu Klubu Stow.
zmarł w dniu 5 czerwca 1937 r.

W zmarłym tracimy nieodżałowanego serdecznego kolegę i oddanego towarzysza pracy.

Cześć jego pamięci!
Mmwmmó Stow . Teelaiailców IPoSsIfilćfa

11303) w Dii(lsloszczg.

W piątek, dnia 4 czerwca 1937 r. rozstała się x tym
światem po długoletnich i ciężkich, cierpliwie znoszo­
nych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św, nasza

najukochańsza córka, siostra, wnuczka, siostrzenica
i kuzynka ś. p.

przeżywszy lat 24, o czym zawiadamiają w ciężkim
smutku pogrążeni

Rodzice i rodzina.
Bydgoszcz, Plac Poznański 2*

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 b. m.

o godzinie 17-tej z kaplicy cmentarza parafii Św. Trój­
cy przy ulicy Jary. (IU70

Za szczere współczucie.w chwili najcięższe­
go smutku, oraz oddanie ostatniej przysługi
mojej najdroższej żonie i naszej drogiej matce

składamy serdeczne

zeifpSfflsć.
11182) Redlak z rodziną.

Zupełnie bezpłatnie!!
Najsłynniejszy jasnowidz - grafolog świata
ABDEL-HAftlM uznany za cud XX wieku,
w spółpracownik Centralnego Międzynarodowe­
go Związku Okultys ycznego Związków Ta-

lemnej wiedzy Świata w Londynie, wybierze
Ci zupełnie bezpłatnie szczęśliwy los, powie
kiedy, ile i czy w ogóle wygrasz, oraz da Ci
darmo talizman szczęścia w myśl treści listu

analizy, wykonanej przez ABDEL-HANIMA.
Osobom niezamożnym mającym szczęście na

loterii Jasnowidz ABDEL-HANIM wykłada ze

swoich pieniędzy zł 10,— n a los. Na żądanie
zestawia horoskopy, przepowiada przyszłość, wprowadza każdego na

Nowy Tor Życia. We wszystkich sprawach zwracaj się do niego,
podaj dokładną datę urodzenia, adres oraz załącz osiemdziesiąt gro­
szy znaczkami pocztowymi na koszty portorii. Adresow ać; (10697

Jasnowidz ABDEL-HANIM, Lwów 15 , ul. Cerkiewna 18/6,

U ch w ała. W sprawie postępowania upadłościowe­
go nad majątkiem Ignacego Pestki w Łągu, postępo­
wanie upadłościowe znosi się po odbyciu terminu
końcowego i wyczerpaniu masy. (U248

Czersk, dnia 2 czerwca 1937 r. Sąd Grodzki.

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym szcze­
gólnie Ks, Dr. Łuczakowi, ks. Waibowskiemu i bs. Siu-

dzińskiemu, za okazane ezcZere współczucia, ofiarowane
wieńce i liczny udział w pogrzebie ś, p.

Gustawa PIkły
składamy na tej drodze serdeczne

Bógsaplać.
12^OTtal 2Kg11350)

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 6. p .

Mieczysław a SitachniAsklego
odbędą się ŚW.

w niedzielę 6 hm, i poniedziałek 7bm. o godz. 8 -ej we Far*e
o czym Krewnych i Znajomych uwiadamia Rodzina.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu
podaje do wiadomości, że ma zamiar wystawić na

przetarg przymusowy następujące nieruchomości, po­
łożone na terenie województwa Pomorskiego: 1) dom
i tartak firmy Eryk Austen w Brusach, pow. Choj­
nice, 2) dom i tartak po firmie R. Stahnsdorf w

Ocyplu, pow. Starogard, 3) cegielnię Franciszka Do­
browolskiego w Więcborku, pow. Sępólno, 4) tartak
Bernarda Austena jun. w Szlachcie pow. Starogard,
5) tartak Bernarda Austena jun. w Śliwicach, pow.
Tuchola, 6/ dom i tartak Edmunda Wróblewskiego
w Brusach, pow. Chojnice, 7) tartak Maksymiliana
Litewskiego w Sławkach, pow. Kartuzy, 8) tartak
spadkobierców Gustawa Cohna w Lubni, pow. Choj­
nice. Bliższych informacji co do opisu i wartości
obiektów oraz terminu przetargów udzieli ustnie lub
pisemnie Dyrekcja Lasów (biuro prawne/. (l 1090

fsrss-sźjf kolonialnej od zaraz lub później po­
szu k iw an y . Wynagrodzenie dobre, posada sta­
ła. Branża nietrudna, teren zaprowadzony. Wy­
mag ana zdolność, pilność i uczciwość. 411801

Szczegółowe oferty z fotografią pod ,,Poważna fabry­
ka*4 H 5 4 0 do administracji Dziennika Bydgoskiego

m sm Potrzebny
młody ślusarz do piłowania
i chłopak szesnastoletni.
Ułańska 18. 11252

Młodszego
książkowego w'zględnie

książkową, bilansista 0-

beznany z wszelkimi pra­
cami . biurowymi potrze­
bny. Życiorys, odpis świa­
dectw, referencje, podanie
pensji przy wolnym utrzy­
maniu. Cegielnia Fr. Alwin-
Szubin. (U251

Szofera (l1267
solidnego, mechanika ka­
walera na stałą posadę.
Zgłoszenia Kornaszewska
Bydgoszcz, 20 Stycznia 17
m. 9, poniedziałek godz.
5-ta po poł.

Ucznia
z porządnej rodziny przyj­
mie zakład krawiecki, Sw
Trójcy 3-2 . (U264

Kucharz 6001
kelnerka i pokojowa po­
trzebni na sezon nad mo­
rze. Zgłosz enia dnia 7, godz.
16—18, Dworcowa 50, m. 3.

Krawcowe 11234
na sukienki dziecięce poza
domem potrzebne. Adres
wskaże D zi ennik Bydgoski.

Dziewczyna
do dziecka na popołndnie
Kydlewski Toruńska 49.

11253

Służąca
z gotowaniem od 15 czer-

ca potrzebna. Wnj Tom,
Gdań ska 22. 5996

Panienki
do łatwych prac w pra­
cowni potrzebne. Wuj Tom,
Gdań ska 22. 5997

Fryzjerka
potrzebna na stałe. Nie­
dźwiedzia 7. (l 1256

Bławatnik
i na konfekcję męską po­
trzebny młodszy i ener­
giczny ekspedient, kat.,
biegły w polskim i nie­
mieckim. A. Lupa, Cho­
dzież (Wlkp.) (l 1297

Dziewczyna
bardzo czysta i silna po­
trzebna do dziecka. Wuj
Tom Gdańska 22. (5998

Uczennica
potrzebna, Długa 11, Cu­
kiernia. 11293

Lajkars (l 1238
z łajką potrzebny zaraz

nad morze. Zgłoszenia
, Artus* Błochowiak, Żnin.

WjłFO łflofll
A% poszukują 4rJi|

Administracji
domów poszukuje etato­
wy urzędnik. Zgłoszenia
przyjmuje filia Dziennika
pod ,,Administrator" (6002

Kucharka
gospodyni restauracyjno-
hotelowa z dłuższą prak­
tyką od zaraz potrzebna.
Podanie warunków Pat,
Grudziądz B432*. 11250 Rotuszerka

iaborantka poszukuje pra­
cy, może brać retusz do
domu. Filia Dzień, pod
,Retuszerkau. (5975

Dobry
poiier na stałe potrzebny.
Śniadeckich 40. (6007

Stolars
budowlany. Warmińskie­
go 12. (5988

K(' NAUK. a

Służąca
z gotowaniem potrzebna
zaraz. Gąszczak, Dworco­
wa 71. 11261

Szkoła Jązyków
Marii Romington, Sien­
kiewicza 12-4 . (6011

Jedynie
skuteczny i

gwaranto­
wany środek jest i pozostanie

PR BICSHT'JIt

Biel Łabędzia
tuba zł 3.50

psiroiio
Biel Łabędzia

tubazł2.—

do nabycia w drogeriach
aptekach i we firmie

H. Borkowski
Gdańsk. 9493

Licytacja
W poniedziałek, dnia 7-go
czerwca o godzinie 11,30
sprzedawane będą w tut,
Ekspedycji Towarowej
opony rowerowe, przybo-
ry kuchenne, części rolni­
cze, fotoramki, narzędzia
rzomięślnicze i rower mę­
ski. Ekspedycja Towa­
rowa, Bydgoszcz. 11272

Najkorzy­
stniejszy

zekup Ł

amunicjiipTly.
borów myśliw­
skich tylko w spe­
cjalnym Składzie broni (1!279

ul.Grodzka8

(róg Mostowej), tel. 3652.

Reparacja broni. Kupna okazyjne

Zegarki 5980
we, reperacje najtaniej.

Chmielewski, Dworcowa 41.

Meble
wszelkiego rodzaju, wy­
sokiej jakości, gwarancja,
ceny tylko fabryczne. Dłu­
ga 32, S. Dobrzyński, dom

rogowy. 10328

MEBLE
pojedyńcze i wykwintne
oraz stylowe w solidnym
wykonaniu również we­

dług własnych wzorów
poleca (9463

MafŁ^tiŁSaSf
magazyn mebli

Bydgoszcz, Ofuga 76
przy przystanku autobusów

Piekarnią (II173
bardzo dobrze prosperu­
jącą, na wiosce oddam.

Oferty Dziennik Bydgo­
skipod.P.M.51*.

Fortepian
w dobrym stanie sprze­
dam 180 zł. Ul. Warszaw­
ska 9, m. 1.' (11277

W6z
owocowy na resorach, i
konia tanio sprzedam.
Toruńska 15 (11216

Majątki
folwarki, gospodarstwa,
kamienice, domy wielkim
wyborze poleca ,,Agraria"
Pomorska 22. (6025

Gospodarstwo
113 mórg pszennej, bu­
dynki nowe, stawki, kom­
pletne inwentarze, natych
miast sprzedam. Oferty fi­
lia Dzień. . Właściciel*.

6024

jiSamochód
Tatra tanio sprzedam,
Gdańska 59-15 . 5994

Piekarnią
cukiernię wydzierżawię,
sprzedam kompletne urzą­
dzenie do wyrobu twar­
dych cukierków. Oferty
,,13" Dziennik (1I302

Swa
domy, do-trzypiętrowe

chód 13,600, cena 95,000
pośrednicy wykluczeni.
Dziennik ,,Podział" (11263

Sprzedam
łóżko kompletne, łóżko
bez materac tanio. Zgło­
szenia Plac Piastowski 47,
skład nr 8. (6015

Gramofon
szafkowy, płyty, używane
meble sprzedam. Adres
Dziennik . 5991

6 mórg (6012
ziemi ogrodniczej między
trzema ulicami, parcele
sprzedam. - Gospodarz,
Zygmunta Augusta 26.

głupot.)1
Wózek

dzięcięcy sprzedam. Chro-1
brego 10- J. 6006*

180

buraczanej kompletne,
blisko Bydgoszczy, dom
10 pokoi, ogrodnictwo,
korzystnie sprzedam,wpła­
ty 34.000, reszta amorty­
zacja. Wacławski, Długa
nr 59. (11284

Kiosk
dobrze prosperujący sprze-
oddam tanio. Of. pod ,,1200"
Dziennik Bydgo ski Inowro c­
ław . 11246

Dom
w śródmieściu 3 składy
wpłaty 45 tys. prima poło­
żenie poleca gospodaż. —

Oferty pod ,,Gospodarz"
Dziennik Bydg. 11275

Dom
na sprzedaż . Wiadomość

Kujawska 16. 11370

Fryzjernia (11266
zaprowadzona. Piękna 31.

59 mórg
prywatne, budynki nowe,
13.000, wp łaty 10.000. Ga-
wlakowa, Gniezno, Lecha
nr 5. (11242

Gościniec
32 morgi pszennej, 15.000.
Gawlakowa, Gniezno, Le-
ch a 5.____________ (11243

160 mórg
buraczanej, od Niemca, 6

pokoi, inwentarze nad-

kompletne, wpłaty 40000.
Gawlakowa, Gniezno, L e­
cha 5. (l 1241

Rower
Reja5-5 . (5990

Csl
Urządzenie

restauracyjne jak krzesła,
stoły, lustra, stojaki, pla­
tery, obrusy i t. d. kupię.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski, Inowrocław pod
,,Urządzenie". (l 1247

DZIERŻAWY

Piekarnia1 5993
do wynajęcia. Wiadomość
ekspedycja ogłoszeń Hol-
tzendorff, Gdańska 35.

Przedsiębiorstwo
rzeźnickie położone w ryn­
ku z kompletnym urządze­
niem na korzystnych wa­
runkach spowodu choroby
zaraz do wydzierżawienia,
wprost od gospodarza. Pod
,,M. Z." do Dzień. Bydg .

11281

Piekarnia
z urządzeniem i mieszka­
niem od zaraz do wynaję­
cia, wiadomość Dworcowa
79, rzeźnictwo. 11273

Większe
ubikacje fabryczne na

Wilczaku wydzierżawię.
Skład obuwia, ui. Teofila
Magdzińskiego 12. 11203

Skład

próżny z mieszkaniem od
zaraz do wydzierżawienia.
Hetmańska 1. (6022

Skład
kolonialny, duży, urządze­
niem, mieszkaniem 1wy­
dzierżawię. Grudziądz, Ko­
ściuszki 32, ra. 2. (l 1249

KZHDl
Pokój

3 Maja 10-3 . (6014
2 Umeblowane

pokoje lub jeden dla lep­
szego. Floriana 9. (11283

Próżny
pokój do wynajęcia. Dwor­
cowa 8. (6009

skład 11253
kolonialny dobrze zapro­
wadzony sprzedam. Pod

górna 27, restauracja.
Dom

trzy-piętrowy komfortowy,
centrum, dochód 7.300 przy
wpłacie 25 000 — 30.000 zł,
reszta dziesięcioletnia hipo
teka. Filia ,,Wyjazd". 11278

Maszyna 11202

Singera. Plac Petersona 3-6.

Motocykl
na sprzedaż. Czarna Dro­
ga 1. (60L3

Wózek
dziecięcy, Paderewskiego
16-8 . 6010

Samochód
limuzyna 4—5 osobowa
Essex, 48000 kim. korzy'
stnie. Rynek Piłsudskiego
20-7 . (l 1237

Rower
męski, damski nowy naj­
taniej Nakielska 3. (11259

Dom
sprzedam, dochód 4700 zł
za gotówkę. Adres wska­
że Dzień.'Bydg. (11250

Sprzedam
korzystnie 172 morgi ziemi

ładny ogród, domek. Byd­
goszcz, Kartuska 29, Świ­
der. (l 1221

Jadalnia
elegancka tanio. Wały
Jagiellońskie 17. (l 1222

Sprzedam
wóz roboczy Chołonie­
wskiego 25-2 a. (l 1211

Rower (6021
męski. Warszawska 25-2 .

Poduszki
pierzynę, meble sprzedam.
Śniadeckich 41—5, (5992

Riethiska)1
Letników

przyjmuje niemiecki mają­
tek, las, jezioro, okazja ką­
pania, wiosłowania, rybo­
łówstwa, kort tenisowy.
Dobre utrzymanie. Opłata
4 zł dziennie. Oferty ,,39".

110498

Wakacje
przyjemne na pięknym
letnisku wzamian za lek­
cje francuskiego, polskie­
go. Oferty ,,Przyjemne"
filia Dziennika. (11294

EEEDl
Pożyczki

do 1.500,— złotych poszu­
kuję. Zabezpieczenie pew­
ne. Zgłoszenia przyjmu­

je filia Dziennika pod
,,Pewny". (6000

Pożyczką
5—6000 zł poszukuję na

nowowybudowaną, dobrze
rentującą się realność

miejską. Zabezpieczenie I.
hipoteka. Zgłoszenia : Nar­
cyz Pruszewicz, Inowroc­
ław, Kasztanowa 17.(11245

KB)1
Solidnie - Dyskretnie
ułatwiam znajomości Pań,
z Panami na wyższych sta­
nowiskach celem zmiany
losu. Informacje udziela
,,Bartla" Gdynia, Zygmunta
Augusta 6. 11195

Panna
starsza, samotna, posiada­
jąca sklep spożywczy, o-

czekuje propozycji pana
lat 40-50 . Dziennik Bydg.
pod , 100%Y 111293
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" SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁfl" są sto so -

WANH PRZY KAMIENIACH ZÓtCIOWYCH I SKŁONNOŚCIACH
DO ZAPARCIA.- ,,SZWAJCARSKIE OOBZKIE ZlOtfl- SĄ NAnj.
RALNYM,ŁAGODNYM ŚRODKIEM PRIECZYSZCIŁiaryu
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓw"fRAWIENIA" STOSO'­

WANYM RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI

11 03

f( WU(BH^
Prasowanie

sztywnej bielizny dobrze
1 tanio. Br. Pierackiego 67
Czajkowska. 11143

Fotografie
legitymacyjne 1 zł. ,W iol*
Sw. Trójcy 21. (l 1229

nESKE
ftólidnie wykonane po eonach
ściśle fabrycznych poleca

M. Rossowska
Bydgoszcz (sosa

ul. Poznańska 8.

Wierzchnie koszule
miarowe z własnychidanych ma

teriałów, bielizna damska, poście­
lowa, mereżkę, okrętkę, dziurki

wykonuje tanio (8576

Pracownia bielizny M. Hassę
Mam,focha26.

MySliwi i
Oprawa rogów, wypycha­
nie ptaków. Ul. Królowej
Jadwigi 1, m. 5. (5961

Jaja
wylęgowe kur Leghornów
i Karmazynów, nagr. zło­
tym medalem poleca P u­
łaskiego 23. (5958

Meble
solidne kupisz najtanie;

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Diuga 34. 18

K IPKZEPflŻ. f l

Sprzedam
pensjonat 8 pokojowy,
śródmieściu. Adres wska­
że Dziennik Bydg. (11145

Skład (1U46
kolonialny z towarem
i urządzeniem, sprzedam.
Adres wskaże Dziennik.

Plac
budowlany w ładnym po­
łożeniu, na spłaty. Rupie-
nica, Cmentarna 26. (1U78

Kiosk 01280
w najlepszym punkcie,
dobrze prosperujący.
Wiadomość Dziennik.

Sprzedam
domek z składem. Strzelec­

ka 41. 11163

Domek
wmieście. Oferty pod ,,Do­
mek filia. 5953

Gdynio
Restauracje pełnym wy­
szynkiem przy głównej
ulicy, dobrze zaprowadzo­
ną, sprzedam lub zamie­
nię na ruchomość. Oferty
Dziennik Bydgoski Gdy*
n ia pod ,4000”. (11192

Sprzedam
5 mórg, sad, budynki dobre
warunki, Niziny 49. 11169

Rozlewnie
piwa, wytwórnia wód, le­
moniad, zmotoryzowaną
sprzedam. Oferty Dziennik

Bydgoski G dynia ,,Egzy­
stencja". 11196

Cukiernia (5978
kawiarnia, restauracja,

najlepsze oprocentowanie,
dobrze prosperująca w

centrum Bydgoszczy, za­
raz na sprzedaż, zamiana
na dom lub willkę. Oferty
filia Dziennika pod ,,505*'.

Sprzedam
skład rzeźnicki, pierwszo­
rzędnie urządzony w cen­
trum Bydgoszczy, nadają­
cy się na filię. Zgłosze­
nia pod, ,T. R.” doDzien­
nika Bydgoskiego, (l 1233

Dom
nad rzeczką z ogrodem
owocowym, wolne mie­
szkanie, Szubin. Zgłosz,
do filii Dziennika Bydg,
p o d ,,100". |5(5952

Cukiernie 11186

restaurację sprzedam tanio
z powodu wyjazdu. Jan
kowski, Toruń, Lubicka 51

Sprzedam
nieruchomość ze składem

kolonialnym, ogrodem
placem pod budowę. Byd­
goszcz — Bielawki, Pie­
rackiego 77. (l 1213

Doskonały interes
gastronomiczny komplet­
nie urządzony, frekwen­
cja zapewniona, mieszka­
nie umeblowane, powo­
dów rodzinnych muszę
sprzedać. Prawdziwa oka­
zja przed sezonem. Ofer­
ty Gdynia Poste restan
te. Okazicielowi dowodu
2996. (11198

NieruchomoSC
Bydgoszcz, Sienkiewicza 51,
nadająca się również na

zakład przemysłowy, z pla­
cem budowlanym od ulicy
sprzedam za 12000. Oferty
Dziennik Bydgoski Toruń

Nieruchomość *. 01188

Kiosk - egzystenja
najruchliwszy punkt.
Wiad. Jackowskiego 2 4/2,

11207

Rower
sprzedam. ,Efw.” Dzien­
nik Bydg. 01127

Ule
wlkp. miódarką, sprze­
dam. Kossaka 62. (1U56

Sypialnie
używaną sprzedam. Koł­
łątaja4,m.2. 01155

Tanio 5946
sprzedaje szyny, żelazo, bla­
chę, drut, koła do lorek,
transmisje, łożyska. Marsz.
Focha 34, Peteisona 7.

Polski 11171
F iat 508Troeznik 1934 w do­
brym stanie, ekonomiczny
na sprzedaż. Oferty G. B. 35,

Wóz
pług, brona. Cmentarna
nr 26. 01179

Sprzedam
trzylampkowy odbiornik

radiowy —prąd, pierzynę,
urządzenie rzeźnickie.Cht)-
łoniewskiego 50. (l 1172

Uprząż
dla koni, powózkę sprze­
dam. Wiadomość Pomor­
ska 62, biuro. (l1185

Jadalke (1U83
nową tanio. Dolina 8.

Kozą
szwajcarskąsprzedam. Wł,
Bełzy 17. (l 1177

Przyczepką (5977
motocyklową, korzystnie
sprzedam. Sienkiewicza 8.

Rower
damski balonowy. Rupie-
nica 10. (112C0

Harmonią
warszawską 3 rzęd. chro­
matyczna sprzedam. Ko­
nopna 45, m. 3. (l 1223

Jadalki
sypialki tanio. 3 Maja 10,
stolarnia. 11219

Autobus
polski ,,Fiat'*, n a dobrze
prosperującej liuii z powo­
du choroby na sprzedaż.
Oferty Dziennik Bydgoski,
Toruń, ,,Okazja**. 11189

Dom
bez długu 3 morgi ziemi

sprzedam. — Władysława
Bełzy 60. 11187

Dom
handlowy ze składem cen-

trumTorunia sprzedam38000
Oferty Dziennik Bydgoski
Toruń ,,Dom**. 11190

Sprzedam
lodówkę. Ciemna 28, skład
Bielawki. '

(5956

,,Opelu (11256
czteroosobowy ,w dobrym
stanie otwarty tanio sprze­
dam. Pod Blankami 20/2.

Konie
szory robo cz e, rolwóz, l i­
kwidacji, sprzedam. Cheł­
mińska 2 m. 1. 5968

Samochód
Fiat 501, motocykl z przy­
czepką w dobrym stanie

korzystnie na sprzedaż. Gru­
dziądzka 23. 11225

Polski
Fiat 508 limuzyna cztero­
osobowa bardzo dobry
stan sprzedamy z powodu
likwidacji hurtowni. Zgło­
szenia pod ,2000” Dzień.
Bydgoski, (l1262

Motocykl
Rudge, 27 rocznik dobrym
stanie tanio sprzedam.
Bydgoszcz, Babia Wieś 18,
kolonialka. (5989

K KUPNA

Książki 11158
beletrystyczne zużyte sku­
puję. Oferty p o d ,,Nowości".

W illą
dom nowowybudowany

niewykończony przy ul.
Gdańskiej lub Bielawki

kupię. Oferty Dziennik
pod ,,11 164". (11157

Kupią
d o m czynszowy, wpłacę
10.000 zł. Oferty pod ,,10.000
zł" filia. 5959

Kupujemy 11149
wosk pszczelny, Fabryka
Świec, ul. Toruńska 20.

Wózek
ręczny kupię. Zbożowy
Rynek 10. Cymmer. 01220

siła rutynowana do naszego ma­
gazynu pończoch, trykotaży i ga­
lanterii potrzebna
zaraz lnb później. Zgłoszenia pise­
mne z fotografią, odpisami świa­
dectw, podaniem referencji i pre­
tensji. Oferty pod V,M . M.*4 do

Dziennika Bydgoskiego, (J0954

Gotowania (5982
dobrego wyuczy córki
gospodarskie. Kawiarnia
Ziemiańska, Pomorska 5.

Cukiernik
dobry fachowiec, potrze­
bny, Z. Kunkiel, Sw. Trój­
cy 17. 01175

Młoda
uprzątaczka i praczka.
Niedziela 10-12 godz. No­
wy Rynek 8—7. 01184

Fryzjerka
dzielna żelazkowa, stałe,
potrzebna. Paplewski —

Nowe, Gdańska 26. (t 1239

DZIERŻAWY

Poszukują (5954
rzeźnictwo do wydzierża
wienia w miasteczku lub
w większej wsi. Zgłoszenia
filia Dziennika pod , ,Pilne",

2 ubikacje (596:
5X10, widne, suche, na

składnicę, warsztat wy
najmę. Gdańska 101—5.

Ubikacja (U224
z mieszkaniem do wyna
jęeia. Grudziądzka 23.

Dzierżawy
mórg 175 - 130(0, 101
10000, 85 - 5500, 65 -4500.
Gawlakowa, Gniezno, Le
cha 5. (11240

Ubikacją
warsztatową, składnicę,

Magle
dwie, pokoikiem. Pod
Blankami 20. (11217

Ubikacje (5979
warsztaty. Pomorska 58.

przedsiębiorca akcje reklamową prowadzi
w obrębię nowych rozszerzonych granic

WIELKIEGO POMÓRZ/I,
uwagę swoją skierowuje przede wszystkim na naj­
większe pod względem obszaru, ilości mieszkań­
ców i znaczenia gospodarczego, miasto jakim bez­
sprzecznie jest

BYDGOSZCZ
Srdflf temu samemu przedsiębiorcy przedłożą

szereg wydawnictw i czasopism, na łamach których
mógłby ogłaszać, wybór jego pada na największą
gazetą Pomorza,

,,DZIENNIK BYDGOSKI**

KEED2
Kroju

modelowania, szycia, wy­
ucza fachowo mistrzyni
krawiecka, Warmińskiego
10-4 . (6003

IVposady
Biuralistka - ekspedientka
do restauracji biegła w li­
czeniu, z ładnym charak­
terem pisma do prac biu­
rowych i wyręczenia przy
bufecie. Pisząca na ma­
szynie ma pierwszeństwo.
Zgłoszenia z życiorysem
i fotografią filia Dziennika

Bydg.pod.B.E.” (5981
Marszantka

potrzebna Dembus Poznań­
ska 4. 11232

Ucseń
fryzjerski. Sienkiewicza
nr 39. 15969

Marszantką
na stałą posadę poszuku-
ę. Zgłoszenia'piśmienne

do Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Marszantka". (11228

Stolarz '

specjalista na stoły. Gru­
dziądzka 1. (U231

Służąca 1.11226

potrzebna. W rocławska 1.

Bufetowa-kelnerłra
młoda, przystojna od za­
raz. Zgłoszenia z foto­
grafią Tczew Hotel Dwor­
cowy. (11260

Skład
zaraz wszelką branżę. Śnia­
deckich 46. go spodarz. (5971

KTPosTSTV|mSSSmSSILJjm
Handlowiec (1U65

branży drzewnej, znajo­
mość księgowości, kore­
spondencji, angielskiego,
niemieckiego, poszukuje
posady. Of. pod ,,Lat 24".

Początkująca
biuralistka poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia
sub. ,,Początkująca" filia.

r 5949

Kelnerka
hit 22 rutynowana poszuku­
je pracy na procent w re­
stauracji lub jadłodajni do
ębsługi gości. Zgłoszenia
Dzień. Bydgoski, Gdynia.
.Zdolna". 11193

300 zł
dam za wystaranie stałej,
pracy umysłowej lub lek­
kiej fizycznej. Oferty Dz.
.,Obowiązkowy'* . (112I5

Mistrz
formiarski z dłuższąprak­
tyką poszukuje posady.
Zgł. do Dziennika Bydg.
. Mistrz". (l0988

Pokój
komfortowy utrzymaniem
do wynajęcia zaraz.

Cieszkowskiego 9/3. (5951
Próżny

pokój. Jagiellońska 30—3.
Zgłoszenia niedzielę. (5950

Pokój
umeblowany. Stary Ry­
nek21, m. 6. (1H26

Umeblowany
używaniem kuchni. Chro­
brego 24 -1 . 5960

Pokój
umebl, osobne wejście.
Gimnazjalna 6, in. 4, przy
Placu Wolności. 01102

Gdańska 25, li
pokój umeblowany. (5983

Pokoje
ładne, osobne także, przy­
jezdnym , Cieszkowskiego
4-3 . 11142

Komfortowy
pokój umeblowany z uży­
waniem łazienki do wyna­
jęcia od 1 lipca 1937.
3Maja18m.5. (1U54

Pokój (11212
10 sł Chołoniewskiego 20,

KaliMiz! Janrti WI10D1I
Mistrz Międzynar. Instytutu Wiedzy Tajemnej,
uznany jako wszechświatowej sławy fenomen,
przy pomocy Medium ^TAMAHRY44, które jest
nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we

wszelkich zawikłanych kw estiach. Widzi na odle­
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej
OAoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Oprą- *

cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Medium

zestawia pewne wygranej N-ry losów i podaje -
"^

gdzie takowe można nabyć. W 36-tej loterii pa­
dło 48 wielkich wygranych, wybranych przez
Mediom. Bodać datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka

włosów dla kontaktu. Na koszty portorii załączyć zł. I .
- znaczka­

mi pocztowymi. Bezpłatnych horoskopów nie wysyła się.

Adres: Jasnowidz JOMODTH**, Kraków, Lenartowicza 11. n . 8

Pokój
nmeb. z piecem do goto­
wania bez pościeli. Ścież­
ka 25. Okolę. 01174

Pokój
umeblowany, angielką.
Kordeckiego 13-2 . (1I204

Pokój
umeblowany. Pomorska
51, m. 6. R1208

MIE/ZKANIA
: W1LMC -

W BYDG U I'ZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

5 pokojowoi
mieszkanie II piętro od

sierpnia lubpóźniej.Gdań-
ska 86.

Skład
odrem. Dworcowa 39.

5i6
pokojowe odremontowa
ne. 20 Stycznia 10. (5861

4i5 5919

pokojowe. W ileńska 12—1.

4 pokojo
wolne, tel. 29-89. (5895

Dwa pokoje
kuchnia, ogród. Lenarto
wicza 76. Zgł. Sienkiewi­
cza 42-2 . 5928

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią do

wynajęcia, ul. Czerwone
go Krzyża 19. (11120

3 pokoje
knchnia do wynajęcia.

Ciepła 11 przy Nakiel-
skiej. (I1123

Komfortowe
cztery pokoje kuchnia.
Gdańska 69. (5930

Mieszkania
5 pokojowe I p, od zaraz

do wynajęcia. Śniadeckich
31 (skład kapeluszy). (5931

4 pokoje
na binro itp. I piętro.
Dworcowa 9. (5964

4 pokoje
komfortowe pobl. Placu
Wolności od 1. 7. czynsz
90 zł m. Szczegółowe of.
jod ,,Reja'* filia Dziennika

3ydgoskiego. (5948

Pokój
kuchnia. Zgłoszenia Plac
Poznański 5—2. (11152

4 pokojowe
Wiadomość Marcinkow­
skiego 9, m. 4. (5967

3 pokojowe
z"kuchnią i pokój umeblo­
wany do wynajęcia, Toruń­
ska 26. 5917

2 pokoje
kuchnia, słoneczne wolne.
Nakielska 149. (l 1181

3-2 -1

pokoje. Lubelska 23. (11168
Mieszkanie

czynsz z góry. Cmentar­
na 26, Glinki. (11180

7 pokojowe
piękne, niedrogie. Pade­
rewskiego 24. (5970

Pokój
kuchnia. Półwiejska 2,
Jacheice. (11206

Pokój (U210
knchnią wydzierżawię.

Kcyńska 3 przy Pięknej.

2-3 pokoje
pofznkują bezdzietni, tel.
1579, p oniedz . 8—4. 11150

Bezdzietny
poszukuje pokój z kuch­
nią czynsz z góry. Oferty
filła pod ,,Samodzielny**,

11218

SGEEDJ
Pluskwy

karaluchy i wszelkie inno
robactwa domowe tępimy
radykalnie elektrycznym
systemem. ,Parex* Gdań­
ska 36, tel. 2106 (1U39

Wspólnika (10772
z większym kapitałem po­
szukują dobrze prosperu­
jące zakłady w Gdyni.
Oferty Dziennik Bydgoski
Gdynia ,,Wspólnik'*.

Grafolog
chlromanta, Król. Jadwigi
13-6 , przyjmuje codzien­
n ie. 11166

Emeryt
225 zł mies. lat 39 komfor­
towym mieszkaniem poszu­
kuje wdowy, emerytura.
Oferty pod ,,W spółżycie"
Dziennik Bydgoski Gdy­
nia. 0094

Wezmą
panienkę |w góry okolica
Zakopanego. Opieka za­
pewniona. Adres wskaże
filia Dzień. (5972

POZYCZKI

Pożyczki
2.000 złotych poszukuję.
Zabezpieczenie pewne,
procent dobry. Zgłoszenia
filia Dziennika pod , So­
lidny”. (5963

Pożyczki

zl6
na I. hipotekę

BpąpsaEasSsasf^
na ukończenie domu war­
tości zł 90 000. Zgłoszenia
,,Dobry procent".(10969

Przystojny
kawaler, lat 36, posiada
gotówki 6 tys. szuka żo­
ny z gotówką lub gospo­
darstwem. Zgł . Dziennik

Bydg. pod .Wysoki” 11147

Rozwiedziona
nie z własnej winy. wiek
średni, solidna, gospodarna,
poważna, przystojna, pozna
stosownego pana. Oferty
,,Kulturalua W." (1115I

Kawaler (11199
lat 38, rzym. kat., Pomo­
rzanin, Inteligentny, blon­
dyn 'wysokiego wzrostu,
właściciel małego, dobrze

prosperującego interesu
centrum Gdyni, poszuku­
je panny gotówką, która
ma zamiłowanie do ku-
piectwa, cel matrymonial­
ny, — sprawę traktuję po­
ważnie. Oferty fotografią
proszę Dziennik Bydgo­
ski Gdynia pod ,B ”.

Która (1U97
z pań ładna, jbardzo zgra­
bna z dobre rodziny bę­
dąc na wakacjach lub na

Święcie Morza w Gdyni
zechce poznać się z za­
możnym kupcem, kawale­
rem lat 35. Dyskrecją
zwrotem fotografi, ręczę
słowem honoru. Of. pod
Gdynia, Poste rest. ,,75**.

Kawaler (11167
lat 28, ślusarz mechanik,
posiada dom wartości 15 000
szuka panny z majątkiem
8-10.000 od lat 18-24 ,

najchętniej z gospodarstwa.
Oferty Dziennik pod ,,18-24"

Poważna pani(II274
posiadająca parę tysięcy
złotych, dla powiększenia
interesu zapewni sobie
przyszłość z sympatycz­
nym emerytem i kupcem,
miłego usposobienia,
pragnącym ogniska domo­
wego. Oferty upraszam
możliw'ie z fotografią do
filii Dziennika Bydgoskie­
go pod ^Wiek średni*.
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tapiiila?załatwia sprawy sądowe
administracyjne, karne

procesowe, spadkowe, h i­
poteczne, w aloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd,

ściąganie należności
ndziela porady prawne

St. Banaszak,
Bytigoszcn,

Gdańska 35. T el. 1304.

Wózki
dziecięce, sportowe. DJu

ga 25. (11122
Nowe

rowery tanio, części za-

pasowe, reperacja. Skład

rowerów, ślusaruia, E.Jabs
Miasteczko n./Not. 111063

C^Ba^Saafleracfaa
trwała elektrycznym
aparatem światowej sła­
wy i nowoczesnym paro
wym,pierwszorzędne wy­
konanie — ceny zniżone,

OR. Żemicki
Dworcowa 44, tel. 3472.

tuf'

Motocykle Ariel B. S. A.
F. N. najnowsze modele
1937 r. już nadeszły. Do­
godne warunki. General
ne przedstawicielstwo D.
T. H. Leon Leszczyński,
Centrala: Warszawa, ul.

Trębacka 10. Oddział w

Łodzi, Piotrkowska 175.
11107

MEBLE
gwarantowane, solidnego
wykonania z własnych
warsztatów poleca 112293

Dom Mebli
Igaacy O. Grainert

Bydgoszcz, Dworcowa 2 1 .

Podłogę
suchą w wszystkich roz­
miarach dostarcza szybko
i tanio (1U33

Ogrodowa 2 tel. 1340

SląsKa 9 teł. 1359.

Motocykle Sokół
wyrobu Państwowych
Zakładów Inżynierii na

dogodnych warunkach do­
starcza Autoryzowany
punkt sprzedaży D. T . H .

Leon Leszczyński, Cen
trala: Warszawa, Trębac­
ka 10. Oddział w Łodzi,
Piotrkowska 175. (l1108

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Motocykl James
jedyna 100-tka dwuosobo
wa na balonach, bez pra­
wa jazdy. Raty 50-cio zł.
Generalne przedstawiciel­
stwo D. T. H. LeonLesz­
czyński, Centrala: War­
szawa, Trębacka 10, Od­
dział w Łodzi, Piótrkow-
s k a 175.

___________

11109

Kąpielowe
kostiumy, swetry, kami­
zelki, bluzki, pulowerki,
oraz wełny do robót ręcz­
nych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. Nadrabiam

pończochy, nabieram ocz­
ka, wszelkie reperacje,

(l 1138)

Nogi (11082
do leżanek 4 szt. 3 cale
1,00 zł, wieszaki, klam ry
toczenie w drzewie. Fa

bryka Wyrobów Drzew

nych, Sowińskiego 20.

Futra
karakułowe zaleca się od'
dawać do przeróbek w

lecie. Praca karakułów

pochłania bardzo wiele
czasu, oraz wymaga do­
brego dziennego światła,
Stanisław Rudak, wzoro

we kuśnierstwo, Byd
goszcz, Dworcowa 70, tel,
1905. (10906

34 morgowe
gospodarstwo w tym ka
mienica składem kolonial

nym bez konkurencji,
lokatorów. Wieś koście!
na. Wpłata podług ugody,
łub zamienię na kamieni
cę ze składami w Byd
goszczy, dopłacę 30.000,
Zgłoszenia do filii Dzien­
nika pod ,,Wydzierżawię
skład". (5947

Majątek
152ha pszenno buraczane,
ziemi w dobrej kulturze,
zabudowania masywne ze

siłą i światłem elektrycz­
nym, z kompletn. żywym
i martwym inwentarzem,
sprzedam łub zamienię na

nieruchomość w mieście
dobrze się rentującą, z do­
płatą. Oferty do Dzień.

Bydg. pod *C. W . S:" (1I065

Dom (11043
dwupiętrowy, czynszowy,
kompletne zabudowania

gospodarcze, możność na

bycia roli, okolica Rynku
miasta powiatowego, gar­
nizon, gimnazjum, liceum
na miejscu, natychmiast
sprzedam. Pośrednictwo

jożądane. Petrykowski,
Działdowo, Kościelna.

Kolonlalką (U079
kompletokazyjnie sprzedam
900 zł, z powodu wyjazdu,
Oferty Dziennik pod ,,42".

Dom
nowy ogrodem za 4800.
Pomorska 12-3 . 111115

Sprzedam
połowę domu, piękny,, o-

gród Boronowie. Zgłoszenia
Graczyk, Koronowo Tuchol
ska 4. 11115

Dom (11088
mieszkalno'handlowy po­
łożony wStarogardzie, do­
bra rentowność na sprze­
daż za cenę 36.000 .- zł,
wpłata 10000 zł. M.K.K.
O. Starogard, Rynek nr 3.

Mleczarnia
motorowa w mieście po­
wiatowym, znajdująca się
w pomieszczeniach wy
dzierżawionych na sprze
daż za 8 tysięcy zł z po­
wodu wyprowadzenia się.
Zgłosz. do Dziennika pod
Mleczarnia*. (U067

Sprzedam
nieruchomość z dużym
ogrodem owocowym, ul.
Toruńska 130. (8317

Kamienica
trzema składami, centrum,
29.000. Kaszubska 2, No­
wakowski. 111148

Plac 5576

budowlany. Czerska 8.

Sprzedam
powodu stosunków ro­

dzinnych skład kolonialny
z drogerią 10 lat wjednych
rękach. Egzystencja pe­
wna, przejęcie fakturowe

gotówki około 15.000. Wia­
domość Śniadeckich 31
Rekord". (5916

Tanio
sprzedam dom czynszowy
murowany w Solcu Ku­
jawskim. Zgłoszenia Byd­
goszcz, Dworcowa 41,m.5,
Maydell. v 15924

Gospodarstwo
około 90 mórg dobra zie­
mia. ładne położenie, bu­
dynki nowe, zaraz sprze­
dam lub zamiana na dom
Wiadomość Dziennik
Bydgoski. (11121

Skład
kolonialno - spożywczy

sprzedam w Gdyni przy
ulicy ruchliwej, dobrze

prosperujący z towarem,
urządzeniem i przyległym
mieszkaniem. R . Stasier-

ski, pośr., Gdynia 1, ul.

Nowogrodzka 46 u p. Ma­
linowskiej. (11064

Zakład dentystyczny
pierwszorzędny, istnieją
cy od 1912 roku, z powo­
du. śmierci dzielnemu fa
cbowcowi zaraz korzyst
nie sprzedam lub wy
dzierżawie. O ferty pod
,,D. 1981" 'd o filii Dzień
nika Bydg. 5806

Parcele
także kilka morgów. Miń
ska 14, telefon 3989. 15938

Dom (5923
nowy, Poznań, wartości
43.000 sprzedam lub za

mienię na Bydgoszcz, rów

ny lub mniejszy. Byd­
goszcz, Mazowiecka 4, m. 8 ,

W ille 15941
komfortową przy tram

waju sprzedam lub za

mienię na Kraków. Byd
goszcz, Promenada 19.

Dobra
egzystencja-skład towa­
rów krótkich we wsi ko­
ścielnej powiat Chełmno,
zaraz do sprzedania. Cena
2.200 zł. Oferty filia Dzień,
pod ,,79611". (5965

Drzewo (11083
olszowe, trociny do wę­
dzenia. Sowińskiego 20.

Pasy 111048

zapędowe każdej szeroko­
ści tanio sprzedam. Szu-
milak, Wierzbickiego

Rower
męski, damski jak nowy,
Szubińska 37- 4 . 111057

Sprzedam
z powodu likwidacji, 10,
czerwca przed południem,
13 koni, 19 krów, 15 jało­
wizny oraz martwy inwen­
tarz. Majętność Pturek,
poczta Barcin. 11085

Młyn
(Poznańskiej 15 ton, boga­
tej w zboże okolicy wraz

kamienicą, dużym ogro
dem sprzedam lub zamie

nię na dom czynszowy,
Powód, słosunki rodzinne

Oferty, . PAR", Poznań

pod ,,55,401". 11093

Elektryczna
maszynka do strzyżenia
włosów (Luper) komplet
oddam tanio. Fordon,Byd­
goska 14. 10977

Sprzedam U1055
zaraz dobrze zaprowadzo­
ny skład cukierków mie­
szkaniem, dobre położe­
nie. Oferty Dziennik Byd
goski Grudziądz .90*.

Motocykl
z przyczepką w pierwszo­
rzędnym staniekorzystnie
na sprzedaż. Adres Dzien­
nik. 111011

Powózkę
cztero kołową na jednego
konia sprzedam. Sowiń­
skiego 20. 111084

Maszyną
damską^ rower męski
sprzedam. Gdańska 58,
m. 10. (11U7

Jadalka
na sprzedaż. Adres wska­
że Dziennik. 15917

Mały
samochód 4 osobowy na

sprzedaż. Oferty filia
Dziennika .A . 4." 15918

Rower
damski, męski. Okazja
Sobieskiego 9, mieszka­
nie 6. 15334

Chevrolet
czwórka, limuzyna, dobry
stan. Hetmańska 6. U1002

Rogi
wartościowe tanio. Gdań­
ska 86, m. 2. (10966

Z powodu 15929
parcelacji inwentarz m ar­
twy i młockarnia parowa
do sprzedania. Różycki,
Klonowo, pow. Tuchola.

Rower
damski, m ęski sprzedam.
Grunwaldzka 45. (U124

Ford 15920
pedałowiec tanio sprze­
dam. Kozietulskiego 18—1.

Bernardyny
(szczenięta) rodowodem

sprzedaje hodowla ama­
torska ,,Alkieł" Leszczyń­
skiego 32. 111125

Auto
małe oszczędne 450.—
Nakielska 24. (11129

Motocykl (i1024
przyczepką Karlej —Da-

widson 750 cem., tanio

sprzedam, z uszkodzonym
karterem, lub kupię nowy
karter rocznik 1930. St.

Burzyński, Jabłonowo.

Sala Licytacyjna
Gdańska 42, sprzedaje co­
dziennie pochodzące z li­
kwidacji mieszkań, najróż­
niejsze meble i sprzęty do­
mowe, bardzo tanio. 11140

B.S.A.
500 ecm. z przyczepką na

sprzedaż. Bigalke, Kwia­
towa 3. (5936

Tokarkę
do drzewa, ławę stolarską
sprzedam. 'Kwiatkowski,
Gdańska 141. 5934

Samochód
. Fiat*, bardzo dobrym
stanie okazyjnie sprzedam.
Warsztat samochodowy,
Kaszubska 3. (l 1066

Słomy
żytniej i pszennej zdro­
wej kupię każdą ilość,
maszyny dostarczę wła­
sne. O ferty skierow ać pod

Słoma". 110938

Potyczki
narodowe, inwestycyjne,
konsolidacyjne kupuję.
Gdańska 64-3 . (10970

Motorower 5879
okazyjnie kupię. Oferty
filia D ziennika , Szybko*.

w ilie
kupię, wpłacę 20-30 000.

Oferty BSpieszne* filia
Dzień, Bydg. (5870

Ogrodowe
meble kupi Drogeria
Grunwaldzka 37. (11014

Kuple
aparat radio uniwersalny
okazyjnie w dobrym sta­
nie, płacę natychmiast.
Oferty filia Dziennika

, Uniwersalny*. 15933

IB1
Kierowników

rejonowych odpowiedzial­
nych poszukuje wszędzie
poważny, największy uni

wersalny tygodnik han

dlowo-gospodarczo- infor­
macyjny. Ulatowski, Łódź,
Kilińskiego 84. 111045

Fryzjerka
dobra siła żelazkowa po­
trzebna zaraz. Podać wa­
runki. Kubiszewski, Sta­
rogard. 01000

Chłopców
akordowo wprawnych zbi­
jania skrzyń. Langiewi­
cza 3. 110959

Chłopiec
ca 18 lat, z rekomen­
dacją mocny i zgrab­
ny potrzebny do obsługi
starszego pana Gdańska
51, mieszk. 6 . 15840

Ekspedientka
branży kolonialnej, język
polski i niemiecki wyma­
gany, zaraz potrzebna.
Jagiellońska 25 ,— skład
kolon. (5932

Do sklepu
bławatów i konfekcji po­
szukuję samodzie'lnego,
starszego ekspedienta-de-
koratora który płynnie
mówi i pisze po niemiecku.

Zgłosz. z podaniem pensji
odpisami świadectw i do­
łączeniem fotograffi, skie­
rować do Dziennika Bydg.
pod ,Dekorator'. (il056

W *

9ilaliV
KAGEPIN*
f 2 KOGUTKIEM

osuwa ból. pieczenie, nabrzmienie nóg, zmiękcza
^ odciski, kłóre po łe| kqpieli da|q się usunęć, nawet

3 paznokciem. Przepis użycia na opakowaniu.

Potrzebna 111176

dziewczyna od lat 15 do
dzieci. K ujawska 52—8.

Młynarz
doświadczony na motor

gazowy, młyn gospodar
czy, poszukiwany. Oferty
filia , Młynarz". (5860

Fryzjerka 10997
siła pierwszorzędną po­
trzebna. Gdynia, Iwan-
kowski, Świętojańska 116.

m

POSADY
POSZUKUJĄ

Kelnera.
Związek Zawodowy, nlica

90 - -

Potrzebna (nosi
od 1, 7. br. nauczycielka
domowa k at, z patentem
jako wychowawczyni dla

10 -letniego dziewczęcia.
Takowa ma też 2 starszym
dzieciom, które uczęszcza­
ją do gimnazjum w. lek­
cjach domowych pomagać.
Wymagane jest takie u-

dzielanie lekcji gry na

fortepianie. Zgłoszenia z

podaniem wynagrodzenia
przy wolnym stole i mie­
szkaniu uprasza St. Ka-

bath, Sępólno (Pomorze).

Przedstawiciel
potrzebny. Informacje Po­
morska 24, księgarnia.

5864

Fryzjerski
jomocnik damsko męski i

'ryzjerka potrzebni zaraz.

Zgłoszenia podaniem wa­
runków. A. Janik Gdy
n la 4, Chylońska 161. Sa­
lon fryzjerski. 10919

Pewaina
firma przewozowa w Ło­
dzi, poszukuje zdolnego
pakarza meblowego, z

dokładną znajomością pa­
kowania szkła, porcelany
itp. Zgłoszenia listowne
łub osobiste, Łódż, ulica

Przejazd 2. Dla trzeźwego
sumiennego i energiczne­
go - praca stała. (IOTIO

Poważna
firma poszukuje ustosun­
kowanego i energicznego
przedstawiciela na w oje­
wództwo pomorskie. Diiże
możliwości zarobkowe.

Szczegółowe oferty sub.:
,,Gaśnice" do Towarzy­
stwa Reklamy Międzyna­
rodowej, Warsza'wa, Mar­
szałkowska 124. 11H06

Cukiernik
potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia możliwie osobiste-.

Ksawery Frąekowski
Chełmża. (6896,

Kucharka 9895
um iejąca dobrze gotować,
sumienna, z dobrymiświa­
dectwami, może zaraz się
zgłosić z dołączeniem fo­
tografii do DziennikaByd­
goskiego pod , Sumienna
9895*.

Ekspedientka

Eotrzebna. Rzeźnictwo,
'rew, Puck. (U089

r-53, Długa 24, tel.
2479 poleca najlepszych
pracowników, fachowców,
przyjmującgwarancję mo­
ralną i materialną. 12086

Piekarz 111078
mistrz z kartą rzemieślni­
czą poszukuje pracy za

małym wynagrodzeniem,
Miejscowość obojętna. Of
Dziennik pod ,W . W.*.

Panna
inteligentna poszukuje po­
sady gosposi u samotne,
osoby lub starszego pań­
stwa od 15VIlub 1VII.

Oferty do Dziennika Bydg
pod .1923*. (U074

Młoda (5966
uczciwa, szuka posady,
cośkolwiek z gotowaniem.
Of. filia . Posłuszna G.

KssszJS
Fabryka mydeł

toaletowych, kompletne
urządzenie lub lokal po
niej tanio wydzierżawię-
Fr. Kosznik, Bydgoszcz,
Bocianowo 25. (10394

Skład
z mieszkaniem do wyna­
jęcia. Hetmańska 8, go­
spodarz. (5828

Wydzierżawię
od natychmiast z powodu
choroby bardzo dobrze

prosperujący sklep spoży­
wczy z zajazdem wraz

mieszkaniem i ewtl. re­
stauracją w centrum mia­
sta powiatowego. Oferty
F. Szwedowski, Chełm'no,
Marsz. Focha 22. (10815

Wydzierżawię
nieruchomość z dużym
sadem owocowym. Ogro­
dy 13, gospodarz, Małe

Bartodzieje. (5935

1lub2
pokojowego mieszkania z

kuchnią poszukuje wdo­
wa z emeryturą. Oferty
pod ,,Mieszkanie 100" do
filii Dziennika Bydgo­
skiego (8245

Poszukuje
mieszkania 4 pokoje, od

1lipca. Szczegółową ofer­
tę z ceną, filia Dziennika

Bydgoskiego ,,4”. (5828

1-2

Dokoje z kuchnią poszu-
suje zaraz. Pewny płatnik.

Ofc pod ,Pewny" Dzień.

Bydg. (10757

Poszukuje 111014
2 pokoje, czynsz pół roku
z góry. Adres Dziennik.

IC ^ )|
Pokój

czysty pani lub panu. Unii

Lubelskiej 7, m. 3. 19618

Pokój
dwom panom. Adres
Dziennik. 15943

Niekrąpujący
elegancki, wygodny. Sien­
kiewicza 15—8. 15887

Balkonowy
utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 8-4 . 5939

Pokoik
utrzymaniem tanio. Adres
Dziennik. (5940

Pokój
umeblowany. PI. Poznań­
ski 7-5 . 111144

Pokój (1U13
umeblowany wynajmę ko­
rzystnie. Wileńska 7-4 .

R ŁETHBSKAf|f
Orłowo-Morskie

ul. Przemysława 4

pensjonat ,,Maria'*
przy morzu, ciepła, zimna
woda, maj, czerwiec ceny
zniżone. (93lo

Letnisko
Dwór naPomorzu, 5 godz.
koleją od Bydgoszczy
przyjmuje gości —chrześ­
cijan. Pierwszorzędne 11-

tezymaniei Elektryczność,
kanalizacja. Wspaniało
położenie, park, tenis, je­
zioro 100 ha, las, plaża,
polowanie, wędkowanie,
konie wierzchowe, radio,
fortepian do dyspozycji.
Cena 5 złotych. Bliższe

informacje również Byd­
goszcz telefon 3634. Zgło­
szenia pod ,,Nr 34" Dzień,
nik Bydgoski. (UOOl

Leśniczówka
przyjmuje letników.
Adres wskaże Dziennik.

5927

Letnisko
leśne nad Wisłą, góry,
kuchnia warszawska, czte­
ry złote dziennie. Bliż­
szych informacji udziela

germanistka gimnazjalna
Brześć n. Bugiem II po­
ste restante. 15926

Letnisko
krajobrazow a okolica,
piękne jezioro, park, do­
bre utrzymanie. 3 .50 -4 zł
dziennie. Maj. Wierzchu-
cinek, pow. Bydgoszcz,
teł. Gogolinek 2. (5925

Który
szlachetny pan dopomógł­
by przystojnej, inteligent­
nej szatynce gotówką 200

do 500 zł na rok. Dam
weksle gwarancyjne i pro­
cent. Łaskawe oferty pod
,,Młoda urzędniczka" do
Dziennika Bydgoskiego
Bydgoszcz. 110955

ft ZOUBY ą

Zgubiono
damski złoty zegarek,
bransoletę, Mickiewicza,
parki Kochanowskiego
Kazimierza Wielkiego, Li- -

belta. Oddać za wynagro­
dzeniem. Al. Mickiewicza
nr 4, Kieżun. (5937

Książeczka
wojskowa na nazwisko
Friedrich Mielke, zagi­
nęła w końcu maja rb.,
o zwrot prosi Fr. Mielke,
ul. Cicha 6. (5888

Zgubiono
klucze w skórzanym po­
krowcu w hali targowej,
sobota 24. 5. Oddać za wy­
nagrodzeniem do fi'lii
Dziennika. 5955.

Mmmmii
Runo-Gdynia I5Sł

Świętojańska 77. Kojarzy
małżeństwa, poleca się
rodzicom, osobom samo-

dzielnym sfer ziemiań­
sk'ie% kupieckich, p rze­
mysłowych, 15letnia prak­
tyka. Rękojmia solidności.

Paft
panów poszukuie wszędzie
poważny, najwiębszy uni-

wersaltiy tygodnik han­
dlowo- gospodarczo-infor-
raacyjny, Ulatowski, Łódź,
Kilińskiego 84. 111046

Kupiec
kawaler lat 49, ewangelik
ożeni się z panną lub

wdówką. Oferty: Warsza­
wa 1, skrytka pocztowa
226. 111094

Tysiące
bogatych pań wyjdzie ża­
rn ąż za inteligentnych
panów nawet bez majątku,
Niemasz odpowiednich
znajomości — napisz do

Najstarszego Biura M atry­
monialnego,,Postęp" War­
szawa, Zórawia 27. Dys­
kretnie wysyłamy kilka­
set ofert. 111095

Skromny
pokój poszukuję na 2 oso­
by, od27,6.do15.7.w
Orłowie. Jastarni lub Hel.

Oferty do Dziennika Byd­
goskiego w Gdyni, pod

Skromny pokój*. (10952

ECEED1
Zbyteczne owłosienie
wągry, piegi, plamy, pry­
szcze usuwamy. Hor­
monowe odmładza-
;ące kuracje. Kwaso-

węglowc natryski. Masaże.
Naświetlania. Kosmetycz­
ny Instytut Cedib, Sło­
wackiego 1, tel. 1059. (9974

Spólnika
przyjm ieprzedsiębiorstwo
w Tczewie z wkładem o-

koło 6.000 zł. Zysk mie­
sięczny 360 do 400 zło­
tych gwarantowany, O-

ferty do adm, Dziennika

Bydgoskiego pod ,,Stały
dochód". (l 1025

kierownik spółki kolonial­
nej z gotówką 15000, lat

28, panie posiadające
skromny mająteczek go­
tówką, nieruchomość miej­
ską lub wiejską. Pośre­
dnictwo rodziny—owszem
Oferty pod *28". (10960

Rozwiedziony
właściciel przedsiębior­
stwa lat 40, solidny, bez

nałogów, podstawny,
poszukuje towa­
rzyszki niezależnej, nie­
biednej. Oferty do adm.
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Poważny". (11027

Panna
lat 34, zdrowa, z dobrą
opinią, gospodarna, łago­
dnego charakteru, odpo­
wiednią wyprawą wyjdżie
zamąż, za uczciwego,
pracowitego człowiek'a
ewntl. wdowca do lat 45,
rzem ieślnika lub niższego
urzędnika. Of. ,S . O. 29"
do filii Dziennika. (5945

Kulturalny
sytuowany, 30 lat, pozna
ładną, biedną lecz inteli­
gentną panią, 24 -26 lat,
kotoliczkę. Pod ,,Dla b rata

"

filia Dziennika Bydgoskie­
go. . 5944
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Udało mi się zakupić większą partię
wyrobów porcelanowych, dzięki czemu

nadarza się znowu okazja dla mej ty­
sięcznej Szan. Klienteli nabycia

PORCELANY
w czasie

asl 5 cBa 20 cserwco

po

niespotykanych nigdzie niskich cenach.

na

I

Oto kilka przykładów:
iTMińtmfti porcel. białe

kwiat, lub złoty brzeg
tTafer% e glęb.lub płyt., zł. brzeg

deserowe złoty brzeg
głęb. lub płytkie białe
deserowe białe

fosjerftibiałe
złoty brzeg

Jlfaselnitzfti złotybrzeg
białe

do kawy białe duże
,, ,, dla 2 osób

białe od

tferrois dokawy 6-osob. kwiaty
.. n,, 6-osob. zł.brzeg
,, ,, M 6-osob. złote

uszka kwiaty

od grISO
35

1.00

0,75
0,05
OM5
1.75
3%5
1.05
1,50
1.75 ?ł
7.25 zł

0,20 zł
5.95 zł
0.05 zł

10.45 zł

Fabryka M ebli

AMBROŻY PAŁCZYŃSKI
Wełniany Rynek 9 8039

oieca swe najtańsze źródło

zakupu urządzeń mieszkaniowych.

Składaki

namioty

w*.

s

Serwisy obiadowe
6-osób 32 części piękny deseń 36,95 zł

Serwisy obiadowe
12 osób 50 części piękny deseń 52,95 zł

Nadeszła również wielka partia wyrobów stalowych:

y%ażeimidetce (Kokos) 7, tuz. 0,75 zł
I'fwśe aliiidelce (nikł.)72tuz. At,50 zł

Pragnąc każdemu dać możność zobaczenia sobie powyższych
|| artykułów, urządziłam w mym magazynie W EJSStE1W ^, gjj

którą zwiedzić można bez obowiązku kupoa. (l1161

F-aL.Saialowska
Bydgoszcz, ui. Dworcowa 32.

r
LETNISKO BRZOZA

11282

SstoacSaCBuntelnlSii

Kuchnia letniskow a na własny ra­
chunek zaraz do wydzierżawienia.

Zgłoszenia Szatkowski, ni. Promenada 77, teł. 30 -34

Listwy35/1 m 1

sosnowe lub świerkowe, około 50 m* w dłu­
gościach mogące być podzielone przez 1,35 m

kupujeA.PldSzetgg,F o rd o n

ZBaoiftce (8964
Nasiona

Passa
Nawozy sztuczne-Wegiel

oferuje

lehm iil Sc Sehetnke
Etijd^oszcn

Biuro: ni. Gdańska 24 Magazyn: ul.N ad Portem 4
tel. 14-11 - 13-11 te l. 12-11.

SBPB*aec;oXa2

tyuytii traw
z łąk StrZelewsKicH

odbędzie się (ł0257

w Sfirzelewie
w poniedziałek, 14 czerwca

o godz. 9 rano.

Zarzad Dibr.

KR1STAL: .K onfetti* i
i nadprogram.

APOLLO: ,,Tajemnica ka­
binę B 50* (Concertina),
premiera, dwie komedie
i nadprogram.

REWJA: Dziś podwójny
program : BCzarownica*4
z Randolfem Scott i
. W walce z caratem41.
Na scenienowa rewia.

BAŁTYK: ,Pod dwiema

flagami'* oraz nadpro
gram .

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
Długa 42.

Hefilaib-wyiówDiaita
Keblarka-dykta
Piła taśmowa

6 okien podwdjn.
nowych 170X56 cm.

oddam bardzo tanio.

Oferty pod ,,X . Y .M

11030

Bydgoska FakrykaPasówiflrtyk.Sportowych sP.z o.P.
Bydgoszcz, H etmańska 30. Telefon Nr 1700. 6927

Parasole
ogrodowe

w rozmaitych kolorach i rozmia­
rach w wielkim wyborze po tanich

cenach poleca 11128

Byd(goska Fabryka Parasoli

WEISilli
ol.GdańaKa13

vis a Ti* Pod Ortem

LICEUM'HANDLOWE
koedukacyjne

NOWEGO TYPU Z PRAWAMI PUBLICZNOŚCI
Izby Przemysłowo -H a n dl owej w Gdyni

w BYDGOSZCZY
Okres nauki dwuletni. Absolwenci Liceum Handlowego posiadają upraw­
nienia w służbie państwowo-cywilnej i wojskowej równorzędne z absol­
wentami Liceów ogólnokształcących, jak również posiadać będą prawo
wstępu do wyższych zakładów naukowych na warunkach, które ustalą

władze szkolne.

Bliższych informacji udziela Sekretariat Liceum Handlowego BYDGOSZCZ.
UL. KRÓLOWEJ JAEWIGI 25 - TEL . 34-47. (11141

ŻĄDAJCIE OFERT i PROSPEKTÓW!
DOSTAWA NASTĄP! ODWROTNIE
PRZEZ ODNOŚNE ZASTĘPSTWO

NAPRAWDĘ
WODO SZCZE LNY TYNK

1 ZUPEŁNIE SUCHE UBIKACJE OSIĄGNIE SIE PRZEZ

4 MIMEM

6715

OD DZIESIĄTEK LAT WYPRÓBOWANY i STOSO­
WANY ZE WZGLĘDÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH
ŚRODEK DO USZCZELNIENIA ZAPRAWY i BETO­
NU, PRZECIW WILGOCI Z ZIEMI,WODZIE ZA-
SKÓRHEJ,ULEWNYM DESZCZOM iT.P.

JEDYNY WYTWÓRCA NA CAŁĄ POLSKĘ:

ROBERT STREIT
'WM KATOWICE, u l .MICKIEWICZA 19.TEL .345 -57 i345-58 -

Żniwiarki DBBRIHO
najnowszy model z trybami pracującymi stale 4
i stołem z ocynkowanej blachy stalowej.

Kosiarki

4oliwie

10550

.DEERIHG
* d yszlem stalowym i trybami Dracoiąojmi w oliwie
na łożyskach kulkowych Irolkowych - model1937.

Przodki Itoczaki da fniwiarek. grabie konne, przetrzatacze do siaiia

polecamy donatychmiastowej dostawy. Korzystne ceny i dogodne warunki zapłaty

BRACIA RAMME
ulica Grunwaldzka 24.

BYDGOSZCZ

Telefony 30-7S i 30-79.

z wiadomościami technicznymi, w średnim wieku,
władającego możliwie językiem niemieckim , po­
szukują Zakłady przemysłowe do zbierania zamó­
wień, z niewielkim zabezpieczeniem na wojew.
pomorskie.

Zgłoszenia z życiorysem, referencjami i foto­
grafią kierować prosimy do administracji pod
,,Średni wiek4*. (l 1087

z kilkuletnią praktyką, możliwie ze

znajomością języka niemieckiego, po­
trzebna zaraz na stałą posadę na Po­
morzu. Oferty pod ,,J. S*4. (11244

Spólnlka
zEsau*SdaAcmra

możliwie inżyniera
poszuficufe

małafabryka maszyn spec­
jalnych. Dokładne oferty
pod ,,X.Y ." (11028

Pełnokmisty

kłusak
zeleganckimdogkartem
na nowych gumowych ko­
łach i łożyskach kulko­
wych z pótszorkiem,

szory wyjazdowe
eleganckie sanie

wyjazdowe.

F. SchSieper
ulica Jagiellofiska 1Q

II.p. (S1029

WysłępT
Znanej zagranicą artystki a przebywającej
dopiero drugi miesiąc w Polsce Jean ette
G ausson oraz śpiewaczki LUówna-W aadlls

budzą powszechne zainteresowanie.

Orkiestrą dyryguje ulubieniec publiczności
kapelmistrz p. Orłowski. 00873

Danciug do rana. fyosgMMlanRK .

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

nWSEDIA”
KRAKÓW, ulica Pierackiego 14.

Podaję do wiadomości, że w roku 1936/37 złożyli egzamin
z korzystnym wynikiem następujący uczniowie Kursów:

Egzamin dojrzałości: Wanda Platowska, Jan Be-

zard, Bogusław Palimąka, Leon Sapieha w Państw.
Gimn. Y. im. J . Kochanowskiego w Krakowie, Broni­
sław Nieć, Jan Bizoń w Państw. Gimn. VI . im. Tadensza
Kościuszki w Krakowie, Salomon Orensztein w Państw.
Gimn. III . im. J . Sobieskiego w Krakowie, Piotr Łabędź
w Państw. Gimn. IX . w Krakowie, Marcin Lubomirski
w Państw. Gimn. IV . im. H. Sienkiewicza w Krakowie,
Tadeusz Piątek w Państw. Gimn. I . w Tarnowie, Marian

Springer w Państw. Gimn. im. Marii Magdaleny w Po­
znaniu, Hierouśm Gąbka w Państw. Gimn, im, Staszica
w Lublinie, Leon Szłapka w Państw. Gimn. im. M. Ko­
pernika w Toruniu, Kazimierz Rymaszewski w Państw.
Gimn. im. St. Staszica w Warszawie.

Egzamin z 6-ciu klas gim n.: Antoni Bańdo, Anna

Przyłucka, Stanisław Eckert, Zygmunt Kowalski, Wła­
dysław Ryłko, Czesław Taborski, Szczepan Zaremba w

Państw. Gimn. V. im. J . Kochanowskiego w Krakowie,
Jan Pałys w Państw. Gimn. VII . im. A. Mickiewicza w

Krakowie, Tadeusz - Włodzimierz Piasecki w Państw.
Gimn. im. M. Kopernika w Łodzi, Alojzy Michałek w

Państw. Gimn. VII. im A. Mickiewicza w Krakowie, ka­
pral Bolesław Bugaj w Państw. Gimn. w Równem.

Egzamin wsfęnnydo klasy 7-mej gimn.: Wła­
dysław Cieśla w Gimnazjum XX. Pijarów w Krakowie.

Egzamin z 7-mlu klas szkoły powszechnej:
Emil Ziemba w szkole Św. Floriana w Krakowie, (li101

prow-adzą
4-kl. Gimnazjum męskie ogftluokształcace i

2-kl. Liceum meskie ogólnokształcące typu
humanistycznego. noso

Szkoła posiada pełne prawa państwowe.
Przy szkole internat na 180 chłopców.
Zgłoszenia na rok szkolny 1937/38 przyjmuje

i szczegółowych inform acyj udziela

Dyr. Gimnazjum w Aleksandrowie Kuj. Tel. 27

Znawcy rada szczera —

jeśli instrument — to tylko ,,Arnolda
Fibigera"

nA riiaM FIMfltW

Kalisz, Szopena Q
Przsdstswicielstwo: Centra!.Magazyn Pianin,Poznań,Pierackiego11
Niskie ceny. (45?3) Dogodne spłaty.

PIEGI
pod gwarancją

ŹÓLTE PLAMY,
PRYSZCZE,WYRZUTY

jak i wszelkie nieczystości skóry, - Ude'ikatnf* i nadaje ce­
rze świeży kwitnący wygląd. — Idealny krem pod pnder.

7324 Krem 2,00 ! 3,50 zł. - Mydło 1,20
Do nabycia we wszystkich drogeriach lub wDro­
gerii Kosmos, Dworcowa 55 — Hurt.Hadroga

Rodzina akrobatów zbiera szarotki.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszoz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości t Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: W it o1d Wasi 1e w ski w Gdyni.
aa kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne dżialy; Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy.


